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PRZEMÓWIENIE KOŃCOWE PREZYDENTA R. P. 
BOLESŁAWA BIERUTA NA V PLENUM KC PZPR

Dwudniowe obrady V  Plenum KC nad Pla­
nem 6-letnim i przygotowaniem kadr, niezbęd­
nych dla realizacji tego planu —  zakończyły 
długi etap prac przygotowawczych, rozpoczę­
tych —  jak wiemy —  jeszcze przed Kongresem 
Zjednoczeniowym, tzn. przed dwoma laty. 
Z obrad obecnego Plenum Plan 6-letni wycho­
dzi już jako plan gotowy, tzn. plan przemyśla­
ny, sprawdzony i całkowicie przygotowany do 
tego, ażeby:

1) przedłożyć go w formie projektu ustawy 
właściwym organom państwa;

2) pójść z nim do wszystkich organizacji par­
tyjnych jako z ujętym w  zwykle cyfry, 
ale pulsującym potężną i rewolucyjną tre­
ścią społeczną programem działania;

3) zapoznać z nim cały naród i każdego oby­
watela, każdego robotnika i chłopa, inży­
niera i nauczyciela —  zapoznać z nim 
wszystkich ludzi pracujących lub przygo­
towujących się do pracy przez naukę. Jest 
to bowiem plan i kierunek naszej drogi 
rozwojowej na okres najbliższych 6 lat, 
ale taki plan i kierunek, który określa ca­
łą naszą przyszłość.

Myliłby się ten, kto by w Planie 6-letnim w i­
dział tylko suche choć śmiałe cyfry, same tylko 
liczby czy wskaźniki ilościowe, zdumiewające 
może swą wielkością i wymową porównawczą, 
ale wyrażające tylko zwykły rachunek, zesta­
wienie cyfrowe, bilans— słowem, gdyby w Pla­
nie 6-letnim dostrzegał tylko ilościową, zew­
nętrzną jego stronę, nie uświadamiając sobie 
jego treści jakościowej, rewolucyjnej, przeobra­
żającej do gruntu nasze stosunki społeczne.

Plan 6-letni —  to program nie tylko gospo­
darczy, lecz równocześnie ideologiczny, polity­
czny, społeczno - ustrojowy.

Plan 6-letni —  to plan, który stworzy mocne 
i niewzruszone podstawy nowego ustroju spo­

łecznego w  Polsce, podstawy socjalizmu. W  tym 
sensie Plan 6-letni jest skonkretyzowaną formą 
realizacji ideologii naszej Partii na określonym 
odcinku czasu, jest ujętą w określone zadania 
linią kierunkową polityki Partii, drogowska­
zem, wytyczną naszych działań.

Nasza ideologia, nasz program, nasza polity­
ka, nasza propaganda, nasza działalność organi­
zacyjna nie miały nigdy nic wspólnego z fanta­
zją, z utopią, z oderwanym od życia frazesem 
drobnomieszczańskim —  na odwrót, zwalczali­
śmy najkategoryczniej i zwalczamy nadal pu­
ste, napuszone i obłudne słowa bez konkretnej 
treści, pod którymi tak chętnie burżuazja i jej 
socjaldemokratyczni, titowscy itp. lokaje usiłu­
ją ukryć często najbardziej perfidne oszustwa 
i knowania imperialistyczne. Konkretność na­
szej ideologii, naszego programu, naszej polity­
ki wyraża właśnie na obecnym etapie Plan 6- 
letni. Jest to program jasny i wyraźny, jak wy­
raźnym jest język cyfr, w  którym program ten 
został ujęty, nakreślony, przetłumaczony.

Na czym ten program polega, co wyraża, 
o czym mówi?

Mówi on o tym, że ustroju socjalistycznego 
nie można wprowadzić bez gruntownej przebu­
dowy ekonomiki kraju, bez oparcia tej ekono­
miki na bez porównania wyższym poziomie te­
chnicznym. Jaki był poziom naszej ekonomiki, 
naszej gospodarki narodowej w okresie przed­
wojennym, jakim jest on w  znacznej mierze 
dzisiaj, mimo olbrzymich przemian, jakie doko­
nały się w  naszym kraju w  ciągu minionych 
pięciu lat?

Jest to poziom stosunkowo niski, poważnie 
zacofany zarówno materialnie, jak technicznie 
w porównaniu z krajami wysoko uprzemysło­
wionymi. Jest to jeszcze poziom o niskiej sto­
sunkowo wydajności pracy robotnika przemy­
słowego i poziom rozdrobnionej, często karło­
watej, indywidualnej gospodarki chłopskiej,
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która przeważa jeszcze w naszym rolnictwie. 
Posunęliśmy się już znacznie naprzód w  porów­
naniu z tym, co otrzymaliśmy w spuściźnie po 
ustroju burżuazyjnym Polski przedwrześnio- 
wej. Nasza produkcja przemysłowa w chwili 
obecnej jest dwa i pół razy większa w  przelicze­
niu na głowę ludności, niż była przed wojną. 
Tego rodzaju skok w  produkcji przemysłowej 
mogliśmy osiągnąć tylko dzięki poważnemu 
podniesieniu poziomu naszych sił wytwórczych 
w ciągu minionego pięciolecia zarówno w  prze­
myśle, jak w  rolnictwie. Ale zrobiliśmy dopie­
ro pierwszy poważny krok w  kierunku przebu­
dowy naszej zacofanej ekonomiki, zrobiliśmy 
pierwszy poważny krok rozwojowy, który 
umożliwia nam właśnie dalszy rzeczywisty 
i szybki marsz naprzód w kierunku osiągnięcia 
nowego wyższego jeszcze poziomu techniczne­
go, odpowiadającego wymaganiom nowego, so­
cjalistycznego ustroju społecznego.

Możemy obecnie osiągnąć to, o czym wyrażał 
się obrazowo Lenin, stawiając przed Partią za­
danie stworzenia wielkiego przemysłu maszy­
nowego, a więc „przesiąść się z jednego konia 
na drugiego, a mianowicie, z konia włościań­
skiego, chłopskiego, wynędzniałego... przesiąść 
się na konia, którego szuka i musi szukać dla 
siebie proletariat, na konia wielkiego przemysłu 
maszynowego, elektryfikacji, Wołchowstroju 
itd“. (Lenin: „Lepiej mniej, lecz lepiej“).

Przesiąść się na konia wyższej techniki —  na 
nowe skomplikowane maszyny własnej produk­
cji, na Nową Hutę w  przemyśle, na elektryfi­
kację, na auta własnej produkcji w transporcie, 
na traktor w rolnictwie —  dopiero wówczas 
można zbudować trwałe i niewzruszone podsta­
wy socjalizmu w  Polsce. Dopiero bowiem wyż­
sza technika umożliwia wysoką wydajność pra­
cy człowieka i stwarza warunki dla wydatnego 
wzrostu dobrobytu i kultury całego narodu, do­
brobytu i kultury mas pracujących, bez czego 
nie ma socjalizmu.

„Socjalizm oznacza — mówił tow. Stalin na 
X V II I  Zjeździe —  organizację dostatniego i kul­
turalnego życia dla wszystkich członków społe­
czeństwa“.

Obecny poziom wydajności pracy polskiego 
robotnika i chłopa, ograniczony niskim jeszcze 
stosunkowo poziomem techniki i —  dodajmy 
nawiasem —  nie dość jeszcze sprawną organi- 
?ncją pracy, kulturą pracy i zasobem kwalifika- 
cłi —  nie zabezpiecza takiego poziomu życia 
nras pracujących, który by nas zadowalał. Chee- 
my poziom materialny i kulturalny życia mas 
Pracujących podnieść znacznie wyżej i potra.fi- 
111 y tego dokonać.

Mamy już wszystkie warunki, aby postawić 
s°bie takie zadanie i osiągnąć je w  czasie sto­
sunkowo krótkim. Plan 6-letni stawia takie za­
danie.

»Socjalizm —  mówił tow. Stalin —  może 
f ć zbudowany jedynie na podstawie bujnego 

wzrostu sił wytwórczych społeczeństwa, na

podstawie obfitości produktów i towarów, na 
podstaie dobrobytu mas pracujących, na pod­
stawie bujnego rozkwitu kultury...“

Istotną treścią naszego Planu 6-Ietniego jest 
potężne, niespotykane w  dotychczasowej histo­
rii rozwoju gospodarczego naszego kraju pod­
niesienie poziomu sił wytwórczych w oparciu
0 najbardziej nowoczesną i wysoką technikę. 
Dotyczy to zarówno przemysłu jak rolnictwa, 
dotyczy to wszystkich dziedzin naszej gospodar­
ki narodowej.

W  wyniku osiągnięć Planu 6-letniego Polska 
zostanie przekształcona w  jeden z najbardziej 
uprzemysłowionych krajów Europy.

Nie trzeba dowodzić, jakie zjnaczenie w  związ­
ku z tym posiada Plan 6-letni dla siły obronnej 
Polski, dla jej gospodarczej, politycznej i pań­
stwowej niezależności. Uprzemysłowienie kra­
ju w  oparciu o socjalistyczne formy ustrojowe
1 gospodarcze oznacza gruntowne rugowanie 
wszelkich wpływów kapitalistycznych w róż­
nych dziedzinach naszego życia. Oznacza to 
równocześnie spotęgowanie wkładu Polski do 
ogólnych sił obozu pokoju, przeciwstawiających 
się zarówno polityce podbojów i niewoli gospo­
darczej jak i wojennej agresji imperializmu, 
jego polityce grabieży i wojny. W  tym sensie 
Plan 6-letni posiada nie tylko wewnętrzne, lecz 
i międzynarodowe znaczenie.

Mówił o tym w końcowej części swego refera­
tu tow. Minc. Jednakże w dyskusji ekonomicz­
ne akcenty rozważań górowały poniekąd nad 
polityczną treścią zadań Planu 6-letniego.

Rozumie się, nie można rozdzielać politycznej 
treści zadań, zawartych w  Planie 6-Ietnim, od 
jego treści ekonomicznej. Istota bowiem polega 
na wzajemnym związku, na dialektycznej jed­
ności ekonomiki i polityki w  naszym rozwoju 
ku socjalizmowi.

O tej jedności, o związku zadań ekonomicz­
nych z zadaniami politycznymi nie wolno nam 
zapominać ani na chwilę w walce o realizację 
Planu 6-letniego.

Masy pracujące Polski, wprowadzające swym 
ofiarnym wysiłkiem w życie Plan 6-letni, mu­
szą uświadamiać sobie, że ten ich wysiłek jest 
wyrazem uczestnictwa w  walce klasowej, w  
walce na śmierć i życie między schyłkowymi si­
łami kapitalizmu i nowymi wciąż rosnącymi si­
łami, które pobudził do życia proletariat, które 
natchnął potężną, przeobrażającą i niezwycię­
żoną ideą —  socjalizm.

Najważniejszym zadaniem naszej Partii jest 
uświadomić masom pracującym, że ich praca

codzienna, żmudna, wymagająca napięcia sił
to walka klasowa, walka z wyzyskiem i zdzi­

czeniem, z grabieżą i tyranią imperializmu, to 
walka o nowy, lepszy świat, o nowe, wolne 
i twórcze życie człowieka. Dopiero wówczas, 
gdy masy pracujące czuć się będą żołnierzami 
na froncie walki klasowej, która się toczy 
z wzrastającą zaciętością, zarówno wewnątrz
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naszego kraju, jak i na zewnątrz —  wykonamy 
pomyślnie i przekroczymy wielkie i odpowie­
dzialne zadania Planu Sześcioletniego. Niebez­
piecznym a nawet zabójczym dla tych zadań 
byłby zarówno ciasny ograniczony praktycyzm, 
nie umiejący dostrzec poza suchymi cyframi 
żywych ludzi, jak i odrywanie się od palących, 
codziennych trosk i procesów produkcyjnych. 
I  jedno i drugie niebezpieczeństwo cechuje dziś, 
niestety, pracę wielu naszych ogniw organiza­
cyjnych —  zarówno partyjnych jak zawodo­
wych, administracyjnych i państwowych. Tym  
się tłumaczy, że nie umiemy wykorzystać w  
pełni olbrzymich rezerw ludzkich i materiało­
wych, społecznych i gospodarczych, które są w  
naszym rozporządzeniu.

O olbrzymich rezerwach sił i środków niewy­
korzystanych i nieuruchomionycli wskutek na­
szej niezaradności, wskutek wadliwej organiza­
cji pracy, wskuiek beztrot k ego, lub też b uro- 
kratycznego stosunku do postawionych zadań —  
mówili obszernie towarzysze w  dyskusji. Nie 
podobna wyplenić skutecznie tej zmory bezdu­
szności, beztrccki, lub karygodnego wprost sto­
sunku poszczególnych jednostek do zadań ze­
społu produkcyjnego, do dyscypliny pracy, do 
własności społecznej — jeśli nie będziemy bez 
ustanku mobilizowali czujności mas, jeśli nie 
zaktywizujemy do walki o plan produkcyjny 
zarówno całej klasy robotniczej, jak i każdego 
poszczególnego jej członka. Dopóki wśród mas 
pracujących, dopóki w  wielu ważnych ogniwach 
naszego aparatu gospodarczego i państwowego 
działają zamaskowane agentury wrogich klas —  
mobilizacja czujności politycznej jest nieodzow­
nym wrunkiem naraliżowania podstępnych za­
kusów wroga. Dopóki wpływy reakcji przenika­
ją do zacofanych elementów ludu pracującego 
—  aktywność polityczna w kierunku przeciw­
stawiania s'ę tym wpływem n:e pownna słab­
nąć, lecz wzmacniać się. Dopóki istnieje w  spo­
łeczeństwie gospodarka drobnotowarowa, która 
rodzi codziennie kapitalizm, dopóki istnieją 
warstwy uprawiające wyzysk kapitalistyczny, 
podsycające chciwość kapitalistyczną i goto­
wość służenia interesom imperializmu— dopóty 
czujność rewolucyjna i walka klasowa przeni­
kać musi każdy nasz krok, całą naszą pracę. W  
przeciwnym razie czekają nas porażki, bowiem 
każde os’abienie naszej czujności i aktywności 
politycznej automatycznie ośmiela i wzmacnia 
działama wroga klasowego, pobudza i ożywia 
dywersyjną i podstępną działalność reakcji.

Zadania Planu 6-Ietniego wiążą się z olbrzy­
mimi przesunięciami w układze stosunków spo­
łecznych w kraju. Do różnych działów gospo­
darki przybędzie w  ciągu sześciolecia ze wsi 
i z innych źródeł niewykorzystanych dotąd re­
zerw ludzkich z górą dwa miliony nowych ro- 
botn ków. Ale murs my panrę ać, że chodzi 
nie tylko o to, aby liczebnie zwiększyć szeregi 
armii proletariackiej, realzującej plany produk­
cyjne. Chodzi o to, aby była to arnra św ado- 
mych. ofiarnych i zdecydowanych do wałki 
o socjalizm bojowników pro'etariatu, tworzą­
cych świadomie, ideowo, a więc z najwyższym

poświęceniem i oddaniem nowy, wyższy i lep­
szy ustrój społeczny. Wciągane więc do pracy 
produkcyjnej masy młodz eży, kobiet, chłopów 
pracujących, biedoty wiejsk ej i m ej\ k ej, mu­
simy zapalić ogniem wielkiej idei socjalistycz­
nej, zdolnej ożywić twórczym porywem każde­
go prostego człowieka. Nie potrafimy tego 
osiągnąć, jeśli nie przebudujemy dotychczaso­
wego stylu naszej pracy organizacyjnej, zfsyt 
często pozostającej daleko w  tyle od zadań, 
które stawia Partia. Musimy skończyć z tak 
częstą jeszcze powierzchowność metod pracy 
organizacyjnej w wielu naszych ogniwach. Nie 
można zadowalać się tylko —  jak to się na ogół 
zdarza —  przyjmowaniem słusznych uchwał bez 
dalszej troski o ich dokładne wykonanie, o ich 
faktyczną realizację.

„Niektórzy sądzą —  mówił tow. Stalin na 
X V II  Zjeździe —  że wystarczy opracować słusz­
ną linię Partii, podać ją do powszechnej wiado­
mości, wyłożyć w postaci ogólnych tez i rezolu- 
cyj, i uchwalić jednogłośnie, aby zwycięstwo 
przyszło samo przez się, że tak powiem, samo­
rzutnie. Jest to oczywiście niesłuszne. Jest to 
wielki błąd. Tak mogą sądzić tylko niepopraw­
ni biurokraci i formalści...“

Tow. Minc mówił w  swym referac'e o tym, 
że musimy „poziom naszej pracy organizacyj­
nej dociągnąć do poziomu naszej linii politycz­
nej“. Jest to niezwykle ważne i musimy sobie 
zdać jasno sprawę, co to znaczy w praktyce na­
szej pracy organizacyjnej. Jeśli Plan 6-letni 
w swych wielkich zadaniach wytwórczych 
i społecznych odzwierciedla linię polityczną na­
szej Partii, to dociągnięcie poziomu pracy 
organizacyjnej do tych zadań polega na tym, 
aby każdy członek Partii nie tylko sam zro­
zumiał te zadan:'a, ale żeby umiał oddziałać 
na swoje środowisko społeczne, na swych 
bezpartyjnych współtowarzyszy i wciągnąć 
ich do pracy nad realizacją tego zadania 
na tym odcinku, w którym tkwi lub które 
może uaktywnić, pobudzić, zmobilizować. To­
warzysze w  dyskusji słusznie wskazywali na 
to, że aby plan produkcyjny, wyznaczony dla 
danego zakładu pracy, został pomyślnie wyko­
nany, musi być on doprowadzony nie tylko do 
całej załogi, ale i do każdego oddziału, do każ­
dej grupy wytwórczej, wreszcie do każdego ro­
botnika. Gdy każdy robotnik spośród załogi fa­
brycznej zna zadania planowe, rozumie je 
i świadomie uczestniczy w ich wykonaniu —  
zatroszczy się on o to, aby przeciwstawić się 
wszelkiemu marnotrawstwu, aby wykorzystać 
w pełni istniejące rezerwy, aby zabezpieczyć 
maksymalną wydajność pracy zarówno swojej, 
jak całej załogi. Całe powodzenie sprawy naj­
częściej właśnie zależy od takiego stylu pracy 
organizacyjnej. Wskazywał na to tow. Stalin na 
X V II  Zjeździe Partii. Uczył on, że „zwycięstwo 
n gdy nie przychodzi samo —  zazwyczaj trzeba 
je zdobywać“. Zdobywa się je przez odpowied­
nią pracę organizacyjną. Oto, co mówił na ten 
temat tow. Stalin:

„...Gdy już dana jest słuszna lima, gdy już 
dane jest słuszne rozwiązanie zagadnienia, po­
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wodzenie sprawy zależy od pracy organizacyj­
nej, od organizacji walki o wcielenie w życie li­
nii Partii, od właściwego doboru ludzi, od kon- 
troli wykonania uchwał organów kierowniczych. 
W przeciwnym razie powstaje ryzyko, że słusz­
na linia Partii i słuszne uchwały mogą być po­
ważnie narażone na szwank. Co więcej: gdy już 
dana jest słuszna linia polityczna, praca orga­
nizacyjna decyduje o wszystkim, również i o lo­
sie samej linii politycznej —  o jej realizacji albo 
o jej bankructwie“.

A więc dobra praca organizacyjna decyduje 
o zwycięstwie. Dobra praca organizacyjna po­
lega na uaktywnieniu, na wykorzystaniu wszy­
stkich ogniw organizacyjnych. W  pracy orga­
nizacyjnej wielu naszych komitetów partyj­
nych utrwali! się taki styl, że uruchamia się 
zazwyczaj do działania aktyw, to znaczy przo­
dującą kadrę, nie troszcząc się już o szerego­
wych członków Partii i nie sprawdzając nawet 
jak ten aktyw realizuje uchwały kierownictwa. 
Często się zdarza, że aktyw, od którego nie wy­
maga się sprawozdań, którego działań się nie 
kontroluje, równie powierzchownie podchodzi 
do swych zadań, nie dociera głębiej do szeregów 
partyjnych, nie wyznacza poszczególnym człon­
kom Partii określonych zadań, nie aktywizuje 
ich, nie uczy szeregowych członków Partii, jak 
powinni pracować z bezpartyjnymi. Dlatego 
też mamy tak wielu członków Partii słabo ak­
tywnych lub nawet całkowicie biernych. Dla­
tego też przy wykonaniu najpoważniejszych 
nawet zadań wykorzystujemy tylko część na­
szych sił i wpływów.

Czy posługując się nadal tym stylem pracy 
potrafimy wykonać pomyślnie wielkie zadania 
Planu 6-Ietniego? Nie, nie potrafimy wykonać 
ich zadowalająco. Plan 6-letni znacznie rozsze­
rzył dotychczasowe zadania. Tempo wzrostu 
produkcji, a więc sumy środków i sił, które mu­
simy uruchomić, aby to tempo zabezpieczyć —  
są znacznie wyższe niż dotychczas. Mobilizacja 
wszystkich sił dla tych wysokich zadań produk­
cyjnych jest konieczna.

Z drugiej strony nie możemy sobie pozwolić 
na zmniejszenie tempa, na obniżenie zadań, nie 
możemy sobie bowiem więcej pozwalać na po­
zostawanie w  tyle, jeśli idzie o poziom technicz­
ny naszego przemysłu, jeśli idzie o poziom na­
szych sił wytwórczych. Nie wolno nam trwać 
w zacofaniu, gdy masy pracujące chcą żyć ina­
czej, lepiej, kulturalniej, niż żyły przedtem. 
Nie możemy sobie pozwolić na budowanie pod­
staw socjalizmu w ciągu dziesięcioleci, bo 
Wszelkie ociąganie się dawałoby tylko atuty na­
szym wrogom klasowym. Wreszcie musimy za­
bezpieczyć szybkie tempo wzrostu naszych sił 
Wywtórczych i poziomu techniki, ponieważ wy­
maga tego sytuacja międzynarodowa, wymaga 
lego troska o naszą niezależność, troska o silę 
obronną naszego Państwa i troska o wzrost sił 
°bozu pokoju w  walce z imperialistyczną za­
borczością.

Dlatego też podejmując wielkie, ale wspa­
niale i porywające zadania Planu 6-letniego,

musimy zmobilizować i uaktywnić w walce
0 wykonanie planu całą klasę robotniczą, cały 
lud pracujący miast i wsi. Masy pracujące z en­
tuzjazmem, z zapałem, z najwyższym oddaniem 
poprą nasze wysiłki, jeśli uświadomimy im spo­
łeczną, rewolucyjną istotę zadań Planu 6-lct- 
niego. Nie było i nie ma w dziejach ludzkich 
pięKniejszego, wspanialszego, bardziej twórcze­
go i porywającego dążenia nad ideę pełnego 
wyzwolenia człowieka z wtizek.ego ucisku i n.e- 
woli. Tą ideą jest socjalizm. Nasz Plan 6-letni 
jest realizacją tej idei, jest budową podstaw so­
cjalizmu w Polsce.

Znamy twarde prawa walki klasowej. Toteż 
wiemy, że na nasz Plan 6-letni wróg odpowie 
jeszcze wścieklejszą nienawiścią, jeszcze pod­
stępnie jszą walką, jeszcze bardziej niż dotych­
czas perfidną i zatrutą bronią!

Ale siły nasze rosną z każdym dniem. Roz­
siewane przez wroga kłamstwa, oszczerstwa, 
próby żerowania na ciemnocie i fanatyzmie nie 
zdołają się oprzeć ofensywie prawdy, którą nie­
sie nasza Partia, prawdy realizowanej codzien­
nie słowem i czynem, wcielonej milionami 
wmurowanych cegieł, milionami wydobytych 
ton węgla, milionami wydrukowanych książek.

Toteż broniąc twardo i nieugięcie pokoju, 
konsolidować będziemy w  obronie pokoju cały 
naród, podtrzymywać chwiejnych, demaskować 
dwulicowców, sprawdzać w  codziennej prakty­
ce słowne deklaracje pokojowe i patriotyczne.

Za kilka dni święcić będziemy szóstą roczni­
cę powstania PKW N, odrodzenia Polski, naro­
dzin Polski Ludowej, która powstała do życia 
dzięki historycznemu zwycięstwu ZSRR. Po­
nieśmy w  tę rocznicę do mas pracujących hasła 
Planu 6-letniego, uświadomijmy masom zada­
nia Planu. Władza Ludowa w ciągu 6 lat od 
chwili swego powstania dowiodła, że umiała 
bronić i wcielać w życie hasła wyzwoleńcze 
PKW N. Nie zawiodła nigdy nadziei ludu pracu­
jącego. W  ciągu minionego okresu władza ludo­
wa miała do spełnienia zadania wielkie i trudne 
—  wykonała je pomyślnie w oparciu o prace
1 ofiarność ludu pracującego. W  ciągu minione­
go okresu masy pracujące zrealizowały zwy­
cięsko i przed terminem śmiały i trudny Plan 
3-letni. Któż może wątpić w  świetle tych do­
świadczeń, że zrealizujemy również zwycięsko 
Plan 6-letni.

Jednakże warunkiem naszego zwycięstwa 
jest, aby każdy człowiek pracy w Polsce stal się 
świadomym twórcą Planu 6-letniego. Trzeba 
więc, aby każdy —  od dziecka szkolnego poczy­
nając —  znał Plan i program budownictwa so­
cjalizmu, aby każdy człowiek pracujący siał 
się oddany sprawie budowy socjalizmu, bojow­
nikiem i ofiarnym realizatorem Planu 6-let- 
niego.

Rzućmy okiem wstecz!
Ileż istnień ludzkich, ileż uzdolnień i talen­

tów zdusił i zmarnował przeklęty ustrój kapi­
talistyczny!
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Ileż przysporzył nam cierpień, jak pogrążał 
w ciemnocie i wypaczał dusze milionów ludzi!

Ileż najlepszych ludzi, ileż działaczy rewolu­
cyjnych, ileż komunistów polskich oddało życie 
w nierównej walce z kapitalistyczną przemocą!

Ileż to szlachetnych porywów spalało się 
w bezpłodnych szamotaniach, a jeszcze częściej 
w bezsilnych marzeniach i załamaniach pod 
ciężarem bezwzględnego ucisku i okrucieństw 
ustroju kapitalistycznego.

Dziś zatwierdzamy Plan G-letni, który tysiąc­
krotnie przerasta swym rozmachem i twórczym 
impetem nieśmiałe marzenia o „szklanych do­
mach“.

Dziś budujemy jasny, szczęśliwy gmach Pol­
ski Socjalistycznej, oparty na granitowych pod­
stawach ludowego patriotyzmu i proletariackie­
go internacjonalizmu, na niewzruszonych pod­
stawach solidarności i braterstwa z Wielkim  
Związkiem Radzieckim.

Wcielając w  życie nasz Plan 6-letni, budując 
podwaliny Polski Socjalistycznej, wykonujemy 
testament i urzeczywistniamy marzenia całych 
pokoleń Polaków - rewolucjonistów, Polaków- 
bojowników o wolność i sprawiedliwość spo­
łeczną —  najlepszych synów narodu polskiego, 
którzy ginęli na stokach Cytadeli, na baryka­
dach polskich miast, w  zmaganiach z polskim 
faszyzmem, w walkach z hitlerowskim najeźdź­

cą, w  starciach z faszystowskim podziemiem 
i imperialistyczną agenturą.

Dziś, zatwierdzając na Plenum KC naszej 
Partii projekt Planu 6-letniego, składamy hołd 
pamięci tych wszystkich, którzy życie swe od­
dali za Polskę Socjalistyczną.

Życzę Wam, Towarzysze, pomyślnej pracy 
nad popularyzacją, nad przeniesieniem w sze­
rokie masy potężnych zadań Planu 6-letniego, 
nad mobilizacją mas pracujących do wykonania 
Planu.

Ponieśmy więc śmiało we wszystkie zakątki 
naszego kraju hasła i zadania Planu 6-letniego. 
Wezwijmy do szeregów, realizujących Plan 
6-letni, wszystkich bojowników i  patriotów, 
każdego kto miłuje nasz kraj, kto jest wierny 
sprawie proletariatu, kto rozumie i widzi wyż­
szość naszego ustroju nad zgniłym i grabież­
czym ustrojem kapitalistycznym.

Budując socjalizm w Polsce, stajemy we 
wspólnym szeregu z wielkim legionem budow­
niczych socjalizmu i bojowników o socjalizm, 
który rośnie dziś we wszystkich krajach świa­
ta. Naszym wodzem i przewodnikiem jest Sta­
lin, a więc idea nasza, szeregi nasze są niezwy­
ciężone!

Dochowując wierności ideom Marksa, Engel­
sa, Lenina i Stalina, nie będziemy szczędzili 
sił dla wykonania Planu 6-leimego, naszego 
wkładu do sprawy obrony pokoju i pełnego 
zwycięstwa socjalizmu!

USTAWA O PLANIE 6-LETNIM
Przemówienie wicepremiera H. M inca na zakończenie debaiy

sejmowej o Planie 6-leinim

Wysoka Izbo!
W dniu dzisiejszym Sejm Ustawodawczy koń­

czy dyskusję nad 6-letnim Planem Rozwoju Go­
spodarczego i Budowy Podstaw Socjalizmu w Pol­
sce. Dyskusja ta ujawniła pełną jednomyślność, 
stanowiącą odbicie jednomyślności społeczeństwa. 
Dzień dzisiejszy, w którym Sejm uchwala projekt 
6-letniego Planu jako ustawę, będzie doniosłą da­
tą w historii rozwoju naszego kraju.

Plan 6-letni bowiem, jak mówił ostatnio Pre­
zydent Bierut „to program nie tylko gospodarczy, 
lecz równocześnie ideologiczny, polityczny, spo­
łeczno - ustrojowy. Plan 6-letni — to plan, który 
stworzy mocne i niewzruszone podstawy nowego 
ustroju społecznego w Polsce, podstawy socjaliz­
mu“.

Ustawa sejmowa o Planie 6-letnim będzie więc 
niewątpliwie aktem o doniosłym, historycznym 
znaczeniu.

Ustawa sejmowa o Planie 6-letnim będzie sta­
nowić o perspektywach i etapach rozwoju Polski 
na szereg najbliższych lat.

Ustawa sejmowa o Planie 6-letnim stanie się 
wielkim drogowskazem dla mas pracujących, wy­
znaczającym kierunek i cel rozwoju —  socjalizm.

Sejm Ustawodawczy uchwala ustawę o Planie 
6-letnim w przeddzień Święta Odrodzenia Polski, 
w przeddzień 6-ej rocznicy wiekopomnego Mani­
festu Lipcowego PKWN.

Mija 6 lat od chwili, gdy na skrawku wyzwo­
lonej przez Armię Radziecką polskiej ziemi, pod­
ziemny parlament narodu — Krajowa Rada Na­
rodowa — wyłonił P o l s k i  K o m i t e t  
W y z w o l e n i a  N a r o d o w e g o .

M ija 6 lat od chwili, gdy na cały kraj, poprzez 
fronty i kordony, rozbrzmiały spiżowe słowa Ma­
nifestu Lipcowego, wieszczące Polsce wyzwolenie 
narodowe i społeczne.

Słów tych uczą się dziś dzieci w szkołach, stu­
diują je uczeni, socjolodzy, ekonomiści, prawnicy. 
Ze słów tych czerpią nauki i doświadczenie postę­
powi działacze polityczni i społeczni, polityczne, 
zawodowe, społeczne, organizacje mas pracują­
cych.

Dzięki czemu tak się stało? Dzięki czemu Mani­
fest Lipcowy i jego wskazania stały się wytycz­
ną naszego rozwoju w ubiegłym okresie i podwa­
liną naszych 'osiągnięć?

Stało się tak dzięki temu, że Manifest Lipcowy 
słusznie i prawidłowo przewidział bieg historii na­
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rodu i w oparciu o tę słuszną i prawidłową ocenę 
drogi rozwojowej dokonał przełomu w historii 
Polski, po raz pierwszy oddając władzę szerokim 
masom ludowym z klasą robotniczą na czele, po 
raz pierwszy zrywając ze służebną rolą Polski w 
stosunku do zagranicznego imperializmu i włącza­
jąc ją do wielkiego światowego obozu postępu, 
któremu przewodzi Związek Radziecki.

Dlatego spiżowe słowa Lipcowego Manifestu 
wcieliły się w czyn, a na drodze wytkniętej przez 
Manifest Lipcowy nie opuszczało nas zwycięstwo.

Jeszcze dopiero na skrawku Polski zakładała się 
władza ludowa, jeszcze faszyści niemieccy byli 
nie tylko w Szczecinie i Wrocławiu, ale i w Poz­
naniu, w Katowicach, w Krakowie i sercu Polski —  
Warszawie, a już Manifest Lipcowy wzywał do 
walki o szeroki dostęp do morza, o polskie słupy 
graniczne nad Odrą.

Dziś ziemie odzyskane żyją wspólnym życiem 
z całym krajem, a zawarty z przyjazną Niemiecką 
Republiką Demokratyczną uroczysty historyczny 
akt w Zgorzelcu stanowi niezłomnie o polskich 
slupach granicznych nad Odrą i Nysą.

Jeszcze panoszyli się na ziemi polskiej niemiec- 
cy faszyści i współpracujący z nimi służalczo pol­
scy obszarnicy, a już Manifest Lipcowy wzywał do 
walki o reformę rolną, o zdruzgotanie obszarni- 
ctwa, stanowiącego tamę dla rozwoju i postępu 
polskiej wsi.

Dziś dla dzieci chłopskich obszarnik stanowi już 
tylko ponure pojęcie dawnych i złych czasów, 
a masy pracujących chłopów, po zdruzgotaniu ob- 
szarnictwa i odbudowaniu swojej gospodarki, 
wkraczają już na nową drogę, drogę postępu i so­
cjalizmu.

Jeszcze po fabrykach, kopalniach i hutach pol­
skich rządzili niemieccy faszyści, a Manifest Lip­
cowy zakładał już podstawy pod przyszłą nacjona- 
izację przemysłu, pod przyszły jego potężny roz­

wój. Dziś przemysł polski rozwinął się szybko 
1 pomyślnie, dzięki temu, że stał się własnością 
Narodu. Daleko w tyle zostawił ubogi, przedwo­
jenny poziom rozwoju sił wytwórczych i stał się 
Potężną socjalistyczną dźwignią społecznej prze­
budowy całego kraju.

Jeszcze gromy wojny przewalały się nad umę­
czoną Polską, jeszcze paliły się miasta i wsie, 
f  już Manifest Lipcowy nakreślał drogi odbudowy 
k^aju, odbudowy i rozwoju życia kulturalnego, 
odbudowy i rozwoju miast i wsi, szkół i uniwersy- 
ctów, szpitali i żłobków, odbudowy i rozwoju 
otski. Dziś zadanie odbudowy kraju w podstawo­

wych założeniach zostało wykonane, bowiem po- 
ęzną i niewyczerpaną energię twórczą niesie 
rarnie swojej Ojczyźnie lud pracujący. Coraz 
yzej i szybciej wznoszą się w górę nmry odbu- 

owującej się Warszawy, coraz szerzej, bujniej 
Płękniej rozwija się oświata i kultura.

W ciężkiej i trudnej walce były przetwarzane 
W, czyn słowa historycznego Lipcowego Manifestu. 
Wszelkimi, najbardziej zbrodniczymi metodami 

alczył z nami imperializm zagraniczny, walczyła 
nami reakcja polska, wydziedziczeni kapitaliści 

c °bszamicy i ich sługi. Ale odnieśliśmy w tej wal- 
c historyczne zwycięstwo, bo były z nami masy 

ncujące polskie, ich niewyczerpana aktywność

i ofiarność, bo były z nami siły postępu i pokoju 
na całym świecie, bo był z nami wielki kraj 
zwycięsKiego socjalizmu —  Związeis Radziecki, bo 
ani na ciiwilę nie opuszczała nas pomoc genialnej 
myśli i mocarnej dłoni wielkiego ¡siauna.

Wypełniliśmy siowa Manifestu Lipcowego, roz­
biliśmy reakcję, ugruntowaliśmy władzę ludową, 
i Polska w ten sposob trwaiy weszła na drogę roz­
woju — ku socjalizmowi.

Dziś, uchwalając Plan 6-łetni wchodzimy w no­
wy etap rozwoju, w etap przyśpieszonego i coraz 
bardziej potężnego rozwoju sil wytwórczych, w 
etap wielkiej socjalistycznej ofensywy przeciwko 
pozostałościom kapitalizmu w naszym kraju, w 
etap budowy podstaw socjalizmu.

W ten sposób ustawa o Planie 6-letnim staje się 
jakby nowym Manifestem Lipcowym, manifestem, 
który otwiera nową kartę w historii narodu. W 
etap ten wchodzimy z nierównie mocniejszą i po­
tężniejszą władzą ludową, niż to było przed sze­
ściu laty, z nierównie bardziej zorganizowanymi 
i bardziej świadomymi masami ludowymi, niż to 
było przed sześciu laty. W etap ten wchodzimy, 
uskrzydleni wielkimi historycznymi zwycięstwa­
mi i potężnie uzbrojeni w krystalicznie jasną 
i przejrzystą marksistowsko - leninowską myśl 
i naukę o drogach, wiodących ku zwycięstwu so­
cjalizmu.

Wiemy, że niełatwa będzie nasza droga i nie­
jedną i niemałą na niej napotkamy trudność. Wie­
my, że imperializm, przerażony zwycięstwami obo­
zu pokoju i socjalizmu, będzie usiłował pchać 
świat do nowych awantur wojennych. Wiemy, że 
wewnętrzny wróg klasowy, im bardziej będzie się 
zwężało jego pole działania, im bardziej bezna­
dziejne stawać się będzie jego położenie, tym za­
jadlej będzie próbował szkodzić i kąsać. Wiemy, 
że dla zwycięskiego wykonania Planu będą mu­
siały być naprężone wola, siły i energia całego 
narodu.

Ale wiemy także, że siły postępu i socjalizmu 
na całym świecie rosną i krzepną, i żaden wróg, 
najbardziej wściekły i zajadły, nie potrafi ich 
zatrzymać w zwycięskim marszu naprzód.

„Budując socjalizm w Polsce — mówił Prezy­
dent Bierut —  stajemy we wspólnym szeregu z 
wielkim legionem budowniczych socjalizmu i bo­
jowników o socjalizm, który rośnie dziś we wszy­
stkich krajach świata. Naszym wodzem i prze­
wodnikiem jest Stalin, a więc idea nasza, szeregi 
nasze są niezwyciężone“.

Dlatego, realizując Plan 6-letni, wzmocnimy 
nasz kraj, jego siły gospodarcze i obronne, podnie­
siemy na nowy, znacznie wyższy poziom dobro­
byt i kulturę mas pracujących i zbudujemy Pol­
skę Socjalistyczną.

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej proszę Wy­
soką Izbę o przyjęcie u s t a w y  o Planie Roz­
woju Gospodarczego i Budowy Podstaw Socjaliz­
mu na lata 1 9 5 0  — 1 9 5  5.

Niech ta ustawa stanie się nowym Manifestem 
Lipcowym, który, nie ulega wątpliwości, zostanie 
tak samo zwycięsko zrealizowany jak Manifest 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z 
dnia 22 lipca 1944 roku.
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W iktor KŁOSIE W iCZ

\ J k T  R O Z D Z IA L E  I-szym  ustaw y o P lan ie  6-
le tn im  czytam y:

„R ealizacja  zadań P lanu 6-le tn iego wym agać 
będzie ogromnego rozmachu budow n ic tw a so­
cjalistycznego, m o b iliza c ji w y s iłk u  całego naro­
du, u jaw n ien ia  i  w ykorzys tan ia  w szystk ich  re ­
ze rw  gospodarki narodowej. W  rea lizac ji p lanu 
szczególnie w ie lka  ro la  p rzypadn ie  m łodem u 
pokolen iu . W ykonanie  p lanu  wym agać bę­
dzie zw ie lok ro tn ion e j ene rg ii mas p racu ją ­
cych, p a rtii,  o rgan izacji społecznych i  aparatu 
państwowego w  pokonyw an iu  trudności, pow ­
stających w  to ku  u rzeczyw istn ien ia  planu. W y ­
magać będzie zaostrzenia w a lk i k lasow ej prze­
c iw  elementom kap ita lis tycznym  i  reakcy jnym ; 
wym agać będzie w ie lk iego  zaostrzenia czujnoś­
ci re w o lu cy jn e j ze s trony  k lasy robotn icze j 
i  mas pracu jących w  stosunku do agentur im ­
peria lis tycznych, w  stosunku do w ew nętrznych  
i zew nętrznych w rogów “ .

Słowa te  określa ją  ro lę  zw iązków  zawodo­
w ych  w  rea lizac ji P lanu 6-letn iego. Jest to ro la  
o rgan izato ra  zbiorowego w y s iłk u  mas p racu ją ­
cych, ja ką  zw iązk i zawodowe, pod k ie ro w n ic ­
tw em  Po lsk ie j Z jednoczonej P a rt ii Robotniczej, 
spełniają, m ob ilizu jąc  m ilionow e  rzesze robo t­
n ik ó w  i  p racow n ików  w okó ł zadań budow y 
fundam entów  socja lizm u w  Polsce.

Ustawa sejmowa z dn. 1 lipca  1949 r., nada­
jąc zw iązkom  zawodowym  szerokie u p ra w n ie ­
nia, po tw ie rdz iła  ich  poważną pozycję w  pań­
stw ie  ludow ym , jako  w ie lk ie j szko ły gospoda­
rzenia oraz jako  organu in ic ja ty w y  i  k o n tro li 
społecznej.

Z w ią zk i zawodowe, reprezentu jąc in teresy 
mas pracujących, troszcząc się o poprawę ich  
b y tu  m ateria lnego i  podniesienie poziom u k u l­
tura lnego, skup ia jąc ponad cztery m ilio n y  ro ­
bo tn ików  i  p racow n ików , m ają  w szelkie w a­
ru n k i ob iektyw ne  po tem u, aby w  pe łn i w y k o ­
nać zadania, przypadające im  w  rea lizac ji P la ­
nu 6-letn iego. W ypróbow ana ofiarność mas 
pracujących, zrzeszonych w  zw iązkach zawodo­
w ych, nieustanne dążenie o rgan izac ji zw iązko­
w ych  do doskonalenia swej pracy pozwalają 
m ieć pewność, że zw iązk i zawodowe ch lubn ie  
w yw iążą  się z zadań, nałożonych na n ie  przez 
P lan 6-le tn i.

Zasięg zadań, przypada jących zw iązkom  za­
w odow ym  w  rea lizac ji P lanu  6-letn iego, jes t 
n iezm iern ie  szeroki. Należą do n ich  przede 
w szystk im  prob lem y, dla k tó rych  rozw iązania 
niezbędne jest wzmożenie in ic ja ty w y  i  a k ty w ­
ności mas pracujących, stworzenie w a runków  
dla rozw in ięc ia  w szystk ich  w ie lk ic h  w a lo rów , 
tkw ią cych  w  klasie robotn icze j. P lan 6- le tn i 
w yraźn ie  w skazuje na zadania wym agające 
szczególnie żyw e j działalności zw iązków  zawo­
dowych.

ZWIĄZKI ZAWODOWE 
W  REALIZACJI PLANU 
6 - L E  T N I E G O

Są to tak ie  zadania, ja k : zapewnienie syste­
matycznego postępu technicznego i  organiza­
cyjnego we w szystk ich  gałęziach gospodarki 
narodowej, osiągnięcie znacznego w zrostu  w y ­
dajności pracy, uzyskanie poważnych oszczęd­
ności w  gospodarce, zapewnienie system atycz­
nego w zrostu  stopy życiow ej mas pracujących, 
rozw o ju  i  uspraw nien ia  ubezpieczeń społecz­
nych, op iek i nad m atką i  dzieckiem, wczasów' 
pracowniczych, polepszenia w a runków  miesz­
kan iow ych, popraw y w a ru n kó w  zdrow otnych 
ludności i  w a ru n kó w  bezpieczeństwa i  h ig ieny  
pracy. Jest to następnie podniesienie poziomu 
ku ltu ra lneg o  szerokich mas pracujących, za­
pew nien ie gospodarce narodowej dop ływ u  no­
w ych  ka d r i  ugrun tow an ie  socja listycznej dys­
c y p lin y  pracy.

Do rea lizac ji P lanu  6-le tn iego przystępu ją  
zw iązk i zawodowe z pełną świadomością swych 
zadań i  możliwości, świadomością opartą na 
doświadczeniach okresu pow ojennej odbudowy 
życia gospodarczego i  w ykonan ia  p lanu 3- le t­
niego. Okres ten ob fito w a ł w  n iew ą tp liw e  
osiągnięcia zw iązków  zawodowych w  dziele 
m ob ilizow an ia  mas pracu jących do w a lk i o od­
budowanie p ro d u k c ji i  je j s ta ły  wzrost, o pod­
niesienie w yda jności pracy, o doskonalenie go­
spodarki narodowej.

W  dniach w yzw olen ia , w śród chaosu dogasa­
jące j w o jny , w śród n iedosta tku zaopatrzenia, 
m ilionow e  rzesze robo tn ików  p rzys tąp iły  na­
tychm ias t do odbudowy transportu , fa b ry k  
i  kopa ln i. W  g łębok im  zrozum ien iu  potrzeby 
organizowania się ro b o tn ik  po lsk i zapełn ia ł sze­
reg i zw iązków  zawodowych, k tó re  pod prze­
w odn ic tw em  p a r t i i koncen trow a ły  jego sponta­
n iczny w ys iłe k  na na jw ażn ie jszych zadaniach 
P o lsk i Ludow e j.
T uż  w  rezolucjach I  Kongresu Zw iązków  Za- 

w odow ych w  listopadzie 1945 r. zna jdu je ­
m y  na naczelnym  m ie jscu stw ierdzenie k o ­
nieczności nieustannego m ob ilizow an ia  mas 
pracu jących  do wzmożenia w yda jności pracy, 
ja ko  podstawowego w a ru n ku  popraw y by tu  
k lasy  robotn icze j. Ten sam Kongres wezwał 
zw iązk i zawodowe do organizowania ruchu  ra ­
cjonalizatorskiego w śród robo tn ików .

Ówczesna K om is ja  C entra lna Z w iązków  Za­
w odow ych na w szystk ich  swych posiedzeniach 
p lenarnych  w  1946 r. podkreśla ła  ścisłą łącz­
ność spraw y polepszenia b y tu  mas pracujących 
ze wzmożeniem p ro d u kc ji. G rudn iow e P lenum  
K C Z Z  w  tym że roku , p rzy  om aw ian iu  trz y le t­
niego P lanu O dbudowy Gospodarczej, podkre­
śliło , że podstaw ow ym  w a runk iem  w ykonania  
p lanu  jest podniesienie w yda jnośc i pracy 
i  wezwało zw iązk i zawodowe do ściślejszego 
pow iązania ich  dzia ła lności z zadaniam i pro ­
d u kcy jn ym i.
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Już W pierw szych miesiącach rea lizac ji p la - 
uu 3-letm ego polskie masy pracujące dow iodły, 
ja k  głęboka jest wśród n ich  świadomość zadań, 
w yn ika jących  z ro l i  współgospodarza państwa 
ludowego. Twórcza in ic ja ty w a  szerokich rzesz 
pracu jących dała początek ruchow i współza­
w odn ic tw a pracy, k tó ry  odtąd staje się coraz to 
poważnie jszym  czynn ik iem  rea lizac ji p lanów  
gospodarczych.

Datą narodzin  powszechnego ruchu  współza­
w odn ic tw a pracy w  Polsce jest lip iec  1947 r., 
w  k tó ry m  to m iesiącu p rzodu jący g ó rn ik  kopa l­
n i „Jadw iga “  —  W incen ty  P strow ski, po osiąg­
n ięciu  260% norm y, w ezwał lis tem  o tw a rtym  
w szystk ich  gó rn ików  do w spółzaw odnictw a.'

W ezwanie Pstrowskiego pod ję ły  tysiące gór­
n ików , nadając w spółzaw odnictw u charakte r 
ruchu  masowego. W spółzawodnictwo ogarnia 
w kró tce  p racow n ików  innych  gałęzi p ro d u kc ji 
i  usług, a zwłaszcza w łókn ia rzy , hu tn ików , me­
ta lowców, cukrow n ików , budow lanych, ko le ja ­
rzy, pocztowców i  robo tn ików  ro lnych . N ieba­
wem obe jm uje  rów nież różne gałęzie pracy 
um ysłow ej.

Um asowienie w spółzawodnictwa n a tra fia ło  
Początkowo na trudności, związane z niedociąg­
nięciam i norm ow ania  pracy, z niedostatecznym 
rozpowszechnieniem akordów, z is tn ien iem  
zbyt n isk ie j górnej g ran icy  prem iow ania  itp . 
Przez ca ły ro k  1948 w ładze przem ysłowe w  po­
rozum ien iu  ze zw iązkam i zaw odow ym i dokony­
w a ły  zm ian w  systemie płac, przystosowując go 
rło potrzeb współzaw odnictw a pracy.

W  d rug ie j po łow ie  1948 r. ruch  współzawod­
n ic tw a pracy wszedł w  now y okres rozw o jow y. 
W zw iązku  z Kongresem  Zjednoczenia masy 
Pracujące, aby dać w yraz swemu entuzjazm o-

wobec tego fak tu , p o d ję ły  zobowiązania 
Przyśpieszenia rea lizac ji rocznych p lanów  p ro ­
dukc ji, w ykonan ia  prac dodatkow ych i  uzyska­
nia dalszych oszczędności w  kosztach p roduk­
cji.

Tę nową fo rm ę współzaw odnictw a cechuje 
Przede w szystk im  o lb rzym ia  masowość. O ile  
Poprzednio we w spó łzaw odnictw ie  b ra ła  udzia ł 
y lko  część załogi, o ty le  w  zobowiązaniach 

Uczestniczą już  załogi w  pe łnym  składzie. W  re - 
2u ltac ie  a kc ji podejm ow ania zobowiązań liczba 
nczestników współzaw odnictw a wzrosła do se- 

tysięcy. Zobowiązania w zbogaciły treść ru -  
Cęu współzawodnictwa, ob ję ły  bow iem  tak ie  
ożnorodne dziedziny zagadnień p rodukcy jnych  

p rzedterm inow e w ykonan ie  p lanów  p ro - 
ukc ji, podniesienie dyscyp liny  pracy, w a lka  

m arno traw stw em  materiałów ', poprawa w a- 
Unków h ig ieny  i  bezpieczeństwa p racy itd . 

Rok 1949 —  osta tn i ro k  p lanu 3-letniego, to 
i j es stałego dalszego wzm agania się w y s iłk u  

asy robo tn icze j uw ieńczonego p rzed te rm ino- 
ym  w ykonan iem  P lanu. W  p ierw szych m ie ­
lcach  tego ro ku  zobowiązania, podejm ow a- 
e przed św ię tem  1 M a ja  i  przed I I  Kongresem  
Uuązków Zawodowych, p rzyn ios ły  dalsze 
aczne um asow ienie ruchu  w spó łzaw odni- 
Wa i  pogłębienie jego treści.

N iem n ie j jednak I I  Kongres Zw iązków  Za­
w odow ych s tw ie rdz ił, że zw iązk i zawodowe nie 
nadążają jeszcze za rozw ojem  ruchu współza­
w odnictw a, sku tk iem  czego ruch  ten cechuje 
n ierównom ierność rozw o ju  w  różnych gałę­
ziach p rodukc ji, tendencja do kostn ien ia  fo rm  
i  dorywczość działania. U chw a ły  I I  Kongresu 
p o d k re ś liły  konieczność w ysunięcia zagadnień 
p rodukcy jnych  na czoło zadań zw iązków  zawo­
dowych i  za lec iły  zw iązkom  dalsze rozw ijan ie  
i  wzbogacanie fo rm  i  treści współzawodnictwa.

W  parę tygodn i po I I  Kongresie Zw iązków  
Zawodowych, sku tk iem  zbiegu różnych oko­
liczności w  przodujących gałęziach przem ysłu 
pow sta ły  trudności, zagrażające n iew ype łn ie ­
n iem  zobowiązań pracowniczych i  n iedo trzy­
m aniem  zamierzonego te rm in u  w ykonan ia  p la ­
nu 3-letniego. Wówczas P lenum  CRZZ wezwa­
ło  zw iązk i zawodowe do podjęcia energicznej 
a kc ji w  celu przełam ania tych  trudności. A kc ja  
podjęta przez zw iązk i zawodowe dow iodła, ja k  
w ażk i w p ły w  zw iązk i zawodowe mogą w yw rzeć 
na przebieg rea lizac ji p lanów  p rodukcy jnych . 
W szystkie zw iązki, działające w  dziedzinie p ro ­
du kc ji, przeprowadzają kam panię branżowych 
narad w ytw órczych . W  naradach tych  przed­
staw icie le  zarządów zw iązkowych, p rzodow ni­
cy p racy i  a k tyw iśc i w ykazu ją  w ie lką  znajo­
mość zagadnień p rodukcy jnych , u ja w n ia ją  
p rzyczyny niedomagań p ro d u kc ji i  opracowują 
w ytyczne akc ji, zm ierzającej do przyśpieszenia 
rea lizac ji planów.

W  czołowych gałęziach przem ysłu  następuje 
decydujące ożyw ienie ruchu  współzawodnic­
tw a, korzystającego w  coraz szerszym stopniu 
z bogatych doświadczeń radzieckich zw iązków  
zawodowych. G órn icy  pode jm u ją  zespołowe 
współzaw odnictw o pracy, k tó re  w  k ró tk im  cza­
sie w p ływ a  na znaczny w zrost w yda jnośc i p ra ­
cy. W łókn ia rze  pode jm u ją  nową fo rm ę w spół­
zaw odn ictw a b rygad o najlepszą jakość p roduk­
c ji. H u tn icy , po w prow adzen iu  współzawodnic­
tw a  brygadowego, ustanaw ia ją  coraz to nowe 
re ko rd y  szybkości w y topu  sta li. R obotn icy b u ­
dow lan i dokonu ją  p rzew ro tu  w  budow nictw ie , 
tw orząc nowe pojęcie: „dom ów  szybkościo­
w ych “ . M eta low cy w prow adza ją  system szyb­
kościowego skraw ania  m eta li. W ie lk iem u  oży­
w ien iu  współzaw odnictw a tow arzyszy rozw ój 
ruchu  racjona liza to rstw a i  wynalazczości robo t­
niczej. Powstaje sieć k lu b ó w  rac jona liza to r­
skich. N aw iązu je  się i  pogłębia współpraca na­
ukow ców  z robo tn ikam i -  rac jona liza to ram i.

Pod koniec 1949 r. H a jduck ie  Z ak łady K on ­
s tru k c ji S ta low ych zapoczątkowały nową fo r ­
mę w spółzaw odnictw a o przyśpieszenie obiegu 
środków  obro tow ych przedsiębiorstwa. Ten ro ­
dzaj w spółzawodnictwa jednoczy wszystkie 
dz ia ły  p ro d u kc ji i  a d m in is tra c ji w  dążeniu do 
ja k  najw iększego skrócenia procesu p rodukc ji, 
operacji finansow ych oraz obro tu  surowcam i, 
m a te ria łam i i  go tow ym i w yrobam i.

Okresem szczególnie silnego rozw o ju  ruchu  
współzaw odnictw a pracy w  1949 r. staje się ak-



cja zobowiązań pracow niczych ku  uczczeniu 70 
rocznicy u rodz in  Generalissimusa Józefa S ta li­
na. Polskie masy pracujące da ły  w y ra z  swój 
g łębokie j m iłośc i d la Wodza i  Nauczyciela 
św ia tow ej k lasy robotn icze j, p rzyczyn ia jąc się 
zrealizowaniem  swych zobowiązań do znaczne­
go przekroczenia p lanu  3-letniego.
TVra starcie P lanu 6-le tn iego masy pracujące,

~  skupione w  zw iązkach zawodowych, stanę­
ły  z now ym i osiągnięciam i współzawodnictwa 
pracy. Styczeń 1950 r. o tw ie ra  nową fazę ruchu  
współzawodnictwa. G ó rn ik  W ik to r  M ark iew ka  
z kopa ln i „P o lska “  za in ic jow a ł współzawodnic­
tw o nazwane „d łu g o fa lo w ym “ . Nowa ta form a, 
polegająca na codziennym, system atycznym  
i p lanow ym  rea lizow an iu  k ilkum ies ięcznych  
zobowiązań, pozwala na z likw idow an ie  wahań 
w  ry tm ie  p racy kopalń.

Coraz szersze stosowanie doświadczeń ra ­
dzieckich stachanowców w p łynę ło  na w ie lk ie  
urozm aicenie fo rm  współzawodnictwa. Maszy­
n iśc i ko le jo w i w  Bydgoszczy rozpoczęli w spół­
zawodnictw o o m aksym alne zwiększenie okre ­
su przebiegu parowozów bez kap ita lnych  re ­
m ontów . P racow n icy przem ysłu  odzieżowego 
po d ję li współzawodnictwo, wzorowane na in i ­
c ja tyw ie  radz ieck ie j p rzodow n iczk i p racy L id i i  
K o ra b ie ln iko w e j, polegające na oszczędzaniu 
m a te ria łów  i  w yko n yw a n iu  z n ich  dodatkowej 
p rodukc ji. P rzy  okaz ji zobowiązań dla uczcze­
n ia  6 roczn icy M an ifestu  L ipcowego po jaw iło  
się v/ przem yśle odzieżowym  współzawodnic­
tw o  w  szkoleniu now ych ro b o tn ikó w  przez 
p rzodow n ików  w  czasie pracy. W spółzawodnic­
tw o  to, podjęte pod w p ływ e m  uchw a ł IV  P le­
num  K C  PZPR, wykazało, ja k  żywo i  k o n k re t­
nie klasa robotnicza reaguje na wskazania p a r­
t i i.

Tegorocznym  zobowiązaniem pracowniczym  
d la  uczczenia rocznicy P K W N  przyśw iecała in i ­
c ja tyw a  ko le ja rzy  z Tarnow skich  Gór. K o le ja ­
rze ci, precyzując szczegółowo a rea ln ie  swe zo­
bowiązanie, dow ied li g łębokie j znajomości po­
trzeb swego dz ia łu  pracy. Przebieg w ykonan ia  
ich  zobowiązań dostarczył zw iązkom  zawodo­
w ym  w ie le  cennych doświadczeń, o ile  chodzi 
o przełam anie —  istniejącego w  n iek tó rych  
zw iązkach —  sztywnego u jm ow an ia  fo rm  
współzawodnictwa.

M im o n ie w ą tp liw ych  osiągnięć zw iązk i za­
wodowe n ie  u ch ro n iły  się przed błędam i 
w  swej dzia ła lności w  zakresie współzawodnic­
tw a pracy. Pom imo, że I I  Kongres Zw iązków  
Zaw odow ych i  następujące po n im  p lenarne po­
siedzenia C e tnra lne j Rady Z w iązków  Zawodo­
w ych  zw raca ły  uwagę na niedociągnięcia dzia­
ła lności zw iązkow ej —  w  p racy zarówno zw iąz­
kó w  zawodowych ja k  i  aparatu samej C en tra l­
ne j Rady Z w iązków  Zaw odow ych dotychczas 
w ystępu ją  jeszcze liczne i  poważne b rak i.

W iększość ogn iw  zw iązkow ych n ie  prze jaw ia  
należytego zainteresowania zagadnieniam i p ro ­
d u k c y jn y m i i  sprawą organ izacji ruchu  w spó ł­
zawodnictwa. W ystarczy prze jrzeć p ro to kó ły  
posiedzeń różnych zarządów g łów nych —  i  to

376

zw iązków  obe jm u jących  swą działalnością czo­
łowe gałęzie p ro d u k c ji czy transpo rtu  —  aby 
przekonać się, że na przestrzeni m iesięcy za­
rządy te stanowczo za mało za jm ow a ły  się za­
gadnien iam i współzawodnictwa. W  konsekwen­
c ji zarządy ogn iw  zw iązków  n ie  nadążają za 
rozw o jem  ruchu  w spó łzaw odnictw a w  terenie, 
są zaskakiwane in ic ja ty w ą  idącą od dołu.

N iek tó re  zw iązk i zawodowe, k tó re  nawet 
ch lubn ie  zapisały się w  dziele rea lizac ji p lanu 
3-letniego, w ykazu ją  b rak  planowości, w łaśc i­
w e j o rgan izacji pracy. Z chw ilą  pokonania 
prze jśc iow ych trudności, wypuszczają ze 
swych rą k  in ic ja tyw ę . W  następstw ie takiego 
b raku  systematyczności pracę załóg robo tn i­
czych i  ogn iw  zw iązkow ych cechuje „s z tu r- 
mowość“ : w  początkach okresu p lanu  p ro d u k ­
cyjnego tempo p racy jest słabsze, aby p rzyb ie ­
rać na sile dopiero pod koniec tego okresu. 
Zbędne jest udowadnian ie, ja k  w ie lk ie  s tra ty  
w sku tek  tego ponosi gospodarka narodowa, ja k  
w ie le  w  zw iązku z ty m  zbędnego tru d u  pono­
szą robotn icy.

Na skutek b raku  planowości w  p racy zdarza 
się również, że zw iązk i zawodowe, podejm ując 
różne akcje o w ie lk ie j doniosłości d la uspraw ­
n ien ia  p rodukc ji, poprzestają na odbyciu  ogól­
nokra jow ych  narad, zjazdów  itp . i  n ie  prze­
prow adzają następnie system atycznej pracy w  
terenie, aby u chw a ły  narad w c ie lić  w  życie. 
Tak np. nowa metoda szybkościowego skraw a­
n ia  m eta li, mająca re w o lu cy jn y  w p ły w  na tem ­
po p ro d u kc ji całego przem ysłu  metalowego, nie 
spotkała się z odpow iednio energiczną akcją 
Z w iązku  Zawodowego M eta low ców  w  celu je j 
upowszechnienia. To samo trzeba stw ierdzić, 
o ile  chodzi o przem ysł w łók ienn iczy, gdzie nie 
upowszechnia się m etod pracy robo tn ików , 
osiągających w ysoką jakość w yrobu , p rzy  ró w ­
noczesnym przekraczaniu baz akordowych.

N iedociągnięcia ta k ie  w p ły w a ją  u jem n ie  na 
um acnianie now ych fo rm  w spółzawodnictwa 
pracy, co jest podstaw ow ym  w a runk iem  stałe­
go rozw o ju  tego ruchu.

W spółzawodnictwo p racy —  to św iadom y 
w ys iłe k  człow ieka wyzwolonego spod kap ita ­
listycznego ucisku, to  m ob ilizac ja  jego woh, 
twórczego entuzjazm u i  zdolności do szukania 
now ych dróg i  nowych, doskonalszych metod 
p ro d u kc ji. W spółzawodnictwo n ie  jes t w ięc 
sztywną, raz na zawsze ustaloną metodą pracy, 
lecz jest potężną s iłą  dynam iczną, rozw ija jącą  
co raz to nowe fo rm y  tw órcze j dzia ła lności k la ­
sy robotn icze j.

Ruch rac jona liza to rs tw a  n ie  może zasklepić 
się w  sztyw nych ram ach z gó ry  raz na zawsze 
ustanow ionych regu lam inów . W  początkowych 
etapach rozw o ju  współzaw odnictw a regu lam i­
n y  spe łn iły  pozytyw ną  rolę. S tw o rzy ły  one k r y ­
te ria  oceny rezu lta tów  pracy robo tn ików , ub ie ­
gających się o ty tu ł  p rzodow nika  pracy, nada­
ły  ru chow i współzaw odnictw a fo rm y  organiza­
cyjne. W adą ich  jest sztywne określenie rodza­
jó w  w spółzawodnictwa, k tó re  z n a tu ry  rzeczy 
n ie  mogą być z gó ry  przew idziane, gdyż życic 
w  doskonaleniu m etod p ro d u k c ji rodz i n ieprze­



brane m ożliwości now ych fo rm  współzaw odni­
ctwa.

Obecnie regu lam iny  sta ły  się czynn ik iem  ha­
m u jącym  rozw ó j współzawodnictwa. Tak np. 
regu lam in  w łó kn ia rzy  n ie  p rzew idz ia ł —  i  n ie 
m ógł wówczas, gdy go form ułow ano, p rzew i­
dzieć —  współzaw odnictw a o lepszą jakość p ro ­
d u k c ji w  fo rm ie  b rygad lepszej jakości. Tak sa­
mo regu lam iny  współzaw odnictw a w h u tn i­
c tw ie  n ie  p rze w id yw a ły  szybkościowego w y to ­
pu stali.

N iek tó re  regu lam iny , uzupełn iane niezliczo­
n y m i załącznikam i objaśnieniam i, tabelam i, od­
syłaczam i itp . —  s ta ły  się wręcz nieczytelne. 
Zm echanizowanie i  zb iu rokra tyzow an ie  w spół­
zawodnictwa przez kurczow e trzym an ie  się re ­
gu lam inów , to 'jedna z przyczyn odryw an ia  się 
zw iązków  zawodowych od żyw ych  zagadnień 
p rodukc ji.

Przez uśw iadom ien ie sobie błędów, niedo­
ciągnięć i  b raków , działalność zw iązków  zawo­
dow ych pozwala nam obecnie na sfo rm u łow a­
n ie  w y tycznych  takiego uspraw nien ia  o rgan i­
zacji ruchu  w spółzawodnictwa pracy, aby ruch  
ten sta ł się w  jeszcze s iln ie jszym  stopn iu  czyn­
n ik ie m  podniesienia w yda jności pracy.

P ierwszym , bodajże na jw ażn ie jszym  w a ru n ­
k iem  um asowienia now ych fo rm  współzawod­
n ic tw a  pracy jes t g run tow ne zaznajom ienie 
w szystk ich  pracu jących z p lanam i p ro d u kcy j­
nym i.

Tow. B ie ru t pow iedzia ł:
„G d y  każdy ro b o tn ik  spośród załogi fab rycz­

nej zna zadania planowe, rozum ie je  i  św iado­
m ie  uczestniczy w  ich  w ykonan iu  —  zatrosz­
czy się on o to, aby przeciw staw iać się wszel­
k iem u m arno traw stw u , aby w ykorzystać w  
pe łn i is tn ie jące rezerw y, aby zabezpieczyć ma­
ksym alną wydajność pracy, zarówno sw oje j 
ja k  i  całej za łog i“ .

Stąd w yn ika  konieczność opracow yw an ia  p la ­
nów  p ro d u kcy jn ych  d la  poszczególnych od­
działów , zespołów, b rygad i  s tanow isk robo­
czych. P lany ta k  sprecyzowane będą zarazem 
potężnym  czynn ik iem  zabezpieczenia ry tm ic z ­
ności w ykonyw an ia  p lanów  p rodukcy jnych .

W ażnym  czynn ik iem  um asowienia współza­
w odn ic tw a są narady w ytw órcze. O rganizowa­
n ie  narad należy do rad  zakładow ych i  oddzia­
łow ych  oraz do mężów zaufania. Dotychczaso­
we doświadczenia każą zw rócić uwagę na ba r­
dziej staranne p rzygotow yw an ie  narad, na w ła ­
ściwe usta lanie tem atów  tych  narad, aby n ie 
przeobrażały się one w  bezładne om aw ianie 
k ilku n a s tu  spraw, lecz b y ły  treśc iw ym , ko n ­
k re tn ym  sprecyzowaniem  p lanu  rozw iązania 
is to tnych, ak tua lnych  zagadnień. K ie ru ją cym  
iy m i naradam i n ie  w o lno zlekceważyć żadnego 
pom ysłu, żadnej tw órcze j m yś li robotn ika . Na­
rady w ytw órcze  ksz ta łtu ją  ty p  p racow n ika - 
ho jow n ika  o w ykonan ie  i  przekroczenie p lanu 
Produkcyjnego; na naradach w y tw ó rczych  po- 
w sta ją  p ro je k ty , k tó re  późnie j p rzekuw a ją  się 
w  zobowiązania p rodukcy jne , da ją  początek no­
w ym  fo rm om  współzaw odnictw a pracy.

Q  konsta tow a liśm y poprzednio, że podstawę 
^  organ izac ji w spółzawodnictwa pow inny 
stanow ić zobowiązania p rodukcy jne . W  pode j­
m ow aniu  tych  zobowiązań zw iązk i zawodowe 
pow inny  pomagać n ie  przez schematyczne 
opracowywanie w zorów  zobowiązań, lecz przez 
om aw ianie z p racow n ikam i zadań, ja k ie  P lan 
Sześcioletni staw ia przed zw iązkam i.

Dalszym  w ażnym  czynn ik iem  umasowienia 
ruchu  współzawodnictwa pracy jest podsumo­
w yw an ie  i  systematyczna kon tro la  w y n ik ó w  
re a liza c ji zobowiązń p rodukcy jnych . D o tych­
czasowy sposób podsum owywania przez ko m i­
te ty  bez udz ia łu  współzawodniczących, a czę­
sto naw et bez- udz ia łu  rady  zakładow ej i  d y ­
re kc ji, n ie  m ob ilizow a ł załóg do współzawod­
n ictw a, n ie  daw ał gw a ranc ji słusznej oceny 
w y n ik ó w  współzawodnictwa, b y ł b iu ro k ra ­
tycznym  i  fo rm a lis tycznym  wypaczaniem  tego 
ruchu. W zgląd na konieczność częstego ko n tro ­
low ania  przebiegu w spółzawodnictwa każe za­
stosować comiesięczne podsum owywanie w y ­
n ik ó w  współzawodnictwa.

Oto główne zasady uspraw nien ia organiza­
c j i  ruchu  współzaw odnictw a pracy; streścić je  
można następująco:

1) zaznajam ianie każdego robo tn ika  z p la ­
nem p rodukcy jnym ;

2) systematyczne przenoszenie na całą zało­
gę doświadczeń przodu jących robo tn ików  
i  brygad;

3) systematyczne przeprowadzanie k o n tro li 
podejm owanych przez robo tn ików  zobowiązań 
z udzia łem  współzawodniczących;

4) popu la ryzow anie  osiągnięć w spółzawodni­
ctwa pracy.

Przestrzeganie tych  zasad będzie rę ko jm ią  
spełnienia przez zw iązk i zawodowe zadań, 
przypadających im  w  rea lizac ji P lanu Sześcio­
letniego.

Osiągnięcie celów, nakreślonych przez P lan 
6 -le tn i jes t uzależnione m iędzy in n y m i od za­
pewnien ia systematycznego postępu technicz­
nego i  organizacyjnego we w szystk ich  gałę­
ziach gospodarki narodowej jako  w arunku , bez 
którego n iem ożliw e jes t osiągnięcie planowa­
nego tempa w zrostu  p ro d u k c ji i  zw iększenia 
wydajności pracy.

N ieodzow nym  czynn ik iem  postępu technicz­
nego jest szerokie rozpowszechnienie ruchu  ra ­
cjonalizatorskiego. Ruch ten z miesiąca na m ie ­
siąc p rzyb ie ra  na sile. W  samym ty lk o  p ie rw ­
szym kw a rta le  bieżącego ro ku  ilość zgłoszonych 
pom ysłów  sięga 14 tysięcy, podczas gdy w  ca­
ły m  ro ku  ub ieg łym  liczba ta  w ynosiła  17.500. 
O rozw o ju  ruchu  rac jona liza to rs tw a świadczy 
fa k t, że na zorganizowany przez C entra lną Ra­
dę Z w iązków  Zaw odow ych i  G łów ny In s ty tu t 
P racy konkurs  na opis m etody pracy przodow ­
n ika  i  rac jona liza to ra  nadesłano ponad 1.000 
prac, z k tó rych  znaczna część ma w ysoką w a r­
tość techniczną.

Do rozw o ju  ruchu  rac jona liza to rs tw a p rz y ­
czyn iły  się w  n iem ałe j m ierze k lu b y  techn ik i, 
organizowane p rzy  udzia le  zw iązków  zawodo­
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wych. Zadaniem  zw iązków  jest opieka nad ty ­
m i k lubam i, udzie lan ie pomocy rac jona liza to ­
rom  w  rea lizow aniu  ich  p ro je k tó w  oraz stwa­
rzanie w arunków , um ożliw ia jących  ja k  na jpe ł­
n ie jszy rozw ó j robotn icze j m yś li rac jona liza to r­
skie j, organizowanie zespołowego opracowywa­
n ia  now ych pom ysłów  p rzy  w spó łdzia łan iu  
m a jstrów , techn ików  i  inżyn ie rów .

Podstawą now e j te ch n ik i jes t mechanizacja 
procesów w ytw órczych . Trzeba stw ierdzić, że 
korzyści, ja k ie  daje mechanizacja i postęp 
techniczny, n ie  są jeszcze jasne i  zrozum iałe dla 
całego ogółu pracujących. Toteż rzeczą zw iąz­
ków  zawodowych jes t stałe w yjaśn ian ie  robo t­
n ikom  znaczenia i  korzyści postępu techniczne­
go. Ostatnio m am y do zanotowania now y prze­
ja w  współzawodnictwa pracy. G ó rn ik  z kopa l­
n i im . Jozefa S ta lina  —  Szulc Józef, rozum ie­
jąc znaczenie mechanizacji, w spóln ie ze swą 
34-osobową brygadą w ezwał innych  gó rn ików  
do pełnego w ykorzys tan ia  urządzeń mechanicz­
nych. W ezwanie p o d ję li ju ż  in n i górn icy. Ta 
nowa fo rm a współzaw odnictw a zasługuje na 
specjalną uwagę, gdyż pozwala ona na w łącze­
n ie  do współzawodnictwa szerokich rzesz, in ­
żyn ie rów  i  techników .
"T^la  osiągnięcia w zrostu  w yda jności p racy ko- 

nieczne jest następnie stosowanie naukowo 
opracowanych technicznych no rm  pracy oraz 
systematyczne ich  aktua lizow anie. W  m iarę 
rozw o ju  postępu technicznego i  o rganizacyjne­
go należy system atycznie rew idow ać no rm y 
pracy w  oparciu  o scisłą analizę m ożliw ości 
p ro d u kcy jn ych  i  uw zględn ien ie  doświadczeń 
przodow ników  pracy.

Z w ią zk i zawodowe, jako  organizacja szero­
k ich  mas robotniczych, m ają  wszelkie w arun­
k i po temu, aby wznosić zdrową , robotniczą 
in ic ja tyw ę  p rzy  usta lan iu  no rm  pracy. Jako 
p rzyk ład  w łaściwego ustosunkowania się do 
zagadnień norm ow ania pracy można przytoczyć 
fa k t aktyw nego w k ładu  Z w iązku  Zawodowego 
Budow lanych  do spraw y re w iz ji n ieaktua lnych  
norm  w  budow n ic tw ie . Zw iązek ten uczestni­
czy ł w  pracach kom is ji, ustalające j now ej nor­
m y  i  p rzyczyn ił się w  znacznje m ierze do ich 
wprowadzenia.

Do podstawowych zadań zw iązków  zawodo­
w ych  należy rów n ież dbałość o stworzenie w  
zakładach pracy w a ru n kó w  organ izacyjnych 
i  technicznych, um ożliw a jących  robo tn ikom  sy­
stematyczne w ykonyw an ie  i  przekraczanie pra­
w id ło w ych  norm  pracy. P rzyk ładu  niedosta­
tecznej działalności w  ty m  k ie ru n ku  dostarczył 
Zw iązek W łókn ia rzy . W  przem yśle baw e łn ia ­
n ym  duża część robo tn ików  n ie  w ykonu je  
słusznych no rm  akordowych. Zw iązek W łó k ­
n ia rzy  n ie  przedsięwzią ł jednak niczego, aby 
ten stan rzeczy zm ienić, aby doświadczenia 
przodu jących tkaczy przenieść do załóg robo t­
niczych.

P rzyk ład  ten uczy, że zadania zw iązku  w  za­
kresie usta lania no rm  n ie  kończą się z chw ilą  
wprowadzenia now ych słusznych norm . Prze­
ciw n ie , dopiero w te d y  zaczyna się w ie lka  p ra ­

ca zw iązku zawodowego, zm ierzająca do stałe­
go i  powszechnego w ykonyw an ia  no rm  przez 
w szystk ich  robo tn ików .

W  obliczu w ie lk ic h  zadań P lanu 6-Ietniego 
słuszne jest, aby w  w ie lu  gałęziach przem ysłu 
(m. in . w  przem yśle m eta low ym ) została podję­
ta akcja w  celu zm iany no rm  dziś już  przesta­
rza łych, n ie  odpow iadających obecnemu pozio­
m ow i te ch n ik i i  n ie stanow iących już  bodźca 
do dalszego podnoszenia w yda jności pracy. 
Czyż bow iem  można to uważać za norm alne, je ­
że li w  fabryce  „U rsus“ , w  ca łym  zakładzie, w y ­
konanie no rm  w ynos iło  w  styczn iu  166Vo, w  
m a ju  —  185°/o, a w  n ie k tó rych  oddziałach na­
w e t —  288°/n. Z liczb  tych  w y n ik a  oczy­
wiście, że ro b o tn icy  dążą do stałego podnosze­
n ia  w yda jności pracy. A le  w y n ik a  również, że 
w  zakładzie ty m  zm ien ia ją  się techniczne w a ­
ru n k i p ro d u kc ji i  że obowiązujące n o rm y  prze­
s ta ły  być w łaśc iw ym  m ie rn ik ie m  ilośc i w ło ­
żonej pracy i  dźw ign ią  dla w zrostu  wydajności.

Z w ią zk i zawodowe pow inny  u trw a lać  w  ma­
sach robotn iczych pełne przekonanie i  zaufa­
n ie  do dynamicznego rozw o ju  norm , k tó rych  
postępowość wiąże się bezpośrednio ze w zro­
stem dobrobytu  mas pracujących.

Słuszne techniczne norm y, to podstawowy 
w arunek rea lizac ji socja listycznej zasady w y ­
nagrodzenia w edług ilości i  jakości w łożonej 
pracy. Podstawową zasadą p o lity k i płac jes t ści­
słe powiązanie w yda jności p racy z wysokością 
płac, u trzym an ie  praw id łow ego stosunku po­
m iędzy wzrostem  w yda jności pracy a wzrostem 
płac, p rzy  ty m  założeniu, że w zrost w ydajności 
pow in ien  być szybszy n iż  w zrost płac. I lu s tru ­
ją  to c v frv  P lanu 6-letniego, przewidującego 
w zrost w yda jnośc i o 60%, a płac o 40%'.

"O l an 6- le tn i —  to p lan tro s k i o człow ieka 
* -  pracy. Z na jdu je  to m iędzy in n y m i w yraz 
w  w ie lk ic h  sumach, przeznaczonych na popra­
wę w a runków  bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy. 
Tegoroczna sesja budżetowa Sejm u przyn iosła  
ustawę o społecznej inspekc ji p racy —  doniosły 
ak t prawodawczy, oddający kon tro lę  w a ru n ­
ków  bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy w  ręce 
zw iązków  zawodowych. W  w ykonan iu  te j usta­
w y  zw iązk i zawodowe m ają  w y ło n ić  ponad stu 
tysięczną kadrę społecznych ak tyw is tów , zdo l­
nych n ie  ty lk o  do kon tro low an ia  stanu bhp, ale 
i  do w ychow yw an ia  załóg w  dziedzinie prze­
strzegania przepisów bezpieczeństwa pracy.

Rady zakładowe, k tó rych  organem są spo­
łeczni inspekto rzy pracy, muszą w  dużo w yż ­
szym n iż  dotychczas stopniu, w n ikać  w  zagad­
n ien ia  bhp; muszą orientow ać się w  potrzebach 
zakładu pracy w  zakresie urządzeń bhp i  p la ­
nowanego ich  doskonalenia.

Należy stw ierdzić, że zw iązk i zawodowe 
jeszcze niedostatecznie ży ją  zagadnieniam i bhp, 
n ie  p rze jaw ia ją  odpow iednie j tro s k i o stan bhp 
i  o w a ru n k i pracy robo tn ików . Można p rzy to ­
czyć w ie le  p rzyk ładów  n iew yko rzys tyw an ia  
budżetów  bhp. Budżety  te n ie jednokro tn ie  w y ­
ko rzys tu je  się w  zn ikom ym  procencie; m ilio n o ­
w e k w o ty  pozostają bezużytecznie, a robo tn icy
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*?’>  m ają  odpow iednie j w ody do picia, u rzą- 
uzeń san itarnych itp .

Za p rzyk ładem  radzieckich  zw iązków  zawo­
dow ych m usim y troskę o ochronę pracy w łą - 
czyć do codziennej działalności w szystkich og­
n iw  zw iązkowych. Rozwój ochrony pracy w  
ZSRR dowodzi, że metoda a k tyw iza c ji społecz­
ne j jest n ieodzownym  w arunk iem  popraw y sta­
nu bhp.

P lan 6- le tn i p rzew idu je  w zrost za trudn ien ia
0 60Vo. N ap łyną świeże s iły  robocze ze wsi. 
W zrośnie liczba kob ie t i  m łodzieży w  p ro d u k ­
c ji. Z w iększy się tempo m echanizacji i  tempo 
p ro d u kc ji. W szystko to będzie wym agało pod­
niesienia poziom u bhp i  przeprowadzenia przez 
zw iązk i zawodowe szerokiej, systematycznej 
a k c ji uśw iadam ian ia now ych  szeregów robo t­
n ikó w  o przepisach bhp.

Jednym  z w a runków  w ykonan ia  P lanu 6-le t- 
niego jest zapewnienie nap ływ u  now ych kad r 
w ykw a lif iko w a n ych , n ie  ty lk o  przeszkolonych 
pod względem technicznym  ,ale i  stojących na 
w ysok im  poziom ie świadomości społeczno-poli­
tycznej. Na ty m  odcinku zw iązk i zawodowe, 
jako  kuźn ia  now ych kadr, p o w in n y  pogłębić 
swój udzia ł w  ro zw ija n iu  szko ln ictw a zawodo­
wego. Z w ią zk i zawodowe pow inny  rozszerzyć
1 pogłębić za in ic jow ane przez przodownice p ra ­
cy przem ysłu  odzieżowego nowe fo rm y  w spół­
zawodnictwa, polegające na doszkalaniu no­
w ych  robo tn ików  p rzy  warsztatach pracy.

P rzew idyw any przez P ian 6- le tn i szybki 
w zrost zatrudnien ia , w yraża jący  się w  końcu 
1955 r. cy frą  2.100.000 osób, w  czym 1.230.000 
kobiet, staw ia przed zw iązkam i zawodowym i 
odpow iedzialne zadanie asym ilac ji te j ogrom nej 
masy robotn icze j, zorganizowania je j i  ja k  n a j­
ściślejszego w łączenia je j do procesu p rodukc ji. 
Z w ią zk i p o w in n y  w ychow yw ać spośród sie­
b ie nowe ka d ry  zdo lnych i  o fia rnych  in s tru k to ­
rów , k tó rzy  będą uśw iadam ia li nową arm ię lu ­
dzi p racy i  rozszerzali je j św iatopogląd p o li­
tyczny i  społeczny.

Należy też podkreślić trudne  i  w ie lk ie  zada­
nie otoczenia opieką setek tys ięcy m łodzieży, 
a szczególnie m łodzieży ze szkół przysposobie­
n ia  przemysłowego i  „S łu żb y  Polsce“ . D o tych­
czasowa praca zw iązków  zawodowych, a zw ła ­
szcza rad zakładow ych w  te j dziedzinie jest 
niedostateczna.

Należy wreszcie zw rócić uwagę na zadania 
■związków zawodowych w  rea lizac ji postano­
w ień  ustawy, o p lanow ym  za trudn ien iu  absol­
w entów  średnich szkół zawodowych oraz w y ż ­
szych. Rok rocznie będą p rzyb yw a li do zakła­
dów pracy n o w i m łodz i fachowcy, k tó rych  
zw iązk i zawodowe pow inny  otoczyć tro sk liw ą  
opieką i  w łączyć do życia załogi, w  celu ścisłe­
go pow iązania ich  z klasą robotniczą, pogłębie­
n ia  świadomości społecznej i  w ychow ania  na 
przyszłych a k tyw is tó w  społecznych.

Ogromnego znaczenia w  rea lizac ji P lanu 
''- le tn iego  nabiera zagadnienie socjalistycznej 
dyscyp liny  pracy. W pojen ie masom pracu jącym  
świadomej dyscyp liny  pracy, dyscyp liny  w y n i­

ka jące j ze zrozum ienia w ie lk ich  celów k lasy 
robotniczej, to doniosłe zadanie zw iązków  za­
wodowych, a w  szczególności zakładowych o r­
ganizacji zw iązkowych. Z w iązk i zawodowe w  
okresie wprowadzenia ustaw y o zabezpieczeniu 
socja listycznej dyscyp liny  pracy p rzyczyn iły  się 
w  dużej m ierze do zaznajom ienia ogółu pracu­
jących z je j znaczeniem, ale poważnym  b łę­
dem zw iązków  zawodowych b y ł fa k t zaprze­
stania pracy wychowawczej wśród załóg robot­
n iczych z chw ilą  wprowadzenia ustaw y w  ży­
cie.

W pojen ie socja listycznej dyscyp liny  pracy 
n ie  może być osiągnięte ty lk o  przez stosowanie 
rygo rów  ustawowych. Konieczna jest syste­
matyczna, stała praca wychowawcza ze strony 
ogn iw  zw iązków  zawodowych. P rzy rea lizo­
w an iu  postanowień ustaw y zw iązk i zawodowe, 
a zwłaszcza rady  zakładowe pow iny  pamiętać
0 tym , że w  rozpa tryw an iu  spraw o naruszenie 
dyscyp liny  naiezy Kierować się głęboką analizą 
każdego przypadku, p rzy  w ystrzegan iu  się po­
b łażliw ego stosunku do „bum e lan tó w “ . P rzy ­
padk i naruszenia dyscyp liny  pracy pow inny 
być w  celach wychowawczych szeroko om aw ia­
ne w  grupach zw iązkowych. Spraw y związane 
7. zabezpieczeniem socja listycznej dyscyp liny  
p racy należy uczynić przedm iotem  zaintereso­
w ania  ogn iw  zw iązkow ych w szystk ich  szczebli 
organizacyjnych. Zarów no zarządy okręgowe 
ja k  i  g łówne zw iązków  zawodowych pow inny 
obserwować stan dyscyp liny  pracy w  gałę­
ziach przem ysłu  i  adm in is trac ji, ob ję tych ich  
dzia ła lnością omawiać te zagadnienia na sw ych 
posiedzeniach i  p rze jaw iać in ic ja ty w ę  w  p ro ­
wadzeniu odpow iednie j działalności w ycho­
wawczej.

O m ów iliśm y najważnie jsze zadania, ja k ie  
sto ją przed zw iązkam i zaw odow ym i p rzy  roz­
w iązyw an iu  zagadnień p rodukcy jnych . Jak w i­
dz im y —  ogniw a zw iązków  zawodowych mogą 
w yw ie rać  w ażk i w p ły w  na doskonalenie pracy 
we w szystk ich  dziedzinach p ro d u kc ji i  adm in i­
s tra c ji. M ów iąc o p racy zw iązków  zawodo­
w ych, a zwłaszcza rad zakładowych w  dziedzi­
n ie  p rodukc ji, należy podkreślić naczelną za­
sadę w spó łdzia łan ia  ogn iw  zw iązkow ych z dy­
rekc ją  zakładów : praca ta n ie  może przyb ierać 
fo rm y  zastępowania lu b  wyręczania d y re kc ji.

Za p lan, za jego opracownie i  w ykonan ie  od­
pow iada bezpośrednio d y re k to r zakładu pracy, 
On k ie ru je  całą gospodarką fa b ryk i, na n im  
spoczywa pełna odpowiedzialność za pracę fa ­
b ry k i. D latego też rady zakładowe obowiązane 
są uznawać w  dyrekto rze  jedynego k ie row n ika  
zakładu pracy, podnosić jego a u to ry te t i  auto­
ry te t m ajstra, k ie ro w n ika  oddziału, z k tó rych  
każdy w  swoim  zakresie k ie ru je  p rodukc ją
1 jest za n ią  odpow iedzialny.

Spełn ien ie przez zw iązk i zawodowe różno­
rodnych i  doniosłych zadań uzależnione jest od 
w łaściwego postaw ienia pracy organizacyjne j. 
M ob ilizac ja  mas do w ykonan ia  p lanów  p roduk­
cy jn ych  m usi znaleźć swój początek w  bezpo­
średn im  dotarc iu  ogn iw  zw iązkow ych do każ­
dego robo tn ika  i  p racow nika w  zakładzie pracy.
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W  ostatn im  czasie C entra lna Rada Zw iązków  
Zaw odowych przystąp iła  do reorganiza­

c ji  swego aparatu wykonawczego w  celu z b li­
żenia ogn iw  zw iązkow ych do terenu, do pod­
stawowego ogniwa działalności —  rady zakła­
dowej. W  przeprowadzeniu te j reorgan izacji 
polskie zw iązk i zawodowe spotka ły się z w y ­
dajną pomocą ze srony zw iązków  radzieckich. 
Delegacje naszych zw iązkowców  zaproszone 
przez zw iązk i radzieckie m ia ły  sposobność do­
kładnego zaznajom ienia się ze s tru k tu rą  orga­
n izac ji tam te jszych zw iązków  zawodowych. 
W zory radzieckie, dostosowane do naszych w a­
runków , znakom icie u ła tw ia ją  osiągnięcie ne ł- 
n ie jszej n iż  dotychczas operatywności organów 
zw iązkow ych i  ściślejszego powiązania z te re ­
nem, z życiem  zakładu pracy.

M n ie j w ięcej od roku  trw a  w  naszych zw iąz­
kach zawodowych akcja organizowania tzw. 
g rup  zw iązkow ych —  n iew ie lk ich , dwudziesto- 
trzydziesto osobowych zespołów, skupia jących 
się w ed ług  w ięz i p rodukcy jne j. Na grupach 
tych  opiera się codzienna praca zw iązkowa w  
zakresie organizowania współzawodnictwa, 
działalności uśw iadam iającej i  wychowawczej.

W  organ izacji g rup  zw iązkow ych prze jaw ia ­
ją  się jeszcze liczne niedociągnięcia. Jeżeli g ru ­
py  zw iązkowe m ają  należycie spełniać swoje 
zadania, to należy dopomóc im , ażeby sta ły się 
rzeczywiście czynnik iem , k tó ry  prze jaw ia  n a j­
w ięcej in ic j-a tyw y i  pomysłowości w  rea lizac ji 
zadań p rodukcy jnych  na swoim  odcinku.

Przede w szystk im  należy uporczyw ie  i  kon­
sekwentnie dążyć do tego, ażeby g rupy  zw iąz­
kowe b y ły  organizowane ściśle w edług w ięzi 
p rodukcy jne j, a n ie  w  sposób przypadkow y. 
W ykonanie  p lanów  p rodukcy jnych  stanie się 
bardzie j realne wówczas, gdy g rupy  zw iązkowe 
będą m ia ły  możność na swoich zebraniach 
omawiać stojące przed n im i konkre tne  zada­
n ia  p rodukcy jne  i  p rzygotow yw ać się w  na le ­
ży ty  sposób do ich wykonania . Również rady 
zakładowe muszą dostosować swą organizację 
do w ykonyw an ia  is to tnych  fu n k c ji w  rozw ią ­
zyw an iu  zadań p rodukcy jnych . Rady zakłado­
we nie mogą —  ja k  dotychczas —  gubić się w 
kręgu drobnych spraw, często do n ich  n ie  na­
leżących, lecz muszą być czynn ik iem  m o b ili­
zu jącym  załogi do w ykonan ia  p lanów  p roduk­
cy jnych .

P lan 6-le tn i, to  n ie  ty lk o  przeobrażenie o b li­
cza gospodarczego i  społecznego naszego k ra ju , 
to n ie  ty lk o  w zrost dobrobytu  k lasy  ro b o tn i­
czej, to równocześnie przeobrażenie psych ik i 
m ilio n ó w  ludz i w  Polsce, to w ychow anie  m ilio ­
nów  świadomych, ideow ych budow niczych so­
c ja lizm u. M ó w ił o ty m  tow . B ie ru t na V  P le­
num  K C  PZPR:

„C hodzi n ie  ty lk o  o to, by  liczebnie zw ięk­
szyć szeregi a rm ii p ro le ta riack ie j, rea lizu jące j 
p lany  p rodukcy jne . Chodzi o to, abv by ła  to 
arm ia św iadomych, o fia rnych  i zdecydowanych 
do w a lk i o socja lizm  b o jow n ikó w  p ro le ta ria tu , 
tw orzących świadomie, ideowo, a w ięc z n a j­
wyższym  poświęceniem i  oddaniem, nowy, 
wyższy i  lepszy u s tró j społeczny“ .

Tem u w ychow an iu  m ilio n ó w  lu d z i m usi s łu ­
żyć cała praca zw iązkowa, cała ich  praca k u l­
tu ra ln o  -  oświatowa.

Osiągnięcia zw iązków  zawodowych w  dzia ła l­
ności ku ltu ra lno -o św ia tow e j są n iew ą tp liw ie  
znaczne. Już jednak IV  P lenum  C entra lne j Ra­
dy  Zw iązków  Zawodowych podkreś liło  zasad­
nicze niedomagania te j pracy, a zwłaszcza b rak  
je j powiązania z zagadnieniam i p rodukc ji. Te 
niedomagania os łab iły  w  znacznym stopniu 
zdolność zw iązków  zawodowych do m obiliza­
c ji mas pracu jących dla w ykonan ia  zadań p ro ­
dukcy jnych .

Konieczność przewyciężenia tych  b raków  w  
na jb liższym  czasie staje się szczególnie w ie lka  
w  obliczu zadań, k tó re  staw ia P lan 6-le tm . 
Przed zw iązkam i zaw odow ym i sto i obecnie za­
gadnienie popu la ryzac ji w szystk ich  zadań w ią ­
żących się z rea lizacją  P lanu 6-letn iego.

Całą pracę ku ltu ra lno -ośw ia tow ą, propagan­
dową, artystyczną, bilio teczną-czyte ln iczą, od­
czytową należy przepoić ideologiczną, społecz­
no-po lityczną i  gospodarczą treścią planu, 
w skazyw aniem  klasie  robotn icze j w ie lkośc i p la­
nu, obrazowaniem drog i Polski do socjalizmu.

Praca ku ltu ra lno -ośw ia tow a  zw iązków  zawo­
dowych w  zakładach pracy, św ietlicach, do­
mach k u ltu ry  pow inna postawić sobie za zada­
nie: propagowanie racjona liza to rstw a i  nowa­
torstw a, przyspieszenie obiegu środków  p ro ­
dukc ji, w pa jan ie  systemu oszczędnościowego, 
rozw ó j socjalistycznego współzawodnictwa pra­
cy, m ob ilizow an ie  now ych reze rw  p ro d u kcy j­
nych, propagowanie osiągnięć p rzodow ników  
pracy, upowszechnienie metod pracy na jlep ­
szych robo tn ików  i  zaznajam ianie z metodam i 
pracy radzieckich przodowników .

T ym i sam ym i zagadnieniam i p o w in n y  żyć 
wszystkie  czasopisma związkowe, k tó re  m ają 
poważne b ra k i w  popu la ryzow an iu  nowych 
fo rm  współzawodnictwa, przenoszeniu doświad­
czeń przodow ników  pracy i  w  upowszechnianiu 
doświadczeń radzieckich.

Z w ią zk i zawodowe muszą rozw inąć wszyst­
k ie  fo rm y  propagandy zagadnień P lanu 6- le t-  
niego. U n ika jąc  dub low ania  a kc ji popularyza­
cy jne j, prowadzonej przez partię , in s ty tuc je  
państwowe i  Tow arzystw o W iedzy Powszech­
nej, zw iązk i zawodowe pow inny  zw rócić uw a­
gę na w ie lk ie  m ożliwości propagandy żyw ym  
słowem, d ruk iem , film em , fo tog ra fią  w  zakła­
dach pracy, a zwłaszcza .propagandy współza­
w odnictw a pracy, racjona liza to rstw a i  nowa­
torstwa. Propaganda zw iązkowa m usi też w  
sposób ko n k re tn y  zwalczać poczynania w ro ­
gich elementów, k tó re  będą us iłow a ły  hamo­
wać i  sabotować w ykonan ie  Planu. W ie lk ie  
znaczenie ma popularyzacja  w iedzy technicznej, 
pomaganie robo tn ikom  w  opanowaniu nowej 
techn ik i.

M ob ilizac ja  mas pracu jących do rea lizac ji za­
dań P lanu 6-le tn iego będzie ty m  skutecznie j­
sza. im  większa będzie dbałość zw iązków  za­
wodowych o zaspokojenie potrzeb bytow ych 
k lasy robotniczej. W  trosce o stałe i  systema­
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tyczne podnoszenie stopy życiow ej mas pracu­
jących. państwo ludow e przeznacza ro k  rocznie 
setk i m ilia rd ó w  z ło tych  na ubezpieczenia spo­
łeczne, akcję socjalną, budow n ic tw o m ieszka­
niowe, opiekę lekarską, ochronę m a tk i i  dzie­
cka, wczasy itp . P lan 6- le tn i p rzew idu je  dalsze, 
znaczne rozszerzenie tych  w szystk ich  św iad­
czeń na rzecz k lasy robotniczej.

Zadaniem  zw iązków  zawodowych pow inno 
być stałe baczenie na to, aby k w o ty  p rzew i­
dziane w  P lan ie  6- le tn im  na poprawę by tu  k la ­
sy robotn icze j b y ły  w  pe łn i i  w  na jbardz ie j ce­
lo w y  sposób w ykorzystane. Należy stw ierdzić, 
ze po dziś dzień w ie le  zw iązków  zawodowych 
nie w ykazu je  dostatecznej um ie ję tności i  upor­
czywości w  rozw iązyw an iu  tych  zagadnień, a co 
najważnie jsze —  nie p o tra f iły  one dotychczas 
zjednać dla tych  prac szerokiego a k tyw u  spo­
łecznego, niezbędnego dla należytego zorgani­
zowania ta k ich  akc ji, ja k  kolon ie  dziecięce, 
opieka nad m atką itp .

Pomimo, że C entra lna Rada Zw iązków  Za­
w odowych w  ub ieg łym  roku  podję ła konkre tną  
uchwałę o uspraw n ien iu  a kc ji wczasów ora- 
cowniczych, to nadal n ie  można stw ie rdzić  za­
sadniczej zm iany na lepsze. W  dalszym ciągu 
liczba robo tn ików  na wczasach, szczególnie w 
miesiącach le tn ich , jest n ieproporc jona ln ie  n i­
ska i  nadal różne zw iązk i n ie  w yko rzys tu ją  
W p e łn i p rzyznanych im  m iejsc w  domach w y­
poczynkowych.

Stan ten m usi ulec zasadniczej zm ianie w  
k ie ru n ku  podjęcia przez zw iązk i zawodowe 
i  samą C entra lną Radę Zw iązków  Zawodowych 
skoordynowanego, planowego działania w  
oparciu o w ytyczne P lanu 6-letniego.

R  g f  zw iązków  zawodowych w  rea lizac ji 
P lanu 6-le tn iego n ie  ogranicza się do dzia- 

ainości wśród mas pracujących, skupionych w  
l ganizacjach zw iązkowych. Przed zw iązkam i 

Zawodowym i sto ją w ie lk ie  zadania w  dziedzi­
nie ugrun tow an ia  sojuszu robotn iczo-ch łon- 
skiego.

Przebudowa s tru k tu ry  gospodarczej Polski 
-udowej, to jednocześnie głębokie przem iany 

ua wsi, to lik w id a c ja  w ie low iekow ego zacofa­
n a , to przejście na zespołową pracę w  ro ln i-  
ctwie. P rzem iany te będą odbyw a ły  się w  wa- 
Unkach ostre j w a lk i k lasow ej z elem entam i 
np ita lis tycznym i na wsi, z ku łactw em , z w ro -

^propagandą, oddzia ływ a jącą jeszcze na 
z^ ć  pracującego chłopstwa. Z w ią zk i zawodo- 
e p o w in n y  najszerszym  masom pracu jącym  

z ^ a®n i ań wzajem ną współzależność rea lizac ji 
^adań p lanu P lanu 6-le tn iego w  przemyśle 

osiągnięciam i w  przebudow ie wsi.
0 ;) a'Sa r ° b ° tn icza pow iną nieść wszechstron­
na pomoc swojem u g łównem u so juszn ikow i —  

_asom  pracującego chłopstwa w  walce z ele- 
0 ®n tąm i kap ita lis tycznym i na wsi, w  walce 

socjalistyczną przebudowę wsi. 
ci i  zawodowe poprzez organizację ak-
dzi * zn0!?ci ze wsi£ł pow inny  wzmóc swe od- 
iTi(̂ a yw an ie  na zacofaną część chłopstwa, po- 
k ,c chłopom w  w ye lim in o w a n iu  w p ływ ó w

actwa i  reakcy jne j części k le ru . Trzeba

zwiększyć oddzia ływ anie na wieś robo tn ików  
przem ysłowych, m ających powiązania rodz in ­
ne na wsi. Dużą ro lę  pow in ien  spełnić Zw. 
Zaw. P racow n ików  Rolnych, zwłaszcza na te­
ren ie  państw ow ych gospodarstw ro lnych. 
U sprawnienie pracy w  tych  gospodarstwach 
zwiększenie w yda jności z hektara, wzorowa 
hodowla bydła i  trzody chlewnej, uczynienie
z PGR wzorow ych gospodarstw ro lnych  __
■wszystko to będzie dla chłopów przykładem  
wyższości gospodarki zespołowej nad in d y w i­
dualną.

Nasze budow nictw o socjalistyczne będzie się 
dokonywało w  w arunkach zaciętej, ostre j w a l­
k i klasowej, w  w arunkach działania na terenie 
k ia ju  szpiegów, sabotażystów i  dywersantów, 
nasyłanych  ̂ przez im pe ria lis tów  am erykań­
skich i  angie lskich oraz ich  agentów z żó łte j 
m iędzynarodów ki zawodowej i t ito w sk ie j szaj- 
Ki zdrajców . Uśw iadom ienie sobie napięcia 
w a lk i klasowej w  okresie budow nictw a socja li­
stycznego jest niezbędne, gdyż w  te j walce k la ­
sowej zw iązk i zawodowe wezmą ja k  na iczyn- 
n ie jszy udział.

M asy pracujące, skupione w  zw iązkach za­
wodowych, zdają sobie sprawę, że zadania 
związane z rea lizacją  P lanu 6-letn iego w ym a­
gają natężenia w szystk ich  tw órczych  s ił k lasy 
robotniczej, łam ania oporów i  trudności. W y­
m agają skoncentrowania w ys iłkó w  ogniw  zw ią ­
zkow ych dla spełnienia g łów nych w arunków  
rea lizac ji P lanu 6-le tn iego; ciągłego wzrostu 
w yda jności p racy i  uporczyw ej w a lk i o obniże­
nie kosztów w łasnych p rodukc ji, o wzrost 
oszczędności w  gospodarce narodowej.

W zorem i  natchnieniem  w  naszej pracy będą 
radzieckie organizacje zawodowe, wychowane 
w  duchu n ieug ię te j w a lk i klasowej i  pełnego 
poświęcenia spraw ie socjalizm u, wychowane 
przez w ie lką  pa rtię  Len ina i  Stalina.

W zorem i natchnien iem  w  naszej walce o re ­
alizację P lanu 6-le tn iego będzie Zw iązek Ra­
dziecki,  ̂będą dzies ią tk i m ilionów  radzieckich 
budow niczych kom unizm u, będą wskazania wo­
dza i  nauczyciela lu d z i pracy całego św iata __
wskazania W ie lk iego Stalina.

R ęko jm ią  zwycięstwa jest wspaniała posta­
wa naszej k lasy robotn icze j, k tó ra  w  p ie rw ­
szym półroczu ro ku  bieżącego przekroczyła 
p lany  p rodukcyjne . Dotychczasowe osiągnięcia 
p rodukcy jne  w  p ierw szym  półroczu P lanu 6- 
letniego, a zwłaszcza realizacja zobowiązań 
p ierw szo-m ajow ych i  lipcow ych, pozwalają 
nam mieć pewność, że klasa robotnicza dołoży 
wszelk ich sił, b y  przedterm inow o zrealizować 
p lan  na ro k  1950.

P rzedterm inow e w ykonanie  pierwszego roku  
P lanu 6-letniego stanie się hasłem każdej zało­
g i fabryczne j, am bic ją  każdego robo tn ika  i  p ra ­
cownika.

To czołowe zadanie będzie g łów ną w ytyczną 
w  pracy zw iązków  zawodowych. Pod k ie ro w ­
n ictw em  p a r t i i zw iązk i zawodowe będą m ob i­
lizo w a ły  masy pracujące do zwycięstwa w  b it ­
w ie  o P lan 6-le tn i, o wzm ocnienie obronności 
naszego k ra ju , o pokój, o socja lizm  w  Polsce.
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Józef BLINOW SKI

PÓ ŁTO R A  ro k u  tem u pierwszy, Kongres 
P o lsk ie j Z jednoczonej P a rt ii Robotniczej 

u ch w a lił w y tyczne  d la  sporządzenia drug iego 
d ługofa low ego p lanu  polskiego gospodarstwa 
narodowego, 6-le tn iego  p lanu  zbudowania w 
naszym k ra ju  fundam en tów  u s tro ju  soc ja li­
stycznego. W  przeddzień szóstej roczniłcy M an i­
festu  P K W N , k tó ry  zapoczątkował nową d ro ­
gę ro zw o ju  naszego narodu, wyzw olonego 
dz ięk i zw yc ięs tw u  A rm ii Radzieckie j nad si­
ła m i faszyzmu. Sejm  Ustawodawczy uchw a­
l i ł  Ustawę o 6- le tn im  P lan ie  R ozw o ju  Gospo­
darczego i  B udow y Podstaw Socja lizm u. P rzy ­
padło to  w  momencie zbójeckiego najazdu im ­
pe ria lizm u  am erykańskiego na b ron iący  sw ej 
w o lności i  n iepodległości bohate rsk i lu d  ko re ­
ański.

Sama zbieżność czasowa obrad nad planem  
z w o jn ą  na K o re i jest oczyw iście p rzypadko­
wa. N ie  przypadkow e jest jednak to, że gdy 
w ie lk i k ra j socja lizm u i  k ra je  dem okrac ji lu d o ­
w e j poświięcają swój tru d  w ie lk ie m u  dzie łu  po­
ko jowego budow n ic tw a, w yrazem  któ rego jest 
w łaśnie m iędzy in n y m i nasz P lan  6-le tn i, im ­
pe ria liśc i rozpala ją  w o jn y  w  k ra jach  A z ji, usi­
łu ją  przez m ord  i  pożogę zd ław ić  ruchy  w y ­
zwoleńcze narodów  ko lon ia ln ych  i  narzucić 
n iew olę bohaterskiem u narodow i, k tó ry  n ie ­
dawno dz ięk i zw yc ięs tw u  Z w iązku  Radziec­
kiego w y rw a ł się z d ługo trw a łego  ucisku d ra ­
pieżnego im p e ria lizm u  japońskiego. Ta prze- 
ciwstawność w y n ik a  z samego cha rak te ru  oby­
dw u  us tro jów . Socja lizm  bow iem  to  pokój, ka ­
p ita lizm  zaś, zwłaszcza w  swej im p e ria lis tycz ­
nej fo rm ie  —  to w ojna.

Im peria lizm , praw em  k tó rego jes t pogoń za 
ry n k a m i zby tu  i  surow cam i oraz poszukiwanie 
terenów  lo ka ty  kap ita łu , praw em  którego jest 
ekspansja te ry to ria ln a , m usi rodzić zabór i  w o j­
nę. Socja lizm , k tó ry  nie zna sprzeczności Ka­
p ita lis tyczn ych  i  rozw ó j sw ój bazuje nie na w y ­
zysku, lecz w  oparciu  o planowe w yzyskan ie  d la 
potrzeb społeczeństwa darów  i  s ił p rzyrody, 
n ie po trzebu je  w o jn y  d la  swego rozw o ju . Jest 
c-na sprzeczna z interesem  najszerszych mas rzą­
dzących się swobodnie w  ramach socja lizm u. 
W o jna  bow iem  niesie zagładę fizyczną ty s ią ­
com is tn ień  lu d zk ich  i  opóźnia w zrost po­
wszechnego dobrobytu , k tó ry  jest celem gospo­
d a rk i socja lis tyczne j. W span ia ły  rozw ó j Z w iąz­
ku  Radzieckiego, sukcesy naszego P lanu  3-

*) A r ty k u ł n in ie js z y  sk łada się z części p rzem ów ień  
generalnego re fe re n ta  p ro je k tu  us ta w y  o  P ian ie  Sze­
śc io le tn im  posła F ranc iszka  B lino w sk ie go , w yg łoszo­
nych  na p len um  S e jm u  w  d n iu  20 .V II.I950 r. oraz w  
K o m is ji S e jm ow e j P la nu  Sześcioletniego w  d n iu  19 .V II 
1950 r.

N I E K T Ó R E 
P O D S T A W O W E  
PROPORCJE W PLANIE 
8 - L E T N I M *)
le tn iego i  p lanów  gospodarczych pozostałych 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j są n iezb itym  do­
wodem, że społeczeństwa, w  k tó rych  zniesio­
no panowanie k las posiadających, m ają  moż­
ność nieograniczonego ro zw o ju  gospodarczego 
bez potrzeby w o jn y  i  zaboru cudzych ziem 
i  bogactw. O grom ny rozw ó j s ił w y tw órczych , 
k tó ry  niesie gospodarka planowa, gw aran tu je  
k ra jo m  socja lizm u i  dem okrac ji ludow e j na 
drodze poko ju  n ieuchronne zw ycięstw o w  w y ­
ścigu tw ó rczym  dwóch ściera jących się z so­
bą systemów. Obóz socja lizm u i  postępu głosi 
pokój, o rgan izu je  pokój, b ro n i poko ju .

P rz y jrz y jm y  się ja k  rośnie i  um acnia się go­
spodarczo obóz socja lizm u i  postępu. Zw iązek 
Radziecki zwycięsko zrea lizow aw szy swój p lan 
zeszłoroczny zw iększy ł swą p rodukc ję  przem y­
słową o 20%  w  stosunku do ro k u  ubiegłego, 
a o 50% w  stosunku do 1947 r.

M y  zw iększy liśm y ją  w  ro ku  ub ieg łym  o 
23%, obecnie zaś p rzekroczy liśm y o 6%  w yko ­
nanie p lanu  za I  półrocze 1950 r., pam iętam y 
zaś, że p lan ten  jest o b lisko  18% wyższy od 
zeszłorocznego.

W  ty m  sam ym  czasie św ia t ka p ita lis tyczny , 
rozdz ie rany w e w n ę trzn ym i sprzecznościami, 
bądź stoi w  m iejscu, bądź też cofa się.

W edług danych m iesięcznika statystycznego 
ONZ, p rodukc ja  przem ysłow a S tanów  Z jedno­
czonych spadła w  1949 r. w  po rów nan iu  _z ro ­
k iem  poprzedn im  ze w skaźn ika 170 na 135, ca­
ły  zaś dochód narodow y zm n ie jszy ł się o 5 m ld. 
do larów . L iczba bezrobotnych rośnie zarówno 
w  Stanach Zjednoczonych ja k  w  k ra ja ch  E uro­
py Zachodniej.

N aw et w ed ług  tendency jnych , o fic ja ln ych  
danych sta tystycznych, św iadom ie zniżających 
stan rzeczyw istego bezrobocia, na przestrzeni 
od 1947 r. do w rześnia ub. r. wzrosło  ono w  
sposób następujący: w  Stanach Z jednoczonych 
o b lisko  70%, w  Niemczech Zachodnich o z 
górą 100%, a w  B e lg ii —  o z górą 240% —  licz  ­
ba bezrobotnych —  a trzeba podkreślić, że to 
są dane o fic ja ln e  —  u trz y m u je  się na po­
tw o rn y m  poziom ie 1.700.000 osób.

B a n kru c tw o  p lanu  M arsha lla , k tó ry  m ia ł 
wzm ocnić kap ita lizm , a jednocześnie rozsze­
rzyć  stre fę  w p ły w ó w  i  r y n k i zby tu  dla Stanów 
Z jednoczonych, jes t ta k  widoczne, iż  przyzna­
je  to sm ętnie naw et oks fo rdzk i p ro f. Thomas 
B a llogh  w  genueńskim  organie M iędzynarodo­
wego In s ty tu tu  Ekonom icznego w  a rty ku le  pod 
jakże w yra źn ym  ty tu łe m  „K ry z y s  p lanu  M a r­
shalla“ .

Jednocześnie in n y  pub licys ta  pisze w  „NeW 
Y o rk  H era ld  T r ib u n e “  z dn ia  12.1.1950 r. co na­
stępuje: „Je ś li d y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  w  P o l'
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sce p rzyczyn iać się będzie nadal do popraw y 
poziom u życia mas, wówczas doświadczenie 
po lskie  może w yw rzeć don ios ły  w p ły w  na E u­
ropę Zachodnią, zwłaszcza je ś li k ryzys  ekono­
m iczny lu b  bezrobocie opanuje te obszary“ .

Z a trw ożony bezspornym  tr iu m fe m  p lanów  
radz ieck ich  i  p lanów  w  k ra ja ch  dem okrac ji 
ludow e j, bojąc się rew olucjon izu jącego w p ły ­
w u  wzrastającego dob robytu  w  k ra ja ch  gospo­
d a rk i p lanow e j na masy pracujące u sieblie, w  
obawie przed nadciągającym  n ieuchronn ie  k r y ­
zysem, szuka im p e ria lizm  w y jśc ia  w  w o jn ie .

To jednak ty m  bardz ie j pobudza masy p ra ­
cujące naszego k ra ju  do wzmożenia w ys iłkó w  
nad rea lizacją  zadań postaw ionych przez P lan 
6- le tn i.

M asy ludow e P o lsk i rozum ie ją  bow iem  do­
brze, iż wzm acnianie gospodarcze swego ludo­
wego Państwa przez w ykonyw an ie  i  p rzekra ­
czanie p lanów  gospodarczych, to na jlepszy nasz 
w k ła d  w  w ie lk ie  dzie ło obrony pokoju, na jlep ­
sza odpowiedź szantażystom atom owym .

la n  6- le tn i da je  wspania łą w iz ję  n iedale­
kiego ju tra  naszej ludow e j o jczyzny. Za 

la t 6 k ra j nasz zw iększy swoją p rodukc ję  dóbr 
li usług m a te ria lnych  z górą 2-k ro tn ie  i  prze­
kroczy łączną p rodukc ję  przem ysłow ą i  ro ln i­
czą na g łowę ludności w  p rzedw ojenne j F ra n ­
c ji, docnód k tó re j b y ł wówczas 3 -k ro tn ie  w ię k ­
szy n iż  u  nas, a obecnie u trz ym u je  się bez zm ia­
n y  w  porów nan iu  z r. 1938. Daje to pojęcie, ja k  
ogrom ny dystans zapóźnienia w  ro zw o ju  go­
spodarczym, odziedziczonego przez nas w  spad­
ku  po kap ita liźm ie  i  pogłębionego w sku tek 
zniszczeń w ojennych , zostanie w  P lan ie  6- le t-  
n im  odrobiony.

Za 6 la t p rodukc ja  przem ysłowa, k tó ra  sta­
n o w iła  w  Polsce p rzedw ojenne j zaledw ie po­
łow ę p ro d u k tu  globalnego., tw o rzyć  będzie bez 
budow n ic tw a  dokładn ie  połowę całego docho­
du  narodowego, a od p ro d u k c ji ro lne j będzie 
2,5 raza większa. Ludność pozarolnicza, k tó ra  
^  r. 1931 s tanow iła  ty lk o  33% całego zalud­
n ien ia  k ra ju , wzrośnie do 535/o ogółu ludności 
k ra ju . Oznacza to, że stan iem y się k ra je m  o 
zdecydowanie p rzem ysłow ym  p ro filu , w  ty m  
samym na p rzyk ład  stopniu, w  ja k im  b y ły  
Pi‘zed w o jną  przodujące k ra je  kap ita lis tyczne 
' ' N iem cy i  F ranc ja , a w  znacznie wyższym  
stopniu n iż  predw ojenne W łochy i  Japonia.

Za la t 6 na polach naszych będzie pracować 
M.OOO tra k to ró w , zbierzem y urodzaj 1,5 raza 
Miększy n iż  przed w ojną, zacofana gospodarka, 
stosująca jeszcze gdzieniegdzie tró j połówkę, 
^ t ą p i  przed bardz ie j nowoczesnym i m etoda- 
nń w ytw arzan ia , o p a rtym i przeważnie o zdo- 
yoze nauki. Rozpylone na m ilio n y  pólek go­

spodarstwa chłopskie będą ustępować w ie lk im  
obszarom organ izow anym  na zasadach dobro- 

ohiości spó łdz ie ln i p rodukcy jnych .
No 6 la tach w  rezu ltac ie  takiego w zrostu  

P rodukc ji podniesie się stopa życiowa i  dobro­
b y t mas pracu jących  przekraczając d w u k ro t-  

le poziom  p rzedw o jenny w  ca łym  szeregu a r­

ty ku łó w , ja k  mięso, cukie r, m yd ło  i  inne. R ów ­
nocześnie z ty m  dokona się dalszy skok na od­
c inku  k u ltu ra ln y m : zn ikn ie  w  całości ana lfa­
betyzm , k tó ry  obe jm ow ał %  całej ludności 
P o lsk i p rzedw ojenne j, zdw oją  slię nak łady ga­
zet, ju ż  obecnie po w ie lek roć  wyższe n iż  przed 
w ojną, powstaną tysiące k in  s ta łych  na wsiach, 
gdzie przed ty m  nie b y ło  an i jednego, zab ły­
śnie św ia tło  e lektryczne w  tysiącach now ych 
gromad, ta k  iż b lisko  połow a w si po lsk ie j bę­
dzie ju ż  ze lek try fikow ana .

Za 6 la t powstanie w  k ra ju  1.425 now ych 
w ie lk ic h  ob iek tów  przem ysłow ych, z k tó rych  
1.287 zostanie w  ciągu sześciolecia oddanych 
do uży tku , powstanie 90 now ych kom p le tnych  
osiedlił, zbuduje się 723.000 izb  m ieszkalnych, 
urządzonych w ygodn ie j i  h ig ien iczn ie j od 
obecnych. Zbudu je  się dziesiątku now ych szpi­
ta li, szkół, k lu b ó w  i  żłobków.

Z m ien i się w  sposób w idoczny, aczko lw iek 
jeszcze niedostateczny, w a d liw a  geograficzna 
s tru k tu ra  gospodarcza i  k u ltu ra ln a  k ra ju , 
okręg i zacofane gospodarczo na wschodzie i  
pó łnocy k ra ju  zwiększą w  sposób w yraźny  
swoje znaczenie w  p ro d u k c ji przem ysłowej. 
Powstaną dwa nowe w ie lk ie  centra przem ysło­
we, jedno pod K rakow em , a d rug ie  w  okręgu 
K u jaw sk im .

Za 6 la t wreszcie zn ikn ie  n iem al zupełnie 
w yzysk  ka p ita lis tyczn y  w  przemyśle, ko m u n i­
kac ji, budow n ic tw ie , handlu . E lem enty kap i­
ta lis tyczne w  tych  gałęziach zostaną zepchnię­
te na n iew ie le  znaczący m argines życia ekono­
micznego k ra ju . Również w  ro ln ic tw ie  zm aleje 
poważnie w p ły w  elem entów  kap ita lis tycznych , 
ograniczonych, w yp ie ranych , a następn ie l i ­
kw idow anych  jako  klasa.

Za 6 la t ludz ie  p racu jący  z klasą ro b o tn i­
czą na czele zbudu ją  w  naszym k ra ju  funda ­
m enty  soc ja lizm u i  p rzyg o tu ją  w a ru n k i pod 
jego pełną rea lizację  za życia  i  rękom a nasze­
go pokolenia.

T a k i w  genera lnym  skrócie obraz rysu je  
nam P lan 6-le tn i.

P rze jdźm y obecnie do bardz ie j szczegóło­
w e j ch a ra k te rys tyk i jego wskazań d la  całego 
gospodarstwa narodowego i  jego poszczegól­
nych gałęzi.

W  osta tn im  ro ku  p lanu będziem y p roduko­
w a li łącznie tow a rów  i usług m ateria lnych , l i ­
cząc w  p ro d u kc ji czystej, za '5,3 b ilio n ó w  zło­
tych  w  cenach bieżących wobec 2,5 b ilio n a  w  
1949 r., co oznacza w zrost o 112% na przestrze­
n i całego okresu i  w yraża się rocznym  p rzy ro ­
stem o 13,4%. Jest to  bardzo w ysok i w skaźn ik 
rozw o ju . W  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  naw et w  
okresach najwyższego ro zw o ju  n ie  przekraczał 
on z re g u ły  3%  i  ty lk o  w  Stanach Zjednoczo­
nych  w  końcu stu lecia  dochodził do 5% . Czy 
jest w ięc m o ż liw y  ta k  ogrom ny skok w  rozw o­
ju  gospodarczym w  ciągu ta k  k ró tk iego  czasu? 
Jest m oż liw y, gdyż tem pa rozw ojow ego naszej 
gospodarki n ie można i  nie w o lno m ierzyć ło k ­
c iam i praw , w łaśc iw ych  d la  eknom ik i ka p ita ­
lizm u. P ra k tyka  p ięc io la tek radz ieck ich  i" na­
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sze w łasne dotychczasowe w y n ik i świadczą o 
pe łne j realności takiego wskaźnika. W  Z w iąz­
ku  Radzieckim  ogólny p rzyros t dochodu na­
rodowego w yn iós ł w  p ierwszej p ięciolatce 82%, 
w  d rug ie j zaś 111,6%.

Tempo p rzy ję te  w  P lan ie  Sześcioletnim  jest 
w ięc w praw dzie  nieco wyższe n iż  osiągnięte w  
pierw szej p ięciolatce radzieckie j, lecz niższe 
od osiągniętego w  d rug ie j.

Nasz p rzy ros t dochodu narodowego w  ra -. 
mach p lanu  trzy le tn iego  b y ł następujący: rok  
1948 —  21,6%, ro k  1949 —  17,8%.

W skaźn ik ogólny rozw o ju  założony w  p lan ie  
posiada w ięc podoudowę doświadczenia p ra k ­
tycznego.

Gospodarka p lanowa może m ieć ta k  wyso­
k ie  realne w skaźn ik i, ponieważ w yłącza ha­
m ulce i  sprzeczności działające w  kap ita liźm ie  
i  ograniczające jego m ożliwości w y tw a rzan ia  a 
jednocześnie w yzw a la  nowe s iły  w ytw órcze, 
k tó re  w  kap ita liźm ie  n ie  mogą się przejaw iać.

W  kap ita liźm ie  celem i  m otorem  p ro d u kc ji 
jes t zysK. Zysk może być osiągnięty ty lk o  
przez sprzedaż tow aru  na ryn ku , zaś siłę  na­
bywczą ry n k u  trzym a  stale w  szachu sprzecz­
ność p łynąca stąd, że zysk jest ty m  w iększy, 
im  większa stopa w yzysku , to znaczy im  
mniejsza siła nabywcza k lasy robo tn icze j; m y 
zaś p roduku je m y  dla zaspokojenia potrzeb na­
rodu, stąd ryn e k  n ie  może hamować naszej 
p rodukc ji.

W  kap ita liźm ie  nie gra i  n ie  może grać 
ta k  w ie iK i czynn ik  rozw o ju  p ro d u kc ji, ja k  
p rze jaw ia jąca się we w spó łzaw odnictw ie  p ra ­
cy tw órcza in ic ja ty w a  i  energia w ytw órcza  
mas pracujących. R obo tn ik  ka p ita lis tyczny  n ie  
jest w  swej masie zainteresowany we w zro ­
ście w ydajności, przez k tó re j rozw ó j k u je  dla 
siebie ty m  cięższe ka jdany, zwiększa arm ię 
rezerw ow ą pracy i  przyśpiesza w ybuch  k ry z y ­
su. U  nas każdy w zrost w yda jnośc i zwiększa 
dobrobyt osobisty narodu i  dobrobyt społecz­
ny. Stąd now y stosunek do pracy. Stąd pęd do 
coraz wyższych w yn ikó w .

W  w arunkach  p ro d u k c ji kap ita lis tyczne j 
działa p raw o ograniczonego stosowania postę­
pu technicznego, a m ianow ic ie  do g ran icy 
oszczędności uzysk iw ane j na płacach robo­
czych, w  gospodarce zaś socja listycznej decy­
du je  oszczędność na zaoszczędzonej ilości p ra ­
cy, stąd szerszy zakres stosowania ulepszeń 
i  udoskonaleń.

W  gospodarce kap ita lis tyczne j wreszcie, 
gdzie praw em  rozw o jow ym  jes t konkurencja , 
n ie  gra i  n ie  może grać ta k  w ie lk i czynn ik  moż­
liw ośc i w zrostu  p ro d u k c ji ja k  m iędzyzakłado­
wa w ym iana doświadczeń oraz kooperacja w ie ­
lu  zakładów  w zajem nie uzupełn ia jąca ich  moc 
p rodukcy jną , p ięknym  rezu lta tem  k tó re j by ło  
np. osiągnięcie w  ro ku  ub ieg łym  w  naszym 
przem yśle cem entowym  około ćw ie rc i m il iona 
ton dodatkow ej p ro d u kc ji bez żadnych n iem al 
nakładów  inw estycy jnych .

Z  tych  p rzyczyn  wyższości gospodarowania 
planowego nad anarchistyczną gospodarką ka ­
p ita lis tyczną  tempo rozw ojow e te j p ierwszej 
jes t i  m usi być k ilk a k ro tn ie  wyższe od tempa 
marszu d rug ie j.

Można by  tu ta j zatrzym ać się pokrótce nad 
zagadnieniem, podniesionym  w  referacie  Tow. 
M inca na V -P lenum  K C  PZPR, m ianow icie  
nad jego odprawą daną za Tow. S ta linem  zwo­
lenn ikom  teo rii, w  m yś l k tó re j p rzy ros ty  do­
chodu osiągane w  okresie budow y są n iem ożli­
we w  okresie re ko n s tru kc ji, ponieważ dla 
osiągnięcia takiego samego e fek tu  mocy p ro ­
d u kcy jne j w  ty m  d rug im  okresie potrzebny jest 
n ieproporc jona ln ie  w iększy p rzyros t kap ita łu  
n iż w tedy, k iedy  u rucham ia się zakład przez 
odbudowę odmrażając stosunkowo niedużym  
nakładem  poważną moc.

B łąd  te j te o r ii polega przede w szystk im  na 
tym , że tempo p rzyros tu  p ro d u kc ji n ie  jest —  
ja k  to ona zakłada —  prostą fu n kc ją  nak ła ­
dów inw estycy jnych . Jeśli na p rzyk ła d  u rucho­
m iony zakład zw iększy swój w spó łczynn ik 
zm ianowości, to uzyskam y p rzy ros t p ro d u kc ji 
bez żadnych n iem al nakładów  inw estycy jnych , 
a w iadom o, że pod ty m  względem  is tn ie ją  u 
nas jeszcze bardzo duże m ożliwości, gdyż na 
p rzyk ład  w  przem yśle obuw niczym  obecny 
w spó łczynn ik  zm ianowości w ynosi zaled­
w ie  1,6.

Jeszcze większe re zu lta ty  można osiągnąć na 
drodze zwiększenia w spó łczynnika pracy uży­
tecznej maszyn i  urządzeń przez likw id a c ję  
ich  bezruchu lu b  ja łowego biegu; —  ja k  w ie lką  
moc p rodukcy jną  można na te j drodze osiąg­
nąć św iadczy to, że w ed ług  szacunkowych o b li­
czeń teoretyczna moc maszyn naszego przem y­
słu metalowego wyzyskana jes t dotychczas 
niespełna w  połow ie. Poza ty m  trzeba uw zglę­
dnić udoskonalenia i  rac jonalizację , k ry jące  
w  sobie nieograniczone w pros t możliwości.

P rze jdz iem y do przedstaw ienia założonych 
w  p lan ie  p ro p o rc ji poszczególnych członów 
gospodarstwa narodowego, bez p raw id łow ego 
ustaw ienia k tó rych  ogó lny w skaźn ik  b y łb y  
oczywiście zawieszony w  pow ie trzu . Poszcze­
gólne gałęzie gospodarki narodowej stanow ią 
przecież uk ład  zespolony, w  k tó ry m  panuje 
wzajem ne uw arunkow anie , n ie można np. p ro ­
dukować tow arów , je ś li n ie  będzie czym  p rze ­
wieźć surowca je ś li niem a zgrania m ocy prze­
m ysłu  i mocy kom un ikac ji. Bez praw id łow ego 
ustaw ienia poszczególnych członów gospodar­
stwa ogólny jego rozw ój b y łb y  ustaw icznie na­
rażany na w strząsy i  zaburzenia hamujące 
ogólny marsz naprzód.

Z tego w zględu p raw id łow e  określenie wza­
jem nych p ro p o rc ji jes t podstaw ow ym  i  n a j­
w ażnie jszym  zadaniem p lanow ania soc ja li­
stycznego.

Na ogólny z górą d w u k ro tn y  w zrost docho­
du złożą się: w zrost p ro d u kc ji przem ysłowej 
o 143,7%, ro ln ic tw a  łącznie z leśn ictw em  o
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58%, (jeś li idzie o samo ro ln ic tw o  o 63% w  
stosunku do p lanu  i  o 50%  w  stosunku do te ­
go co osiągnięto w  ro ku  1949), ko m u n ika c ji o 
90%, hand lu  o 85%, budow n ic tw a o 267% 
i  wreszcie innych  gałęzi gospodarki narodo­
w e j o 131%.

Jak z tego w yn ika , p rzy  bardzo s iln ym  w zro ­
ście w szystk ich  członów n a js iln ie j wzrasta 
przem ysł i  budow nictw o. Jest to  oczywiście 
słuszne, bez tego bow iem  n iem oż liw y  b y łb y  
ogólny szybki marsz naprzód, n iem ożliw e b y ­
łoby  zaspakajanie w  coraz szerszym zakresie 
i  coraz wszechstronnie j potrzeb m ate ria lnych  
społeczeństwa, wzm acnianie jego s iły  obronnej 
i, co najważniejsze, mocne podbudowanie roz­
w o ju  innych  gałęzi, d la k tó rych  przem ysł sta­
n o w i z jedne j s trony bazę narzędziową, a z d ru ­
g ie j zaś bazę przetwórczą.

W skaźnik rozw o jow y przem ysłu  jako  zało­
żony zgodnie z dotychczasowym i osiągnięcia­
m i naszej gospodarki można i  należy uznać za 
rea lny, je ś li weźm iem y pod uwagę w ie lk ie  je ­
szcze rezerw y przem ysłu  i  dalszą przew idz ia ­
ną rozbudowę zakładów.

Potrzeby rozw ojow e przem ysłu  nie m og łyby 
jednak być zaspokojone bez odpowiedniego 
w zrostu p ro d u k c ji ro lne j, stanowiącej podsta­
wę w yżyw ien ia  coraz w iększej ilośc i za trud ­
n ionych  w  mieście i  zaspokojenia zwiększo­
nych potrzeb surowcowych przem ysłu.

Co sądzić o założonym  tem pie w zrostu  p ro ­
d u k c ji ro lne j?

Jest ono śm iałe i  trudne. Dotychczasowa h i­
storia  P o lsk i n ie  notow ała n igdy  ta k  w ie lk ie ­
go w zrostu  p ro d u k c ji ro lne j. W  okresie m ię ­
dzyw ojennym , ja k  w iem y, ro ln ic tw o  polskie 
nie ty lk o  n ie  posunęło się naprzód, lecz na w ie ­
lu  odcinkach cofnęło się. Zw iązek Radziecki 
osiągał tak ie  tempa. W  d rug ie j p ięciolatce p ro ­
dukc ja  ro lna  p rzy  zw iększeniu obszaru zasie­
w u  o 0,7% w ykaza ła  tam  w zrost o 53,9%, pod­
czas gdy m y, zw iększając obszar o 7%, chcemy 
osiągnąć w zrost w  stosunku do p lanu  na ro k  
1949 za 6 la t o 63%, a w ięc, m im o wszystko 
nieco łagodnie jszy n iż  fak tyczn ie  osiągnięty 
w  Z w iązku  Radzieckim .

W zrost założony jes t śm iały, wym aga duże­
go w y s iłk u  zarówno państwa ja k  i  ro ln ic tw a . 
Jest on jednak, ja k  to przedstaw ię dalej, ba r­
dzo s iln ie  podbudowany przez w ie lką  rekon­
s tru kc ję  techniczną i  organizacyjną ro ln ic tw a , 
Przez mechanizację, ogrom ny w zrost zużycia 
nawozów oraz w yko rzys tan ie  całego szeregu 
innych  un ie ruchom ionych  dotąd w  ro ln ic tw ie  
rezerw. Ten w ie lk i p rog ram  zam ierzeń każe 
Patrzeć na zaplanowany w zrost p ro d u kc ji ro l-  
nej  ja ko  na tru d n y , lecz w  p e łn i osiągalny.

P lan zabezpiecza wzajem ną p roporc ję  p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej i  ro lne j. S topień rów no- 
Wagi jes t tego rzędu, że na obydw u odcinkach 
m usi być skoncentrowana m aksym alna uwaga.

Chłopstwo pracujące m usi w  waice o p lan  do­
trzym ać k ro ku  klasie robotniczej.

W zrost p ro d u k c ji ko m u n ika c ji zaplanowany 
został jako  pochodna w zrostu  p ro d u k c ji prze­
m ysłu  i  ro ln ic tw a . Zabezpiecza on w łaściw ą ob­
sługę p ro d u k c ji ro lne j i  przem ysłow ej, podob­
nie jaK w zrost p ro d u k c ji handlu, k tó ry  jest 
w yn iko w ą  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej oraz ro ln i­
czej.

P raw em  gospodarki socja listycznej jest 
szybszy rozw o j środków  w ytw arzan ia  od 
ś iodkow  spożycia, ty lk o  bow iem  w  ten 
sposóo może być u trzym ana harm onijna , 
rozszerzona rep rodukc ja  gospodarstwa socja li­
stycznego. Zasada ta  przetransponowana na 
przem ysł, z uw ag i na to, ze tempo jego roz­
w o ju  jest siln ie jsze od tempa rozwojowego 
ro ln ic tw a , oznacza konieczność szybszego roz­
w o ju  przem ysłu  środków  w ytw arzan ia , przede 
w szystk im  zaś przem ysłu  narzędzi pracy, prze­
m ysłu  maszynowego. P rzem ysł ten w y tw arza  
przecież narzędzia pracy zarówno dla siebie 
i  innych  przem ysłów , ja k  d la w szystkich 
członów gospodarki narodowej.

W  Z w iązku  R adzieckim  w  d rug ie j 5-latce 
p rzy  wzroście całej p ro d u kc ji przem ysłow ej 
o 120,6°/«, p rodukc ja  przem ysłu  w ytw arza jące­
go p rzedm io ty  p ro d u k c ji wzrosła o 130%, p ro ­
dukc ja  zaś przem ysłu  maszynowego —  p raw ie
0 20u%. Na skutek ta k ic łi p ro p o rc ji w  rozw o ju  
udz ia ł tzw . g ru p y  A  w  ogólnej p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej zw iększał się tam  w  sposób następu­
jący.

ro k  1928 —  43 %
„  1932 —  53,3%
„  1937 —  57,8%
„  1940 —  61 %

p  L A N  6- le tn i zakłada rzecz oczyw ista ró w ­
nież siln ie jsze tempo rozw o ju  g ru p y  A  n iż  

B. Jest to jedno z jego naczelnych założeń, zna j­
dujące swój w yraz  w  następującym  s fo rm u ło - 
w am u we wstępie do ustaw y: „Zbudow an ie  
podslaw  socja lizm u oznacza znaczne podniesie­
n ie  poziom u s ił w y tw ó rczych  ze szczególnym 
uwzględn ien iem  p ro d u kc ji środków  w ytw órczo­
ści".

Zgodnie z ty m  wskazaniem rozm ia ry  p ro d u k ­
c ji poszczególnych a rty k u łó w  założone są w  
p lan ie  w  ten sposób, że w  przem yśle w ie lk im
1 średn im  grupa A  wzrośnie o 154%, grupa zaś 
B —  o 111%. U dzia ł g rupy  A  w  całej w y tw ó r­
czości przem ysłu  w ie lk iego  i  średniego zw ięk­
szy się z 59,1% do 63,5% w  ro ku  1955.

In n y  nieco obraz o trzym am y, je ś li weźm ie­
m y pod uwagę n ie  ty lk o  przem ysł w ie lk i i  śred­
ni, lecz cały przem ysł socja listyczny. Z w ażyw ­
szy ogrom ny, sięgający 384% w zrost soc ja lis ty­
cznego przem ysłu  drobnego, bedacego n iem al w  
całości przem ysłem  środków  spożycia, p rzy  t y l ­
ko 134 procentow ym  wzroście całości p rzem y­
słu w ie lk iego  i  średniego, o trzym am y w  rezu l­
tacie nieco mniejsze wyprzedzenie g ru p y  B 
przez grupę A.



Czy nie w yw o ła  tu  u jem nych  następstw dla 
naszej gospodarki? Nie, ponieważ m am y za­
gw aran tow any w  ramach zaw artych  um ów  ze 
Z w iązk iem  Radzieckim  poważny im p o rt su­
row ców  i  urządzeń p rodukcy jnych , a oam iętać 
należy o w ie lk im  udziale Z w iązku  Radzieckie­
go w  naszym hand lu  zagranicznym .

P rzy  pomocy i  w  oparciu o Zw iązek Radzie­
ck i założone wyprzedzenie g ru o v  B  przez grupę 
A  jest wystarczające. Rzecz jasna n ie  zw aln ia  
nas tc  z obowiąząku skoncentrowania w  re a li­
zacji p lanu swych w ys iłkó w  na odcinku  prze­
m ysłu . ciężkiego, wydobywającego surowce 
i  produkującego narzędzia pracy.

T y le  o na jw ażnie jsze j p ro p o rc ji przem ysło­
w e j, podziale p ro d u kc ji na grupę A  i  na g ru - 
pę B.
. P rze jdźm y z ko le i do om ówienia, ja k  rozłoży 
się ca ły w y tw o rzo n y  dochód i  ja k  jego w zrost 
odb ija  się na poziom ie żvc iow vm  narodu.

N a jp ie rw  o rozdziale w  p rze k ro ju  klasowym .
W  ro ku  1949 udzia ł sektora socjalistycznego 

w  rea lizac ji całości dochodu narodowego w yno ­
s ił 55.7°/o, udzia ł zaś jego w  poszczególnych ga­
łęziach gospodarki kszta łtow a ł się następująco: 
przem ysi i  rzem iosło —  87,7%, budow n ic tw o —  
84.4%, kom un ikac ja  i  transpo rt —  99,4%, han­
del —  62,3%.
' W skaźn ik i przew idziane dla roku  W55 są 
następujące: przem ysł i  rzem iosło— 98,8%, bu ­
dow n ic tw o •—- 95,6%, kom un ikac ja  —  98,2%, 
handel —  97,1%.

L iczby  te mówią, że poza ro ln ic tw e m  zasad­
niczy prob lem  okresu przejściowego „k to  ko • 
go“  zostanie rozs trzygn ię ty  d e fin ityw n ie . E le ­
m enty kap ita lis tyczne zostaną dokonane ostate­
cznie i  usunięte całkow icie, bądź też zepchnię­
te na margines, n ie  odgryw a jący  is to tne j ro l i  w  
życiu  i  rozw o ju  narodu. T ym  samym zostanie 
przesądzony ca łkow ic ie  socja listyczny charakter 
tych  gałęzi p rodukc ji, zn ikn ie  z n ich  ca łkow i­
cie v,yzvsk, zn ikn ie  u p rzyw ile jow an ie  w  po­
dziale dochodu na rzecz k las posiadających. 
C ały lu b  p raw ie  ca ły w y tw o rzo n y  p ro d u k t 
p rze jdz ie  na rzecz społeczeństwa, na rzecz mas 
pracujących.

W  ro ln ic tw ie , gdzie is tn ie je  na jliczn ie jsza 
z klas w yzysku jących  —  ku łactw o, będzie trw ać  
proces ograniczania i  w yp ie ran ia  elementów 
kap ita lis tycznych , k tó ry  rów n ież zm niejszy 
i  na ty m  odcinku, w  sposób n ie  dający się na- 
razie wyznaczyć, rozm ia r rea lizac ji przez te 
e lem enty dochodu narodowego, a rów nież icn  
w  n im  udział.

Założony w  p lan ie  podzia ł dochodu w  prze­
k ro ju  ldasow ym  jes t konsekwentną realizacją 
postu la tu  budow y podstaw u s tro ju  soc ja lis ty­
cznego.

H f  ko le i o rozkładzie  dochodu na akum u la - 
*  J cję i  na spożycie, o w za jem nym  stosunku 
tych  e lem entów ich  w ew nętrzne j treści.

P lan zakłada ogrom ny w zrost nakładów  in ­

w estycy jnych . W  sumie osiągną one 6,1 b iliona  
z ł w cenach bieżących p rzy  790 m ld., w  całym  
p lan ie  3-le tn im . Tempo w zrostu  tych  nakładów 
jest p rzy  ty m  tak  wydatne, że w  ostatn im  roku  
P lanu Sześcioleniego stanow ią one b lisko  trz y ­
k ro tn a  (295%) nakładów  w  ro ku  1949, p rzy 
ogólnym  ty lk o  z górą 2-k ro tn y m  wzroście do­
chodu narodowego.

Na sku tek takiego założenia udz ia ł akum ula­
c ji w  całości dochodu w ykazu je  dość poważny 
wzrost.

A by sobie w yro b ić  sąd o k ie ru n ku  koncen­
tra c ji nakładów  inw estycy jnych , po rów na jm y 
s tru k tu rę  całości nakładów  w  p lan ie  z ich 
s tru k tu rą  w  ro ku  1949. Obraz jest następujący.

U dzia ł przem ysłu  wzrasta z 40 na 43%, 
udzia ł ro ln ic tw a  rośnie z 10,4% na 11,3%), 
udzia ł budow n ic tw a m ieszkaniowego z 7 na 
8,3%, udz ia ł urządzeń k u ltu ra ln y c h  z 7,6% na 
8.8%i. Spada natom iast udzia ł kom un ikac ji, 
obro tu  towarowego i  budow n ic tw a adm in is tra ­
cyjnego. C harakte ryzu jąc ten stan ogólny, m o­
żna stw ierdzić , że następuje koncentracja  na­
k ładów  przede w szystk im  na przem ysł, w  n im  
zaś przele w szystk im  na przem ysł środków  pro­
dukc ji, ciężar ga tunkow y którego w  całości in ­
w e s tyc ji w yraża się 76%  p rzy  75% w  roku  
1949. Tendencja ta, tendencja rozbudow y prze­
de w szystk im  przem ysłu  ciężkiego i  p rzem y­
słów  wydobyw czych, jest w yrazem  ogólnej na­
szej p o lity k i na odcinku przem ysłu, zm ierza ją­
cej do zapewnienia szybszego w zrostu  p roduk­
c ji środków  p rodukc ji. Z  tego w zględu n ie  mo­
że ona budzić zastrzeżeń. W arto  przypom nieć, 
że Czechosłowacja, posiadająca n ie rów n ie  s il­
n ie j rozbudow any przem ysł c iężki n iż  my, 
rów nież na ty m  odcinku koncen tru je  lw ią  część 
sw ych nak ładów  inw es tycy jnych . Podobnie 
W ęgry.

N akreślony przez p lan program  in w e s tycy j 
jes t zb y t w ie lk i, aby można by ło  w yliczać na­
w e t zasadnicze ty tu ły .  M ia rą  ich  w ie lkości 
i  jednocześnie zakresu prac n iech będą cytow a­
ne liczby  723 tys. izb  m ieszkalnych, oraz 1425 
w ie lk ic h  obiektów , z k tó rych  1287 zostanie od­
danych do uży tku .

Zw iększenie rozm ia rów  inw es tycy j odbywa 
się w  oparciu  o rów no leg ły  s ilny  w zrost całego 
dochodu narodowego. D latego zw iększenie się 
procentowego udz ia łu  a kum u lac ji n ie  oznacza 
spadku spożycia. Będzie to przecież dochód 
dw u kro tn ie  zwiększony. D latego w zrostow i in ­
w estycy j i  zapasów towarzyszyć będzie rów no­
le g ły  w zrost funduszu spożycia. W zrost spoży­
ci konsum cyjnego ludności czy li poziom u sto­
py  życiow ej mas pracu jących wzrośnie o 60%. 
Pozw oli to  zw iększyć wysokość płac realnych, 
w  oparciu o w zrost w yda jności o 40%.

Czym się tłum aczy, ta pozorna niezgodność 
m iędzy 40-to procentow ym  wzrostem  plac, 
a 60-cio procentow ym  wzrostem  stopy życio­
wej? T łum aczy się ona tym , że w  międzyczasie 
wzrośnie s iln ie  stan zatrudn ien ia , ludzie  obec­
n ie  n ie  zarobku jący zaczną zarobkować. To
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oznacza jednak, że zw iększy sie liczba za trud ­
n ionych w  rodzin ie  i ie i dochód podniesie się 
w yże i n iż sama wzrastająca p>aca pracującego. 
Ponadto dokona sie zapow iedziany w  ustaw ie 
spadek cen a rty k u łó w  masowego spożycia, co 
z ko le i rozszerzy m ożliw ości nabywcze rodz iny 
pracującej.

Jakże in n y  obraz i  in n y  k ie ru n e k  rozw o ju  
przedstaw ia to w  stosunku do sy tuac ji w  k ra ­
jach ka p itl i stvcznvch, gdzie p rzy  rosnącej dro- 
żyźnie płace u trzym u ia  się w  m iejscu lu b  w zra ­
sta ją  w  stopniu o w ie le  w o ln ie jszym , w  rezu l­
tacie czego ich  poziom rea lny  stale się obniża. 
P rzyk ładem  —  k iikunastop rocen tow v snadek 
płacy, k tó ry  przyn iosła  p racu iacym  A n g lii de­
w aluacja  fun ta  lu b  spadek p ł acy rea lne j we 
F ra n c ji z górą o 30°/o w  porów nan iu  z okresem 
przedw ojennym .

U  nas poziom nłac rea lnych ju ż  obecnie, b io ­
rąc pod uwagę płace nrzecietną, w vd ^ tu ie  nrze- 
k roczv ł poziom przedw ojenny. S+wierdzają to 
naw ot pub licyści kan itlw tvczp i. W  cvtow.anvm 
ju ż  N ew  Y o rk  H era ld  T ribune  nzvtam v w  nu ­
merze z 10 stycznia b r.: ..P raw ie WS7VSCV Z9- 
chodni dvp lom aci w  zasadzie przvzna ia  dzisia j, 
że przeciętnem u ro b o tn iko w i polskiem u iest 
obecnie pod względem  ekonom icznym  len ie j 
n iż  bv ło  p ^ e d  w o in ą “ . To ..len ie j“  zostanie w  
P lan ie  Sześcioletnim  zm ienione na „znacznie 
le p ie j“ .

W arto  porównać n iek tó re  c ^ fry  snożvcia ze 
spożyciem przedw ojenovm . W eźm y na n rzy - 
k ład  cuk ie r i  rrwdło. O trzvm am y nastepujacv 
obraz: w  roku  1955 —- cuk ie r 23 0 k#. w  roku  
1938 —  12,2 kg. M yd ło  w  roku  1938 1,6 kg, w  
noku 1955 —  3 kg.

C v frv  te w skazu ią  na znaczną poprawę p "/e - 
c ie tnvch w a ru n kó w  b y tow ych  obyw ate li. N ie  
osiągniemy jeszcze przecię tne j statystycznej 
Przedwojennej stopy żvciow ei przodui=>cvch 
k ra jó w  kap ita lis tycznych , ja k  naprzykład 
N iem cy czy Francja. N ie  w o lno iednak zapo­
minać. że po rów nyw an ie  przecię tnych s ta ty­
s tyk  daje bardzo w ypaczony obraz rzeczyw iste­
go spożycia szerokich mas ludności. W ysokie 
Przedwojenne spożycie przeciętne Niemiec, 
F ranc ji, ezv A n g lii tłum aczy sie w ysok im  stan- 
dartem  życ iow ym  w a rs tw  nosiadaiacąych. Jeśli 
tdzie o rzeczyw ista przeciętną k lasy ro b o tn i­
czej , to  znaidowa^a sie ona daleko poniżej 
przeciętnej ogólnej. Dodać rów nież należy, że 
okres pow o iennv charakte ryzu je  sie w  k ra iach  
kap ita lis tycznych  gw a łtow nym  spadkiem  sto­
py życiow ej najszerszych mas pracujących.

_N nas zaś iest i bedzie inaczej. TT nas wskaź­
n ik  przecię tny odpowiada w  p rzyb liżen iu  rze­
czywistemu. spożyciu przeciętnego pracującego, 
gdvż udz ia ł w  dochodzie k las nosiadaiącwch 
jest, już, je ś li idzie o m iasto n ieduży, a n ied łu ­
go będzie się w yraża ł n ik ły m  ty lk o  procentem.

A  ja k  iest u  nich? U  n ich  iest tak, że dochód 
bezpośredni pracujących, stanow iących w  ta- 

!ei A n g lii 88%  ogółu ludności w ynosi ty lk o  
niespełna 41<y<> całego dochodu narodowego.

Reszta to  dochód klas posiadających. T ak i sam 
lu b  zb liżony obraz jest we w szystk ich  k ra iach  
kap ita lis tycznych . O poziom ie rzeczyw istym  
życia mas pracu jących decyduje jednak nie 
ty lk o  ich  bezpośrednie spożycie indyw idua lne , 
lecz rów nież ro zm ia ry  spożycia zbiorowego w  
na jrozm aitsze j postaci oraz poziom  usług so­
c ja lnych, kom una lnych  itp .

Od te j s trony  p lan przez szeroko zakrojone 
budow n ic tw o najróżnorodn ie jszych urządzeń 
spożycia zbiorowego i  w ie lk i w zrost świadczeń 
k u ltu ra ln y c h  przynosi dalszą w yb itn ą  poprawę 
ogólnego poziom u życia m ateria lnego i  k u ltu ­
ralnego narodu.

O mów iliś m y  najważnie jsze założenia planu 
w  zakresie poszczególnych rozm iarów  p ro ­

dukc ji. O m ów iliśm y następstwa ekonomiczne 
i  społeczne tego w zrostu p rodukc ji. Z  ko le i 
o w arunkach urzeczyw istn ien ia  tych  wszyst­
k ich  zamierzeń. P ierw szym  z n ich  jest przede 
w szystk im  w zrost za trudn ien ia  w  całokształcie 
gospodarki socja listycznej poza ro ln ic tw em  
o m ilio n y  ludzi, co stanow ić będzie wzrost 
obecnego stanu o 60°/o, z tego sam przem ysł 
za trudn ić  ma z górą 1 m ilion . W  rezultacie 
w  końcow ym  ro ku  p lanu uk ład  ludności poza 
ro ln ic tw em  w in ie n  ułożyć się w  stosunku do 
ludności ro ln icze j w  p ro p o rc ji 14,3 : 12,8 (przy 
obecnym stosunku 12 : 13). W ciągnięcie na 
przestrzeni tak  kró tk iego  okresu czasu ta k  po­
tężnej a rm ii lu d z i do pracy nie by ło b y  zupeł­
n ie  m ożliw e bez wydatnego w zrostu  za trudn ie ­
n ia  kobiet. Stąd też ilość p rzy ję tych  kob ie t 
w yn ies ie  połowę ogólnego naboru —  1230 ty ­
sięcy. Na skutek tego udzia ł za trudn ien ia  ko­
b ie t w  gospodarce socja listycznej podniesie się 
do 33,5%. Pozostała ilość m usi być uzupełn iona 
przez męską m łodzież m ie jską oraz przez po­
w ażny dop ływ  ze wsi.

Rozwiązanie prob lem u dop ływ u  ta k  w ie lk ie j 
liczby  lu d z i do pracy, w  czym zasadniczą 
część stanowić muszą pracow nicy w y k w a lif i­
kow ani, wym aga rozbudow y —  s ilne j rozbu­
dow y szko ln ictw a zawodowego zarówno p ie rw ­
szego ja k  drugiego stopnia oraz podniesienia 
jego sprawności.

Cały ten program  szkoleniowy wym aga 
ogrom nej energ ii działania dla swej rea lizacji, 
gdyż szkoły muszą wypuścić m łodzież należy­
cie przygotowaną do zawodu, obecna zaś praca 
szkół zawodowych daleka jest od stanu, k tó ry  
można by uznać za zadawalający.

D rugą część trudności stanowić będzie zw er­
bowanie 1,1 m iliona  pracow ników , k tó rzy  m u­
szą być wciągnięci do pracy bez udzia łu  szkół 
Będzie to wymagać zastosowania przem yśla­
nych fo rm  zorganizowanego zaciągu s iły  robo t­
niczej ze w si oraz rozbudow y szkół SPP. Spra­
wa ta będzie m usiała znaleźć rozwiązanie, gdyż 
w ieś w  naszych w arunkach przestała być m a­
cochą w ysy ła jącą  swe dzieci pod przym usem  
nędzy na „bandos“  i  na „saksy“ .

Już dziś w  ca łym  szeregu przem ysłów  daje 
się odczuwać b rak  s iły  roboczej.
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Trudności, k tó re  zarysow ują  się na fronc ie  
s iły  roboczej, w ysuw a ją  jako  czynn ik  decydu­
ją cy  o powodzeniu całego p lanu  —  s iln y  w zrost 
w yda jnośc i pracy. W ydajność m usi należycie 
wzrosnąć: w  przem yśle o 66°/o, w  budow n i­
c tw ie  o 86% , w  PGR-ach o 90%, w  kom un ika ­
c ji o 52%. Są to p rzy  ty m  w skaźn ik i m in im a l­
ne. Na przestrzeni P lanu 3-letniego osiągnęliś­
m y ogólny w zrost w yda jności sięgający 45%; 
w  Z w iązku  Radzieckim  na przestrzeni la t 
1928 —  1936 przecię tny p rzyros t roczny w y ­
dajności pracy w  przem yśle w ynos ił 11% , co 
odpowiada w skaźn ikow i założonemu u  nas. Z a ­
danie w ięc, ja k k o lw ie k  n ie ła tw e, posiada swo­
je  pokryc ie  w  doświadczeniach socjalistycznego 
budow nictw a.

Na to jednak, aby mogło być wykonane, m u ­
si wzrosnąć dale j entuzjazm  mas w  rea lizac ji 
p lanu, m usi rozw inąć się jeszcze szerzej i  po­
głębić współzaw odnictw o pracy i  m usi zostać 
zaprowadzony dalszy porządek w  systemie 
płac.

Ustawa o P lan ie  6- le n im  m ów i: „N a leży w y ­
datnie zw iększyć udz ia ł robo tn ików  w ynagra ­
dzanych na zasadzie akordu, udoskonalić sy­
stem y akordów  prem iow ych  płac robotniczych, 
ja k  rów nież system prem iow ania  p racow n ików  
za w ykonan ie  i  przekroczenie p lanów  p ro d u k ­
cy jnych  oraz obniżenie kosztów w łasnych“ .

Należy upowszechnić stosowanie w  przem y­
śle, budow n ic tw ie , ko m u n ika c ji i  ro ln ic tw ie  
średnio progresyw nych no rm  technicznych.

Zagadnienie no rm  m ob ilizu jących  w zrost 
w yda jnośc i jest ważne z uw ag i na praw o go­
spodarki socja listycznej, orzekające, że w zrost 
w yda jnośc i m usi wyprzedzać w zrost płacy. 
Tymczasem p rzy  w a d liw ie  obliczonych n o r­
mach, zwłaszcza, gdzie gra system progresji, 
m usi w ystąp ić  n ieuchronn ie  z jaw isko o dw ro t­
ne.

Uporządkowanie no rm  i  akordów, poprawa 
d yscyp liny  o rgan izac ji pracy, podniesienie 
k w a lif ik a c ji i  um ie ję tności p racy k ry ją  w  sobie 
niem ałe rezerw y w ydajności. D la  p rzyk ładu  
można przytoczyć, że b lisko  60%  robo tn ików  w  
przem yśle baw e łn ianym  n ie w yko n u je  syste­
m atycznie norm , podczas gdy 40%  przekracza 
ją  od 10 do 30%, co w skazuje w yraźn ie , że n o r­
m y te są dobre i  realne. Podciągnięcie n ie w y- 
konu jących  no rm y robo tn ików  do poziomu 
n o rm y  drogą podnoszenia ich k w a lif ik a c ji da­
łoby  od razu w  ty m  przem yśle z górą 20% 
w zrostu  ogólnej wydajności.

Podstawowym  jednakże w a runk iem  w y d a j­
ności p racy na poziom  założony w  planie, 

bez którego n ie  może być m ow y o w ykonan iu  
tego planu, jest zastosowanie na szeroką skalę 
postępu technicznego, uzbro jen ie  naszego prze­
m ysłu, ro ln ic tw a  i  budow n ic tw a  w  nowoczesne 
m etody pracy i  nowoczesne narzędzia. Można 
rzec śmiało, że ca ły p lan, każdy poszczególny 
jego paragra f jest p rzesiąkn ię ty tą myślą. P rzy 
podawaniu każdego zadania m ów i się na tych ­

m iast, co m usi być i  co będzie zrobione w  
kresie postępu techniczengo, aby to  zadanie 
zostało wykonane.

Pow tórzenie w yliczonych  w  P lan ie  zamie­
rzeń w  zakresie postępu technicznego jest oczy­
w iśc ie  n iem ożliw e w  ram ach pobieżnego z ko­
nieczności re fe ra tu . G łówne k ie ru n k i w y tk n ię ­
te dla postępu technicznego sprowadzają się do- 
a) m echanizacji pracy, b) autom atyzac ji i  p ro ­
cesów w ytw órczych , c) e le k try f ik a c ji napędów 
i  transportu , d) chem izacji procesów mecha­
nicznych, c) zastępowania p racy periodycznej 
ruchem  c iąg łym  lu b  inaczej— upowszechnianie 
tzw . pracy potokow ej, f) norm a lizacja  procesów 
technologicznych i  norm a lizacja  tw o rzyw .

M echanizacja zgodnie z socjalistyczną zasadą 
stwarzania coraz lżejszych, coraz m n ie j nużą­
cych w a ru n kó w  pracy obejm ie w  szerokim  
zasięgu przede w szystk im  prace najcięższe, 
wym agające znacznego w ys iłku . D latego n a j­
w iększy postęp m echanizacji dokona się w  
przem ysłach tak ich , ja k  w ęglow y, hu tn iczv  
oraz p rzy  za- i  w y ładunkach  w  transporcie; 
ponadto —  w  budow n ic tw ie  z uw ag i na jego 
ogrom ny program  p ro d u kcy jn y , którego w y ­
konanie w ym agałoby ta k ie j ilośc i ludz i, ja k ie j 
n ie  m og libyśm y znaleźć w  ogóle.

Do górn ic tw a zostanie w prow adzony szereg 
nowoczesnych maszyn, ja k  w ie r ta rk i pó łauto­
matyczne, ładow ark i, transpo rte ry  zgrzebłowe, 
kom ba jny. M ia rą  stonnia m echanizacji gó rn i­
ctwa może być choćby to, że na ogólną ilość 
500 ścian w  kopaln iach na 220 będą w  końcu 
p lanu  zastosowane kom ba jny, m aszyny doko­
nujące w rębu  i  od razu ładujące w ęg ie l na 
transporter.

W  h u tn ic tw ie  zastosuje się wagony sam owy­
ładowcze. zw iększy sie ilość suwnic, dźw igów, 
żuraw i, sk inów  i  in n ych  maszyn, równocześnie 
z tvm  główne napędy walcow nicze zostaną 
ze lek try fikow ane  w  91%.

W  budow n ic tw ie  mechanizacja obejm ie 47% 
robó t ziem nych, 90%  transpo rtu  pionowego, 
71%  przygotow an ia  zapraw, 89%  przygotow a­
n iu  betonu. C harakterystyczna dla naszego 
przedwojennego budow n ic tw a  postać koźlarza 
zn ikn ie  ca łkow ic ie  z rusztowań naszych budów.

Na to, aby przysw oić naszemu przem ysłow i, 
ro ln ic tw u  i  in n ym  dziedzinom  gospodarki zdo­
bycze postępu technicznego, musi' się wzmóc 
i  uspraw nić praca in s ty tu tó w  rm ukowo-badaw- 
czych. To też ustawa m ów i: „ w  rozw o iu  prze­
m ysłu  należy ja k  najszerzej w ykorzystać pra­
cę in s ty tu tó w  naukowo-badawczych. In s ty tu ­
tom  ty m  należy wyznaczyć jako  zasadnicze za­
danie opracowanie środkóy/ dotvczącvch polep­
szenia procesów technologicznych, podjęcia no­
w ych  p rodukc ji, polepszenia jakości w y r o b ó w ,  
a także zastosowania m a te ria łów  zastępczych. 
In s ty tu ty  naukowo-badawcze w in n y  w  coraz 
szerszym zakresie dokonywać prac na skalę 
półtechniczną w  pow iązan iu z pracam i p ro je k ­
to w ym i i  ko n s tru k c y jn y m i p rzem ysłu “ .
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R ekonstrukc ja  techniczna p ro d u kc ji i  w p ro ­
wadzenie na szeroką skalę postępu techniczne­
go wym aga dw u w arunków : 1) szybkiego 
zw iększenia ilośc i in żyn ie rów  i  techn ików  zdo l­
nych  w prow adzić  i  stosować ten postęp, 21 w y ­
konania zam ierzonych inw es tyc ji. Stąd też p ro ­
blem  ka d ry  inżyn ie rsko-tecn iczne j, w a lk i o je j 
w z ro s t został w ysun ię ty  z całą siłą  przez IV  
1 j  - eijmm PZPR  jako  jedno' z palących 
zadań okresu. P lan p rzew idu je  wypuszczenie 
w  ciągu 6 la t 146 tys ięcy absolwentów, w  czym 
in żyn ie ró w  59.110. Ta drui?a liczba jest 
trz y k ro tn ie  wyższa od stanu obecnego. P o li­
te ch n ik i będą m us ia ły  uczyn ić w szystko, aby 
c y fry  te n ie  pozostały na papierze.

W  tym  samym stopniu, w  ja k im  w ykonanie  
program ów  p ro d u kc ji zależy od w ykonania  
program u inw estycyjnego, w ykonanie  tego 
ostatniego zależy od nagromadzenia przez p ro ­
dukc ję  zasobów, tzn. od akum u lac ii, ta  zaś 
ostatnia od wysokości kosztów w łasnych. Stąd 
czynn ik iem  w a ru n ku ją cym  w ykonan ie  p lanu 
jest w ydatne  obniżenie obecnych kosztów 
w ytw arzan ia , bez czego zaplanowane inw es ty ­
cje n ie  zna laz łyby pokryc ia .

W ykonanie  po łow y program u inw es tycy jne ­
go (3 b il. zło ty  chi m usi się dokonać przez zdo­
bycie środków  w łaśnie na te i drodze. W  tvm  
celu przem ysł m usi obniżvć koszty o 17<>/0. bu ­
dow n ic tw o o 26°/o, kom un ikac ja  o 17°/o. P rzy  
tym  stanie rzeczy —  w a lka  o obniżkę zużycia 
m ateria łowego i  innvch  kosztów, w a lka  o p rzy ­
śpieszenie obiegu środków  obrotowych, o po­
głębien ie rozrachunku gospodarczego nabiera 
Podstawowego znaczenia na ca ły okres p lanu 
jako  generalne wskazanie dla k ie row n ic tw a  
W szystkich przedsięb io rstw  uspołecznionych, 
k tó re  sta ia się coraz bardzie j na jw ażn ie iszym  
i decydu jącym  źródłem  ogólnonarodowej aku­
m u lac ji.

Powstaie w  zw iązku z tv m  pytan ie. czv n o r­
ma obniżania kosztów na przestrzeni 6 la t jest 
duża czy też mała.

N ie  m am y doświadczenia polskiego, k tó re  by 
Pana te rzecz należycie ilus trow a ło . Zresztą 
doświadczenia nasze n ie  mogą bvć m iarodajne, 
ffdyż w a lka  o obniżkę kosztów n ie  weszła lesz­
cze w  k re w  k ie ro w n ic tw a  naszych przedsię­
biorstw . P racu ia  one len ie j lu b  gorzei. w  
°g rnm ne j jednak większości oceuiaia rezu lta ty  
swei p racy ieduym  tv lk o  w skaźn ik iem  —  w y ­
konaniem  p lanu  produkcvinego. Natom iast 
drug i, svn te tvzu iacv  gospodarkę całego zakła­
du. w skaźn ik  kosztu własnego n ie  jest jeszcze 
P3 leżycie doceniany. P lanowanie finansowe 
k p t  dotychczas najsłabszym  ogniwem  naszego 
Planowania.

Co jednak m ów i doświadczenie radzieckie? 
-w iązek Radziecki, gdzie m ożliw ości obniże- 
la kosztów są wyczerpane w  dużo wyższym  

lc u 3niu u nas- za łożył w  p lan ie  na la ta  
-u. 46 —  1950 następujące obniżenie kosztów: w  
Przemyśle 17%>, w  budow n ic tw ie  12% , w  ko -
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m u n ika c ji 18%, w  prak tyce  szereg przem ysłów  
uzyska ł tam  obniżkę kosztów  ponad 15% w 
ciągu dw u lat.

O pierając się na tych  liczbach należy uznać 
w skaźn ik i naszego p lanu  za słuszne i  w yko n a l-

r T a k ie  są w a ru n k i w ykonania  p lanu o charak­
te rze  ekonom icznym. Jak w idz im y, w ię k ­

szość z n ich  sprowadza się do fo rm u ły : zasto­
sować nowe, postępowe, odpowiadające socja­
lis tycznem u charak te row i naszej p rodukc ji 
fo rm y  i  m etody pracy, podnosząc jednocześnie 
je j ku ltu rę , co w inno  w yrażać się we wzmoc­
n ione j trosce o stan i  pełniejsze w yzyskanie 
maszyn, pomieszczeń i  urządzeń p ro d u kcy j­
nych  oraz w  walce o coraz lepszą, wyższą ja ­
kość w ytw arzan ia .

O gólnym  w a runk iem  społeczno-politycznym  
jest dźw igniecie na wyższy poziom w a lk i k la ­
sowe i i  w ychow anie  w  szybkim  tem pie now ych 
socja listycznych kadr, setek tysięcy ludz i prze­
n ikn ię tych  ideą m arksizm u-]en in izm u. w ie r­
nych ludow i, zw iązanych z ludem  i  oddanych 
budow n ic tw u  socjalistycznem u. N ie można w y ­
konać p lanu bez otoczenia m a ją tku  narodowe­
go na jtrosk liw szą , na jczu jn ie jszą  opieką przed 
a takam i w roga klasowego, k tó ry  będzie us iło ­
w a ł w  na irozm a itszy sposób niszczyć nasze si­
ły  w y tw ó rcze  i  w sze lk im i sposobami opóźniać 
nasz marsz naprzód —  bez wzmożenia czu jno­
ści rew o lucy jne j.

N ie  można zbudować podstaw socializm u, 
me w yp ie ra jąc  konsekw entn ie  e lem entów ka- 
p ita lity czn ych  z za jm ow anych pozyc ji wszyst­
k im i dźw ign iam i w ładzy ludow e i aż do pełnej 
w  konsekw encji ich  lik w id a c ji,  jako  klasy.

O powodzeniu wszystkich zam ierzeń zadecy­
du ją  ludzie, p lan  bow iem  to u ję ty  w  ko n k re t­
nym  w yrażen iu  cy fro w ym  program  działania 
m ilionow ych  mas. M im o ogrom u pię trzących 
się na drodze p lanu trudności najrozmaitszego 
typu : m ateria łow ych, technicznych i  innych, 
będzie on w ykonany, je ś li zapadnie głęboko w  
serca i um ys ły  mas pracu jących Polski, je ś li 
jego w ykonan ie  stanie się punktem  a m b ic ji 
robo tn ików , ch łopów  pracu jących  i  in te lig e n c ji 
p racującej.

W zrost świadomości po lityczne j i  aktyw ności 
p rodukcy jne j mas oraz ich  in ic ja ty w y  —  oto 
g łów ny  i  na jw ażn ie jszy w arunek w ykonan ia  
planu.

P lan ten będzie z całą pewnością w ykonany, 
gdy m ilio n y  ludz i będzie codziennie szukać 
u siebie, na sw ym  m iejscu pracy, now ych re ­
zerw  p rodukcy jnych  i  now ych źródeł oszczęd­
ności, a k ie row n ic tw o  po lityczne i  gospodar­
cze p o tra fi szybko i  spraw nie dojrzeć i  roz­
powszechnić każdą tw órczą m yśl i  in ic ja tyw ę .



Inż. Ignacy BURSZTYN

W IC E P R E M IE R  H. M inc  w y ty c z y ł na V  
P lenum  K C  PZPR następujące, drog i 
rozw o ju  i  przebudow y te ch n ik i w  okre­

sie na jb liższych  6-c iu  la t. Pow iedzia ł:
Zasadniczym i e lem entam i postępu technicz­

nego w  okresie P lanu  6-le tn iego  będą: mecha­
nizacja procesów p rodukcy inych , e le k try f ik a ­
cja oraz autom atyzacja  obsługi urządzeń i ko n ­
tro li,  in tensy fikac ja  procesów p rodukcy jnych  
i  usługowych, przechodzenie na w ieksze agre­
gaty, zastępowanie procesów periodycznych 
c iąg łym i, norm alizacja  procesów technologicz­
nych, surowców i w y robów  gotowych oraz che­
m izacja  procesów, t j .  zastosowanie zdobyczy 
chem ii w  całym  szeregu dziedzin gospodarki“ .

O m ówienie tvoh podstawowych w v tvcznvch  
i. próba ich  naśw ie tlen ia  jest p rzedm iotem  tego 
a rty k u łu .

Z a im iem v sie na wstępie sprawą m echaniza­
c ji pracv. Obejm ie ona przede w szystk im  m e­
chanizacje c iężkie j p racv fizyczne j oraz prac 
w  w arunkach  szkod liw ych d la  zdrow ia. 
W  przem yśle w ęglow ym  bodzie przeprowadzo­
na 100-procentow a m echanizacja za ładunku 
oraz bedzie przeprowadzana pełna mechaniza­
cja robó t kam iennych, przechodzenia szybów 
i  przekopów. S topień m echanizacü w y ła d u n ku  
i  tra n sp o rtu  węgla w  e lek trow n iach  wzrośnie 
do 74%.

W ie lk i p lan  m echanizacji p racy będzie prze­
prow adzony w  h u tn ic tw ie . W  now vch hutach, 
ja k  rów n ież w  podstawowych hutach surowco­
wych, k tó re  zostaną w  om aw ianym  okresie skon­
struowane, beda w1 zupełności zmechanizowa­
ne sk łady rud. kok^u i  topn iku , roz lew u ’ e su­
ró w k i, tra n sp o rt żużla w ie lkopiecowego. W  sta­
low n iach  beda zmechanizowane składow iska 
złomu, ładow anie wsadów, odwóz i dowóz w le ­
wnic. Pod koniec p lanu  pow yżei 50% w le w ­
kó w  będzie rozb ie ranych  za pomocą suw nic 
szczękowych (striperów ). W  kopa ln iach  ru d  
nieżelaznych u robek będzie zmechanizowany 
p rzy  pom ocy w rębów ek, a także tra n sp o rt do­
ło w y  i  naziem ny.

We w szystk ich  przem ysłach przetw órczych 
będzie przeprowadzona re ko n s tru kc ja  trans­
p o rtu  w ew nętrzno-fabrycznego. M echanizacja 
od lew n i y /y raz i się w  7 -k ro tn y m  wzroście m a­
szynowego form ow an ia . Pięć od lew n i zostanie 
ca łkow ic ie  zmechanizowanych, p rzy  czym, 
prócz mechanicznego fo rm ow an ia , będzie sto­
sowany w  tych  od lew niach m echaniczny trans ­
p o rt p iasku i  fo rm , mechaniczne w y b iia n ie  od­
lew ów  fo rm  oraz mechaniczna przeróbka p ia ­
sku. W  przem yśle cem entowym  będzie p rzepro­
wadzona ca łkow ita  m echanizacja sk ładów  wę­
gla, surowca żużla i  k lin k ie ru . W  przem yśle pa­
p ie rn iczym  wprowadzona będzie mechanizacja 
w y ła d u n ku  pap ie rów k i z wagonów, uk ładan ie

D R O G I  R O Z W O J U  
TE C H N IK I W  PLANIE  
6 -L  E T N I M
je j w  stos na p lacu d rzew nym  i  załadowanie na 
tra n sp o rte ry  dó p ro d u kc ji oraz korow anie 
drzewa s iln y m  s trum ien iem  w ody (,,hydrom e- 
chanizacja“ ), co zm nie jszy s tra ty  drzewa o %  
s tra t obecnych. D la  mechanicznego ro zw łó k ­
n ian ia  celu lozy będą zainstalowane hydropu lpe - 
ry . W  przem yśle drzew nym  mechanizacja obej­
m ie obróbkę wstępną ł  prasowanie fo rn iró w . 
Do m ontażu w yrobów  przem ysłu drzewnego 
wprowadzone będą pneumatyczne ściski zamiast 
stosowanych dotąd ręcznych. W  przem yśle spo­
żywczym , m ięsnym  i konserw ow ym  będzie za­
sadniczo zrekonstruow any tra n sp o rt w ew nę trz ­
ny, p rz y  czym m echanizacja obejm ie g łów nie 
pakowanie, e tyk ie tow an ie , mycie, ta ry  itp .

W  transporc ie  (a w  szczególności w  ko le jn ic ­
tw ie ) przeprow adzi się zasadniczą re ko n s tru k ­
cję za ładunku i w y ładunku . D la m echanizacji 
czynności p rze ładunkow ej będą wprowadzone 
szeroko p rzenośn ik i taśmowe, e lew atory, pod­
nośn ik i, d źw ig i itp . M echanizacją  za ładunku 
węgla na ko le i osiągnie 75%. T ow ary  sypkie, 
ja k  węgiel, ruda, piasek, ż w ir itp . będą zasad­
niczo przewożone w  wagonach sam owyładow­
czych, k tó ry c h  liczba dojdzie  co n a jm n ie j do 
2.000 tys. sztuk jednostek 60-tonowych. W  o- 
kresie rea lizac ji p lanu  zostaną zorganizowane 
rów nież tra n sp o rte ry  kontenerow e tow arów  
sztukowych, ja k  cegła, szkło, napoje bu te lko ­
wane, żarów ki, owoce, ja rz y n y  itd . oraz to ­
w arów  p łynnych , ja k  np. m leko w  specja lnych 
kontenerach - zb iorn ikach. Ilość kon tenerów  na 
ko le iach  ma wzrosnąć przeszło 100-k ro tn ie , tj. 
co n a jm n ie j do 140 tys. sztuk.

W ie lk i program  m echanizacji będzie podsta­
w ą g run tow ne j re k o n s tm k c ji m etod technicz­
nych w  budow n ic tw ie . P lan p rzew idu je  me­
chanizację robó t ziem nych, przygotow an ie ma­
sy betonowej, zaprawy, ciecia i  gięcia żelaza, 
tynkow an ie  oraz pełną mechanizację transpor­
tu  pionowego i  duży postęp w  m echanizacji 
transpo rtu  poziomego.

M echanizacja pracy w  ro ln ic tw ie  polegać be­
dzie g łów n ie  na m echanizacji prac po low ych. 
W  gospodarstwach w ładan ia  publicznego siew 
rzędowy będzie zm echanizowany n iem al 
w  100%. O rką  tra k to ro w ą  będzie ob ję tych  po­
nad 70%  ziem i w ładan ia  publicznego. W  gospo­
darstwach w ładan ia  publicznego żn iw a w yko ­
nyw ane będą p raw ie  w yłączn ie  żn iw ia rkam i- 
M echanizacja obejm ie rów n ież przygotow an ie 
pasz, m iędzy in n y m i tak ie  czynności, ja k  susze­
nie, silosowanie, składowanie itp . Podstawą re ­
a lizac ji p lanu  m echanizacji ro ln ic tw a  bodzie 
p raw ie  2 ,5 -k ro tny  w zros t p ro d u kc ii s iln ik ó w  
ro ln iczych, przeszło 4 -k ro tn y  p ro d u kc ji maszyn 
ro ln iczych  oraz przeszło 4 -k ro tn v  w zrost pro ­
d u k c ji tra k to ró w . Państwowe O środki Maszy­

nowe staną się p laców kam i k ie ru ją cym i m e-
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chanizacją u p ra w y  ro li i  pod koniec p lanu  bę­
dą rozporządzały około 50 tys. trak to rów .

M ecnanizacja robó t leśnych obejm ie w  prze­
szło 50% ścinkę, z ryw kę  oraz zwózkę drzewa 
z lasu, a także prace zalesieniowe.

Leśnictwo o trzym a około 3 tys. sztuk p i ł  ele­
k trycznych  oraz przewoźne stacje e lektryczne 
ze Z w iązku  Radzieckiego. P a rk  samochodowy 
i  tra k to ro w y  obsługu jący leśn ic tw u  wzrośnie 
3-k ro tn ie .

I  O gólnokra jow a K on fe renc ja  w  spraw ie 
transpo rtu  wewnętrznego w  dniach 30 —  31 
m aja 1950 r. podję ła  am b itną  rezo luc ję  ca łko­
w itego zmechanizowania transpo rtu  w ew nę trz ­
nego w  węglu, h u tn ic tw ie  i  chem ii oraz ca łko­
w itego zmechanizowania transpo rtu  pionowego 
i  poważnego zmechanizowania transpo rtu  po­
ziomego w  budow nictw ie .

rj i  adania w  zakresie e le k try f ik a c ji przed- 
s taw ia ją  się, ja k  następuje:

W  P lan ie  Sześcioletnim  wzrośnie bardzo zna­
cznie e le k try fik a c ja  procesów p rodukcy jnych  
i usługowych.

W  przem yśle w ęg low ym  będzie przeprow a­
dzona ca łkow ita  e le tk ry fik a c ja  co n a jm n ie j 50 
kopa lń  z zupe łnym  usunięciem  napędów po­
w ie trznych  i  parowych. W  kopa ln iach  przepro­
wadzi się n iem al ca łkow itą  e le k try fika c ję  tra n ­
sportu  dołowego. W  przem ysłach p rze tw ó r­
czych, ja k  m eta low ym , e lektro techn icznym  i  
w łók ienn iczym , wzrośnie ogrom nie e le k try f i­
kacja napędu. Tak np. w  przędzalniach baw eł­
n y  e le k try fik a c ja  napędów wzrośnie do 
100% , w  przędzalniach w e łn y  do 91%, tk a l­
n iach w e łn y  do 100% .

Poważny k ro k  naprzód będzie dokonany na 
odc inku  e le k try f ik a c ji ko m u n ika c ji ko le jow e j. 
W  okresie p lanu  zostanie ze le k try fiko w a n y  
w całości węzeł warszawski, odcinek Pruszcz- 
Reda w  węźle gdańskim , częściowo węzeł ka­
to w ic k i oraz lin ia  W arszawa —  Katow ice. Prze­
prowadzona rów nież będzie e le k try fik a c ja  na­
pędów zw ro tn ic  s terow anych centra ln ie .

E le k try fik a c ja  budow nictw a będzie polegała 
g łów n ie  na zastępowaniu s iln ik ó w  spa linow ych 
bo maszyn budow lanych s iln ika m i e lek trycz­
nym i. Na budowach odległych od źródła prądu 
będzie staw iany jeden ce n tra ln y  agregat prze­
twórczy.

Pod koniec p lanu  połowa w s i w  Polsce będzie 
Ze lektry fikow ana . W  zw iązku  z ty m  zw iększy 
S1ę znacznie zużycie p rądu elektrycznego na 
^ s i,  tak  do ośw ietlen ia , ja k  do napędu maszyn 
1olniczych, pomp studziennych, w irów ek, do ja - 
rpk, in ku b a to ró w  itd .
t ^ u tom a ty zaci a procesów p ro d u kc ji s tanow i 
^ k ż e  poważną dziedzinę postępu technicznego.

utom atyzacja, to z jedne j s tro n y  m ierzenie 
W ielkości n iee lek trycznych  elektrycznością, 

d ru g ie j —  sterow anie ruchem  aparatów, m a- 
Szyn  i  urządzeń.

W  przem yśle w ęg low ym  zastosowane będą 
utom atyczne sprzęgi w ózków  kopa ln ianych  
Pojemności ponad 3 m 3. W  transporcie  do ło­

wym rozpocznie się wprow adzan ie sterowania

zdalnego transporte ram i, s te row an ia  zdainego 
zw ro tn icam i na podszybiu ze stanow iska dys­
pozytora ruchu  oraz centra lne przestaw ianie 
sygnału, połączone ;z b lokadą odcinków. Pod 
koniec p lanu  zasadniczo wszystkie  transpo rte ry  
będą sterowane zdaln ie z p u n k tu  załadowcze­
go; 30%  zw ro tn ic  sterow anych będzie rów n ież  
centra ln ie . W  przem yśle będzie wprowadzona 
szeroko autom atyczna obsługa ko tłów . P rze­
m ysł u ruchom i p rodukc ję  urządzeń do autom a­
tyza c ji ko tłów . U dzia ł ko tłó w  z autom atycznym  
usuwaniem  pop io łu  wzrośnie do 80%  w  roku  
1955. W  h u tn ic tw ie  zautom atyzowane będą 
przeoieg i ważenia, wyciągania i  zasypywania 
nam ia ru  do w ie lk iego  pieca, przestaw ianie pa l­
n ików , nagrzewanie dmuchu, regu lac ja  ilośc i i  
tem pera tu ry  pow ietrza. W  sta low niach au to - 
m atyzacja obejm ie przestaw ianie zaw orów  ga­
zowych i  pow ie trznych  oraz kon tro le  tem pera­
tu ry  w  co n a jm n ie j 33 piecach. W 'fa b ry k a c h  
masowych w yrobów  m eta low ych (maszyn, śrub 
i  gwoździ) udz ia ł autom atów  wzrośnie do 52%.

W  przem yśle chem icznym , ja k  np. w  fa b ry ­
kach nawozów sztucznych, sody, benzyny syn­
te tyczne j itd . będzie zautom atyzowana obsługa 
całego szeregu aparatów  oraz kon tro la  p ro d u k ­
c ji.  ̂W  przem yśle w łók ienn iczym  zwiększony 
będzie 4 -k ro tn ie  udz ia ł k ros ien  autom atycznych 
w  tka ln iach  drogą budow y now ych krosien 
i  zautom atyzow ania  około 4 tys. sz'tuk s ta rych  
krosien. W  przem yśle pap ie rn iczym  zainstalo­
wane będą autom atyczne apara ty do regu low a­
n ia  ilośc i masy wchodzącej do maszyny, do 
m ierzen ia  koncen trac ji jonów  w odorow ycn, cło 
m ierzenia tem pera tu ry  na cy lind rach  suszących 
itd . W  przem yśle spożywczym  wprowadzone 
będą autom aty d la  opakowań, ja k  np. autom a­
tyczne zam yka rk i w  przem yśle m ięsnym  i  ry b -  
nym , au tom aty d la  bute lkow an ia  m leka, p iwa, 
w ina  itd .. autom atyczne z a w ija rk i cuk ie rków  
itd .

W  ko le jn ic tw ie  wzrośnie udzia ł cen tra ln ie  
sterow anych zw ro tn ic  do 77%. Na lin ia ch  o du ­
żym  nasilen iu  ruchu  będzie stosowana szeroko 
blokada lin iow a . Długość sieci zaopatrzonej 
w  blokadę na lin iach  m ag is tra lnych  i  p ierwszo­
rzędnych wzrośnie do 60%. Około 70 km  
w  węźle warszaw skim  będzie zaopatrzone 
w  blokadę automatyczną. Na sieci P K P  będzie 
wprowadzona łączność dyspozytorska p rzy po­
m ocy aparatów  se lektorow ych, pozwalających 
w  sposób w ygodny i  szybki dysponować ru ­
chem pociągów.

A kc ja  au tom atyzac ji sieci te le fon icznej bę­
dzie prowadzona nadal: nowo zainstalowane 
centra le  będą przew ażnie zautomatyzowane. 
Uchwała K o m ite tu  Postępu Technicznego 
z dn ia  10.5.1950 ro ku  regu lu je  spraw y o rgan i­
zac ji p rzem ysłu  urządzeń pom iarow ych kon­
tro ln ych  i  regulu jących .

okresie rea lizac ji p lanu nastąpi prze-
chodzenie na coraz to  większe agregaty 

i  maszyny. Urządzenia o w iększej w yda jności 
w ym agają n iem al te j samej obsługi, co urzą­
dzenia małe, da ją  natom iast znacznie w iększą



produkcję . Przechodzenie to pozwala na lepsze 
w ykorzystan ie  m a ją tku  trw a łego i  stwarza do­
datkow e źródła w zrostu  w yda jności pracy. 
W  przem yśle w ęg low ym  zamiast 30 -k ilow a to - 
w ych  w rębów ek będą stosowane 60-k ilow a tow e 
w rę b ó w k i o głębokości w rę b u  2,5 m etra. Za­
m iast lo kom o tyw  kopa ln ianych  6 i  8-tonow ych  
będą stosowane lo ko m o tyw y  12 i  14-tonowe. 
Lo ko m o tyw y  12-tonowe i  w iększe będą stano­
w iły  co n a jm n ie j 1/6 ogólnej liczby  lokom otyw . 
W zrośnie rów nież średnia pojemność wózka 
kopalnianego z 0,8 t  do 1,3 t.

Is to tn ym  elem entem  p lanu  energe tyk i bę­
dzie przechodzenie na duże k o tły  i  turbogene­
ra to ry . S tandartowe tu rbogenera to ry  o mocy 
25 M W  i  50 M W  będą sprzęgane z ko tła m i od­
pow iedn io po 50 t/godz. i  10 t/godz. Średnia 
moc generatora wzrośnie w  okresie p lanu  z 7,5 
M W  do 20 M W . Budowane w  okresie p lanu  no­
we w ie lk ie  piece hutn icze będą posiadały ob ję­
tość 1000 i 600 m 3, w  w y n ik u  czego średnia 
w ie lkość pieca wzrośnie z 344 do 493 m 3. W  ty m  
okresie zostanie zbudowanych co n a jm n ie j 15 
p ieców  m artenow skich o pojem ności ponad 
1000 ton. W  zw iązku z ty m  średnia pojemność 
pieca wzrośnie z 43,7 ton do 63,5 ton. W  re zu l­
tacie da to lepsze w ykorzystan ie  objętości 
i  pow ie rzchn i pieca oraz obniżenie zapotrzebo­
w ania pa liw a  p rzy  wzroście w yda jności pracy.

P rzem ysł m eta low y będzie kon tynuo w a ł 
w  dalszym  ciągu przechodzenie na p rodukc ję  
w iększych obrab iarek i  wzm acnianie s iln ików . 
Przechodzenie na w iększe agregaty będzie m ia ­
ło  rów n ież m iejsce w  przem yśle chemicznym, 
gum ow ym  i  tw o rzyw  sztucznych.

W  ko le jności przejście na w iększe agregaty 
w yraz i się powiększeniem m ocy parowozów i 
nośności wagonów. Do ruchu  wprowadzone 
będą 4-osiowe w agony tow arow e (w ęg la rk i i 
cysterny). Da to w  rezu ltac ie  radyka lne  skróce­
n ie  długości pociągów, co um oż liw i powiększe­
n ie  w ykorzystan ia  przepustowości s tac ji bez 
dodatkow ych inw es tyc ji, da ko rzystn ie jszy sto­
sunek ciężaru netto  do ciężaru b ru tto  oraz spa­
dek kosztów  taboru  na jednostkę ładunku. 
W  okresie p lanu  wagony osobowe będą budo­
wane w yłączn ie  jako  wagony czteroosiowe.

W  budow n ic tw ie  rozpowszechni się używ a­
nie beton ia rek o dużej w ydajności, c iężkich żu­
ra w i 3 i  5 -tonow ych i  stosowanie p re fa b ryka ­
tó w  b loków  budow lanych zamiast cegieł. W  ro l­
n ic tw ie  przechodzenie na duże agregaty w yra z i 
się w  prze jściu  na duże m łockarn ie  z podw ó j­
n ym  czyszczeniem, we w prow adzen iu  agrega­
tów  pa rn ikow ych  i  stosowaniu zbiorowego za­
p raw ian ia  ziarna siewnego, czyszczenia nasion 
itp .

Łączenie procesów daje p ro d u k t bardzie j je ­
dnorodny, daje się ła tw ie j przyśpieszać, mecha- 
nizować, autom atyzować, obniża koszty własne 
i  zw iększa wydajność.

Pierwsza w ie lkoprzem ysłow a maszyna do 
p ro d u kc ji c iąg łe j, to maszyna papiernicza. 
W prowadzona została do przem ysłu  w  ro ku

1824. Od tego czasu kap ita lizm  poza przem y­
słem chemicznym, nie w prow adza ł w ie l­
k ich  agregatów d la  p ro d u kc ji c iągłej. P roduk­
cja ciągła to część now ej socja listycznej tech­
n ik i, dlatego przechodzenie od p ro d u kc ji perio ­
dycznej do p ro d u kc ji c iągłe j w  w ie lu  gałęziach 
przem ysłu  obserw ujem y przede w szystk im  
w  Z w iązku  Radzieckim . W  przem yśle węglo­
w ym  wzrośnie udzia ł w ydobycia  ścianowego 
w  ogólnym  w ydobyc iu  co n a jm n ie j do 55% . 
S tw orzy to szersze m ożliwości m echanizacji 
pracy, zw iększy bezpieczeństwo pracy, zm n ie j­
szy koszty odbudowy. Na ogólną liczbę 490 
ścian na 220 ścianach będą zastosowane kom ­
ba jny  węglowe, łączące pracę u robku  z pracą 
ładowania i  dające w  rezu ltac ie  \v ie lok ro tny  
w zrost w ydajności. W  kopa ln iach  n a fty  zw ięk­
szy się udzia ł obrotowego system u w ierceń 
kosztem w iercen ia  udarowego. U dzia ł ■wierceń 
systemem obro tow ym  wzrośnie ponad 10-k ro t-  
nie. W  ra fin e ria ch  n a fty  będzie dokonane ca ł­
ko w ite  przejście na desty lac ję  ciągłą metodą 
rurow ieżow ą, k tó ra  daje lepsze roz frakc jono - 
■wanie ropy, szlachetniejsze o leje, mniejsze s tra ­
ty  desty lacy jne  i  mniejsze zużycie opału.

okresie p lanu  zostanie w ybudowana w a l­
cownia b lachy c ienk ie j systemem cią­

g łym . W alcowanie, ap re tu ra  i  ko n tro la  będą łą ­
czone w  jeden ciąg p rodukcy jny . W  przemyśle 
m aszynowym  znajdą szerokie zastosowanie 
ob rab ia rk i w ielonarzędziowe, w ykonu jące  ró w ­
nocześnie k ilk a  a naw et k ilkadz ies ią t operacji. 
Obróbka w ielonarzędziowa znajdzie szerokie 
zastosowanie w  fab rykach  o p ro d u kc ji sery jne j. 
Będzie stosowana szeroko obróbka w  gniazdach 
obróbczych względnie na lin ia ch  obróbczych. 
Zastosuje się po raz p ierw szy w  Polsce obrób­
kę na autom atycznych lin ia ch  obrabiarkow ych. 
W  k ilku n a s tu  fab rykach  będzie zastosowany 
po tokow y montaż, w  szczególności w  fab rykach  
samochodów, tra k to ró w , maszyn ro ln iczych, 
s iln ikó w  i  obrab iarek. U dz ia ł p ro d u kc ji m onto­
wanej potokowo wzrośnie do 603/o, a w  prze­
myśle m o to ryzacy jnym  do 90%.

M etody p ro d u kc ji c iąg łe j zastosowane będą 
także w  budow n ictw ie . Budowa dróg, uk łada­
n ie  rurociągów , dalekosiężnych l in i i  te lekom u­
n ika cy jn ych  i energetycznych będzie p row a­
dzona metodą potokową, dz ięk i zastosowaniu 
m echanizacji p racy i  odpow iednie j organizacji 
pracy. U kładan ie  cegieł na budowach metodą 
potokową stanie się zasadniczą metodą budo­
wy.

Łączenie k i lk u  operacji p rodukcy jnych  zna j­
dzie rów nież zastosowanie w  ro ln ic tw ie . O rka 
będzie łączona z bronowaniem , a m łócenie z iar­
na z czyszczeniem.

N orm alizacja  p ro d u kc ji u ła tw i usta lanie w a­
ru n kó w  technicznych i  odbiorczych oraz 
uspraw ni kon tro lę  jakości.

W  okresie p lanu  norm alizow ane będą w a­
ru n k i odbiorcze surowców, tw o rzyw  i  gotowych 
wyrobów1, skład chem iczny surowców, tw o rzyw  
i  p roduktów , w y m ia ry  geometryczne w y tw o ­



rów  przem ysłu, w a ru n k i procesów technolo­
gicznych, usta lanie klas jakości itd .

N orm alizacja  ksz ta łtów  um oż liw i w ym ien - 
ność części, a dz ięk i tem u um oż liw i specjaliza­
cję nak ładów  w ytw órczych .

Podstawowym  zadaniem Polskiego K o m ite ­
tu  Norm alizacyjnego w  okresie p lanu  będzie 
opracowywanie norm  państwowych. P K N  bę­
dzie współpracować i  u trzym yw ać ścisłą łącz­
ność z in s ty tu c ja m i n o rm a lizacy jnym i Zw iązku  
Radzieckiego i  k ra jó w  dem okrac ji ludow ych. 
W  okresie 6-le tn iego p lanu  P K N  będzie orga­
nizować i  prowadzić systematyczną akcję  szko­
len iow ą w  zakresie no rm a lizac ji w  sensie szko­
len ia  kadr fachow ych norm aliza to rów  oraz do­
kształcania p racow n ików  własnych. Działalność 
przedwojenna oraz powojenna do r. 1950 P K N  
w  zestaw ieniu liczbow ym  przedstaw ia się na­
stępująco:

1925-1938 1945 1946 1947 1948 1949

ilość norm 
mydanych 1.200 18 60 231 409 482

i lo ś ć  n o rm  
uj ob iegu 1.200 18 78 309 718 1.200

Działalność P K N  w  okresie P lanu Sześciolet­
niego przedstaw iona jest w  poniższym zesta­
w ien iu .

1950 1951 1952 1953 1954 1955

ilość norm  
mydanych 1.200 1.380 1.410 1.540 1.580 1.600

ilość norm  
uj obiegu 2.400 3.780 5.190 6.750 8.310 9.910

W  naszych pracach no rm a lizacy jnych  pod­
stawą będą no rm y radzieckie, te norm y, k tó re  
przeszły przez ogniową próbę la t  w o jn y  i la t 
budow n ictw a pokojowego.
n p e n d e n c ją  nowoczesnej techn ik i, k tó ra  zna j- 

dzie zastosowanie w  naszej gospodarce 
vv okresie p lanu  jes t wprowadzenie procesów 
chem icznych i  fizyko-chem icznych  do wszyst­
k ich  gałęzi p rzem ysłu  a także do ro ln ic tw a . 
Procesy te bądź przyśpieszają obieg p rodukc ji, 
bądź też pow iększają zdolność w y tw órczą  urzą­
dzeń, bądź też zastępują skutecznie pewne 
czynności mechaniczne, ja k  np. rozdrabn ian ie  
surowca, oddzielanie p ó łfab ryka tó w  i  w yrobów  
gotowych. Jednym  z ob jaw ów  chem izacji prze­
m ysłu  jest wzrost znaczenia tw o rzyw  sztucz­
nych, często lepszych i  tańszych n iż  odpowied­
n ie  tw orzyw a natura lne .

. W  przem yśle w ęg low ym  rozpocznie się pod­
ziemna gazyfikacja  węgla. Będzie szeroko za­
stosowany proces półkoksowania węgla k a ­
miennego i  brunatnego dla o trzym an ia  węglo- 
Pochodnych i  p a liw  sztucznych. Chemizacja 
w  h u tn ic tw ie  w y ra z i się w  rozszerzaniu procesu 
ag lom erac ji ru d  m ia łk ich . U dzia ł ag lom eratu 
We wsadzie w ie lkop iecow ym  wzrośnie do 55°/o, 
c°  da poważny w zrost w yko rzys tan ia  objętości 
W ielkich pieców. W zrośnie rów n ież udzia ł w y ­
robów  w alcowanych ze s ta li stopowej do 15,8°/o.

W  sta lowniach rozpocznie się na skalę technicz­
ną stosowanie tle n u  do świeżenia s ta li w  p ro ­
cesach m artenowskich. W  odlewniach będzie 
szeroko stosowane żelaziwo ciąg liw e i  żelaziwo 
m odyfikow ane. Szeroko zastosowane będzie 
nawęglanie i  odwęglanie w  atmosferze gazowej 
o odpow iednim  składzie chemicznym. W  od lew ­
niach sta liw a będą wprowadzone masy bento­
n itow e, pozwalające na stosowanie fo rm  niesu* 
szonych.

Prowadzić się będzie równocześnie studia 
nad wzbogaceniem piasków żelazistych i  ich  
spiekaniem  w  celu zastosowania w  postaci ,,żel- 
g ru d y “  do p ieców m artenow skich  zamiast de­
ficytow ego złomu. W  hutach cynku  zostaną za­
stosowane piece mechaniczne do spiekania ru ­
dy, dające lepszy uzysk. D la  zaoszczędzenia 
cyny zostanie zwiększona produkc ja  stopów ło­
żyskow ych bez:- i  n iiskocynowych Przede 
w szystk im  stopy te będą zastosowane w  ko ­
le jn ic tw ie  w yp ie ra jąc  stopniowo stopy w ysoko- 
cynowe sukcesywnie w  ciągu całego 6-lecia. Za­
wartość cyny w 1 stopach łożyskow ych spadnie 
średnio do 8%  w  ro ku  1955. W  przem yśle m a­
szynow ym  będzie szeroko stosowana obróbka 
term iczna prądam i w ysok ie j częstotliwości. 
O bróbka ta skoncentrowana będzie w  co n a j­
m n ie j 5 fabrykach. Szeroko stosowana będzie 
obróbka chemiczna pow ierzchn i, ja k  u tlen ien ie , 
bonderyzacja itd ., a także obróbka term iczna 
w  atmosferach nawęgla jących i  od węgla jących. 
Na bazie ka rb idu  uruchom iona będzie p ro d u k ­
cja zw iązków  p o liw in y lo w ych  d la  p ro d u kc ji 
tw o rzyw  sztucznych. Z w ią zk i w iny low e , ste- 
elon, octan celulozy i  pochodne fenolu, m oczni­
ka i m e lam iny  będą używane jako  a r ty k u ł za­
stępczy skóry, w łókna, drzewa i  m e ta li nieże­
laznych p rzy  p ro d u kc ji całego szeregu a r ty k u ­
łów  technicznych i  ga lan te rii.

W  okresie p lanu  będzie szeroko rozw in ię ta  
produkc ja  ga rbn ików  syntetycznych. W  zw iąz­
ku  z tym , ja k  rów nież w  zw iązku  z rozw ojem  
p ro d u kc ji ga rbn ików  k ra jo w ych  pochodzenia 
roślinnego, im p o rt ga rbn ików  zm nie jszy się co 
n a jm n ie j o 1/s. Bardzo poważnego przeobraże­
n ia  dozna stosunek mechanicznego do chemicz­
nego przerobu drewna. W  Szwecji stosunek ten 
w ynosi 1 : 4, u nas stosunek ten w ynosi 4 : 1 .  
W  końcu p lanu  stosunek ten  zm ieni się na ko­
rzyść p rze róbk i chemicznej. P roduku jąc  na 
p rzyk ład  80 tys. p ły t  sp ilśn ionych w ysun iem y 
się na 5 m iejsce w  Europie i  na 8 m iejsce 
w  św iecie jako  producent tego a rty ku łu . W y ­
razem chem izacji przem ysłu w  tym  okresie bę­
dzie rów n ież w zrost chem iczny p rze róbk i od­
padków  tak ich , ja k  kość, s k ra w k i skóry, papier, 
s tłuczki, ości ryb ie , k re w  zwierzęca, odpadki 
drzewne, żużel, łu g i posu lfitow e itd . Żużel h u t­
n iczy będzie zuży ty  jako  surow iec dla p ro d u k ­
c ji cementu hutniczego o w ytrzym a łośc i 150 
i  250 kg /cm 2. Chemizacja ro ln ic tw a  w y ra z i się 
znacznym wzrostem  zużycia nawozów sztucz­
nych na 1 ha zasiany oraz 5-k.rotnym  wzrostem  
zużycia chem icznych środków  do w a lk i ze 
szkodnikam i roś linnym i.
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I - n tensy fikac ja  i  przyśpieszanie procesów daje 
w  rezultacie  zm niejszenie kosztów  w łas­

nych, powiększenie stopnia w ykorzystan ia  
urządzeń oraz wzrost w yda jności pracy.

W  przem yśle węglow ym , w  w y n ik u  mecha­
n izac ji i  powszechnego w prowadzenia cyk licz - 
ności w  robotach przodkowych, szybkość odbu­
dow y górniczej wzrośnie na ścianach i  zabier- 
kach o 15 —  20%  a w  chodnikach w ęglowych 
i  kam iennych do 60%. Szybkość w iercen ia  szy­
bów na ftow ych  wzrośnie p raw ie  d w ukro tn ie  
osiągając systemem ob ro tow ym  300 a udaro­
w y m  165 m /m iesiąc/żuraw . W  h u tn ic tw ie  żela­
za w  w y n ik u  większego zużycia aglom eratu 
podniesienia ciśnienia i  tem pera tu ry  dmuchu, 
wzrośnie, w ykorzys tan ie  objętości w ie lk iego  
pieca tak, że w skaźn ik objętościowy obniży się 
z 1,58 do l,2 m 3/to n  na dobę. W skaźnik pow ie rz­
chn iow y pieców m artenow skich  wzrośnie z 3,12 
do 5,0 ton /m 2 i/dobę. Poważnie wzrośnie szyb­
kość walcow nie zarówno w  h u tn ic tw ie  żelaza, 
ja k  rów nież w  h u tn ic tw ie  m e ta li nieżelaznych. 
Szybkość skraw ania  wzrośnie w ie lo k ro tn ie  osią­
gając d la  s ta li 300 i  w ięcej m /m in . Będzie to 
w yn ik ie m  w zrostu  używ ania stopów tw a rdych  
z 16% do 34%  ogólnego użycia narzędzi. 
W  przem yśle w łók ienn iczym  szeroko stosowane 
będą skrócone procesy przędzenia, co da po­
w ażny wzrost wydajności. W ydajność tk a ln i 
wzrośnie w  okresie p lanu  o 18,2%. W  cegiel­
n iach stosowanie p a ry  do rozrab ian ia  cegły 
zw iększy przepustkowość urządzeń o około 
30%.

In tensy fikac ja  procesów przewozu na ko le ­
jach w y ra z i się przyśpieszonym  biegiem  pocią­
gów. Szybkość handlowa w  ruchu  tow arow ym  
wzrośnie o 100% , w  ruchu  osobowym o 22% , 
a czas obro tu  wagonu spadnie o 19,2%.

P lan 6- le tn i s tw orzy w a ru n k i d la  rozw o ju  
ruchu  rac jona lizac ji i  wynalazczości. Przez roz­
szerzenie kom petenc ji do łow ych organ izacji go­
spodarczych do przyznawania nagród i  uprosz­
czenie fo rm u ł obliczania nagród zostanie p rzy ­
śpieszone ich  w ypłacanie . Okazana będzie m ak­
symalna pomoc robo tn ikom  - now atorom  przez 
techniczne opracowanie ich  wniosków. D la lep­
szego kie row an ia  ruchem  rac jona lizac ji będą 
organizowane konku rsy  na określone, ważne 
i  w ytypow ane  przez przem ysł tem aty. Będą 
opracowywane w zakładach pracy tem a ty  dla 
rac jona liza to rów . W zrośnie ilość k lubów  rac jo ­
na liza torsk ich , k tó re  będą okazywać systema­
tyczną pomoc robo tn ikom  -  wynalazcom, będą 
organizowane narady rac jona liza to rsk ie  w  za­
kładach pracy oraz w  branżach d la  om ówienia 
na jw ażn ie jszych zagadnień technicznych, w y ­
magających udoskonalenia i  m odern izacji.

Nastąpi równocześnie rad yka ln a  poprawa 
w  rozpowszechnianiu uspraw nień i  rozszerza­
n iu  ich na wszystkie  przedsiębiorstwa o podob­
nej technologii. Został s tw orzony p rzy  Urzędzie 
P aten tow ym  cen tra lny  ośrodek in fo rm a c ji 
technicznej, k tó ry  system atycznie in fo rm u je  
zainteresowanych o dokonanym  w  jednym

przedsiębiorstw ie uspraw ńień iu. D la popu la ry­
zacji uspraw nień i  now ych metod technologicz- 
nycn będą organizowane kursy, muzea, modele 
i w ys taw y pom ysłów  racjona liza to rsk ich . Jak 
b u rz liw ie  rozw ija  się ruch  rac jona liza to rsk i, 
dowodzą następujące cy fry :

W  ro ku  1948 wypłacono p re m ii rac jona liza ­
to rsk ich  n  sumę 82 m iln . zł. W  1949 w yp łaco­
no 165 m iln . zł, a w  p ie rw szym  półroczu 1950 r. 
prem ie osiągają sumę 200 m iln . zło tych.

Q  zerokie zagadnienie stanow i na tle  P lanu 
Sześcioletniego rozw ó j prac in s ty tu c ji nau­

kowo badawczych, a m ianow icie  potrzeba za­
rów no rozszerzenia ich  działalności, ja k  przede 
w szystk im  zastosowania w łaściwego s ty lu  p ra ­
cy, ściślej wiążącego badania naukowe z życiem 
przem ysłu. M m . E. S zyr w  przem ów ie­
n iu  na V  P lenum  n a św ie tlił k ry tyczn ie  stan in ­
s ty tu c ji naukowo - badawczych, pracujących 
dla naszego życia gospodarczego (Nowe D rogi 
L ip iec  —  S ierp ień 1950 r., str. 117).

Jak w ygląda h is to ria  naszych ins ty tu tów ?
Przed w o jną  m ie liśm y 7 in s ty tu tó w , k tó re  

obe jm ow ały n iek tó re  odc ink i naszego życia go­
spodarczego. Obecnie m am y 8 g łów nych in s ty ­
tu tó w  i  ok. 40 m nie jszych in s ty tu c ji naukowo- 
badawczych, pracu jących d la  życia gospodar­
czego. W  ciągu najb liższych la t sieć in s ty tu tó w  
rozrośnie się. La ta  1945 —  50 to  b y ły  la ta  orga­
n iza c ji i  zaopatrzenia. Poważniejszych prac 
ukończonych in s ty tu ty  w  tych  la tach naszemu 
życ iu  gospodarczemu n ie  da ły. W  P lan ie  6- le t-  
n im  jednak in s ty tu ty  w y jdą  ze stad ium  orga­
n iza c ji i  p rzygotow ań i  staną się zapleczem na­
ukow ym  naszej gospodarki narodowej. W yda t­
k i na in s ty tu ty  będą 7 -k ro tn ie  większe w  P ia­
n ie  6- le tn im  w  stosunku do p lanu  3-letn iego. 
Pow ierzchnia użytkow a w dyspozycji in s ty tu ­
tów  będzie przeszło 2 razy większa n iż  w  roku  
1950. Personel a d m in is tra cy jn y  podw oi się, 
a personel naukowo techn iczny p o tro i się 
w  ciągu w ykonan ia  P lanu  6-le tn iego. Po 
raz p ierw szy w  h is to r ii naszego k ra ju  in s ty tu ty  
naukowo - badawcze będą pracow ały w g usta­
lonego planu, a p lany  roczne będą w  m ia rę  po­
trzeby korygowane.

Podajem y poniżej zestaw ienie n ie k tó rych  te­
m atów  zleconych ins ty tu tom .

Pierwsza grupa tem atów  do tyczy geologii. 
Należy tu  w ym ien ić , co następuje: p lan prze­
w id u je  uspraw nien ie  i  rozszerzenie nowych 
metod prac badawczych w  zakresie poszuki­
w ań w szystk ich  surowców  m inera lnych , a w  
zw iązku z tym  zorganizowanie pionierskiego 
w ie rtn ic tw a  badawczo - poszukiwawczego dla 
zbadania g łębokich n ie tkn ię tych  s tru k tu r  geo­
log icznych w  poszukiw an iu teoretycznie uza­
sadnionych rezerw  surowcowych na terenie 
całego Państwa, systematyczne badania w  celu 
w yjaśn ien ia  budow y geologicznej w szystkich 
ważnie jszych pod względem  przem ysłow ym  
złóż węgla brunatnego.

W  zakresie to r fu  badania obejmą ważniejsze 
pod względem  przem ysłow ym  to rfow iska ;
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szczególnie pomorskie, w celu w yjaśn ien ia  ich 
zasobów, charakteru  i  w a runków  eksploatacji. 
Badania geologiczne w  zakresie ropy  na ftow e j 
będą m ia ły  na celu oprócz w yk ryw a n ia  now ych 
zloz _ podniesienie w ydajności is tn ie jących  ob­
szarów roponośnych w  Karpatach i  ustalenie 
zasobów. \V w y n ik u  prowadzonych w  tym  
okresie badań geologicznych nastąpi w y jaśn ie - 
n ie . przemysłowego znaczenia złoża soli potaso­
w e j w  K łodaw ie  (zasoby i  w a ru n k i eksploata- 
cji). Poszukiwania rud  żelaza obejmą ustalenie 
geologicznych i górniczych w arunków  w ystę ­
powania i  zasobów rud  w  n iek tó rych  rejonach. 
Prowadzić się będzie rów nież prace nad w y ja ś ­
n ien iem  charakteru, zasobów i  -warunków eks­
p loa tac ji ru d  ubogich.
. Odnośnie górn ic tw a węglowego P lan Sześ­

c io le tn i p rzew idu je  pogłębienie prac nad che­
m ią węgla, ustalenie pe łne j cha rak te rys tyk i 
polskich w ęg li koksu jących i  energetycznych 
oraz w ytycznych  zasad ich racjonalnego zużyt­
kow ania: a) jako  sk ładn ików  mieszanek kok ­
sowniczych i gazowniczych; b) w  celu rozsze­
rzenia bazy surowcowej w ęg li stosowanych 
w  koksow n ic tw ie ; c) przez zastosowanie w ęg li 
gazowych i p łom iennych do procesu półkokso- 
wania. Ustalone też zostaną zależności chemicz­
ne własności w ęg li od w a runków  geologicz­
nych przez współpracę z geologami i  pe trogra­
fam i.

Opracowane będą nowe m etody badania 
własności węgla i p roduktów  jego chemicznej 
p rze róbk i zarówno dla celów badawczo - eks­
perym enta lnych, ja k  d la  celów ich  przem y­
słowego zastosowania w  h u tn ic tw ie , przemyśle 
chem icznym  i energetycznym. Nastąpi poprawa 
jakości koksu hutniczego i  odlewniczego przez 
rac jona lny  dobór m ieszanek i  w a runków  ko k ­
sowania. W prow adzi się m etody koksowania 
Węgla ze szczególnym uw zględnieniem  m etody 
o trzym yw an ia  koksu w dwóch stadiach. Daleko 
posunie się zastępowanie węgla kamiennego 
koksem i  półkoksem  w  procesach technologicz­
nych i  energetycznych. Nastąpi zwiększenie 
Wydajności i jakości smoły, benzolu, fenolu, 
^m on iaku  itd . Pogłębione będą m etody przero­
bu sm oły i  benzolu w  celu w yodrębn ien ia  da l­
szych w artościow ych zw iązków  chemicznych 
bla przem ysłów  organicznego i  fa rm aceutycz­
nego.

Dokonana zostanie charakte rystyka  k ra jo - 
Wych w ęg li brunatnych, i  opracowanie metod 
lch chemicznej p rze róbk i w  ska li przem ysło­
wej drogą: a) półkoksowania, b) e ks trakc ji, to 
samo dotyczy p racy odnośnie do chem icznych 
własności łupków  sapropelowych i  opracowania 
ochnologicznych metod ich przerobu. Podobnie 

nastąpi ustalenie na jw łaściw szych metod prze­
mysłowego przerobu prasm oły z węgla kam ien- 
ne§°, brunatnego, i  łupków , z uwzględnieniem  
metod se lekcyjne j ra fin a c ji i  ekstraktac ji.

. Procesach chem izacji węgla znajdzie też 
miejsce uzyskiw anie  pochodnych węgla ka ­
miennego i  brunatnego poprzez stosowanie rea­

gentów  u tlen ia jących, uwodarn ia jących, su lfo ­
nujących oraz se lektyw nych  rozpuszczalników;
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ka ta lityczne  uw odarn ian ie  węgla i  p roduk­
tów  w ęglow ych oraz o trzym yw an ie  gazu do 
syntezy, a także synteza węglowodorów  a lifa ­
tycznych.

In s ty tu c je  naukowo - badawcze rozw iną 
w okresie sześciolecia współpracę z przem ysłem  
w dziedzinie o trzym yw an ia  gazu w ysokoka lo­
rycznego, drogą zgazowania węgla pod ciśnie­
n iem  p rzy  użyciu  tlenu, oraz w  dziedzinie ga­
z y fik a c ji podziemnej. Gaz ziem ny i lcoksowni- 
czy w yko rzys tyw any  będzie jako surow iec che­
m iczny.

Do zadań odnośnych in s ty tu tó w  w zakresie 
przem ysłu naftowego należeć będzie: ko n s tru k ­
cja aparatów  pom iarow ych dla przem ysłu na f­
towego, opracowywanie nowoczesnych metod 
poszukiwań złóż naftow ych, prace nad hyd rau ­
lik ą  złóż na ftow ych  oraz nad destylacją  p ro ­
d uk tów  na ftow ych  i  chemiczną przeróbką gazu 
ziemnego.

Rozległe i  szczególnie ważne zadania staw ia 
P lan przed in s ty tu ta m i w  zw iązku z w ie lk im  
i  tru d n ym  problem em  ogrom nej rozbudowy 
i znacznego uspraw nien ia przem ysłu  hutn icze­
go.

Prace pójdą tu  w  dziew ięciu  k ie runkach, 
k tó rych  zakres przedstaw ia się w  ścisłym  w y l i­
czeniu, ja k  następuje:

}■  Badanie procesów zachodzących w  metalach 
c iek łych : świeżenie i  ra finow an ie  m iedzi, n i­
k lu , cynku, o łow iu  i  kadm u celem uzyskania 
m e ta li o m ożliw ie  w ysok ie j jakości w  n a jk ró t­
szym czasie; świeżenie i  ra finow an ie  s ta li 
w  piecach m artenow skich i  e lektrycznych ; r a f i­
nowanie i  odgazowywanie s ta li oraz* stopów 
technicznych metodą żużlową lu b  drogą prze­
dm uchiw ania  gazami, z uwzględnieniem  zarów­
no stopów z. now ych m eta li ja k  i ze złomu; 
opracowanie metod w a lk i z wadam i w  meta­
lach w yw o ła n ym i gazami, a w  szczególności 
wodorem; świeżenie tlenem  surów ki średnio- 
fosforow ej lub  średniokrzem owej w  zasadowym 
i  kw aśnym  konwertorze: prowadzenie i  ko n tro ­
la  w y topów  w  piecu m artenow skim  na pod­
staw ie  w yg lądu  p lacków  żużlow ych i  szybkich 
analiz żużla.

2. P rzeróbka rud  i  surowców:
Przerób ubogich rud  żelaznych oraz piasków 

żelazistych m etodam i ekonom icznym i i  opłacal­
n ym i; przerób k ra jow ych  rud  m iedzi drogą og­
n iow ą lu b  m okrą; wzbogacanie ru d  drogą f lo ­
ta c ji i  stosowania cieczy ciężkich; wzbogacanie 
rud  metodą elektrostatyczną; opracowanie 
opłacalnej m etody p rze róbk i surowców zaw ie- 
ra jących  mangan, a w7 szczególności do lom itów  
celem otrzym an ia  metalicznego magnezu; prze­
rób rud  n ik low ych , o łow iow ych i  cynkow ych 
na drodze ogniowej lu b  m okre j; opracowanie 
now7ych metod p ro d u kc ji rud  żelaznych z ewen­
tu a ln ym  w ykorzystan iem  gazów poreakcyjnych 
do syntez chemicznych; kw aśny proces w ie lko ­
piecowy uw zględn ia jący przerób dużej ilości 
rud  krzem ionkow ych; b ryk ie tow an ie  i  aglom e­
racja  m ia łk ich  rud ; opracowanie metod p roduk­
c ji m ia łk ich  rud  bez procesu b ryk ie tow an ia  
i  ag lom eracji; w p ły w  w zrostu ciśnienia na prze-



kteg procesów -w ielkopiecowych; w p ły w  ciśnie­
nia na przeoieg re d u kc ji rud ; opracowanie m e­
tod o trzym yw an ia  metalicznego sodu z soli.

3. M e ta lu rg ia  proszków:
Opracowanie m etod o trzym yw an ia  m ożliw ie  

na jtw ardszych  spieków do narzędzi p racu ją ­
cych na skraw anie oraz na ta rc ie  —  na podsta­
w ie  w ęg lików  w o lfram u , w ę g likó w  ty ta n u  i  in ­
nych zastępczych tw o rzyw ; opracowanie p ro ­
d u kc ji sp ieków  że lazo-g ra fitow ych  do masowe­
go w yrobu  części maszyn oraz do łożysk poro­
w a tych ; opracowanie p ro d u kc ji spieków na 
części maszyn i  łożyska —  na podstawie m iedzi 
cementowej, uzyskanej p rzy  przeróbce w yp a ł- 
ków  p iry tow ych .

4. Badania z zakresu p rze róbk i p lastycznej 
i c iep lne j m eta li:

Opracowanie metod walcowania m e ta li w y ­
chodząc bezpośrednio z ich  stanu ciekłego; ba­
danie w p ły w u  prze róbk i m e ta li na ich  anizo­
trop ię  z p unk tu  w idzenia w ykorzys tan ia  tych  
własności w  p raktyce  (np. w  blachach trans­
fo rm atorow ych); badanie w p ły w u  sk ładn ików  
w  stalach na ich  zdolność do ulepszenia c iep l­
nego, celem zmniejszenia procentu braków  
p rodukcy jnych  i  zapobieżenia z jaw isku  k ru ­
chości odpuszczania, ko ro z ji m iędzykrys ta licz - 
ne j itp .; badania pow ierzchn iow ej obróbki 
c iep lne j celem zastosowania je j na szerszą ska­
łę  w  praktyce ; opracowanie m etod oszczędnoś­
ciowej obróbk i c iep lne j w  ośrodkach ochron­
nych, zabezpieczających od tw orzen ia  się zgo­
rze liny ; badanie z jaw isk re k rys ta liza c ji m eta li 
pod kątem  uzyskania najlepszych własności 
mechanicznych, fizycznych  i  chemicznych.

5. S topy:
W prowadzenie do u ży tku  s ta li ko n s tru kcy j­

nych o zw iększonej w y trzym a łośc i w  celu 
uzyskania oszczędności na tonażu; wprowadze­
n ie  do u ży tku  s ta li o zm niejszonych w artoś­
ciach sk ładn ików  stopowych w  celu uzyskania 
oszczędności dodatków  stopowych; opracowa­
n ie  składu stopów le kk ich  na podstawie mag­
nezu; zastąpienie stopów m iedziowo -  cyno­
w ych  stopam i m iedziowo - k rzem ow ym i lu b  
cynkow ym i (znalam i); usunięcie cyny ze sto­
pów łożyskow ych i  zastąpienie je j o łow iem  
w zględnie in n y m i m eta lam i (prowadzenie sto­
pów m iedzio-krzem ow ych, cynkow ych, a lu m i­
n iow ych; opracowanie m etod k ra jo w e j p roduk­
c ji d ru tó w  grzewczych i  oporow ych ty p u  K an - 
tha l, Neokonstantan itp .

6. K oroz ja  m eta li:

Badanie różnych sk ładn ików  m e ta li na ich 
odporność na korozję  celem znalezienia na jod ­
pow iedn ie jszych m a te ria łów  do budow y ma­
szyn i  aparatów  chem icznych; opracowanie me­
tod pow ierzchniowego uodporn ienia m e ta li n ie ­
szlachetnych przeciw ko ko ro z ji —  przez ce­
mentację, pow lekan ie  e lektro lityczne , ognio­
we, na trysk iw an ie ; opracowanie szybkich m e­
tod określenia stopnia odporności m e ta li na 
dzia łanie ko ro z ji; opracowanie metod selek­
tyw nego u tlen ian ia  w  środow isku odpow ied­

n ich  gazów celem w ytw orzen ia  ochronne j w a r­
s tw y  tle n kó w  odpornych na korozję.

7. Regeneracja zużytych  m e ta li i  w y k o rz y ­
stanie odpadków:

W ykorzystan ie  złom ów blach cynkow ych ja ­
ko m a te ria łu  redukującego w  procesach hyd ro - 
m e ta lu rg icznych ; opracowanie szybkich metod 
segregacji złom ów na p a rtie  według zawartoś­
ci cennych sk ładn ików ; w yko rzys tan ie  żużli 
w ie lkop iecow ych m artenow skich, zgorze liny 
i  w a lcow iny ; rac jona lne w ykorzys tan ie  roz tw o­
rów  odpadkowych pozostałych w  procesach 
chem icznych oraz po tra w ie n iu  —  w  celu uzys­
kania cennych sk ładn ików  i  zapobieżenia za­
nieczyszczaniu rzek; w ykorzys tan ie  w ypa łków  
p iry tow ych , m iedzio- i  cynkonośnych; opraco­
wanie m etod racjonalnego zb ijan ia  p y łkó w  
przem ysłow ych oraz ich  w ykorzystan ie .

8. T len  w  m e ta lu rg ii:

Zastosowanie tle n u  do procesu w ie lkopieco­
wego; zastosowanie tlenu  do procesu s ta low n i­
czego; zastosowanie tle n u  do w ypa len ia  żelaza 
w  żelazoniklu.

9. O d lew n ic tw o:

Unowocześnienie i  ulepszenie procesów 
o trzym yw an ia  żeliwa, s ta liw a i  stoDÓw m eta li 
poza żelazem; unowocześnienie fo rm ow ania 
m odeli od lew niczych i  mas fo rm ie rsk ich ; uno­
wocześnienie metod p ro d u kc ii ze specjalnym  
uw zględnieniem  m echanizacji prac w  odlew ­
n ic tw ie .

\ 7 y  dziedzinie przem ysłu chemicznego, k tó re - 
* *  go rozw ó j na przestrzeni sześciolecia 

uczynić ma zeń d ru g i narodow y przem ysł no l- 
ski, ja k  to u s ta liły  w y tyczne  P lanu  6- le t-  
niego, uchwalone przez I  Kongres PZPR —  stoi 
przed in s ty tu ta m i badawczym i zadanie opraco­
w ania metod p ro d u kc ji następujących a r ty k u ­
łów  oraz opracowanie przebiegu n iże j w ym ie ­
n ionych  procesów p rodukcy jnych :

Syntetyczne m a te ria ły  pędne i  smarne; kau­
czuk na bazie acetylenu i  na bazie sp iry tusu; 
syntetyczne g a rb n ik i; reakcje  ka ta lityczne  i re ­
akcje pod w ysok im  ciśnieniem ; b a rw n ik i szla­
chetne; m a te ria ły  ścierne; em ulga to ry  i  zw ilża - 
cze; masy plastyczne po liw iny low e , po liam ido­
we. krzemoorganiczne, fenolowe, mocznikowe 
i m elam inowe; p repara ty  owadobójcze i  chwa­
stobójcze d la  regu low an ia  w zrostu  roś lin ; pre­
p a ra ty  farm aceutyczne; zwiększenie używania 
ch lo ru  we w szystk ich  gałęziach przem ysłu, ce­
lem  um ożliw ien ia  zwiększonej p ro d u kc ji sody 
drogą e le k tro lizy ; rozpuszczaln iki, zm iękcza­
c ie  itd .

D la w łó k ie n n ic tw a  należy w  okresie sześcio­
lecia opracować:

Unowocześnienie tkactw a, przędzalnictwa, 
dz iew ia rstw a i  w ykończa ln ic tw a przez rekon­
s trukc ję  pa rku  maszynowego; w ykorzystan ie  
roś lin  w łóknoda jnych  po lskich, dziko rosną­
cych i  a k lim a tyza c ji roś lin  w łóknoda jnych ; 
unowocześnienie m etody obróbk i w łó k ie n  ły k o ­
wych; uruchom ien ie p ro d u kc ji now ych w łók ien
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syn te tycznych  z surow ców  k ra jo w ych ; 
uruchom ien ie p ro d u kc ji m ieszanek w e łny  ow ­
czej z k ró liczą  i  w e łny  owczej z w łóknam i syn­
te tycznym i; zastąpienie pokryć skórzanych na 
w a łk i rozciągowe masami p lastycznym i p o liw i­
n y lo w ym i; zastosowanie po lsk ie j celulozy 
uszlachetn ionej do w łók ien  sztucznych i w łó ­
k ien  ciętych; poprawę mocy w łók ien  sztucz­
nych w  stanie suchym i  w  stanie m okrym ; p ra ­
ce nad n iem nącym i w łóknam i.

W  zakresie przem ysłu metalowego postęp 
techniczny wymaga rozw iązania następujących 
zagadnień:

K onstrukc ja  p rzyrządów  optycznych; badania 
nad zastąpieniem tw o rzyw , de ficy tow ych  in n y ­
m i; pow łok i ochronne dla m e ta li; regeneracja 
części maszyn i  narzędzi; kons trukc je  p ro to ty ­
pów  różnych pojazdów oraz zespołów części d la 
pojazdów; pa liw a  zastępcze do s iln ikó w  dla po­
jazdów; badania spawalności różnych m eta li 
oraz m ate ria łów  i  urządzeń do spawania; dobór 
najodpow iednie jszych maszyn d la  budow nic­
tw a; zagadnienia m echanizacji robót ciężkich 
i  pracochłonnych; opracowanie p ro to typów  
tu rb in  i pomp w odnych; badania maszyn 
i urządzeń dla różnych branż przem ysłow ych 
pod kątem  w idzenia ulepszeń; opracowanie 
p ro to typu  ciągnika parowego d la  ro ln ic tw a ; 
opracowanie p ro to typu  tu rb in y  gazowej prze­
m ysłow ej i tra k c y jn e j oraz gazownic dla to rfu , 
w ęg li b runa tnych  i  innych ; opracowanie kon­
s tru kcy jn e  ko tła  typ u  ,,V e lox“  na gaz hu tn iczy 
w  zastosowaniu do ciągn ika parowego; ko n ­
s trukc ja  p ro to typów  obrab iarek i  w ytycznych  
d la  ich  kons truk to rów ; ustalanie zasad rac jo ­
nalnego w ykonyw an ia  i  użytkow an ia  now o­
czesnych narzędzi do skraw ania  m eta li, ze 
szczególnym uw zględnieniem  metod skraw ania 
szybkościowego; badania obrabialności m eta li; 
kons trukc ja  przyrządów  pom iarow ych w a r­
sztatowych i  w ykonanie  p ro to typów  w arszta­
tow ych  przyrządów  pom iarowych.

E lek tro techn ika  zgłasza pod adresem in s ty ­
tu tó w  badawczych zapotrzebowanie na prace 
w następujących k ie runkach:

Rozpracowanie zagadnienia p ro d u kc ji w  k ra ­
ju  ka b li wysokonapięciowych o le jow ych; op ra ­
cowanie metod k o n tro li urządzeń w ysokona­
pięciowych;, opracowanie p ro to typów  p rzyrzą ­
dów i  urządzeń pom iarow ych; prace nad przyś­
pieszeniem przysw ojen ia nowoczesnych urzą­
dzeń dla ob róbk i c iep lne j; opracowanie stan­
dartowego uk ładu  maszyn w yciągow ych i  w y ­
posażenia elektrycznego w  kopaln iach; rozpra­
cowanie zagadnienia au tom a tyk i napędów e lek­
trycznych  l in i i  obrab ia rkow ych: badanie w en- 
ty la c ji maszyn e lektrycznych ; prace związane 
z opracowaniem  i  u ruchom ien iem  p ro d u kc ji 
Przewodów stalowo - a lum in ionych  jezdnych 
‘ l in k i  nośnej; badania nad w p ływ em  ham owa- 
ma elektrycznego na moc s iln ikó w  tra kcy jn ych ; 
Ustalenie typ u  s iln ika  tram w ajow ego; opraco­
wanie now ych typ ó w  izo la to rów ; opracowanie 
P rodukc ji kondensatorów z surowców  k ra jo ­

w ych; rozpracowanie urządzeń do badań róż­
nych  przyrządów  e lektrycznych; opracowanie 
kons trukcy jne  e lektrycznych  maszyn i  urzą­
dzeń m orskich; rozpracowanie zagadnienia n a j­
racjonalnie jszego w ytw arzan ia  prądu na ma­
łych  statkach oraz wodoszczelności urządzeń 
e lektrycznych  na okrętach; opracowanie no­
w ych ko n s tru kc ji w  dziedzin ie źródeł św ia tła  
i urządzeń ośw ietleniowych.

W  zakresie te lekom un ika c ji należy w  toku  
rea lizac ji P lanu  Sześcioletniego opracować co 
następuje.

1. W  zakresie ra d iokom un ikac ji: zagadnie­
n ia  generacji m ocy w sze lk ie i częstotliwości 
z je j m odulacją  dla celów ra d io fo n ii i ra d io ­
ko m u n ika c ji; w ykonan ie  m odeli w ie lokana ło­
w ych  urządzeń rad io fon icznych  k ie runkow ych  
na fa lach b. k ró tk ich ; zagadnienie m odulacji 
częstotliwości; modele urządzeń d la  łączności 
ob iektów  będących w  ruchu ; badania anteny 
fa l u ltra k ró tk ich .

2. W  zakresie zagadnień z dz iedziny trans­
m is ji przewodowej: unowocześnienie sieci prze­
w odowej te lekom un ikacy jne j, oraz opracowa­
n ie  now ych systemów pup in iza c ji d la  sieci da­
lekosiężnych i  okręgowych, uwzględniające 
rozszerzenie pasma częstotliwości do 3400 cós.
• 3. W  zakresie zagadnień z dz iedziny tech­
n ik i łączenia: urządzenia te lekom unikacyjne, 
sterowanie aparatam i e lek trycznym i na odle­
głości, autom atyczne w yb ie ran ie  zdalne, dobór 
dalekopisów, autom atyczna centrala te le fon icz­
na.

4. Z dz iedziny m ie rn ic tw a  te lekom un ika ­
cyjnego: w ykonan ie  szeregu wzorców i p rzy ­
rządów pom iarowych, opracowanie metod po­
m iarow ych, rozpracowanie zagadnień z dziedzi­
n y  e le k tro n ik i a w  szczególności: opanowa­
n ie  p ro d u kc ji lam p specja lnych jsik m ik ro fa lo ­
wych! gazowych, fo toe lek trycznych , oscylo­
skopowych.

5. Z dz iedziny urządzeń zasilających: w y ­
konanie p ro to typów  urządzeń zasila jących ja k  
p ro s to w n ik i stykowe, transdukto ry , awostaty. 
s ta b iliza to ry  napięć itp ., opracowanie metod 
obróbk i syn te tycznych  k rysz ta łó w  p ieco-elek- 
trycznych, badania własności b lach i  proszków 
magnetycznych.

6. Z zakresu e lektroa ikustyki: badania w łas­
ności e lektroakustycznych aparatów  te le fon icz­
nych, opracowanie p ro to typów  m ik ro fonu , s łu ­
chawek i  innych  elementów.

W  celu rea lizac ji postępu technicznego w  bu­
dow n ic tw ie  in s ty tu ty  badawcze podejm ą na­
stępujące prace:

Badania nad m a te ria łam i budow lanym i (wa­
pno, cement, cegły, skały, drzew o itd .); badania 
nad zm niejszeniem  d e ficy tu  m ate ria łów  budo­
w lanych  przez unowocześnienie metod p ro d u k ­
cy jnych  oraz opracowywanie now ych typów  
m a te ria łów  budow lanych z użyciem  mas plas­
tycznych, żuż li w ie lkopiecow ych, żuż li ko tło ­
w ych  itp .; 'Usprawnienie budow n ictw a przez
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mechanizację robó t budow lanych i  zorganizo­
wanie prac zespołowych; m odernizacja techn ik i 
budow lanej, obliczeń w ytrzym ałośc iow ych mo­
stów  i  naw ierzchn i drogow ych; opracowanie 
i budowa p ro to typów  dom ów różnych kon ­
s tru k c ji; opracowanie k o n s tru kc ji d rew n ia ­
nych; opracowanie ko n s tru kc ji dom ów składa­
nych; opracowanie metod obliczania kosztów 
budowy.

Przem ysł ro ln y  i  spożywczy zgłasza na okres 
sześciolecia postu la t opracowania racjonalnego 
w yko rzys tan ia  odpadków  w szystk ich  gałęzi 
przem ysłu  rolnego i  spożywczego, unowocześ­
n ien ia  metod p rodukcy jnych  i  przetwórczych, 
uruchom ien ia p ro d u kc ji m arga ryny z surow ­
ca w k ra jo w ych  oraz p ro d u kc ji mas p lastycz­
nych ze skrob li, odpadków ry b  itp . Zostaną 
wprowadzone nowoczesne m etody przyśpiesze­
n ia  do jrzew ania w ina  i  w itam in izac ja  w in , me­
tody ra finow an ia  o le ju  rzepakowego oraz me­
chanizacja w yro b u  sera i  opracowanie rodzaju 
polskiego sera racjonalnego.

Będą przeprowadzone studia nad w yrobem  
ciąg łym  masła. Zostanie zastosowana technika 
przygotow an ia m rożonej masy ja jo w e j, będą 
opracowane optym alne w a ru n k i p rzem ia łu  zbóż 
chlebowych celem zachowania w  mące m a x i­
m um  w artości w itam inow ych  oraz będzie w p ro ­
wadzona w itam in izac ja  m ąki. W  zakres postu­
la tów  przem ysłu  rolnego i  spożywczego w cho­
dzi rów n ież ulepszanie te ch n ik i suszenia owo­
ców i  w arzyw , suszenie dorsza ba łtyck iego 
w  suszarniach m echanicznych itd .

Postęp agrotechn iczny w  ro ln ic tw ie  oraz 
przechodzenie fo rm  p ro d u kc ji ro ln icze j na to ry  
gospodarki socja listycznej, wym aga naukow ych 
prac badawczych z zakresu p ro d u kc ji roś linne j 
oraz zwierzęcej, a także z zakresu m echanizacji 
gospodarstwa rolnego.

W  szczegółach zadania te przedstaw ia ją  się 
ja k  następuje:

1) W  zakresie p ro d u kc ji ro ś lin n e j: opracowa­
nie map g lebow ych i  k lim a tyczn ych  d la  ob­
szaru Polski! oraz p lanu  re jo n iza c ji p ro d u kc ji 
roś linne j. Przeprowadzenie badań nad żyzno­
ścią gleb i  nad p rob lem am i a k lim a tyza c ji ro ­
ś lin  (w  oparcilu o teorie  M iczu rina  —  Łysenki). 
Opracowanie p ro b le m a tyk i nawożenia m ine­
ra lnego i  organicznego. Rozpracowanie zagad­
n ień płodozm ianów, zagadnień ochrony roś lin  
i  w a lk i z chwastam i. Badania z dz iedziny ho­
d o w li i  nasienn ictw a poszczególnych k u ltu r .

2) W  zakresie p ro d u kc ji zw ierzęcej: dokona­
n ie  badania nad podniesieniem  stanu pogłowia 
zwierzęcego oraz podniesieniem  p ro d u k ty w ­
ności zw ierząt, a także nad rac jona lizac ją  me­
tod hodow lanych i  podniesienia płodności. Na­
leżą tu  także badania z zakresu h ig ieny, p ro f i­
la k ty k i i  leczn ictw a zw ierząt.

3) W  zakresie m echanizacji i  e le k try f ik a c ji 
ro ln ic tw a : przeprowadzenie prac nad typ izac ją  
ciągników , narzędzi i  maszyn ro ln iczych, e lek­
trycznych  maszyn i  urządzeń gospodarczych 
oraz środków  transportow ych. Rozpracowanie

zagadnień p ro d u kc ji części zam iennych i  rege­
nerac ji zużytych. Prace nad zagadnieniam i pa­
l iw  i  smarów. Opracowanie zagadnienia norm, 
w yda jności c iągn ików  i  innych  maszyn, zuży­
cia pa liw , rem ontów  i  am ortyzacji.

D la potrzeb gospodarstwa leśnego należy 
w  okresie sześciolecia opracować celem rea liza­
c ji zamierzonego postępu technicznego prob le­
m y następujące:

Mechanizacja prac nad urządzeniem i  u ży t­
kow aniem  lasu; organizacja s ta tys tyk i leśnej 
i d rzew ne j; w ykorzystan ie  odpadków drzew ­
nych do w yro b u  p ły t  ko n s tru kcy jn ych  i  izo la­
cy jnych  oraz do p rze róbk i chem icznej; a k lim a ­
tyzac ja  n ie k tó rych  ga tunków  drzew  obcokra jo­
w ych ; u ruchom ien ie  p ro d u kc ji k le jó w  wodood­
pornych i  półwodoodpornych d la  elem entów 
ko n s tru kcy jn ych  i  budow lanych; opracowanie 
metod racjonalnie jszego w ykorzystan ia  surow ­
ca drzewnego d la  o trzym yw an ia  w a ty  d rzew ­
nej, żyw ic, o le jów  eterycznych, garbn ików , te r­
p en tyny  itp .; w ykorzystan ie  niedrzewnego su­
rowca leśnego (grzyby, jagody itp .) d la o trzy ­
m yw an ia  o le jków , a lka lo idów , w itam in , b a rw ­
n ikó w  itp .; zw iększenie czasu trw a n ia  drewna 
przez opracowanie now ych mieszanin konser­
w u jących  i  przez m etalizowanie.

Postęp techniczny w  przem yśle papiern iczym  
wymaga rozw iązania n iże j wyszczególnionych 
zagadnień:

B ie len ie  celulozy siarczanej oraz o trzym yw a­
n ie  celulozy o w ysok im  składzie a lfa  d la  p ro ­
d u k c ji w łó k ie n  sztucznych; p rodukc ja  papierów  
w odo trw a łych ; odbarw ien ie m aku la tu ry ; 
zmniejszenie s tra t w łók ien  k ró tk ic h ; au tom aty­
zacja p ro d u kc ji; m ie len ie  metodą ciągłą.
' \ f k J  ykonan ie  tych  prac n ie  ty lk o  posunie po- 
*  ® ważnie naszą technikę naprzód, ale da nam 

kadry, k tó re  nauczą się na jis to tn ie jsze j s trony  
badań, nauczą się m ianow ic ie  w iązania te o rii 
z p rak tyką . T u ta j ja k  i  na każdym  in n ym  od­
c inku  naszego życia gospodarczego, k u ltu ra ln e ­
go i naukowego b ra tn ia  pomoc Z w iązku  Ra­
dzieckiego zaoszczędzi nam w ie le  la t m ozolne­
go w ys iłku . W łaśnie n ieum ie ję tność ścisłego po­
w iązania te o r ii z p ra k tyką  jest dotychczas jed ­
ną z poważnych przeszkód w  pracach na­
szych in s ty tu tó w  naukowo-badawczych. W  cią­
gu na jb liższych la t nasi naukow cy i badacze 
um ieietność tę sobie przyswoją.

Należy jeszcze chw ilę  uw agi poświęcić pu ­
b likac jom  z zakresu techn ik i. P rzedw ojenny 
stan posiadania naszej lite ra tu ry  naukow o- 
technicznej b y ł naw et na m iarę naszych szczu­
p łych  w a runków  uprzem ysłow ienia za n isk i. 
C a łkow ita  ilość ty tu łó w  w ydanych  w  dziesię­
cioleciu 1928 —  1938 nie przekroczyła  2.700' 
suma nakładów  n ie  przekraczała średnio cy fry  
300 tys ięcy w  ciągu roku.

W  P lan ie 6 -le tn im  ilość ty tu łó w  przekro­
czy prawdopodobnie cy frę  4.500, średnia rocz­
na ilość w ydanych  arkuszy przekroczy 10 000, 
średni roczny nakład b. znacznie przewyższy 
c jd rę  3 m ilionów . Została ju ż  stworzona spe­
cjalna, duża i stale się rozrastająca placówka
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wydawnicza: Państwowe W ydaw nic tw a Tech­
niczne, k tó re  w  ścisłej w spółpracy z m in is te r­
stw am i branżow ym i i  z in s ty tu ta m i naukowo- 
badawczymi, o rganizu ją  akcję w ydawniczą 
książek naukowych, książek naukow o-technicz­
nych,^ w  sposób p lanow y k ie ru jąc  się wyborem  
ty tu łó w , a przede w szystk im  ważnością danych 
zagadnień i  ich  p r io ry te tó w  w  stosunku do za­
dań techn ik i.

W ykonanie  tych  w szystkich zadań, realizacja 
w ytycznych  podanych przez V iceprem iera 
H. M inca na V  P lenum  K o m ite tu  Centralnego 
PZPR w  zakresie zbudowania now ej techn ik i, 
nakłada na każdego inżyn ie ra  i  technika, na 
każdego studenta po litechn ik i, na w szystk ich  
aspirantów  służby technicznej w  zakładach,

Prof. dr Kazimierz SECOMSKI

RÓ W N O LEG LE z poważnym  rozszerzeniem 
zadań p rodukcy jnych , zwłaszcza w  dziale 

przem ysłu  i  ro ln ic tw a , zosta ły s fo rm u ło ­
wane w  P lan ie  6 -le tn im  w ie lk ie  zadania w  
■dziedzinie in w e s tyc ji. Na tle  usta leń P lanu 
6-letn iego szczególnie zarysowała się koniecz­
ność ja k  najściślejszego powiązania p lanów  
p ro d u kcy jn ych  z p lanam  in w e s tycy jn ym i.

Zadania p rodukcy jne  w  P lan ie  6 -le tn im  
zostaną w ykonane z uwzględn ien iem : a) pełne­
go  w ykorzys tan ia  is tn ie jących  urządzeń w y ­
tw órczych  oraz lepszej organ izacji i  zwiększe­
n ia  w yda jnośc i pracy, b) potężnej rozbudow y 
aparatu p rodukc ji, k tó ry  w  w ie lu  gałęziach go­
spodark i narodow ej stanow ić będzie n iek iedy 
decydujące ogniw o d la  zabezpieczenia posta­
w io n ych  zadań produkcy jnych .

Szczególnie w  zakresie przem ysłu  soc ja li­
stycznego, gdzie ustawa o P lan ie  6 -le tn im  
fo rm u łu je  nakaz osiągnięcia w  ro ku  1955 p ro ­
d u k c ji na poziom ie w skaźnika 258 w  porów na­
n iu  z rok iem  1949, p la n  in w e s tycy jn y  m usi za­
bezpieczyć przez tw orzen ie  now ych, często 
w ie lk ic h  ośrodków p ro d u kc ji, zrealizowanie 
wyznaczonych zadań produkcy jnych .

Z tych  względów, jako  na jba rdz ie j charakte ­
rystyczne założenie P lanu  6-letn iego w y ­
stępuje z jedne j s trony  potężny rozw ó j p roduk­
c ji, z d ru g ie j zaś —  n iezw yk le  szybkie podno­
szenie się nak ładów  inw estycy jnych . Obok bo­
w iem  w skaźnika rozw o ju  p rzem ysłu  soc ja li­
stycznego w  zakresie p ro d u kc ji (258), na ­
leży u w y p u k lić  decydujące znaczenie wskaź­
n ika  w zrostu  nak ładów  inw es tycy jnych , k tó ­
r y  w ynosi ogółem 306 (rok 1955 w  porów na­
n iu  z rok iem  1949), a w  zakresie inw es tycy j 
p lanow ych sięga 356.

Podane w yże j w skaźn ik i na jba rdz ie j d o b it­
nie obrazu ją  konsekwentne rea lizow anie  zasa­
dy  socja listycznej re p ro d u kc ji rozszerzonej. 
Podobnie ja k  w  usta leniach radzieckich  p lanów  
P ięcio letn ich —  w  P lan ie  6 -le tn im  zosta ły u ję te

przedsiębiorstwach i  ins ty tuc jach  obowiązek 
pogłębienia s tud iów  technicznych. Nakłada 
obowiązek zapoznania się z o lb rzym im  dorob­
k iem  przodujące j radz ieck ie j n a u k i i  techn ik i. 
Zbudowanie nowej techn ik i, marsz na drodze 
w ytyczone j przez V  P lenum  K C  PZPR oraz 
ustawę o P lan ie  Sześcioletnim  jest zadaniem 
nie ty lk o  inżyn ie rów , ale całej przodującej 
części k lasy robotniczej, zadaniem je j mózgu 
i serca.

Są wszystkie  dane ob iektyw ne, abyśmy tę 
drogę przeszli do końca, ażebyśmy budując no­
wą, przodującą technikę w  oparciu  o przodu­
jącą techn ikę radziecką, po łoży li jeden z n a j­
ważnie jszych kam ien i w ęg ie lnych pod funda­
m enty socjalizmu.

I N W E S T Y C J E  
W PLANIE 6-LETNIM
na odcinku p ro d u kc ji i  in w e s tyc ji m obilizu jące 
zadania, stanowiące jednocześnie o w ie lk ie j d y ­
nam ice rozw o ju  gospodarczego oraz szybkim  
postępie na drodze k u  gospodarce socja listycz­
nej.

G lobalna kw ota  nakładów  na inw estyc je  
w  P lan ie  6 -le tn im  została ustalona w  w y ­
sokości 6616 m ilia rd ó w  z ł w  ty m  inw estyc je  
p lanowane stanow ią sumę 6123 m ilia rdow i zł, 
t j.  92,5% całości nakładów . W ielkość podanych 
k w o t może być na jba rdz ie j uw ypuk lona  przez 
zestawienie z nak ładam i okresu p rzedw ojen­
nego oraz w  okresie p lanu  trzy le tn iego .

N ak łady planowe w  okresie p lanu  trz y le tn ie ­
go w yn io s ły  w  cenach nom ina lnych  danego ro ­
ku  kw o tę  673 m ilia rd y  zł. Po prze liczen iu  na 
ceny bieżące ro k u  1950, w  k tó ry c h  opracowany 
je s t P lan 6 -le tn i, nak łady  w  la tach 1947 —  
1949 s tanow iły  kw o tę  790 m ilia rd ó w  z ł 1). 
W  porów nan iu  z cy frą  6,1 b ilio n ó w  z ł p lano­
w anych w yd a tkó w  in w e s tycy jn ych  w  okresie 
P lanu  6-letn iego sta je  się widoczne, że na 
tle  ogrom u nakładów  in w e s tycy jn ych  nasz w y ­
s iłe k  w  te j dziedzin ie będzie s iedm iokro tn ie  
w iększy w  porów nan iu  z p lanem  trzy le tn im . 
Po uw zg lędn ien iu  różn icy okresów obu planów, 
należy stw ie rdz ić , że tempo nakładów  in w e s ty ­
cy jn ych  średnio będzie trz y  i  pó ł raz a większe 
w porów nan iu  z p rzec ię tnym i rozm ia ram i rocz­
nych nakładów  w  p lan ie  trzy le tn im .

Powyższe określenia dob itn ie  charakte ryzu ją  
rozm ia r zw iększonych zadań inw es tycy jnych  
w  P lan ie  6 -le tn im . Toteż ju ż  w  p ierw szym  
okresie P lanu  6-letniego, t j .  w  la tach  1950 
—  1952, zaznacza się ogrom ny skok w  zakresie 
inw estow an ia w  poszczególnych działach go­
spodarki narodowej.

i)  Do k w o ty  790 m ilia rd ó w  zł na leży do liczyć n ie  
ob ję te  up rzedn io  p lanem  ś ro d k i sam orządów, spó ł­
dzielczości, zw iązków  zaw odow ych itd ., k tó re  zosta ły 
obecnie w  całości w liczone  do sum y 6,1 b ilio n ó w  zł, 
stanow iące j łączne n a k ła d y  p lanowe.
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W  porów nan iu  z okresem przedw ojennym  
dynam ika  w zrostu nakładów  inw es tycy jnych  
podana jest w  następującej tabe li (w  z ło tych 
1950 r.):

W yszczególn ienie 1938r . 194 9 r 1955 r.

Całość n a k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h  na 1 m ieszkańca 
W skaźn ik  w zrostu

6 884 
10U

20.180
293

55.937
513

w  t y m :
in w es tyc je  p lanow e na  1
m ieszkańca
w ska źn ik  w zrostu

16.388
100

>2.824
322

Jak z powyższego w idać, w  porów nan iu  
z okresem przedw ojennym  inw estyc je  na 1 
mieszkańca w zrasta ją  w ięcej n iż  8 -kro tn ie , 
a inw estyc je  p lanowe w  ro ku  1955 osiągają na 
1 mieszkańca poziom  przeszło trz y k ro tn ie  w yż ­
szy.

Obok inw es tycy j p lanowych, przeprowadzo­
no rów nież szacunkowe ustalenia, dotyczące 
inw es tycy j pozapianowych. Na inw estyc je  oo- 
zaplanowe w  łącznej kwocie 493 m ilia rd y  zł, 
składa się przede w szystk im  wartość p rzyros tu  
inw en ta rza  żywego w  in d yw id u a ln ych  gospo­
darstw ach chłopskich, w zrost w artości in w e n ­
tarza m artwego, budow n ic tw o indyw idua ln e  na 
wsi, budow n ic tw o m ieszkaniowe w m iastach 
(g łów nie indyw idua ln e  pracownicze) oraz d ro ­
bne inw estyc je  pryw atne .
i  ako drugą —  obok w ie lkośc i nakładów  —  

** charakterystyczną cechę P lanu  6 -le tn ie - 
go inw estycyjnego, na leży w ysunąć zasadę 
koncen trac ji nakładów  in w es tycy jnych  na roz­
w ó j s ił w ytw órczych . Z jedne j s trony  została 
zaakcentowana konieczność w ykorzystan ia  
w  m aksym alnych rozm iarach zdolności gospo­
d a rk i narodowej do szybkie j rozbudowy, z d ru ­
g ie j zaś s trony  położono duży nacisk na zagwa­
ran tow an ie  proporcjonalnego rozw o ju  g łów ­
nych dz ia łów  gospodarki narodow ej z zebezpie- 
czeniem zdecydowanie szybszego ro zw o ju  prze­
m ysłu.

Pod ty m  ką tem  w idzenia na specjalną uwagę 
zasługuje zobrazowanie s tru k tu ry  nakładów  in ­
w es tycy jnych  w  P lan ie  6 -le tn im  na tle  w y ­
n ikó w  rea lizacy jnych  p lanu  trzy le tn iego , co 
przedstaw ia następująca tabela, zawierająca 
p rocen ty  g lobalne j sum y nak ładów  in w e s tycy j­
nych, przeznaczanych na poszczególne dz ia ły  
gospodarki narodow ej:

W yszczególn ienie P lan
3 - le tn i

P lan  1 
6- le tn i

P rzem ysł 38.4 42,9
R o ln ic tw o  i leśn ic tw o 13,4 11,8
K o m u n ik a c ja  i łączność 23.9 14 9
O bró t to w a ro w y 4,2 4,2
U rządzenia socja lne i  k u ltu ra ln e 7,5 8,8
B u d o w n ic tw o  m ieszkan iow e 8.7 8 3
B ud o w n ic tw o  a d m in is tra cy jn e 2,7 0,6
G ospodarka kom una lna , p rzed ­
s ięb io rs tw a  budow lane  i  inne 1,2 8,5

Jak to w idać z podanej w yże j tabe li, P lan 
6 -le tn i w  zdecydowany sposób um acnia

i rozw ija  dotychczasową zasadę podstawowej 
koncen trac ji nakładów  in w es tycy jnych  w  dzia­
le przem ysłu. W  porów nan iu  z okresem planu 
trzy le tn iego , gdzie rów nież dzia ł przem ysłu 
został należycie zabezpieczony w  środki, in w e ­
stycy jne , nastąpi w  ciągu całego okresu P lanu 
Sześcioletniego dalsze wzmożenie w ys iłkó w  
w okó ł tw orzenia potężnej bazy p rzem ysłu  so­
cjalistycznego.

Na szczególne podkreślen ie zasługuje też z ja ­
w isko szybkiego wzrostu nak ładów  in w e s tycy j­
nych w  poszczególnych dzia łach gospodarki na­
rodow ej, rów nież poza dzia łem  przemysłu. 
O dynam ice rozw o ju  inw estycyjnego świadczy 
następujące zestawienie, oparte o c y fry  nak ła ­
dów in w e s tycy jn ych  ze środków  lim itow anych :

W yszczególn ienie 1949 r. ¡1950 z.j 1955 r.

1. P rzem ysł, gó rn ic tw o  i  rze ­
m iosło 100 149 373

2 . R o ln ic tw o luo 136 412
3. Le śn ic tw o 110 182 414
4. K o m u n ika c ja , łączność, że­

gluga 100 129 288
5. O bró t to w a ro w y KO 134 297
6. P rzeds ięb io rs tw a bu dow l. ICO 161 241
v. U rządzenia socja lne i  k u l­

tu ra ln e 100 165 431
8 B u d o w n ic tw o  m ieszk. loo 149 49.-i
9. B u d o w n ic tw o  adm in is trac . 100 88 73

10. G ospodarka kom una lna  
i  inne 100 148 343

P rzy  średn im  ogólnym  wzroście nakładów  
in w es tycy jnych  (wskaźnik 356) poziom  nak ła ­
dów przem ysłow ych ksz ta łtu je  się w yże j n iż 
śiedm a ogólna, a m ianow jc ie  według w skaźni- 
ka^ 373. U w zględnia jąc fa k t  przeprowadzenia 
już  w  ro ku  1949 w ie lk ie j koncen trac ji nak ła ­
dów w  dziedzinie przem ysłu, w yraźn ie  s tw ie r­
dzamy jeszcze dalsze wzmożenie nacisku na 
rozw ój in w e s tyc ji przem ysłowych. Dodać ró w ­
nież należy, że s iln y  w zrost nakładów  na prze­
m ysł w ystępu je  ju ż  na samym początku P lanu 
6-let.niego, p rzy  czym  w  la tach 1950— 1952 
predom inancja in w e s tyc ji przem ysłow ych w y ­
stępuje w  jeszcze w yb itn ie jszym 's to p n iu . Za­
dania w  zakresie przeprowadzenia re w o lu c ji 
k u ltu ra ln e j pow odu ją  w  d ru g im  okresie P lanu 
6-letniego, a m ianow ic ie  w  la tach  1953 —  
1955, w y b itn y  w zrost nak ładów  na odcinku 
urządzeń socja lnych i  ku ltu ra ln ych .

N ajw yższy w skaźn ik  w zros tu  nak ładów  in ­
w estycyjnych w ystępu je  w  zakresie budow nic­
tw a m ieszkaniowego, gdzie osiągniem y niem al 
p ięc iokro tną wysokość w ys iłku~  inw es tycy jne ­
go, zrealizowanego w  roku  1949. P lan Sześcio­
le tn i postaw ił w  zakresie budow nictw a miesz­
kaniowego zadanie w ybudow ania  723 tysięcy 
izb. Jeśli uw zg lędn im y fa k t, że w  p lan ie  naro­
dow ym  na ro k  1950 cy fra  izb, ja k ie  m ają  być 
oddane do użytku , w ynosi około 63,000,'wów- 
cza sta je się widoczne, ja k  potężnie w inno  się 
rozrosnąć budow nictw o m ieszkaniowe w  okre ­
sie P lanu Sześcioletniego. W yraźn ie  jednak na­
leży stw ierdzić , że na tle  w ie lk ich  zaniedbań 
w  dziale budow n ic tw a m ieszkaniowego w  okre ­
sie m iędzyw o jennym  oraz na t le  w ie lk ich  znisz-
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<-*zen la t okupac ji i  w o jn y  —  n ie  jesteśm y w  sta­
n ie  w  okresie sześciolecia odrobić tych  w ie lk ich  
zaległości, a tym  samym rozw iązać problem u 
m ieszkaniowego w  Polsce, zaspakajając w  pe łn i 
tak  p ilne  i  ostre w  te j dziedzin ie  potrzeby"

d ru g ie j s trony  należy rów n ież wyraźnie 
stw ierdzić, że całość potrzeb m ieszkaniow ych 
na odcinku p rodukcy jnym , a zwłaszcza zabez­
pieczenie postu la tów  now ych zakładów p roduk­
cy jnych ,  ̂ zostanie pom yśln ie  rozwiązana.
W  n iektórych^ w ie lk ich  skupiskach m ie jsk ich  
(Warszawa, Łódź) sytuacja  m ieszkaniowa uleg- 
n.e pew nej popraw ie, je ś li chodzi o stopień za­
gęszczenia lic zb y  m ieszkańców na 1 izbę. Po­
nadto fa k t uzyskania 723 tys ięcy izb, nowocześ­
nie zbudowanych i  zaopatrzonych w  odpowied­
n ie  urządzenia now ych osied li socja listycznych, 
przyniesie w yraźną ogólną poprawę w arunków  
zami es zk i w an ia .

Równolegle z s iln ym  wzrostem  budow nictw a 
m ieszkaniowego w ystępu je  spadek budow nic­
tw a  adm in istracyjnego, k tó re  na tle  zaspokoje­
n ia  na jp iln ie jszych  potrzeb w  okresie p lanu  
trzy le tn iego  oraz w  p ierw szych la tach P lanu 
Sześcioletniego może być stopniowo w yb itn ie  
ograniczane.

O b o k  zabezpieczenia w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  
potrzeb p rodukcy jnych  w  dzia le przem ysłu 

i  ro ln ic tw a  (wskaźnik ro ln ic tw a  —  41 ii, leśnie- 
tw a  - 414), zarysowuje się potężny rozw ó j na­
k ładów  na urządzenia socjalne i  ku ltu ra lne , 
k tó rych  w skaźn ik w  ro ku  1955 osiąga cy frę  431.' 
la k  w ie lk ie  inw estyc je  w  te j dziedzin ie są ko n ­
sekwencją wym ogów  planu, przede w szystk im  
w  zakresie zapewnienia bazy m a te ria lne j d la 
wyszkolenia licznych  i  w ysokokw a lifikow an ych  
kad r pracowniczych, stanow iących k lucz dla 
rozw iązania podstawowych trudności rea lizac ji 
P lanu  6-let-niego. N ie  ulega w ątp liw ośc i, 
że po te j l in i i  musiała przebiec ogólna koncen­
trac ja  w y s iłku  inw estycyjnego, szczególnie je ­
ś li chodzi o wyższe uczelnie techniczne oraz 
szko ln ic tw o zawodowe. Na ty m  odc inku  p lan 
in w e s ty jn y  sta ł się odbiciem  w y tyczn e j p lanu 
produkcyjnego, w  m yśl k tó re j kad ry  stanow ić 
będą decydujące ogniwo realizacyjne.

Na _ t le  powyższych uwag stosunkowo n isk i 
w skaźn ik w zrostu  nak ładów  inw es tycy jnych  na 
przedsiębiorstwa budowlane wym aga pewnych 
w yjaśnień. W zrost ten  w  gruncie  rzeczy n ie  
uwzględnia fak tu , że w  r. 1949 nastąp iło  szcze­
góln ie w ysokie  podniesienie nak ładów  inw e - 
s tycy jnych  na rozw ó j przedsięb iorstw  budow la­
no-m ontażowych oraz b iu r  p ro jek tow ych . Stąd 
też ro k  1949, jako  baza w yjśc iow a d la  po rów ­
nania sikali w zrostu  nakładów  inw es tycy jnych  
w  r. 1955, p rzyn iós ł odrazu pełną rea lizację  za­
sady, w  m yś l k tó re j n a jp ie rw  m usi m ieć m ie j­
sce s ilne  zainteresowanie przedsięb iorstw  budo­
w lano-m ontażowych, um ożliw ia jące im  w y k o ­
nanie corocznie gw a łtow n ie  podwyższanych za- 
nań p ro d u kc ji budow lanej. Jest rzeczą oczyw i­
stą, że to z jaw isko wyprzedzania nakładów  in ­
w estycy jnych  w  dziedzin ie b iu r  p ro jek tow ych  
°raz przedsiębiorstw  budow lano-m ontażowych 
ma m iejsce w  ciągu całego okresu P lanu  6-
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le tn iego p rzy  czym pierwsze jego la ta  stoją 
pod znakiem  stworzenia potężnego aparatu w y ­
konawczego, k tó ry  b y łb y  zdolny podjąć się w y ­
konania w ie lk ich  zadań inw estycy jnych . " Pod 
t jm  kątem  w idzen ia  już  p ie rw szy okres sześ­
ciolecia m usi zapewnić stworzenie wysoce 
uprzem ysłow ionego aparatu  przedsiębiorstw  
wykonawczych. Tak, ja k  dla zadań p ro d u kcy j­
nych w  P lan ie  Sześcioletnim  sta ją  się decydu­
jące —  obok w ykorzystan ia  istniejącego apara­
tu  wytwórczego —  nowe nak łady inw es tycy jne  
ta« d la  realności p lanu  inw estycyjnego sta je  sio 
rozstrzygające szybkie rozw in ięc ie  m ocy p ro ­
d u kcy jn e j b iu r p ro jek tow ych  i  przedsiębiorstw  
Dudowiano - m ontażowych.
. R e la tyw n ie  niższe w zros ty  nakładów  (poni­
żej p rzecię tne j) w ykazu je  dz ia ł ko m u n ika c ji 
eraz obro tu  towarowego. W  zakresie obro tu  to ­
warowego w skaźn ik  w zrostu 297 oznacza w 
gruncie  rzeczy poważny rozw ó j urządzeń dys­
tryb u cy jn ych , gdyż pam iętać należy, że ro k  
1949 ju z  b y ł rok iem  rekordow ych nakładów  na 
uspołęcanony -aparat obro tu  towarowego. Jeśii 
chodzi o inw estyc je  w  dziedzin ie kom un ikac ji, 
Ł  zostały one dostosowane do w ym ogów  p lanu 
przewozowego w  pszczególnych la tach  P lanu 
o-letmego.

Ogólny obraz rosnących nakładów  inw es ty - 
C“ i ny Clb a tym  samym rosnących zadań w  posz­
czególnych działach gospodarki narodowej, w y ­
raźnie podkreśla z jedne j s tro n y  n ieznany do­
tychczas w  Polsce rozmach budow nictw a in w e ­
stycyjnego, z d rug ie j zaś strony, re w o lu cy jn y  
charak te r przem ian gospodarki narodowej w  
ciągu okresu sześciu la t. W  w ie lu  dziedzinach 
licznych  gałęzi p ro d u kc ji budu jem y zupełnie 
now y, potężny aparat, w ytw órczy.

P lan 6 -le tn i w  dziedzin ie  in w e s ty c ji p rzy ­
nosi z jedne j s tro n y  pe rspek tyw y w ie l­
k ich  osiągnięć rea lizacy jnych , z d rug ie j zaś —  
stanow i jedno z n a jtrudn ie jszych  zadań w y k o ­
nawczych. Należy bow iem  pamiętać, że in w e ­
styc je  P lanu 6-letn iego są n ie  ty lk o  w ie l-  
«ich^ rozm iarów , lecz jednocześnie daleko bar- 
dz ie j skom plikow ane w  porów nan iu  z in w e s ty ­
c ja m i okresu odbudowy. P rzytłaczająca w ię k ­
szość zadań in w e s tycy jn ych  ma być osiągnięta 
przez, inw estyc je  nowe. R ekonstrukc ja  i  odbu­
dowa stanow ią stosunkowo m niejszą część p la­
n u  inw estycyjnego. T ym  sam ym  całość p lanu

m ożnaby ta k  określić —  sto i pod znakiem  
w ie lk iego , nowego budow n ic tw a in w e s ty c y j­
nego.

Realizacja budow nictw a nowego jest pow ią­
zana z, koniecznością przezwyciężenia w ie lu  
podstawowych trudności. Już w p ierw szym  eta- 
p_e zachodżi potrzeba tw orzen ia  ekonom icznie 
na jba rdz ie j uzasadnionych założeń p ro je k to ­
w ych d la  nowych, często bardzo skom p likow a­
nych pod względem procesów technologicznych 
urządzeń w ytw órczych . Bez porównania w ię k ­
sze sta ją się w ym og i na odcinku b iu r p ro je k to ­
wych. Znacznie trudn ie jsze  rów nież są prace 
wykonawcze, związane z budową i montażem 
w ie lk ich  fa b ry k  i  now ych ob iektów  inw es ty ­
cy jnych.



Na zagadnienia powyższe należy od samego 
początku zw rócić szczególną uwagą, gdyż roz­
mach i  zakres prac in w e s tycy jn ych  w  okresie 
obecnego sześciolecia wym aga intensywnego 
w ykorzystan ia  każdego dnia, aby zabezpieczyć 
w  p e łn i term inowość oddawania in w e s tycy j do 
eksploatacji. Ten zm ien iony, tru d n ie jszy  cha­
ra k te r in w e s tyc ji P lanu 6-letn iego w ym a­
ga zatem czu jne j uw agi i  zm obilizow ania  w y ­
s iłku  w szystk ich  służb inw estycy jnych .
.Jako d ru g i problem , zw iązany z rea lizacją  
W ie lk ich  inw es tycy j, zwłaszcza przem ysłowych, 
w ysuw a się zagadnienie w łaściwego rozm iesz­
czenia nowych ośrodków p ro d u kc ji na teren ie  
całego k ra ju . U przem ysłow ien ie  okręgów gos­
podarczych, dotychczas słabo rozw in ię tych , sta­
n o w i w  P lan ie  6 -le tn im  p ie rw szy etap na 
drodze do w yrów nan ia  poziom u gospodarczego 
Z iem  Zachodnich oraz Po lsk i środkow ej, ja k  
też terenów , położonych na p raw ym  brzegu 
W is ły . Uw zględnia jąc na tu ra lne  w a ru n k i roz­
w ojow e poszczególnych w o jew ództw  oraz ko ­
nieczność w yko rzys tan ia  bogactw n a tu ra lnych  
danego regionu, P lan 6 -le tn i w yraźn ie  je ­
dnak w ysuną ł prob lem  lo ka liza c ji now ych w ie l­
k ich  zam ierzeń in w e s tycy jn ych  na teren ie 
Z iem  W schodnich. W  p rak tyce  oznacza to czę­
sto konieczność pokonania dodatkow ych tru d ­
ności rea lizacy jnych , zw iązanych z. tw orzen iem  
now ych  oddziałów  przedsięb iorstw  budow lano- 
m ontażow ych w  regionach, w  k tó rych  muszą 
powstawać nowe zakłady p rodukc ji.

W  oparc iu  o usta lenia P lanu  6-letn iego 
zostaną rów nież opracowane w  dziedzin ie  in ­
w e s tyc ji szczegółowe p la n y  regionalne, k tó re  
położą g łów ny nacisk na m oż liw ie  na jba rdz ie j 
celowe w yko rzys tan ie  środków  inw es tycy jnych , 
um oż liw ia jących  —  zwłaszcza w  w o je  wódz­
iach  o słabszym poziom ie gospodarczym —  
powstanie szeregu zakładów, przede w szystk im  
'w zakresie p rzem ysłu  m iejscowego. D z ięk i te ­
m u nastąpi znacznie s iln ie jsze pow iązanie P la ­
nu  6-le tn iego z potrzebam i lo ka ln ym i, ja k  
też zbliżenie ca łokszta łtu  ustaleń p lanu  do 
szczegółowych opracowań terenow ych.

G łów ny w ys iłe k  w  dziedzin ie sześcioletniego 
p lanu  inw estycy jnego ob ją ł w osta tn ie j fazie 
p lanow ania  m oż liw ie  najszersze zastosowanie 
m etody b ilansow ej. Na ty m  tle  zdołano osiąg­
nąć znaczne pogłębienie usta leń in w e s ty c y j­
nych, ja k  też -wybitn ie zwiększono stopień re ­
alności zam ierzonych inw es tycy j. Tak więc, na 
odcinku p lanu  inw estycy jnego przeprowadzono 
bilansowanie zam ierzeń in w e s tycy jn ych  z p la ­
nem p ro d u kc ji budow lane j, a w ięc —  z m o ż li­
wościam i w ykonaw czym i b iu r  p ro jek tow ych  
craz przedsięb iorstw  budow lano-m ontażowych.

D rug im  dzia łem  zastosowanej m etody b ila n ­
sowej stało się sporządzenie szeregu b ilansów  
w zakresie g łów nych m a te ria łów  budow lanych. 
B ilanse te —- obok p lanu  p ro d u kc ji budow la ­
nej —  p ozw o liły  na zbudowanie mocnej pod­
staw y d la  rea lizac ji w ie lk ic h  zam ierzeń in w e ­
s tycy jnych . P lan p ro d u kc ji budow lane j został 
jednocześnie opa rty  o b ilans s iły  roboczej.

Jako trzeci dz ia ł m etody b ilansow e j przepro­
wadzono szczegółowe usta lenia na odcinku za­
potrzebowania maszyn oraz urządzeń inw es ty ­
cy jnych , usta la jąc w  m oż liw ie  dok ładny sposób 
zasady pokryc ia  w  zakresie k ra jo w e j p ro d u k ­
c ji maszyn i  urządzeń technicznych oraz w  za­
kresie im portu . Ńa ty m  odcinku w ys tą p iły  na­
der is to tne pow iązania ustaleń p lanu in w e s ty ­
cyjnego z. p lanam i p ro d u kc ji p rzem ysłow ej, ja k  
też dokonano ko o rd yn a c ji w ie lkośc i niezbęd­
nych dostaw in w e s tycy jn ych  z im p o rtu  z b i­
lansem hand lu  zagranicznego. T ym  samym re ­
alność sześcioletniego p lanu inw estycyjnego zo­
stała oparta o p lan p ro d u kc ji budow lanej, o b i­
lanse m a te ria łów  budow lanych, o p lan p roduk­
cją przem ysłow ej oraz o plan im p o rtu  in w e s ty ­
cyjnego. Na tle  powyższego dokonano pe łn i ko­
o rdynac ji szeregu z jaw isk  współzależnych, 
a przede w szystk im  współzależności p lanów  
p ro d u kc ji p rzem ysłow ej oraz p lanu  inw es ty ­
cyjnego. Z jedne j bow iem  s tro n y  w ystępuje 
w a runek  te rm inow ych  dostaw in w es tycy jnych  
p i zez zakłady przem ysłowe d la  celów inw es ty ­
cy jnych , z d ru g ie j zaś —  w arunek  te rm inow e­
go oddawania gotow ych ob iektów  do eksploa­
ta c ji d la  zrealizowania usta lonych p lanów  no­
w e j p ro d u kc ji przem ysłow ej.

W  zakresie dostaw im po rtow ych  podstawą 
realności i ca łkow itego zabezpieczenia zadań 
P lanu 6-łe tn iego stała się w ie lka  pomoc 
w  dostawach, zwłaszcza przem ysłowych, Zw iąz­
ku  Radzieckiego. O bydw ie  w ie lk ie  um ow y in ­
w estycyjne, zaw arte  w  M oskw ie  w  1948 r. oraz 
w 1950 r., zabezpieczyły ogrom ną większość do­
staw  inw es tycy jnych , ta k  niezbędnych dla zbu­
dowania zwłaszcza w ie lk ic h  ob iek tów  przem y­
słowych, w  tym  N ow ej H u ty  N r 1 pod K ra ko ­
w em  oraz H u ty  S ta li Szlachetnej. Obok tych  
zasadniczych dostaw przem ysłow ych została 
zabezpieczona na w ie lką  skalę pomoc technicz­
na ZSRR, szczególnie w  zakresie szeregu p ro ­
je k tó w  in w e s tycy jn ych  w  odniesieniu do w ie lu  
now opow sta łych fa b ryk . O parcie im p o rtu  in ­
westycyjnego o um ow y z ZSRR oraz k ra ja m i 
dem okrac ji ludow e j pozw oliło  na p recyzyjne  
usta lenie te rm in ó w  budow y i  uruchom ien ie 
podstawowej części w ie lk ich  ob iektów  przem y­
słowych.

/- \m ó w io n e  w yże j g łówne charakterystyczne 
w  rysy  sześcioletniego p lanu  inw estycyjnego 
um oż liw ia ją  ocenę jego w ie lkości, g łów nych 
k ie ru n kó w  nak ładów  inw es tycy jnych , ja k  też 
w p ły w u  P lanu  6-letniegO' na rów nom ie r- 
niejsze rozmieszczenie s ił w y tw ó rczych  w  ca­
ły m  k ra ju . N ie w ą tp liw ie  w ie lkość przedstaw io­
nych zam ierzeń in w e s tycy jn ych  w yraźn ie  
u w ypuk la  is to tne  trudności zrealizowania p la ­
nu, p rzyczyn i pokonanie tych  trudności może 
m ieć m iejsce jedyn ie  p rzy  dużym  i  w ytężonym  
w ys iłku , w ym aga jącym  zm obilizow ania  sta łe j 
i czu jne j uw agi n iep rze rw an ie  wzacnianych 
służb inw estycy jnych . Stąd też d la  a p a ra tu 'in ­
westycyjnego dokładna i  szczegółowa znajo­
mość w ie lk ic h  zagadnień in w e s tycy jn ych  P la ­
nu 6-łetm ego, ustaw iczne śledzenie za to ­
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k iem  rea lizac ji poszczególnych ob iektów  k lu ­
czowych, koncentrac ja  nak ładów  w  ko le jnych  
planach rocznych —  um ożliw ia jąca  te rm in o ­
wość ukończenia poszczególnych ob iek tów  in ­
w estycy jnych  —  stanow i p ierw szy i  podstawo­
w y  w arunek w ype łn ien ia  trudnych  obowiąz­
ków, nałożonych przez P lan 6 -le tn i.

W dziedzinie w ykonaw stw a ciężar zagadnień 
przesuwa się na wczesne przystąp ien ie  przez 
b iu ra  p ro jek tow e  do pracy nad przygotow a­
n iem  dokum entac ji k luczow ych ob iektów  in w e ­
s tycy jn ych  P lanu  6-letniego. Należv w y ­
raźn ie  zdać sobie sprawę z tego, iż  m usi być 
przezwyciężone z jaw isko  opóźnienia robó t in ­
w estycy jnych  na tle  n ie term inow ego dostarcza­
n ia  założeń p ro jek tow ych  przez inw estorów , 
a następnie —  dokum entac ji techniczne j przez 
b iu ra  pro jektow e.

Obok usunięcia te j g łów ne j przeszkody p ra ­
w id łow ego toku  prac inw es tycy jnych  w ystępu­
je  rów n ież prob lem  szybkiego rozw o ju  sieci 
przedsięb iorstw  budow lano - m ontażowych, no­
w e j ich organizacji oraz w yb itnego  wzm ocnie­
n ia  ich  m ocy p rodukcy jne j. Równolegle z tym  
szybkim  wzrostem  ilośc iow ym  na odcinku p ro ­
d u k c ji budow lane j P lan  6 -le tn i postaw ił, 
jako  zasadniczy problem , nakaz w ie lk iego  ob­
niżenia kosztów budow nictw a. S tw ierdzenie

Andrzej KADUSZKIEW ICZ

W Y lY C Z A JĄ C  d rog i wiodące od dem okra­
c ji ludow e j do socjalizm u, D eklaracja  
Ideowa PZPR stw ierdza: „W a lka  o zbu­

dowanie fundam entów  socja lizm u w  Polsce __
to w a lka  o rozw ó j gospodarczy k ra ju , w a lka  
^ klasam i w yzysku jącym i oraz n ie rozerw a ln ie  
z ty m  związana w a lka  o podniesienie poziomu 
życia mas lu dow ych “ .

U sta la jąc zaś następnie poszczególne fro n ty  
te j w a lk i. D ek la rac ja  głosi, że P a rtia  w a lczyć 
będzie m iędzy in n y m i „o  dalszą poprawę by tu  
najszerszych mas ludow ych, poprzez w zrost re ­
a lnych zarobków, poprzez popraw ę w a runków  
jn ieszkam ow ych i  ulepszenie wszelkiego rodza­
ju  świadczeń społecznych“ .

Podniesienie na w ysok i poziom stopy żyeio- 
V;eJ ludności jako  jeden z w a ru n kó w  budow y 
s°c ja lizm u  w yn ika  z podstaw ow ych zasad eko­
n o m ik i m arks is tow sko-len inow sk ie j. Na X V I I I  
. Jeździe W. K . P. (b) Józef S ta lin  wskazyw ał, 
Ze „soc ja lizm  oznacza organizację  dostatn ie­
go i  ku ltu ra ln e g o  życia d la  w szystk ich  człon- 
Kow społeczeństwa“ .

Co się tyczy  k u ltu ra ln y c h  w arunków ' by tu  
aas ludow ych, to w śród podstawowych elem en-

i- la n u  6-łetniego, że około 3 m ilio n ó w  zł, 
t j .  n iem a l połowa całości p lanu  in w e s tycy jn e ­
go w  la tach 1950 —  1955, ma być zm obilizow a­
na w  w y n ik u  przeprowadzenia w ie lk ie j a kc ji 
stałego obniżania kosztów w  przemyśle, ro ln ic - 
tw ie  oraz w  innych  działach gospodarki na ro ­
dow ej, a przede w szystk im  na odcinku  budow - 
n io tw a  s tanow i trudne  i  n iezw yk le  doniosłe 
zadanie wykonawcze, wym agające uporczyw e­
go w y s iłk u  w  ciągu całego okresu sześcioletnie­
go. Ten w ie lk i p lan obniżenia kosztów  oraz 
uspraw nien ia budow nictw a, s tanow i nieodlącz- 
r y  rys  charak te rys tyczny całości p lanu  in w e ­
stycyjnego.

Sześcioletni p lan in w e s tycy jn y  odsłania n ie ­
w ą tp liw ie  pe rspek tyw y w ie lk ic h  osiągnęć, 
w ie lk ich  przem ian społecznych i  ukazu je  nową 
s tru k tu rę  P o lsk i uprzem ysłow ione j, o znacznie 
wyższym  s topn iu  ro zw o ju  gospodarczego 
i  o znacznie_ wyższym  standard  e życiowym . 
Osiągnięcie jednak tego nowego a tak  znacznie 
wyższego stopnia rozw o ju  wym agać będzie 
w ie lu  la t żm udnej i n ieprzerw ane j pracy, w y ­
m agającej zespołowego i  należycie zorganizo­
wanego w y s iłk u  ogółu mas pracujących Polski 
Ludow e j. Ten w ie lk i w k ła d  pracy j  je j wartość 
stanow ić będą jednocześnie o szybkości postę­
pu gospodarczego oraz o szybkości budowy 
podstaw  gospodarki socja listycznej.

WZROST DOBROBYTU 
M A T E R I A L N E G O  
I K U L T U R A L N E G O  
LUDNOŚCI W  PLANIE 
6 -L  E T N I M
tó w  tw orzenia k u ltu ry  socja listycznej D ek la ra ­
cja Ideowa PZPR upa tru je  następujące: „ca łko ­
w ita  lik w id a c ja  analfabetyzm u w  k ra ju , dalsza 
rozbudowa szko ln ic tw a w szystk ich  szczebli..., 
szeroka rozbudowa in s ty tu c ji ku ltu ra ln y c h  
w m ieście i  na wsi, udostępnienie masom ludo ­
w ym  w szystkich zdobyczy k u ltu ry  i  a k ty w n y  
udzia ł mas w  budow aniu  now ej k u iu ry “ .

S zybkie j odbudowie i  rozbudow ie  gospodarki 
po lsk ie j po odzyskaniu n iepodległości to w a rzy ­
szyło stałe wznoszenie się poziom u w arunkó.v  
życ iow ych szerokich mas ludow ych, wznosze­
n ie  się z poziom u n iezw yk le  g łębokie j depre­
s ji spowodowanej w o jną  i  faszystowską oku­
pacją.

C zynn ik i gw aran tu jące  zarówno szybkość ja k  
i  trw a łość tego procesu to w ładza ludow a i  urze­
czyw istn ione dz ięk i n ie j podstawowe re fo rm y  
po lityczno - gospodarcze.

Odsunięcie e lem entów  kap ita lis tycznych  od 
decydującego w p ły w u  na losy państwa, poważ­
ne ograniczenie ich  ekonomicznego oddz ia ływ a­
n ia  nastąpiło w  w y n ik u  re fo rm y  ro ln e j oraz 
unarodow ienia podstawowych gałęzi przem ysłu. 
U m o ż liw iło  to o tw arc ie  masom pracu jącym
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z klasą robotniczą na czele szerokiego dostępu 
do parnego udzia iu  w  życiu  po litycznym  i  spo­
łecznym  oraz w  gospodarce narodowej. W szyst­
ko to spowodowało, ze zarówno w  procesie od­
budowy w  ogóle, a popraw y w a runków  życio- 
w ycn  mas pracu jącycn w  szczególności, Polska 
Ludowa na przestrzeni m inionego sześciolecia 
uzyskiw a ła  w skaźn ik i rozwojowe, gw a ran tu ją ­
ca nam poczesne pod tym  względem  m iejsce 
wśród państw  w ie lk iego  b loku  poko ju  i  postę­
pu, wsuaźnik i, k tó re  jaskraw o odcinają się od 
zastoju znamionującego gospodarkę k a p ita li­
styczną i  od degresji stopy życiow ej mas pracu­
jący  c ii św iata kapita listycznego.

Jednym  z naczelnych celów p lanu  trz y le tn ie ­
go było  podniesienie stopy życiow ej ludności 
i  przekroczenie pod ty m  względem poziomu 
przedwojennego. Cel ten  został osiągnięty.

W yn ika  to w  p ie rw szym  rzędzie z lik w id a c ji 
bezrobocia, z jaw iska obcego n ie  ty lk o  w  w arun­
kach socjaLzmu, ale zanikającego naw et na 
p ierw szycn etapach rozw o ju  dem okrac ji ludo ­
w ej. Za trudn ien ie  p racow n ików  na jem nych po­
za ro ln ic tw em , k tó re  przed w o jną  (1937 rok) 
w ynosiło  ca 2.733 tys. osób, ju z  w  p ierw szym  
ro ku  p lanu  trzy le tn iego  obejm owało 3.045 tys. 
i  w zrosło  do ca 3.600 osób w  osta tn im  ro ku  p la ­
nu. Należy p rzy  ty m  m ieć na względzie, że ten 
w yn ika ją cy  z szybkiego tem pa rozwojowego 
go-spodarki narodowej w zros t za trudn ien ia  o 
b iiskó m ilio n  osób na przestrzeni 12 la t nastą­
p ił w  w a iunkach , gdy ogół ludności w  w y n ik u  
w o jny , a przede w szystk im  okruc ieństw  faszy­
stow skie j okupac ji— zm nie jszy ł się z 34,22 m in. 
w  1937 r. do 24,61 m in . w  1949 r. G dy więc 
przed w o jną  za trudn ien ie  p racow n ików  na­
jem nych  poza ro ln ic tw e m  obe jm ow ało  około 
7%  ludności, to  w  osta tn im  ro ku  p lanu trz y ­
letn iego w ynosiło  ono ju ż  około 15% ogółu 
ludności. Stąd zupełn ie w yraźny  jest wniosek, 
że p rzecię tn ie  na każdych s tu  o b yw a te li pań­
stwa w  1949 r. pracowało dw akroć w ięcej mz 
przed w ojną, a zatem —  znowu przecię tn ie  —  
w  każdej rodzin ie  zarobku je  dziś znacznie w ię ­
cej osób, n iż  przed wojną. N ie  trzeba oczyw i­
ście wyjaśniać, ja k  bardzo z jaw isko to wzmaga 
nabywczą siłę  każdej rodz iny pracowniczej, ja k  
zwiększa i  rozszerza je j zakupy tow arow e i  w y ­
d a tk i na cele ku ltu ra lne .
t f " |b o k  rozszerzonego zatrudnien ia , obok l ik w i-  

dae ji k lęsk i bezrobocia, k tó ra  do tkn ię tych  
n ią  w trącała w  nędzę, a za truw a ła  n iepoko jem
0 ju t ro  życie w szystk ich  pracujących, po­
ważne znaczenie d la  w zrostu  dobrobytu  lu d ­
ności posiada nowe, socjalistyczne rozwiązanie 
zagadnień ubezpieczeń społecznych. Przesunię­
cie ciężarów z tego ty tu łu  na pracodawcę, w p ro ­
wadzenie zasiłków  rodzinnych, przedłużenie 
okresów zasiłku chorobowego, rozszerzenie eme­
ry tu r  i  ren t, troska o zdrow ie m a tk i i  dziecka, 
k tó ra  znalazła w yraz w  zaw arow aniu kobietom  
ciężarnym  i  m atkom  szeregu n rzyw ile jó w
1 u ła tw ień , wreszcie in s ty tu c ja  wczasów p ra ­
cowniczych —  wszystko to re w o lu cy jn ie  zm ie­
n iło  w a ru n k i bytow e mas pracujących.

Jednym  z na jw yraźn ie jszych  m ie rn ikó w  sto­

p y  życiow ej ludności pracującej jest poziom płac 
realnych, k tó re  łącznie w  odniesieniu do pra­
cow n ików  fizycznych  i  um ysłow ych w zrosły 
d w u kro tn ie  w  r. 1949 w  stosunku do ich  po­
ziom u z r. 1946, przekraczając równocześnie 
p rzecię tny poziom  przedw ojenny.

Jako sprawdzian, a równocześnie ilus trac ja  
w zrostu spożycia, służyć może porównanie stanu 
spożycia na głowę ludności w  dwóch różnych 
okresach. W  r. 1946 spożycie podstawo­
w ych  a rty k u łó w  kszta łtow ało  się znacznie n iżej 
n iż  przed wojną. W  to ku  p lanu  trzy le tn iego  
wzrosło ono jednak w ydatn ie  i  w  1949 r. licząc 
na 1 mieszkańca znacznie przekroczyło  poziom 
przedw ojenny. I  ta k  w  r. 1949 spożywano w ięcej 
n iż przed w o jną  np.: m ąk i —  o 31%, ja j —  
o 19%, mięsa —  o 25%, cukru  —  o 53%, tka n in  
baw ełn ianych —  o 17%, tk a n in  w e łn ianych  —
0 61%.

W ydatn ie  wzrosła też stopa życiowa m a ło ro l­
nych  i  ś redn io ro lnych  chłopów. P ierwszą za­
sadniczą zm ianę przyn iosła  re fo rm a ro lna, od­
biera jąc obszarnikom  ziem ie upraw ne i  przeka­
zując większość g run tów  w  ręce bezrolnych
1 m ałoro lnych. D z ięk i tem u w  poważnych r o z ­
m ia r a c h  zaspokojony został głód ziem i. Ilość 
ziem i up raw ne j przypadająca na głowę ludności 
w ie jsk ie j wzrosła z 1,1 ha wi r. 1938 do 1,5 ha 
w  1948 r., czy li o 36%.

Ponadto re fo rm a ro lna  w  znacznym stopniu 
zahamowała rozw ó j ka p ita lizm u  na wsi, gdyż 
usam odzie ln ia jąc gospodarczo znaczną część 
bezro lnych i  m a ło ro lnych  w yzw o liła  ich  z pęt 
ku łack iego  w yzysku.

D zięk i zastosowanej przez w ładze P o lsk i L u ­
dowej po lityce  opłacalnych cen ro ln iczych, oraz 
państwowej pomocy k re d y to w e j i  in w e s tycy j­
nej d la m a ło ro lnych  i  średn io ro lnych  chłopów, 
nastąp ił w  porów nan iu  z okresem przedw ojen­
nym  w zrost dochodów m a łych  i  średnich go­
spodarstw  chłopskich.

W raz z in tensyw nym  rozw o jem  gospodarki 
narodowej na etapie je j odbudowy postępował 
też rozw ój ośw ia ty  i  k u ltu ry . Ilość przedszkoli, 
k tó rych  w  1938 r. posiadaliśmy 1,5 tys. wzrosła 
z górą czte rokro tn ie  i  osiągnęła w  r. 1949 6,5 
tys., zaś liczba dzieci w  przedszkolach wzrosła 
w  ty m  samym czasie p raw ie  czterokro tn ie .

W  osta tn im  ro ku  p lanu  trzy le tn iego  m ie liśm y 
9,65 tys. szkói 7-klasowych ogólnokształcą­
cych, wobec 4,38 tys. przed wojną, m ie liśm y 
825 szkół ogólnokształcących stopnia licealnego, 
wobec 789 w  r. 1938.

Szczególnie s iln ie  rozw inę ło  się szko ln ictw o 
zawodowe. Ilość szkół tego zakresu w  r. 1949 
zw iększyła  się względem  stanu z r, 1938, jak  
następuje: szkoły I  stopnia —  2131 wobec 1333, 
szkoły I I  —  958 wobec 131. W  ty m  samym cza­
sie liczba uczniów  w  szkołach zawodowych obu 
stopni, licząc na każdy 1000 m ieszkańców w zro ­
sła z 6,2 do 19,8, czy li ponad trzyk ro tn ie .

Szybki rozw ój w ykaza ły  też szkoły akadem ic­
kie, k tó rych  by ło  w 1949 r. 62 z 118,3 tys. stu­
d iu jących, gdy przed w o jną  (r. 1938) m ie liśm y 
ich b lisko o połowę m n ie j, gdyż 32 z 48,3 tys. 
studentów.
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Jak n igdy  poprzednio rozszerza sie w  Polsce 
zascęg oddzia ływania k u ltu ry . W  r. 1949 posia­
da liśm y p raw ie  czterokro tn ie  w ięce j b ib lio te k  
powszechnych n iż  przed wojną. N akłady książek 
i  broszur w  r. 1949 (73 m in. egz.) dw u kro tn ie  
p rzekroczy ły  nak łady przedwojenne (36,5 m in. 
egz w  r. 1938). N akład roczny czasopism zw ięk­
szył się w  ty m  czasie do 333% stanu z 1946 r. 
i  osiągnął 378 m in. egz. W ydatne postępy należy 
zanotować w  rad io fon izac ji k ra ju . L iczba rad io ­
węzłów  wzrosła z 263 w- r. 1946 do 703 w  r. 1949 
podobnie ilość zrad io fon izow anych gromad 
zw iększyła się w  ty m  czasie z 2 tys. do 4,3 tys. 
a ilość radioabonentów, k tó ra  w  r. 1949 osiąg­
nęła 1.176 tys., przekroczyła  o 16% stan przed­
w ojenny. Pom im o w ie lk ich  zniszczeń w ojennych 
w  budynkach w  osta tn im  ro ku  planu trz y le t­
niego m ie liśm y 575 k in  w  m iastach, t j.  o połowę 
w ięcej mz przed w o jną  (r. 1938), a nadto k ina  
w :e j.k ie  —  rzecz w  Polsce przedw ojennej nie 
do pom yślenia —  w  liczb ie  176.

Ilość tea trów  dram atycznych wzrosła od 
r. 1946 do r. 1949 o 4 i  w ynosiła  52, a ilość 
m iejsc, k tó ry m i one dysponowały zw iększyła 
się w  tym  czasie z 6,4 tys. do 14,1 tys. Skoro sie 
uw zględn i trudne  w a ru n k i bezpośrednio po 
w o jn ie , w  czasie k tó re j powyżej trzec ie j części 
m a ją tku  narodowego uległo bądź grabieży, bądź 
zniszczeniu, w  czasie k tó re j następnie s tra ty  
biologiczne narodu p rzekroczy ły  6 'm in. zam or­
dowanych, należy uznać, że tempo popraw y wa­
runków  bytow ych  było  w  ciągu m inionego p ię­
ciolecia w yb itn ie  szybkie.
^ 1 7 y z w o le n ie  energ ii mas pracujących z klasą 

robotniczą na czele, now y stosunek czło­
w ieka do pracy przyczyn ia  się do wciąż p e łn ie j­
szego u jaw n ian ia  rezerw  zdolności w ytw órcze j 
wszystkich jednostek gospodarki narodowej, 
stałego doskonalenia pracy i  je j w yn ikó w  w  to - 
-iu rozw o ju  współzawodnictwa, rac jona liza to r­
stwa, wynalazczości, oszczędności.

W  sumie czynn ik i te um oż liw ia ją  w ramach 
planow ej, coraz p recyzy jn ie j k ie row ane j gospo­
d a rk i tw orzenie się dochodu narodowego w  tem - 
P-e nieosiągalnym  d la  kap ita lizm u  i  w  n iep rze r­
wanej, bezkryzysowej progresji. Pom yślnem u 
-worzeniu się dochodu narodowego tow arzyszy ł 
rów nież coraz spraw ied liw szy i coraz celowszy 
lego podział. E lem enty kap ita lis tyczne w  r. 1947 
p rzyw łaszczy ły  jeszcze 22% dochodu narodowe­
go, zaś w  1949 r. ju z  ty lk o  9%, co oznacza, że 
Vv' toku  ostre j w a lk i k lasow ej proces ogranicza­
nia czynn ików  kap ita lis tycznych , spychania ich 
na. pe ry fe rie  gospodarki narodowej posunął sie 
znacznie naprzód.

Na X V I zjeździe W KP(b) Józef S ta lin  m ó- 
o wyższości gospodarki socja listycznej nad 

iap ita lis tyczną  wskazywał, że w  w arunkach 
gospodarki radzieckie j: „rozdz ia ł dochodu naro­
dowego odbywa się n ie w  celu wzbogacenia k las 
W yzyskiwaczy i  ich  liczne j pasożytniczej czela- 

zh a w  celu systematycznego podwyższania do- 
. r ° 'bytu  m ateria lnego robo tn ików  i  chłopów 
* rozszerzania wytwórczości socjalistyczne1! 
W mieście i  na wsi".

Służąc w  sw ym  ostatecznym celu w zrostow i

dobrobytu  mas ludow ych, dochód narodow y 
mega podzia łow i na cele konsumpcyjne oraz na 
cele akum u lac ji.

Proporcja^ pom iędzy obiema grupam i celów 
pow inna byc wyważona i  ustalona ja k  na jsta­
rann ie j, aby zapewnić najlepsze w a ru n k i re a li­
zacji naczelnego zadania P lanu  —  budow y pod-
p ™ S° CĴ ! ZmU W Polsce- Toteż J'uż 1 Kongres 
i r Z P K  w  W ytycznych do P lanu Sześcioletnie®j 
u s ta lił zasadniczą lin ię  postępowania w  tym  
względzie, precyzując rów n ież przesłanki, na 
k tó rych  została ona oparta.

W ytyczne I  Kongresu stw ie rdza ją  m ianow icie  
co następuje:

„ Is tn ie ją  określone granice przesunięć w  po­
dziale dochodu narodowego pom iędzy spożyciem 
a akum ulacją . Naruszenie tych  granic na n ieko­
rzyść akum u lac ji a na korzyść spożycia m usia­
łoby  prowadzić n ie  ty lk o  do zahamowania tem ­
pa rozw o ju  gospodarczego, lecz naw et w  osta­
tecznym  w y n ik u  do realnego obniżenia wartości 
p ro d u k tu  społecznego i  dochodu narodowego, 
a co za tym  idzie, n ie  do poprawy, lecz do po­
gorszenia stopy życiow ej mas pracu jących w  na­
stępnym  okresie. O dw rotn ie , zby t w ie lk ie  na­
ruszenie tych  gran ic na n iekorzyść spożycia a na 
^orzyść a kum u lac ji m usia łoby prowadzić do ob­
niżenia stopy życiow ej mas pracujących i  do 
poważnych trudności w  podniesieniu p rodukc ji 
m a te ria lne j. To z ko le i zaham owałoby tempo 
rozw o ju  gospodarczego, a naw et w  ostatecznym 

ym ku  spowodowałoby rea lne obniżenie p ro ­
d u k tu  społecznego i  dochodu narodowego. 
W  konsekw encji pociągnęłoby to za sobą n ie ­
możność u trzym an ia  wysokiego poziom u a ku ­
m u la c ji w  następnym  okresie.

W  P lan ie Sześcioletnim  w inna być ustalona 
na jkorzystn ie jsza optym alna proporc ja  pom ię­
dzy w ie lkością  spożycia i  akum ulacją , to jest 
taka proporcja , k tó ra  gw aran tu je  jednocześnie 
m ożliw ie  najw iększe tempo rozw o ju  gospodar­
czego i  m oż liw ie  najszybsze tempo w zrostu  do­
b roby tu  m ateria lnego i  k u ltu ry  mas p racu ją ­
cych“ .

T ak w ięc P lan Sześcioletni p rzy jm u je  n a jw yż . 
s z Y r m oż liw y  wzrost stopy życiow ej w  okresie 
sześciolecia, na jatki pozw ala ją  podstawowe za­
dania Planu.

Ustawa stanowi, co następuje: „D z ię k i zw ięk­
szeniu w yda jności pracy i  w zrostow i za trudn ie ­
nia we w szystk ich  działach gospodarki narodo­
w e j, oraz zm nie jszeniu zużycia środków  w y ­
twórczości —  dochód narodow y wzrośnie w  
r .  1955 do 5,3 tys. m iłd . z ł w  cenach 1950 r. 
czy li o 112% w  porów nan iu  z r. 1949. W zrost 
dochodu narodowego będzie s tanow ił podstawę 
d!a znacznego zwiększenia akum u lac ji soc ja li­
stycznej i  spożycia.

W zrost stopy życiow ej ludności w yn ies ie  50 
do 60% w  porów nan iu  z r. 1949“ .
r$  an im  przys tąp im y do szczegółów zagadnie­

nia stopy życiow ej ludności w  św ie tle  po­
stanow ień U staw y o P lan ie  Sześcioletnim, na­
leży zdać sobie sprawę, ja k  realizowane w  na­
szych w arunkach tempo w zrostu dochodu na­
rodowego i  w zrostu  dobrobytu  przedstaw ia
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się w  ska li porównawcze j z in n y m i państw a­
m i.

Ustawa o P ięc io le tn im  P lanie Odbudowy 
i R ozw oju Gospodarki N arodowej ZSRR na la ­
ta 1946 —  1950 p rzew idyw a ła  wzrost dochodu 
narodowego do 177 m id. rub. w  ro ku  1950 ') 
Analog iczn ie  obliczony dochód narodow y w y - 
noosił w  R os ji carskie j w  1913 r. 21 m ld . rub., 
w  r. 1932 dochód narodow y Z w iązku  Radziec­
kiego s tanow ił sumę 45,5 m ld . rub. w  r. 1937 
w zrósł do 96,3 m ld. rub. i  w  1940 r. osiągnął su­
mę 128 m ld . rub. Z ogólnej sum y dochodu na­
rodowego w  końcu pow ojennej p ię c io la tk i 73% 
przeznaczono na spożycie i  27u/o na akum u la ­
cję.

Tak b u rz liw e  tempo rozw o ju  gospodarczego, 
którego odbicie s tanow i kszta łtow anie  się do­
chodu narodowego i  co za tym  idzie ta k  szvo- 
k ie  tempo w zrostu  dobrobytu , m ożliw e jest 
ty lk o  w  k ra ju  socja lizm u. W  okresie la t 1929 —  
1935 średni roczny p rzy ros t dochodu narodo­
wego w ZSRR w yn o s ił 14,5%. P rzecię tny rocz­
n y  p rzyros t dochodu narodowego w  P lan ie  
Sześcioletnim  w yn iesie  13,4%, a w ięc jest to 
tempo bardzo znaczne naw et w  porów nan iu  
z p rzodu jącym  —  radzieckim . Roczny p rzyros t 
dochodu narodowego w  czechosłowackim  p lan ie  
p ięc io le tn im  (r. 1948 —  1953) w ynosi średnio 
8,1%, zaś w  okresie in tensyw nego ro zw o ju  przo­
du jących państw  kap ita lis tycznych  (w  r. 1890— 
1913) w ynos ił w  A n g lii —■ 2,44%, w  Niemczech 
2,65% i w  Stanach Zjednoczonych 4,11%. D z i­
s ia j, w  okresie i  w arunkach  pogłębiającego się 
k ryzysu  kap ita lizm u , dochód narodow y państw  
kap ita lis tycznych  coraz częściej w ykazu je  ten ­
dencję spadkową, a jeszcze w y ra źn ie j obniża 
się poziom  za trudn ien ia  i  stopy życiow ej mas 
pracujących. Tak np. —  w ed ług  o fic ja ln ych  
źródeł —  w e F ra n c ji dochód narodow y licząc 
na głowę ludności w  r. 1949 jes t o ca 10% n iż ­
szy n iż  przed dw udziestu  la ty , w  Zachodnich 
N iemczech i  w  H iszpan ii o ca 20%, we W ło ­
szech —  o 10% niższy n iż  przed w o jną  (r. 1938) 
itd . W  Przeglądzie Gospodarczym  E uropy za 
1949 r. w ydaw anym  przez ONZ, opracowanym  
w g in fo rm a c ji za interesowanych rządów, po­
dano zestaw ienie stanu bezrobocia d la  trz yn a ­
stu państw  kap ita lis tycznych  w  Europie 2). M i­
mo że dane o bezrobociu są zw yk le  przez ka ­
p ita lis tyczną  s ta tys tykę  tuszowane, to  jednak 
zestaw ienie n ie  jes t w  stanie ukryć , że w  każ­
dym  bez w y ją tk u  z w ym ien ionych  tam  państw  
bezrobocie m iędzy r. 1947 —  1949 niezm iennie 
wzrastało.

W  Stanach Z jednoczonych A.P., prasa i  ra ­
dio, k tó re  stanow ią fa b ry k i o p in ii pub liczne j 
i dz ia ła ją  w  in teresie  w ie lk iego  ka p ita łu  (po­
dobnie ja k  zależna od tego ka p ita łu  nauka) sta­
ra ją  się u k ry ć  fa k t  stałego, bezwzględnego 
spadku stopy życiow ej mas pracujących. M im o 
to, naw et n iek tó re  źródła am erykańsk ie  po­
tw ie rd za ją  rzeczyw is ty  stan rzeczy. Tak np. 
u jaw n ion o  tam , że w  ciągu m iędzywojennego

') w  cenach 1926/1927 r.
2) Econom ie S urve y  o f Europe —  O NZ —  Genewa, 

1950, s tr. 62.

dwudziesto lecia, udz ia ł ja k i w  dochodzie naro­
dow ym  U SA przypada ł na płace robo tn ików  
przem ysłowych, zm n ie jszy ł się o 17 ,5% 3).

Ceny a r ty k u łó w  powszechnego uży tku , na­
w e t w g  o fic ja ln ych  źródeł am erykańsk ich  prze­
k ro czy ły  w  r. 1949 ich  p rzedw o jenny poziom 
trz y k ro tn ie , podczas gdy w  ty m  samym czasie 
w zrost p łac nom ina lnych  odbyw a ł się bez po­
rów nan ia  w o ln ie j. Co się zaś tyczy  bezrobocia, 
to jes t ono w  Stanach Z jednoczonych ja k  i  w  
in n ych  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  z jaw isk iem  
trw a łym , p od trzym yw anym  naw et w  okresie 
najlepszej k o n iu n k tu ry  w  ty m  celu, aby is tn ie ­
n ie  rezerw ow ej a rm ii bezrobotnych w yw ie ra ło  
m ora lną presję na zatrudn ionych, a w idm o u tra ­
ty  p racy sk łan ia ło  tych, k tó rz y  ją  jeszcze mają, 
do rezygnac ji ze słusznych żądań, by le  ty lk o  
n ie  znaleźć się bez pracy. Tak np. w  r. 1943, 
a w ięc wówczas, gdy z jedne j s trony  zbro jen ia  
znacznie zw iększy ły  za trudn ien ie , z d ru g ie j 
zaś a rm ia  i  f lo ta  odciągnęła z p ro d u k c ji 11 m in. 
lu d z i —  m im o to, ja k  p rzyzna ją  źródła rządo­
we —  bezrobocie obejm owało 1,1 m in . osób. 
Pod koniec 1949 r. wg in fo rm a c ji zw iązków  za­
w odow ych S tany Zjednoczone lic z y ły  5 m in. 
ca łkow ic ie  bezrobotnych i 15 m in . częściowo 
bezrobotnych. D la  ośw ietlen ia  rozw o ju  bezro­
bocia na d łuższym  dystansie czasu można jesz­
cze dodać, że gdy m iędzy 1899, a r. 1914 śred­
n io  corocznie tra c iło  pracę w  przem yśle 4 ro ­
bo tn ikó w  na każdych 1000 zatrudn ionych , to 
m iędzy r. 1923 a 1926 już n ie  4 lecz 24 ro b o tn i­
ków  z każdego 1000 zw iększało co ro k u  liczbę 
bezrobo tn ych4 5). Co do ogólnego położenia ro ­
botników! am erykańskich  w  przem yśle prze­
tw órczym , to w g  obliczeń opartych  na am ery­
kańskich  źródłach w yn ika , że „stosunkow a sto­
pa życiow a“  pojęcie uwzględniające, zm ien ia ­
jące się na dłuższej przestrzeni czasu w a ru n k i 
socjalne i  m a te ria lne  w  ska li całego państwa—  
obniżyła  się pom iędzy r. 1899, a 1929 o 32%, 
zaś w  ciągu następnych 19 la t— o dalsze 30%%

W yżej przytoczone p rzyk ła d y  s tw ie rdza ją  
stałą spadkową tendencję stopy życiow ej mas 
pracu jących w  u s tro ju  kap ita lis tycznym . Prze­
biega ona rów noleg le  do sta łe j w zrostow ej 
tendenc ji zysków  w ie lk iego  ka p ita łu  i  niezależ­
n ie  od okresowych zw yżek k o n iu n k tu ry , p rzy ­
noszących wzrost p rodukc ji. Jak bow iem  w ska­
zyw a ł Len in : „w łaśn ie  to rozszerzanie p ro d u k ­
c ji bez odpowiadającego m u rozszerzania spo­
życia odpowiada h is to ryczne j m is ji ka p ita liz ­
m u i  jego s tru k tu rze  społecznej: p ierwsze po­
lega na rozw o ju  s ił w y tw ó rczych  społeczeń­
stwa, ostatnie —  w yk lucza  w ykorzystan ie  tych  
technicznych osiągnięć przez masy ludności.

Pom iędzy w łaściw ą ka p ita lizm o w i n ieogra­
niczoną dążnością do rozszerzania p ro d u kc ji 
i  ograniczonym  spożyciem mas ludow ych  
(ograniczonym  w  w y n ik u  ich  p ro le ta riack iego  
położenia) is tn ie je  n ie w ą tp liw a  sprzeczność1̂ )-

s) Spurgeon B e ll: „P ro d u c t iv ity  Wages and N a tio ­
n a l Incom e.

4) „L a b o r N otes“ , L u ty  1938 r.
5) „W op ro sy  E k o n o m ik i“  n r  5 z 1950 r.
°) W. I. L e n in  D z ie ła  —  w yd . ros. t. I I I ,  s tr . 28.
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I J  iegunowe przeciw ieństw o kap ita lis tyczne j 
* *  dysharm on ii zachodzącej pom iędzy p ro ­
dukc ją  a spożyciem stanow i pełna harm onia 
istn ie jąca m iędzy socja listyczną rozszerzoną re ­
p rodukc ją  a rosnącym  spożyciem i  rosnącą sto­
pą życiową mas ludow ych  w  k ra ju  socja lizm u 
Jak bow iem  na X V I I I  Z jeździe W KP(b) w ska­
zyw a ł Józef S ta lin  —  radz ieck i system gospo­
darczy m iędzy in n y m i odznacza się tym , że 
„ro zw ó j p ro d u kc ji podporządkowany jes t n ie 
zasadzie ko n ku re n c ji i  zapewnienia k a p ita li­
stycznego zysku, lecz zasadzie planowego k ie ­
row n ic tw a  i  systematycznego w zrostu  poziomu 
m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  mas pracu jących“ , 
a ponadto „system atyczne polepszenie się m a­
te ria lnego  położenia pucujących i  n iep rze rw a­
n y  w zrost ich  zapotrzebowania (zdolności na­
byw czej), będąc stale rosnącym  źródłem  rozsze­
rzan ia  p rodukc ji, zabezpiecza klasę robotn iczą 
od kryzysów  nadprodukc ji, bezrobocia itd .“ .

W  Zw iązku  Radzieckim  stale i  p lanowo 
w zrasta zatrudn ien ie , w zrasta fundusz płac, 
w zrasta wysokość płac rea lnych, a w  rezultacie  
siła nabywcza, jaką  reprezentu ją  coraz lic z n ie j­
sze, coraz le p ie j uposażone masy pracujące. 
Już podczas p ierw szej p ię c io la tk i z likw id o w a ­
no w  Z w iązku  R adzieckim  bezrobocie. Odtąd, 
od pierwszego ro ku  pierwszego p lanu  p ięc io le t­
niego do napaści faszyzmu na ZSRR —  ilość 
zatrudn ionych  w  gospodarstw ie narodow ym  
wzrosła p raw ie  trz y k ro tn ie  (z 11,6 m in . do 30,4 
m in . osób), zaś w g powojennego p lanu  p ięc io­
letn iego wzrosnąć m ia ła  do 33,5 m in . za trudn io ­
nych. W  rzeczywistości, w  zw iązku  z podw yż­
szeniem zadań p lanu  w  to ku  jego w ykonania , 
co nastąpiło wobec znacznych przekroczeń p la ­
nów  i  u jaw n ian ia  wciąż now ych s ił w y tw ó r ­
czych —  ju ż  w  r. 1949 ilość zatrudn ionych  
w  gospodarstw ie narodow ym  przekroczyła  po­
ziom za trudn ian ia  z 1940 r. o 15°/o.

Płaca realna, licząc na jednego za trudn ione­
go, wzrosła ponad poziom  z r. 1948 o 12% i  po­
nad poziom z 1940 r. o 24%. Dochody chłopów 
obliczone w  cenach porówmalnych, licząc na 
jednego zatrudnionego w  ro ln ic tw ie , w  r. 1949 
p rzekroczy ły  poziom poprzedniego ro ku  o 14%. 
zaś poziom  1940 r. o 30%.

W yrazem  w zrostu  zarobków  i dochodów mas 
pracujących w  ZSRR jest zwiększanie się p ro ­
d u k c ji i  zby tu  przedm io tów  powszechnego 
uży tku , a osta tn io  —  szczególnie przedm io­
tów  wyższej konsum cji, co znam ionu je  rozw ój 
zamożności szerokich mas.

Już w  r. 1949 spożycie przekroczyło  poziom 
przedw ojenny. W  szczególności ! sprzedano 
wówczas ludności w ięcej n iż  w  r. 1940 tak ich  
tw arów , ja k  tłuszczów roś linnych  i  zw ierzę­
cych, cukru , mięsa, ryb , m akaronu, tk a n in  ba­
w ełn ianych , w e łn ianych  oraz jedw abnych 
: obuw ia.
, O tem pie w zrostu dob robytu  m ateria lnego 
św iadczy różnica w  rozm iarach masy -towaro­
wej sprzedanej ludności, na przestrzeni ostat- 
Iu.ch la t. W  r. 1949 ludność ZSRR zakupiła  
Więcej n iż  w  ro ku  poprzedn im  a rty k u łó w  prze­
m ysłow ych o 25%, zaś żywności —- o 17%.

W śród tego zby t w ęd lin  w zrósł o 37%, m akaro­
n u  —  o 30%, w y ro b ó w  cuk ie rn iczych  —  o 20%, 
■owoców —  o 21%, tka n in  w e łn ianych— o 67%, 
jedw abnych —  o 50%, odzieży —  o 29%, obu­
w ia  skórzanego —  o 29%, m eb li —- o 38%, ze­
garków  —  o 100%, patefonów  o ponad 50%, 
odb io rn ikó w  rad iow ych  —  o 50%, row erów  —  
o 38%, m o tocyk li —  o 35%.

Znaczną ro lę  obok om ów ionych czynn ików  
odegrały też trz y  w ie lk ie  i  powszechne zn iżk i 
cen, przeprowadzone po w o jn ie  na to w a ry  kon- 
sum cyjne, z k tó rych  na jw iększa z dn ia  1 marca 
1950 r. p rzynosi masom ludow ym  ZSRR bez­
pośrednie oszczędności w  rozm iarze 80 m ld . rub. 
a uw zględn ia jąc rów noleg łe  zn iżk i cen w  han­
d lu  p roduk tam i kołchozów oraz spółdzielczości 
w y tw ó rcze j m ie js k ie j —  w  rozm iarze łącznym  
co n a jm n ie j 110 m ld. rub.

R ozw ojow i m ate ria lnych  e lem entów  stopy 
życiow ej ludności k ra ju  socja lizm u tow a rzy ­
szy n iep rze rw any rozw ó j k u ltu ry  oraz urzą­
dzeń socjalnych, a także rozw ó j s łużby zdro­
w ia.

Ustawa o pow o jennym  p lan ie  p ięc io le tn im  
przew idzia ła  w y d a tk i państwowe na cele k u l 
tu ra lne  ludności w  rozm iarze 106 m ld. rub . w  r. 
1950 wobec 41 m ld . rub . w  r. 1940, p rzew idzia ła  
ona w  ty m  sam ym  czasie zwiększenie ilości 
tea trów  z 787 do 898, k in  z 28 tys. do 46,7 tys. 
oraz k lu b ó w  i  b ib lio te k  powszechnych z 181,3 
tys. do 284,9 tys.

W zrost środków  z funduszów  in s ty tu c ji 
i p rzedsięb io rstw  państwowych na ubezpiecze­
nia społeczne za trudn ionych  w yraża się sumą 
61,6 m ld . rub . w  pow o jennym  planie p ięc io le t­
n im  wobec 32,4 m ld. rub. w  d rug im  i  8.9 m ld. 
rub. w  p ierw szym  p lan ie  p ięc io le tn im . Rozwój 
s łużby zdrow ia  charak te ryzu je  w zrost ilości 
łóżek w  szpita lach: w  1913 —  i75,5 tys., w  1932 
r. —  600,9 tys., w  1940 r. —  859 tys., w  1950 r. 
—  1.251 tys.
¥  T stawa o P lan ie  Sześcioletnim  wśród pod- 

staw ow ych zadań p lanu  fo rm u łu je  w  na­
stępujący sposób zadania z zakresu m a te ria l­
nych w a ru n kó w  ludności:

„Zapew n ić  systematyczne podnoszenie stopy 
życiow ej mas pracujących drogą w zrostu  zarob­
ków  gotów kow ych i  s topniow ej re a lizac ji p o li­
ty k i obniżania cen w  m ia rę  w zrostu  w yd a jn o ­
ści p racy i  zm niejszenia kosztów  w łasnych 
p ro d u kc ji zapewnić rozw ó j i uspraw nien ie  sy­
stemu ubezpieczeń społecznych, op iek i nad 
m atką i  dzieckiem , wczasów pracowniczych, 
polepszenie w a ru n kó w  m ieszkaniow ych k lasy 
robotn icze j, rozbudowę urządzeń kom una l­
n ych “ .

Szereg szczegółowych przepisów  ustaw y na­
daje w yże j cy tow anym  tezom ksz ta łt ko n k re t­
nych, u ję tych  w  liczby  zadań. Jak wspomniano 
na wstępie, w zrost stopy życiow ej ludności w  
r. 1955 względem  poziom u jego w  r. 1949 w y ­
niesie 50 do 60%. Nastąpi to w  w y n ik u  szeregu 
czynn ików , do k tó rych  należy: zw iększenie za­
trudn ien ia , szkolenie now ych ka d r i  podnosze­
n ie  k w a lif ik a c ji zawodowych, w zrost plac, 
k tó ry  —  ustawa w yraźn ie  to  podkreśla —  opie­



ra  się o wzrastającą wydajność pracy, obniżkę 
cen tow arów  szerokiego spożycia, rozw ó j han­
d lu  detalicznego, s iln y  rozw ó j nak ładów  na go­
spodarkę kom unalną, m ieszkaniową, na rozw ój 
k u ltu ry , nauk i, ośw iaty, ochrony zdrow ia, k u l­
tu ry  fizyczne j i  pom ocy społecznej. N ie  w n ik a ­
jąc w  szczegóły om aw ianych na in n ym  m iejscu 
zagadnień za trudn ien ia  i  szkolenia, ograniczy­
m y  się do stw ierdzenia, że ilość zatrudn ionych  
w  gospodarce socja listycznej poza ro ln ic tw e m  
w yniesie  w  r. 1955 —  5,7 m in . osób, a w ięc 
o 60% w ięce j n iż  w  r. 1949

Z arobk i realne za trudn ionych  w  gospodarce 
socja lis tyczne j wzrosną przecię tn ie  w  ciągu 
sześciolecia o 40%. Wobec w zrostu  za trudn ie ­
n ia  i zarobków  fundusz, płac wzrośnie przeszło 
dw ukro tn ie . W raz z tym . w  m yś l socja lis tycz­
nej zasady „każdem u w ed ług  jego p racy“ , usta­
wa nakazuje rozszerzenie systemu akordowego, 
udoskonalenie p rem iow ania  oraz norm owania 
pracy. W ażnym  sk ładn ik iem  m a te ria lnych  w a­
ru n kó w  b y tow ych  jest stan h ig ieny  i  bezpie­
czeństwa pracy, toteż ustawa poleca rozbudo­
wę odpow iednich urządzeń.

Zw iększonej s ile  nabyw cze j mas p racu ją ­
cych m usi w y jść  na spotkanie rozszerzona po­
daż masy tow arow e j a rty k u łó w  powszechne­
go uży tku . W  zw iązku  z tv m  przed aparatem  
p ro d u kc ji stoi zadanie zw iększenia p rodukc ji, 
rozszerzenia je j na nowe, wyższej jakości i  b a r­
dz ie j urozm aicone asortymenty." A p a ra t han­
d lu  w in ie n  zabezpieczyć sprawną obsługę kon­
sum entów  nrzez rozw ó j sieci hand lu  soc ja li­
stycznego oraz przez uspraw nien ie  jego dz ia ła ­
nia. Ogólna wartość masy tow arow e j w  hand lu  
de ta licznym  wzrośnie w  r. 1955 d w u k ro tn ie 7), 
z te "o  w  d e ta kcz rvm  hand lu  państw ow ym  
i spółdzielczym  o 2.18%. Ilość p unk tów  sprzeda­
ży w  hand lu  socja lis tycznym  wzrośnie w  ty m  
czasie prze~zło d w u kro tn ie . czv li do 88 tvs. 
W zrost spożycia przez ludność a rty k u łó w  prze­
m ysłow ych i ro ln ych  w yraża ją  następujące 
p rzyk ła d y : tkan ina  i kon fekc ia  z baw e łny  • — 
wzrost o 41%. tk a n in y  j kon fekc ja  z w e łn y  —  
w zrost o 38%. obuw ie skórzane o —  76 
m yd ło  i proszek do pran ia  —  o 73°/o, o db io rn i­
k i rad iow e o —  311%, maka pszenna o 34%. 
m arło  o 165%. ja ja  o 12%, cuk :er —  o 26%, 
mięso w ieprzov/e o —  41%, mięso wołowe 
i  c'elęce o 68%.

Szczególnie w yda tn ie  rozw in ie  się żyw ien ie  
zbiorowe. Ilość zakładów  żyw ien ia  zborowego 
wzrośnie w  1955 r. o 600% i w yn ies ie  w  ca łvm  
k ra ju  11 tys., co pozw o li na obsługę 2,2 m in . 
osób.

W śród nak ładów  in w es tycy jnych , p rze w i­
dzianych przez P lan Sześcioletni, na jw iększy—  
gdyż p ięc iok ro tny— w zrost w ykazu je  budow n i­
ctwo m ieszkaniowe. W ym aga tego zarówno ko­
nieczność popraw y ta k  ważnego elem entu sto­
p y  życiow ej ludności, ja k im  są w a ru n k i miesz­
kaniowe, ja k  też rozw ó j przem ysłu, k tó ry  w  
znacznym s topn iu  uzależniony jes t od dostar-

7) I le k ro ć  podany je s t w ska źn ik  w zro s tu  d la  r. 1955 
— na leży  rozum ieć, że ja k o  podstaw ę p rz y ję to  ro k  
1949.

czenila m ieszkań /pracow nikom  now ow ybudo- 
wanych i  rozbudow yw anych zakładów. Toteż 
w  okresie p lanu na nowe budow n ic tw o  m ie­
szkaniowe przeznacza się 491,7 m ld  zł, zaś na
kap ita lne  rem on ty  budynków  m ie s z k a ln y c h __
86 m ld. zł. W  sum ie ilość izb m ieszkal­
nych w  now ych budynkach w yniesie  723 
tysiące. Powstaną one w  ogrom nej swej 
w iększości w  ram ach now ych osiedli, me 
ty lk o  nowocześnie wyposażonych -■ pod 
względem  h ig ieny  i k u itu ry  m ieszka ln i­
ctwa, ale bogato zaopatrzonych w  urządzenia 
socjalne i ku ltu ra ln e . Oddanie w ięc do uży tku  
w  ciągu sześciolecia b lisko  m iliona  now ych 
izb tak  wyposażonych, znacznie podniesie 
średni poziom w a ru n kó w  m ieszkaniowych.

Poważny w p ły w  na poziom stopy życiowej 
mas pracu jących w yw ie ra ją  urządzenia kom u­
nalne. A b y  zapewnić ludności szerszą a nadto 
sprawnie jszą obsługę w  ty m  zakresie, nastąpi 
w  ciągu sześciolecia znacza rozbudowa urzą- 
clzeń kom unalnych . Sieć wodociągowa zw iększy 
się do 17,300 km  czy li o 15%; 41 m iast pozba­
w ionych  dotychczas tvch  urządzeń otrzym a je 
w  ̂ ramach P lanu Sześcioletniego.

. TyV. szczególności zostaną w ybudow ane w~do- 
ciągi grupowe w  Łodzi oraz okręgu łódzkim , 
a nadto w  Zagłęb iu  Śląsko - Dąbrowskim , S;oć 
kana lizacy jna  zwiększona zostanie do 12.000 
km  czy li o 18%; 36 m iast zostanie zaopatrzone 
w  urządzenia kana lizacyjne. Obok rozbudow y 
wodociągów i  ka na lizac ji p rzew idu ie  sie po­
ważny rozw ó j ko m u n ika c ji m ie isk ie j. D ługość 
eksploatowanych to rów  tra m w a jo w ych  w zro ­
śnie^ o 19%. liczba tra m w a jó w  o 48%. tro lle y -  
busów o 263%, zaś autobusów —  o 99%.

Już budowa osied li m ieszkaniowych w  m yśl 
współczesnych w ym agań h ig ieny  oraz general­
ne rem on ty  b udynkó w  w n łyn ą  w raz z rozsze­
rzen iem  sieci wodociągowej i  kana lizacy jne j 
na podniesienie stanu zdrow otności szerokich 
mas.

N :ezależnie jednak od tego także i  bezpo­
średnio w  zakresie rozw o ju  snołocznei s łużby 
zdrow ia podjęte zostaną k ro k i zabezpieczaiace 
znacznie iensze w a ru n k i ochrona zdrow ia. I  tak  
liczba łóżek w  szpita lach zwiększona zostame 
do 123.3 tvs. czy li o 38.1%, liczba łóżek w  w ie j­
sk ich ośrodkach zdrow ia  do 5.8 tvs., zaś w  sana­
to riach  p rzec iw gruź liczych  do 29.8 tvs. W zroś­
n ie  też ilość ośrodków zdrow ia  w  m ieście śdo 
3.060 w raz z przychodn iam i t . i o 99%), a szcze­
góln ie na w si (do 1.744, t j .  o 160,7%).

Rozbudowane zostana też zdro jow iska, licz ­
ba m iejsc w  czynnych zdro jow iskach  w raz z sa­
na to riam i zd ro jo w ym i wzrośnie do 49,7 tys. 
czv li o 28%.

W y ją tko w o  in tensyw nego rozw o iu  dozna 
opieka nad m atką i dzieckiem . W ym aga tego 
zarówno szeroko zakreślone w łączanie kob ie t 
do p racy  p rodukcy jne j, ja k  i  przede w szystk im  
troska o zdrow ie  i  w ychow anie  nowego pokole­
nia. T'ak w iec w  okresie sześciolecia liczba 
ż łobków  w ie jsk ich  wzrośnie do 1.125. ti. 
o 146%. liczba sezonowych ż łobków  w ie jsk ich  
do 1.500, t j .  12-krotn ie , Stacje op iek i nad m at­
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ką  j dzieckiem  urządzone przy  zakładach pracy 
wzrosną do 1,200, a ilość osób korzysta jących  
do 360 tys.

A k c ja  wczasów pracow niczych rozw in ie  się do 
1955 r. w  tych  rozm iarach, by mogło z n ich  
skorzystać ponad 1 m ilio n  pracow n ików , w  
ty m  741,5 tys. p racow n ików  fizycznych, co 
stanow ić będzie o 480% w ięce j n iż  w  r. 1949.

W  trosce o sprawność fizyczną mas p racu ją ­
cych P lan Sześcioletni p rzew idu je  szeroko za­
kro jone  um asowienie sportu  i  szybk i rozw ó j 
k u ltu ry  fizyczne j. W  ty m  celu zostanie w y b u ­
dowanych 2.510 boisk sportow ych, 133 sal 
g im nastycznych i  ha l sportow ych, 498 p ły w a l­
n i le tn ich  i 7 k ry ty c h  z im ow ych oraz 24 sta­
d iony i  p a rk i sportowe.

W  ten sposób szczegółowe postanowienia 
P lanu Sześcioletniego p rzew idu ją  realizacje 
podstawowego zadania sform ułowanego w  
ustawie, ja k  następuje: „P op raw ić  w a ru n k i 
zdrowotne mas pracu jących i ulepszyć ochronę 
zdrow ia  ludności, popraw ić  w a ru n k i bezpie­
czeństwa i h ig ieny  p racy“ .
C  topę życiową ludności n ie  w ysta rczy  n re -  

rzvć rozm iaram i in d yw id u a ln e j konsum cji 
m a te ria lne j, n ie  w ysta rczy też jeś li do te«o do­
dam y rozm ia ry  konsum cji m a te ria lne j zb ioro­
w ej.

Podobnie ja k  fizyczne elem enty is to ty  ludz ­
k ie j stanow ią n ie rozerw a lną  i  jedno lita  całość 
z je j e lem entam i psychicznym i, ta k  też stopę 
zvciową człow ieka m ierzyć można ty lk o  łącz­
nie. jedyn ie  ca łvm  pokryc iem  jego m a te ria l­
nych i k u ltu ra ln y c h  potrzeb.

P lan Sześcioletni, gdy m ów i o .s-tnpie życio­
w ej, o wzroście dob robytu  mas ludow ych, to 
ma na m vś li obok indyw idua lnego spożvc;a 
dóbr m ateria lnych , ja k  żywność, odzież, przed­
m io ty  powszechnego uży tku , m ieszkowe —  
obok spożycia zbiorowego dób r m ateria lnych , 
ja k  rozw ó j urządzeń kom unalnych, kom un ika ­
c ji, in s ty tu c ji leczniczych, wczasowych czy 
sportowych, także i  in d yw id u a ln ą  oraz zb ioro­
wa konsnm cię z zakresu k u ltu ry .

W  rozdzia le o -podstawowych zadaniach p la ­
nu iest o tv m  mowa ja k  następuje:

„Podnieść poziom k u ltu r y  szerokich mas pra­
cujących; z likw id o w a ć  ostatecznie analfabe­
tyzm ; zapewnić rozw ó j i  podniesienie poziomu 
szko ln ic tw a w szystk ich  szczebli, rozw ó j prasy 
i  w y d a w n ic tw  książkowych, ra d io fo n ii i k in e ­
m a to g ra fii i  udostępnić w  ja k  najszerszym  
stopn iu  szerokim  masom pracu jącym  osiągnię­
cia k u ltu ry  i  sz tu k i ro zw ija ć  i  pogłębiać re ­
w o luc ję  k u ltu ra ln ą  w  Polsce“ .

K u ltu ra  ro zw ija ć  się może ty lk o  na grunc.e 
~~ w  podstawowych p rzyn a jm n ie j rozm iarach

dostatecznie przygotow anym  przez oświatę. 
To też obok lik w id a c ji ana lfabe tyzm u P lan 
Sześcioletni p rzew idu je  w  zakresie ośw ia ty  od 
początkowych je j szczebli poczynając co na­
stępuje —  zwiększyć do r. 1955 p raw ie  d w u ­
k ro tn ie  liczbę dzieci w  przedszkolach (o 95% 
kj- do 560 tys.) oraz zakładać przedszkola nowe 
Przede w szystk im  w  ośrodkach przem ysłowyen, 
osiedlach robo tn iczych  orazi ośrodkach w ie j­

skich, ze szczególnym uw zględn ien iem  pań­
stw ow ych gospodarstw ro lnych  i spółdzie ln i 
p rodukcy jnych .

 ̂T i szkołach podstawowych liczba absolwen­
tów  (klasy 7-ej w  osta tn im  ro ku  p lanu  wzroś­
n ie  do 350 tys., t j .  o 61%, w  tym  zaś na w si — 
o 89%. W zrost ilośc i izb le kcy jn ych  w  tych  
szkołach do 87 tys. zm nie jszy o 15% obciąże­
n ie  izb w  stosunku do r. 1949.

Obok zw iększania ilości szkół podstawowych 
rozw ijać  się będzie proces ich  dopełn iania w  
ten sposób, by  posiadały w szystkie  k lasy  prze­
w idziane d la  swego typu.

W  r. 1955 nauczanie w  szkołach o pe łne j i lo ­
ści k lasy  obejm ie przeważającą większość ucz­
n iów , gdyż —  87%. Szko ln ic tw o ogólnokszta ł­
cące ty p u  licealnego obejm ie w  r. 1955 —  180 
tys. uczniów.

W zrastające rozm ia ry  czyte ln ic tw a  obsłuży 
w  1955 r. 32.5 tys. b ib lio te k  szkolnych i  po­
wszechnych (wzrost o 10.6%) w  ty m  33 tys. 
punktów- b ib lio tecznych (wzrost o 67%) oraz 
szeroki rozw ó j dzia ła lności w ydaw nicze i. L icz ­
ba rocznie w ydaw anych książek i  broszur 
wzrośnie do 9 tys. ty tu łó w , t i .  o 90,6%, zaś 
roczny nakład dzienn ików  —- o 82%.

P raw ie  d w u kro tn ie  (o 84,5%) wzrośnie ilość 
św ie tlic , osiągając w  1955 r, 28,6 tys.; ilość in ­
s tru k to ró w  św ie tlicow ych  osiągnie 38 tys. 
(wzrost trzyk ro tn y ).

W  zakresie ro zw o ju  ra d io fo n ii o lan p rze w i­
du je  budowę 3 now ych rad ios tac ji, podn ie -ie - 
n ie do 850 K W  (praw ie sześciokrotnie) mocy 
rad iow ęzłów  oraz zwiększenie do 3,2 m iln . (tj. 
c 166,7%) liczby  radioabonentów.

Przed k inem atogra fią  stoi zadanie zwiększe­
nia liczby  k in  m ie jsk ich  z 503 w  r. 1949 do 789 
w  r. 1955. Na wsi ilość k in  sta łych w yn ies ie  w  
r. 1955 —  3.300. Podniesienie rozm ia rów  p ro ­
d u kc ji f ilm ó w  pow inno przynieść 14 film ó w  
d ługom etrażowych, 10 rysunkow ych , 115 ty ­
godników , 125 reportaży, 114 film ó w  ośw ia­
tow ych, 99 zawodowych i  87 szkolnych.

T ea try  dram atyczne m a ią  za zadanie orzecie 
w szystk im  dz iew ięc iokro tn ie  zw iękczyć liczbę 
zespołów objazdowych d la  lepszej obsługi całe­
go k ra ju .

Ilość sta łych  tea trów  dram atycznych wzroś­
nie z 49 w  r. 1949 do 55 w  r  1955, a liczba 
m iejsc ja k im i dysponować będą ich  w idow n ie  
—  o 6.300.

Podsum owując dyskus ję  nad P lanem  Sześ­
c io le tn im  w  to ku  obrad V  P lenum  K C  PZPR 
P rezydent Bolesław  B ie ru t ośw iadczył: „Chce­
m y poziom m a te ria ln y  i  k u ltu ra ln y  życia mas 
pracu jących podnieść znacznie w yże i i p o tra fi­
m y tego dokonać. M am y ju ż  wszystkie  w a ru n ­
k i, aby postaw ić sobie tak ie  zadanie i  osiągnąć 
je  w  czasie stosunkowo k ró tk im “ .

Rozwój w spó łp racy ze Z w iązk iem  Radzie­
ck im  w  pow ażnym  stopn iu  dopomoże uzbroić 
naszą gospodarkę nowoczesną, wysokowydaj.ną 
techn iką  oraz dopomoże zastosować nowocze­
sne sprawniejsze i  eknom iczniejsze procesy 
technologiczne, zorganizować gospodarkę naro­
dową na zasadach co-raz bardzie j postępowych.
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W y n ik i dotychczasowego rozw o ju  zapewnia­
ją  ze swej s trony, że tem po rozw ojow e p rzy ­
ję te  w  P lan ie  Sześcioletnim  iest rea lne i  moż­
liw e  do w ykonania .

Wreszcie s ta ły  dotychczasowy w zrost stopy 
życiow ej mas pracu jących stw arza coraz szer­
szą m a te ria lną  i  k u ltu ra ln ą  podstawę d la  d a l­
szego rozw o ju  ich  p ro d u kcy jn e j aktyw ności,

Bolesław JEZIERSKI

Q  T A Ł Y  postęp, ja k i obserw ujem y we wszyst- 
^  k ich  dziedzinach naszego życia gospodar­
czego, staw ia przed m etodologią planowania 
w  Polsce Ludow e j coraz to  poważniejsze zada­
nia. P lanowanie, k tó re  w  p ierw szych la tach po 
w yzw o len iu  obejm owało ty lk o  n iek tó re  odc ink i 
naszej gospodarki, rozciąga się obecnie na 
wszystkie  ważniejsze elem enty życia gospodar­
czego rozszerzając coraz to bardzie j siwoją p ro ­
blem atykę. Państwo Ludow e sięga coraz g łęb ie j 
w  życie gospodarcze stara jąc się u jąć w  ścisłe 
ram y p lanu w szystkie  kluczowe zagadnienia 
ekonomiczne.

Rzecz oczywista, że wprow adzen ie w  n ie p rzy ­
gotow anym  do planowego gospodarowania 
przem yśle po lsk im  w szystk ich  bogatych do­
świadczeń Z w iązku  Radzieckiego by ło  w  ta k  
k ró tk im  czasie n iem ożliwe. B ra k  w y k w a lif ik o ­
w anych  p lan is tów  na w szystk ich  szczeblach na­
szej gospodarki i poważne niedociągnięcia o r­
ganizacyjne s ta ły  tem u na przeszkodzie. D la te ­
go też pierwsze p lany  p rzem ysłu  polskiego b v ły  
jeszcze dość p rym ityw n e , lecz dostrzegane b łę ­
dy s ta ły  się podstawą do wprowadzenia coraz 
to bardzie j p recyzy jnych  metod socjalistyczne­
go planowania.

Zagadnieniem , którego znaczenia n ie  doce­
niano w  planach przem ysłow ych, b y ł p rob lem  
odpow iednie j szczegółowości nom ek la tu ry  
asortym entow ej, zwłaszcza w planach zb io r­
czych na wyższych szczeblach organizacyjnych.

O ile  w  planach zakładow ych asortym entow y 
p lan p ro d u kc ji ze sw ei is to ty  m usia ł być szcze­
gółowy. o ty le  szczegółowość ta m alała w  m ia ­
rę przechodzenia na wyższe szczeble organiza­
cyjne. Zb iorczy p lan zjednoczenia b y ł znacznie 
bardzie j skom p likow any w  stosunku do planów 
zakładowych, p lan  centralnego zarządu obe j­
m ow ał m n ie j asortym entów  an iże li p lany  z jed­
noczeń, wreszcie p lan  danej branży na szczeblu 
P K P G  b v ł ta k  skondensowany, że obejm ow ał 
n ie jednokro tn ie  ty lk o  k ilk a  g rup (asortymento­
wych. Jest rzeczą oczywistą, że pewna kom pre­
sja ilośc i asortymentów'' jest niezbędna w  d ro ­
dze od najniższego do najwyższego ogniwa. Za­
gadnienie wszakże polega na tym . abv w  syn­
tezie n ie  iść zbyt daleko i n ie  gubić tvch  ele­
mentów?, k tó re  posiadają istotne, a n ieraz pod-

ich  twórczego stosunku do pracy, u jaw n ia jące­
go się w  now ych wyższych form ach współza­
w odnictw a, w  jego masowości.

W  sum ie czynn ik i te stanow ią gw arancję 
w ykonan ia  P lanu Sześcioletniego, zarówno w  
całości, ja k  szczególnie na odc inku  dalszego 
w zrostu  stopy życiow ej po lsk ich  mas pracu ją ­
cych.

0  S Z C Z E G Ó Ł O W E  
P L A N O W A N I E  
A S O R T Y M E N T O W E  
W  P R Z E M Y Ś L E
stawowe znaczenie. W  w y n ik u  te j źle rozu­
m ianej i n iep raw id łow o  dokonyw anej syntezy, 
p la n  n ie k tó rych  gałęzi p rzem ysłu  na szczeblu 
P K P G  zatracał wszelką przejrzystość, stawał 
się trudno  czyte lny, a w  drastycznych p rzypad­
kach w  ogóle n iem oż liw y  b y ł do rozszyfrow a­
nia bez m ateria łów  pomocniczych.

Zaciem nianie p lanów  m ia ło  swoje źródło 
rów n ież  w  tym , że d la  uzyskania „syn te ży “  sto­
sowano częstokroć n iew łaściw e jednostk i m ia ry  
gubiąc po drodze te jednostk i, k tó re  b liże j p re ­
cyzowały zadania p rodukcy jne . I  ta k  np. obra­
b ia rk i bez w zględu na ich  rodzaj, przeznacze­
nie i  w ielkość, p lanowano w  tonach, to samo 
dotyczyło  szkła opakowaniowego lu b  ga lan te rii 
szk larsk ie j w zględnie tk a n in  w łókienn iczych.

Tego rodza ju  podejście do p lanu  asortym en­
towego na szczeblu P K P G  prow adzić może do 
w ie lu  trudności, k tó re  w  ram ach niniejszego 
a rty k u łu  chcie libyśm y omówić.

Zanadto skom prym ow any asortym ent p rzy ­
ję ty  do p lanu  staw ia pod znakiem  zapytania 
prawdziwość obliczenia w ie lkośc i i  w artości 
w ytw orzonego dochodu narodowego w  określo­
nym  okresie czasu i  prow adzić może do poważ­
nych p e rtu rb a c ji w  życiu  gospodarczym k ra ju .

P rzy  przeprow adzaniu k o n tro li w ykonania  
p lanu napo tykam y na pierwszą trudność. Zda­
rzyć się może, że g rupy  asortym entow e podane 
w  p lan ie  posiadać mogą zupełn ie różną s tru k tu ­
rę w ew nętrzną  od grwo ta k  samo nazwanych, 
a u ję tych  w  sprawozdawczości. W yn iknąć może 
stąd fa łszyw a ocena w ykonan ia  p lanu, fa łszywa 
ocena w y s iłk u  produkcy jnego zakładów  i  ro ­
bo tn ików . B ra k  porów nyw alności z okresam i 
poprzednim i. un iem oż liw ia  analizę p lanu
1 u tru d n ia  w y k ry w a n ie  u ta jonych  rezerw  p ro ­
dukcy jnych .

Realizacja jedne j z g łów nych zasad p lano­
wania gospodarczego —  zasady b ilansów  m ate­
ria łow ych  m ożliw a jest jedyn ie  wówczas, gdy 
jednostka b ilansująca operu je  dostatecznie 
szczegółowym asortym entem  w yrobów . W  p rzy ­
padku n ie  is tn ien ia  dokładnego p lanu  asorty­
mentowego, sporządzenie b ilansu  sta je się albo 
n iem ożliw e, względnie , w artość p raktyczna b i­
lansu budzi poważne w ą tp liw ośc i z uw agi na



wielkości szacunkowe na k tó rych  b ilans ten 20* 
sta ł oparty. Jako p rzyk ład  można tu  podać n ie ­
możność sporządzenia b ilansu  bute lek, je ś li w y ­
stępują one z balonami, s ło jam i itd . w  jedne j 
grupce „szk ło  opakow aniow e“ . Zakładając na­
wet, że b u te lk i b y łyb y  w yodrębnione z g rupy 
„szk ła  opakowaniowego“ , to sporządzenie p ra ­
w id łow ego bilansu w  dalszym  ciągu jest u tru d ­
nione ze w zględu na różnorak ie  zastosowanie 
poszczególnych rodza jów  butelek, a zatem roz­
m a ity  rodzaj bu te lek  z p u n k tu  w idzenia p ro ­
dukcyjnego. O dobrym  bilansie  bute lek można 
m ów ić dopiero wówczas, je ś li w  p lan ie  służą­
cym  za podstawę b ilansu rozróżn i się p rz y k ła ­
dowo b u te lk i monopolowe, b u te lk i do w ina  bu­
te lk i do p iw a, b u te lk i apteczne itd .

N ie  trzeba w yjaśniać, ja k ie  trudności w  zac- 
pa trzen iu  ry n k u  spowoduje fa łszyw y bilans 
m a te ria łow y i  ja k ie  konsekwencje poniosą za­
k łady , k tó re  będą zmuszone korygow ać w  p la ­
nach opera tyw nych zaplanowaną produkcję , 
aby przystosować ją  do potrzeb odbiorców.

W arunk iem  właściwego zaopatrzenia ry n k u  
jest zgodna współpraca cen tra lnych  zarządów 
przem ysłu i  branżowych cen tra l hand low ych 
względnie b iu r  sprzedaży. Również na ty m  od­
c inku  n ie jednokro tn ie  zauważyć można poważ­
ne niedociągnięcia, k tó rych  źródeł należy szu­
kać m iędzy in n y m i także w  braku  zgodności po­
m iędzy nom enk la tu rą  asortym entową stosowa­
ną przez przem ysł, a nom enkla tu rą  p rzy ję tą  
w  handlu . Podczas gdy jednostk i d y s try b u c y j­
ne, mające bezpośredni ko n ta k t z odbiorcą, 
operu ją  ścisłym  i  rozbudow anym  wykazem  
asortym entów  —  przem ysł rozporządza planem  
skom prym ow anym , u ję ty m  w  g ru p y  asorty­
m entów , k tó ry  u tru d n ia  pełne porozum ienie 
producenta i  odbiorcy.

W  tych  w arunkach  zharm onizow anie na n a j­
wyższym  szczeblu p lanów  zaopatrzenia z p la ­
nam i p ro d u kc ji —  i  to zarówno w  zakresie p ro ­
d u k c ji a r ty k u łó w  konsum cyjnych, ja k  i  p ro ­
d u k c ji środków  w ytw arzan ia  —  staje się za­
gadnieniem  tru d n y m  do rea lizacji.

Znaczenie szczegółowego planow ania asorty­
mentowego s tw ie rdz ić  można n iem al w e w szy­
s tk ich  dziedzinach życia gospodarczego. Pozy­
cja „w a n n y “  w  p lan ie  p rzem ysłu  metalowego 
byn a jm n ie j n ie  określa, czy produkow ane będą 
w anny o no rm a lne j długości, czy też ta k  zwane 
„p ó łw a n n y “ . P rzy  p ro je k to w a n iu  pomieszczeń 
w  m asowym  budow n ic tw ie  m ieszkaniow ym  ko ­
nieczne jest, aby tę pozycję można by ło  dokład­
n ie  rozszyfrować. W  p rzec iw nym  w ypadku, 
p ro je k ta n t licząc się z n rcdukc ją  „p ó łw a n ie n “ , 
zap ro jek tu je  łaz ienk i zbyt szczupłe na pomiesz­
czenia w an ien  norm alnych, k tó re  dom inu ją  
W  p lan ie  p rodukcy jnym . T ak ich  p rzyk ładów  
niożna by  znaleść w ięcej.

r ak  szczegółowego p lanu  asortym entowego 
w p ływ a  rów nież u jm n ie  na realność p lanu 

transportu, na w ie lkość m agazynów itd .
Znajomość szczegółowych p lanów  asortym en­

tow ych  na szczeblu P K P G  posiada ponadto 
znaczenie organizacyjne.
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P raw id łow e funkc jonow an ie  zakładu Zależy 
w  pow ażnym  stopn iu  od w łaściwego p ro f ilu  
produkcy jnego tego zakładu. B iorąc to  pod 
uwagę przeprowadza się specja lizację zak ła ­
du  na określone asortym enty, e lim in u je  sG 
z p ro d u kc ji w y ro b y  o m nie jszym  znaczeniu go­
spodarczym a równocześnie powodujące tru d ­
ności technologiczne w  zakładzie; wreszcie ty ­
pu je  się. pewne asortym enty do p ro d u kc ji w  
przem yśle k luczow ym , m ie jscow ym , spółdzie l­
czym lu b  p ryw a tn ym . To rozgraniczenie zadań 
jest słuszne i  celowe, m ożliw e jednakże do zre- 
a.izowania będzie ty lk o  pod w arunk iem , że n a j­
wyższa in s ty tu c ja  p lanująca posiada dokładną 
znajomość w yrobów  produkow anych w  poszcze­
gólnych pionach organizacyjnych. P rzy  braku  
szczegółowych p lanów  asortym entow ych o rc - 
wadzene te j pożądanej a k c ji jes t n iem ożliwe.

Należy wreszcie podkreślić, że p la n  p ro d u k ­
c y jn y  w  u jęc iu  socja lis tycznym  m usi być 
p lanem  m ob ilizu jącym , w okó ł którego skupić 
się w inna  m yśl twórcza i  w ys iłe k  załogi. D la te ­
go też p lan staw iać m usi zadania jasne i  bez­
sporne, zadania zrozum iałe i  niedwuznaczne 
a kon tro la  w ykonan ia  ty ch  zadań m usi być p ro ­
sta i  n ie  budząca w ątp liw ości. P lan n ie  może 
stanow ić suchego zestawienia liczb, którego 
rozszyfrow aniem  za jm u ją  się w ta jem niczen i 
specjaliści. P lan, k tó ry  stanow i wspólne dobro 
w szystkich lu d z i pracy, m usi być czyte lny dla 
wszystkich.

Jeśli pos tu lu jem y w  ty m  m ie jscu rozszerze­
n ie  nom enk la tu ry  asortym entow e j w  planach 
p rodukcy jnych , a zwłaszcza w  planach zb io r­
czych, zestaw ianych na wyższych 'zczeblach o r­
gan izacyjny cn, to równocześnie m usim y pam ię­
tać, aby w  szczegółowości nom enk la tu ry  nie 
posunąć się zby t daleko. W  szeregu gałęzi prze­
m ys łu  p lany  szczegółowe obe jm u ją  k ilk a  a na ­
w et k ilkanaśc ie  tys ięcy w yrobów , k tó re  je d ­
nakże można i  należy u jąć w  planach zb io r­
czych w  g rupy  a rty k u łó w  podobnych bądź 
z p u n k tu  w idzenia technologicznego, bądź też 
przeznaczenia. N ie  wolno zapominać, że p lan 
zbyt skom prym ow any n ie  daje m ożliwości ana­
lizy , a le  n ie  wolno równocześnie zapominać 
1 o tym , że p lan zanadto szczegółowy uniem oż­
liw ia  ja ką ko lw ie k  syntezę. Ponieważ jednak 
bezsporne jest, że organy p lanujące stosować 
muszą ta k  jedną ja k  i  drugą metodę, zatem w y ­
n ik  szczegółowości p lanu  w in ie n  dać możność 
stosowania obydwóch metod. P rzy jąw szy posta­
w ioną w  n in ie jszym  a rty k u le  tezę za słuszną, 
należy zastanowić się nad sposobem ułożenia 
takiego p lanu asortym entowego, k tó ry  czyn iłby  
zadość podanym  pow yżej postulatom.

W dyskusjach prowadzonych na ten  tem at 
jako  p ierw sze z jaw ia  się zazwyczaj pytan ie : 
czy nom enkla tu rę  w yrobów  należy usta lić  cd 
s trony  producenta, od s trony  techno log ii dane­
go w yrobu  i  surowca, czy też od s tro n y  od­
b io rcy  -  u ży tkow n ika  w  oparciu o p rzy ję tą  
nazwa handlową w yrobu? Chcąc odpowiedzieć 
na powyższe py tan ie  trzeba stw ierdzić , iż  me 
ma w  ty m  względzie un iw ersa lne j recepty.
W  szeregu przypadków  stosuje się podejście od
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s trony p rodukc ji, n ie  m n ie j często praktyczne 
w zg lędy p rzem aw ia ją  za u jęciem  nazw y w y ro ­
bu od s trony  jego przeznaczenia. N a jlep ie j 
je s t stosować równocześnie obydwa k ry te r ia  
np. „ tka n in a  ubraniow a męska 1QQ% w e łn y “ 
lu b  b u te lk i apteczne ^4 1 ze szkła oranżowego \  
Sposób łączenia w yrobów  w  g rupy  asortym en­
tow e jest z n a tu ry  rzeczy dostowany do spe­
c y f ik i danej gałęzi p rzem ysłu  w yda je  się w ięc 
celowe raczej om ów ienie zasad w yodrębn ian ia  
poszczególnych w yro b ó w  w  nom enkla tu rze  sto­
sowanej do planu.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że w  p ierw szej k o le j­
ności w ydzie lane być muszą w szystk ie  te  w y ­
roby, k tó re  podlegają b ilansowaniu. W yodręb ­
n ić  na leży ponadto w y ro b y  de ficy tow e  w  gospo­
darce narodowej, w y ro b y  posiadające szczegól­
n ie  w ie lk ie  znaczenie gospodarcze, a w ięc waż­
ne rodzaje maszyn i  urządzeń, podstawowe 
m a te ria ły  budow lane oraz te a r ty k u ły , k tó re  
stanow ią m ate ria łow ą bazę d la  państwowego 
p lanu  inw estycyjnego, a r ty k u ły  masowe bez­
pośrednie j konsum eji, podstawowe surowce

Dr Eugeniusz RUSTANOWICZ
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P io trow icz  w  a rty k u le  zamieszczonym w  m ie­
s ięczn iku „W ę g ie l“  bardzo szczegółowo i  p rzy ­
stępnie w y ja ś n ił cele, zadania i  m etody p rzy ­
śpieszenia ro ta c ji środków  obro tow ych. Od te ­
go czasu akcja  ta  rozszerzyła się żyw io łow o, 
obe jm u jąc sw o im  zasięgiem coraz w ięcej za­
łóg, fa b ryk , hut, i kopalń. W  te j c h w ili p raw ie  
w szystkie  na jw ażnie jsze dziedziny naszej go­
spodark i narodow ej są objęte tą  akcją, k tó re j 
w y n ik ie m  będzie ponadplanowa akum ulac ja  
w ie lu m ilia rd o w y c h  sum zw o ln ionych  na sku­
tek  przyśpieszenia obiegu środków  obro to­
w ych. Zagadnienie to  ma i  in n y  bardzo pozy­
ty w n y  aspekt. Jako m o b ilizu ją cy  czyn n ik  re ­
a lizac ji ogólnopaństwowego p lanu  gospodar­
czego przyśpieszenie obiegu środków  obro to ­
w ych  w p ły w a  w y b itn ie  na obniżenie kosztów  
w łasnych, na polepszenie jakości w y tw a rza ­
nych p roduk tów  i  na w yda tne  podniesienie 
w yda jnośc i pracy. Tempo w zros tu  in w e s tyc ji 
i  dynam ika  ro zw o ju  p ro d u k c ji w  P lan ie  6-cio- 
le tn im  wym aga obok in ic ja ty w y , energ ii i  pręż­
ności a d m in is tra c ji gospodarczej, obok nieza- 
wodzącej n igdy  o fia rnośc i k lasy  pracującej 
—  dużego w y s iłk u  naszego Państwa w  k ie ru n ­
k u  m o b iliza c ji w szys tk ich  reze rw  dla p o k ry -

l  ważniejsze m a te ria ły  pomocnicze do p roduk­
c ji, a także te a r ty k u ły , k tó re  są podstawą za­
opatrzeniową innych  gałęzi przem ysłu.

W yda je  się rów nież słuszne w ydzie len ie  tak  
zwanej „now e j p ro d u k c ji“ , t j .  ta k ie j, k tó re j do­
tąd n ie  produkow ano w  k ra ju  w  ogóle, oraz a r­
ty k u łó w  przeznaczonych na eksport.

N ie przesądzając, czy w yże j przytoczone k r y ­
te ria  w yodrębn ian ia  pew nych w yrobów  w  p la ­
n ie  asortym entow ym  poszczególnych gałęzi 
p rzem ysłu  są wystarczające, w yda je  się, że 
sporządzona w g ty c h  k ry te r ió w  nom enkla tu ra  
do p lanów  zbiorczych uczyn i zadość postaw io­
n ym  poprzednio postulatom .

W  ten sposób p lan  p ro d u kcy jn y  będzie w y ­
starczająco syntetyczny, aby mogła być stoso­
wana p rzy  jego badaniu m akrom etryczna me­
toda operowania w ie lkośc iam i g loba lnym i.

P lan p ro d u kcy jn y  będzie dostatecznie szcze­
gó łow y, aby nadawał się do badań ana litycz ­
nych, a równocześnie będzie on powszechnie 
z rozum ia ły , p rze jrzys ty , czy te lny  i  ła tw y  do 
skontro low an ia .

P R Z Y S P I E S Z E N I E  
O B I E G U  Ś R O D K Ó W  
O B R O T O W Y C H  
W  Z A O P A T R Z E N I U  
P R  Z E M Y S Ł U  
W Ę G L O W E G O
cia o lb rzym ich  ale n iezbędnych nak ładów  m a­
te ria lnych .

Jasną jes t rzeczą, że przede w szystk im  
sięgamy do rezerw  w łasnych, k tó re  bezsprze­
cznie tk w ią  w  każdym  przedsięb iorstw ie . A k ­
cja przyśpieszenia ro ta c ji środków  obroto­
w ych, św iadom ie, p lanow o i  rac jona ln ie  prze­
prowadzona, to  najlepsza i  zarazem n a jre a l­
niejsza droga u jaw n ien ia  i  w yzw o len ia  tych  
rezerw , k tó re  um oż liw ią  wzm ożony rozw ój 
przedsięb io rstw  przez progresyw ny, soc ja li­
stycznie p o ję ty  postęp techniczne/, przez let>- 
sze i  spraw nie jsze w ykonyw an ie  planów. Nie 
trzeba chyba specja ln ie dowodzić fak tu , że 
w szystk ie  w yże j w ym ien ione  przew idyw ane 
re zu lta ty  prowadzonej a k c ji w p łyn ą  na lepszą 
organizację przedsięb io rstw  i  zakładów  pracy 
oraz wzm ocnią je  finansow o pow iększając ich 
rentowność i  u w yp u k la ją c  ich  znaczenie w  roz­
rachunku  gospodarczym. W  tych  w arunkach 
sta je  się z rozum ia łym  zainteresowanie najszer­
szych rzesz robo tn ików , p racow n ików  inżyn ie ­
ry jn o  - techn icznych i  adm in is tra cy jn o -fin a n ­
sowych dla spraw y przyśpieszenia obiegu środ­
ków  obrotow ych, gdyż klasa robotn icza w idz i 
w  te j a kc ji jeszcze jedną rea lną możliwość 
przyśpieszenia w ykonan ia  P lanu  6 -le tn ie '



go, jeszcze jedną rę ko jm ię  skrócenia ważnego 
etapu w  m arszu do socja lizm u.

M in is te rs tw o  G órn ic tw a  w  pe łnym  zrozu­
m ien iu  obow iązków  w yp ływ a ją cych  na tym  
odc inku  d la  pod leg łych m u przedsięb io rstw  i 
zakładów  pracy w yda ło  dn ia  30 kw ie tn ia  1950 
ro ku  zarządzenie i  szczegółową in s tru kc ję  do­
tyczącą m o b iliza c ji rezerw  drogą przyśp ie­
szenia obiegu środków  obrotow ych, w y jaśn ia ­
jąc równocześnie, że ś ro d k i obro tow e przed­
s ięb io rs tw  sk łada ją  się: 1) ze  z n a j d u j ą ­
c y c h  s i ę  w  s f e r z e  p r o d u k c j i  
p r z e d s i ę b i o r s t w  a zapasów produk- 
cy jn ych  i  m a te ria łów  podstawowych, pomoc­
n iczych i  części zapasowych, m a te ria łów  dla 
bieżących rem ontów  maszyn i urządzeń, pa­
liw a , p rzedm io tów  n ie trw a ły c h  i  opakowań, a 
także z p ro d u kc ji w  to ku  i  w y ro b ó w  półgoto- 
w ych ; 2) z e  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  
s f e r z e  o b r o t u  gotow ych w yrobów  
i  tow a rów  na składzie przedsięb iorstw , należ­
ności za p rodukc ję  oraz środków  p ła tn iczych  
w  kasie i  na rachunkach bankow ych“ .

W  dalszym  ciągu cytowanego zarządzenia 
M in is te rs tw o  G órn ic tw a  d e fin iu je  obieg środ­
ków  obro tow ych w  przedsięb iorstw ie i  za­
k ładzie  jako  „stosunek średn ich zapasów da­
nego rodza ju  środków  do ich  ob ro tu  za 
dany okres (rok, k w a rta ł, m iesiąc)“ , podkre­
ślając rów ineż, że... tempo obiegu środków  w  
przedsięb io rstw ie  charak te ryzu je  się w skaźni­
kam i stanow iącym i m iarę  szybkości obrotu 
środków, z k tó ry c h  na jw ażn ie jszym i są: w a r­
tość zrea lizowanej p ro d u kc ji na jedną z ło tów ­
kę środków  obro tow ych, ilość obro tów  danego 
rodza ju  środków  w  ro k u  oraz długość jedne­
go cyk lu  obrotowego danego rodza ju  środków  
—  w  dn iach“ .

W ychodząc z w yże j w ym ienionego podzia­
łu  środków  obro tow ych, zarządzenie m in is te ­
ria lne  stw ierdza, że obieg ich  „w  sferze pro ­
d u k c ji i  ob ro tu  odbywa się w g  poszczególnych 
podstawowych faz, k tó ry m i są: a) faza" zaopa­
trzenia, b) faza p ro d u kc ji, c) faza zby tu  p ro ­
d u k c ji i  ob ro tu  tow arow o -  pieniężnego“ .
( P  elem niniejszego a r ty k u łu  jest wskazanie 

m ożliw ości przyśpieszenia obiegu środ­
ków  obro tow ych  na etapie zaopatrzenia, ze 
szczególnym uw zględn ien iem  zadań ciążących 
w  ty m  względzie na C e n tra li Zaopatrzenia 
M ateria łow ego P rzem ysłu  Węglowego, jako  
jednostce organ izacy jne j zaopatrzenia, koo r­
dynu jące j, nadzoru jące j i  ko n tro lu ją ce j całą 
działalność p rzem ysłu  węglowego na ty m  od­
cinku.

W  sw oich ram ow ych  w y tycznych  załączo­
nych do zarządzenia M in is tra  G órn ic tw a  z dnia 
%  kw ie tn ia  1950 r. M in is te rs tw o  staw ia  przed 
służbą zaopatrzenia następujące zadania: a) 
uP iynn ien ie  nagrom adzonych i  zbędnych za­
pasów surow ców  i  m a te ria łó w  pom ocniczych 
Pr zez ich  p rze rzu ty  pom iędzy przedsiębiorst­
wam i p ro d u kcy jn ym i, ja k  i przez sieć handlo- 
W£i; b) opracowanie ścis łych i  technicznie uza­

sadnionych no rm  zużycia Surowców oraz norm  
zapasów dostosowanych do w a runków  dostaw 
m a te ria łow ych  lu b  też rew idow an ie  przesta­
rza łych  norm , c) dalsze uspraw nien ie na od­
c inku  punktua lnośc i i kom pletności dostaw; d) 
operatyw ne zrew idow anie  p lanów  zaopatrze­
n ia  m ateria łow ego przedsięb io rstw  w  k ie ru n ­
k u  ich  obniżenia i  dostosowania udzie lanych 
zam ówień do zrew idow ać planów.

P rzypa trzm y się, ja k  w yg ląda  realizacja tych  
zadań w  okresie od ukazania się zarządzenia 
M in is tra  G órn ic tw a  z 30 k w ie tn ia  1950 r. do 
c h w ili obecnej.

C entra la  Zaopatrzenia M ateria łow ego Prze­
m ysłu  W ęglowego oddawna stara ła się spro­
wadzić na w łaściw e to ry  zagadnienie u p ły n ­
n ien ia  nagrom adzonych zbędnych i  nadm ie r­
nych  rem anentów , konkre tne  zatem zadania 
postawione w  te j m ierze przed kopa ln iam i 
oraz zakładam i pracy o b ję tym i dotąd a d m in i­
s trac ją  re jonow ych  zjednoczeń zostały p rzy ję ­
te przez C ZM PW  z ca łym  zadowoleniem. N ie ­
s te ty  n ie  w szystkie  przedsiębiorstwa przem y­
słu węglowego docenia ją w  p e łn i akcję p rzy ­
śpieszenia obiegu środków  obro tow ych  przez 
w łaściwe u jęcie —  i  u p łyn n ia n ie  sw oich nad­
m ia rów  m agazynów. A na liza  ponadnorm atyw ­
nych  zapasów m agazynowych usta lonych na 
podstaw ie b ilansu  o tw a rc ia  na r. 1950 w  po­
rów nan iu  z w artością  zgłoszonych nadm iarów  
m agazynowych na podstawie in w e n ta ryza c ji 
na dzień 31 g rudn ia  1949 w y k a z u j e  n i e ­
u j a w n i o n e  p r z e z  z a k ł a d y  
n a d m i a r y  ( d o c h o d z ą c e  d o  b a r ­
d z o  z n a c z n y c h  s u m )  j u ż  p o  d o ­
d a t k o w e j  a k c j i  z g ł o s z e ń  i a n a d -  
n a d m i a r ó w  —  p r z e p r o w a ­
d z o n e j  d o  31 m a j a  1950 r.

N ie  lep ie j w yg ląda  w  n ie k tó rych  zjedno­
czeniach spraw a w ykonyw an ia  p rzerzu tów  
m ateria łow ych. P orów nu jąc wartość zleceń 
prze rzu tow ych  (k ie row anych cen tra ln ie  na 
podstaw ie zarządzeń w ładz nadrzędnych przez 
C ZM PW ) z p rze rzu tam i fak tyczn ie  dokonany­
m i, k tó rych  wartość oceniam y na podstawie 
w ys taw ionych  fa k tu r, stw ierdzam y,że zlecenia 
przerzutow e w  okresie od 1 styczn ia  do 30 
kw ie tn ia  1950 r., zostały przez zakłady w y k o ­
nane zaledw ie w  22%,

Is tn ie je  oczyw iście możliwość, że stan ten 
jest pozorny, a podane c y fry  są w y n ik ie m  za- 
legania^ w  w ys ta w ia n iu  fa k tu r  za dokonane 
w y s y łk i m ateria łow e, jednak i  to  z jaw isko  w  
św ie tle  a kc ji przyśpieszenia obiegu środków  
obro tow ych  jest u jem ne.

P rzem ysł w ęg low y do niedawna przodował 
w  a kc ji up łynn ia n ia  nadm iarów  magazyno­
wych, należy przeto bezwzględnie akcję tę do­
prow adzić do pomyślnego końca. W alka z n ied­
ba lstw em  i  opieszałością na ty m  odcinku  jest 
po prostu  nakazem ch w ili.

Zagadnienie ścisłych, m ob ilizu jących  i  t  e c h - 
n i c z n i e  u z a s a d n i o  n y  e h  n or  m 
z u ż y c i a  surow ców  i  m a te ria łów  oraz



n o r m  z a p a s ó w  —  to  e lem enty o k a p ita l­
nym  znaczeniu d la  przyśpieszenia obiegu 
środków  obrotow ych. P rogresywne no rm y zu­
życia oparte na w yn ika ch  zakładów p rzodu ją ­
cych o ran izacy jn ie  i  technicznie, oparte na 
osiągnięciach ra c jo n a liza c ji i  uspraw n ień  tech­
n icznych —  to  podstawa każdego realnego p la ­
n u  zaopatrzenia na w szystk ich  szczeblach. 
Przecież p lan  zaopatrzenia p rzem ys łu  to  za­
sadniczy elem ent ogólnokra jow ego b ilansu 
m ateria łowego, u jm ującego ca łokszta łt m oż li­
wości dostaw opa rtych  na p lan ie  p ro d u kc ji po­
szczególnych branż, a usta lonych w  g łów nej 
m ierze na bazie zapotrzebowań k ra jow ych . 
Jeśli się zważy, że ustalone w  b ilansach mate­
r ia ło w y c h  d e fic y ty  lu b  nadw yżk i p ro d u kc ji 
k ra jo w e j są podstawą do sporządzania oran- 
żowych p lanów  im p o rtu  i  eksportu, jasnym  się 
sta je  znaczenie p rogresyw ne j no rm y zużycia 
w  ska li ogólnopaństwowej, gdyż każdy uw ie - 
lo k ro tn io n y  b łąd może pośrednio doprowadzić 
do niepotrzebnego odp ływ u  dew iz (im port), a 
każda progresyw na re w iz ja  —  do dop ływ u  de­
w iz  (eksport).

Równie ważną ro lę  dla obiegu środków  obro­
tow ych  ma sprawa n o r m  c z a s o w y c h  
z a p a s u .  B y  norm a czasowa zapasu by ła  
sprawną, m usi być bardzo realną, zależna jest 
bow iem  zarówno od cyk lu  dostaw ja k  i od w y ­
sokości zapasu m in im alnego, obowiązującego 
d la  odnośnego m ate ria łu . D la  w szystk ich  za­
tem  m ate ria łów , k tó re  są konieczne d la  ciąg­
łości ruchu, zapas m in im a ln y  w yrażony w  
dniach jest z jedne j s trony  zabezpieczeniem 
przed w ahan iam i w  cyk lu  dostaw czy aw aria ­
m i w  zakładach dostawców, a z d rug ie j s tro ­
ny  gw arancją  no rm a tyw nych  stanów  magazy­
nowych.

A czko lw iek  d la  każlego rocznego p lanu  zao­
patrzenia p rzy jm u je m y  sta łą czasową norm ę 
zapasu, w yn ika jącą  z cyk lu  dostaw ustalonego 
w  danym  okresie, należy p rzyn a jm n ie j raz w  
ro ku  n o rm y  te kon tro low ać i  korygow ać in  m i­
nus, z uw agi na to, że rozw ó j przem ysłu  w  na­
szym  k ra ju  jest rę ko jm ią  coraz krótszego cy­
k lu  dostaw. Z zagadnieniem  ty m  łączy się ści­
śle sprawa magazynów i  ich  sprawności m an i­
pu lacy jne j.

W s z e l k i e  m a g a z y n y  c e n t r a l ­
n e  z a r ó w n o  p r z e d s i ę b i o r s t w  
j a k  c e n t r a l  z a o p a t r z e n i a  m a ­
t e r i a ł o w e g o  m u s z ą  j a k  n a j ­
s z y b c i e j  z n i k n ą ć .  Należy jedyn ie  
(w  n ie licznych  wypadkach, w  k tó rych  prze­
s y łk i wagonowe są celowe i  ekonm icznie uza­
sadnione) •—  tw o rzyć  centra lne p u n k ty  ro z ­
dzielcze o m aksym aln ie  uproszczonych czyn­
nościach m an ipu lacy jnych .
H f1 R ZE B A  s tw ie rdz ić , że do re a liza c ji wszy- 

s tk ich  poruszonych w  ty m  punkcie  za­
gadnień przem ysł w ęg low y p rzys tąp ił z całą 
dobrą w o lą  i  energią. P lan iśc i opracow ując 
p lan zaopatrzenia na rok  1951 będą w  posiada­
n iu  zarówno no rm  zużycia, ja k  i  no rm  zapa­

sów, d la  podstawowych a rty k u łó w  opracowa­
nych kosztem dużego w y s iłk u  p racow n ików  
D epartam entu  Zaopatrzenia i  C e n tra li Zaopa­
trzen ia  M ateria łow ego, k tó rz y  p rzeana lizow a li 
bardzo bogaty m a te ria ł porównawczy. Opraco­
wane no rm y obe jm u ją  ca 90% masy tow aro -
w e j. . . , . ,

Jeśli chodzi o uspraw nien ie  na  odcinku 
p u n k t u a l n o ś c i  i  k o m p l e t n o ś c i  
d o s t a w ,  to zasadnicza odpowiedzialność za 
ten odcinek spoczywa na barkach służby zao­
patrzenia k ra jow ego i  zagranicznego w  Cen­
t ra l i  Zaopatrzenia. W a ru n k i pracy b iu ra  im ­
portowego cen tra li i  jego m ożliw ości p rzyśpie­
szenia obiegu środków  obrotow ych, z uw ag i na 
specyficzne w a ru n k i p racy te j s łużby, omówię 
jeszcze osobno. Co się tyczy  natom iast zadań 
służby zaopatrzenia kra jow ego, to w idzę jc  
przede w szystk im  we wzmożonej o p e ra tyw ­
ności dz ia łów  branżow ych, k tó re  w in n y  abso­
lu tn ie  p rzyczyn ić  się do skrócenia cyk lu  do­
s taw  przez szybkie lokow anie  zam ówień 
i  przez systematyczne czuwanie nad ich  re a li­
zacją, i  to  od c h w ili u lokow an ia  zam ówień do 
m om entu pełnego pokryc ia  fa k tu ry . Tyhm  tak 
poję te zadania zaopatrzenia na ty m  odcinku  
mogą w  istocie p rzyczyn ić  się do przyśpiesze­
n ia  obiegu środków  obro tow ych. Oczywiście, 
je ś li m owa o obow iązkach C e n tra li w  te j m ie ­
rze, n ie należy zapominać, że zn a jdu ją  one 
zastosowanie w yłączn ie  do m ate ria łów , k tó rych  
zaopatryw anie jest dokonywane cen tra ln ie  
przez CZM PW .

W  m iarę  dalszego postępu decen tra lizac ji 
zaopatrzenia obow iązki te w  coraz w iększej 
m ierze będą obciążały przedsięb iorstw a i  za­
k łady , k tó re  ju ż  teraz muszą ca łkow ic ie  p iln o ­
wać cyk lu  dostaw m ate ria łów , w  k tó re  same 
się zaopatru ją .

Jeśli ana lizu jem y kw o tę  m a te ria łów  dostar­
czanych jeszcze ciągle przez m agazyny C entra­
l i  Zaopatrzenia —  pod kątem  m ożliw ości ich  
bezpośredniej dostawy wfprost od jednos tk i 
p roduku jące j, w zględnie od C e n tra li branżow ej 
do konsumenta, dochodzimy do w niosku, że w a­
chlarz tych  m a te ria łów  da się mocno zwęzić. 
Z w y ją tk ie m  sprzętu e lektrotechnicznego, k tó ry  
m usi być rozdzie lany centra ln ie , wartość w szy­
s tk ich  innych  m ateria łów , k tó re  bez szkody, a 
raczej z poży tk iem  d la  d y s try b u c ji w in n y  bez­
pośrednio dotrzeć do konsum enta, w yraża  się 
cy frą  ponad 800 m ilio n ó w  zł. Na dobro w y ro ­
b ien ia  społecznego p racow n ików  opera tyw nych 
dzia łów  branżow ych C en tra li należy zapisać 
fak t, że po przeprow adzeniu ana lizy  powsta łe­
go na ty m  odc inku  stanu, p o d ję li on i k o n k re t­
ne zobowiązania dostarczenia bezpośrednio 
konsum entow i (z w ye lim inow an ie m  m agazynu 
C entra li) m a te ria łów  na sumę 826.536.000 zł. 
N adm ienić tu  należy fa k t, że zm niejszenie za­
pasów m agazynow ych ce n tra li do gospodarczo 
uzasadnionych ilo śc i rów n ież odb lokow a ło  po­
ważne sumy.

Trochę inaczej w yg ląda ją  m ożliw ości p rzy ­
śpieszenia ro ta c ji środków  obro tow ych  na od-
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c inku  z a o p a t r z e n i a  w  a r t y k u ł y  
i m p o r t o w a n e .  Tu zagadnienie przyśp ie­
szenia ro ta c ji środków  obro tow ych  —  leży w  
dwóch płaszczyznach, a m ianow ic ie : a) p ła tno­
ści w  dewizach, b) p ła tności w  złotych.

W  p ie rw szym  przypadku  całe zadanie naszej 
jednostk i im po rtu jące j sprowadza się do tego, 
by: 1) o tw ierać a k re d y tyw y  na m o ż liw ie  ja k  
na jk ró tszy  okres czasu; a) system atycznie p il­
nować dostaw, t j .  ja k  najszybszego nadejścia 
tow aru , szczególnie od m om entu podjęcia przez 
dostawcę rów now artośc i za dokum enty zała­
dowcze; 3) wpłacać za liczk i m oż liw ie  n a jm n ie j­
sze w  stosunku do w artości ob iektu, z uw agi 
na to, że od leg ły te rm in  dostaw b lo ku je  w 
tych  w ypadkach poważne k w o ty  dewizowe.

W  d rug im  przypadku, t'j. p rzy  płatnościach 
Z łotowych dokonyw anych przez inwestora, czy 
odbiorcę w  k ra ju , zasadniczym i źród łam i opóź­
n ian ia  obiegu środków  obro tow ych są: 1) b rak  
fa k tu r  dostawcy, co un iem oż liw ia  re fa k tu rę  
sprowadzonego m a te ria łu ; 2) b rak  rozdz ie ln i­
ków  d ys tryb u cy jn ych  w  w ypadku, gdy to w a r 
i fa k tu ra  są już  na m iejscu; 3) n iekom ple tna 
dostawa m im o nadejścia fa k tu ry  na całość do­
stawy.

D la  w yb rn ięc ia  z im pasów w  ta k ich  w ypad­
kach należy w  razie b ra ku  fa k tu ry  dostawcy 
sporządzić w  b iurze im p o rto w ym  rachunek za­
stępczy w  fo rm ie  p ro tokó łu  i  s tw ie rdz ić  zasad­
niczą wartość dostarczonego sprzętu, co umoż­
l iw i dokonanie re fa k tu ry  i  inkasa.

B ra k  rozdz ie ln ików  w  zasadzie n igdy  n ie  
pow in ien  m ieć m iejsca, gdyż ro zd z ie ln ik  w i­
n ien  być dołączony do zapotrzebowania zagra­
nicznego i  b iu ro  im portow e w in n o  przystąp ić 
do kon trak tow an ia  transakc ji, będąc w  posia­
dan iu  szczegółowego rozdz ie ln ika . N ieste ty 
zdarzają się często w ypadk i, że inw esto rzy w  
c h w ili nadejścia tow a rów  oświadczają niemoż­
liw ość ich  odb io ru  z uwagi... na b rak  k redy tów . 
Ta pozornie paradoksalna sytuacja  tłum aczy 
się jednak bardzo d łu g im  cyk lem  n iek tó rych  
dostaw  zagranicznych, ta k  że dopiero w  chw i­
l i  nadejścia tow a ru  cen tra lny  inw es to r opraco­
w u je  now y szczegółowy rozdz ie ln ik . W  tych  
w arunkach  jednostka im po rtu jąca  m usi p iln ie  
m onitow ać za ła tw ien ie , b y  n ie przedłużać te r ­
m in u  re fa k tu ry . Jest lansowana teza. b y  re - 
fa k tu ra  i  inkasa z im p o rtu  następowały w  te r ­
m in ie  5 -dn iow ym  od c h w ili przejścia p rzesy łk i 
przez granicę państwa. W yda je  m l się, że acz­
k o lw ie k  m yśl jes t w  zasadzie słuszna p ra k ­
tyczn ie  trudno  ją  będzie zastosować. D o tych ­
czasowe doświadczenia w ykaza ły , że m aksy­
m aln ie  skrócony te rm in  to trz y  dn i od c h w ili 
odb io ru  p rzesy łk i przez inwestora. W  tych  
granicach re fa k tu ra  i  inkaso jes t w  pe łn i moż­
liw e , założywszy równocześnie absolutn ie  
sprawną pracę całego zainteresowanego apa­
ra tu  i  zredukow anie do m in im u m  w yże j ok re ­
ślonych źródeł opóźnień.

W  w ypadku  n iekom ple tne j dostawy, m im o 
nadejścia fa k tu ry  na całość dostawy, b iu ro  im ­
portow e pow inno  dokonać re fa k tu ry  całej w a r­

tości zafakturowanego przez dostawcę tow aru  
z odnośną k lauzu lą  na fak tu rze , że braku jąca  
część dostawy zostanie przesłana w  określonym  
te rm in ie  późniejszym. D rug ie  w y jśc ie  to od­
jęcie od sum y całej fa k tu ry  rów now artośc i b ra ­
ku jące j części dostawy i  w ystaw ien ie  re fa k tu ­
r y  ty lk o  na e fek tyw n ie  dostarczone m ate ria ły , 
z tym , że po uzupe łn ien iu  całości dostawy w y ­
staw ia się fa k tu rę  dodatkową. Jest to jednak 
k ło p o tliw a  m anipu lac ja , je ś li się zważy, że nie 
zawsze można us ta lić  ścisłą wartość b raku jące j 
części dostaw.

T ak ju ż  wspom niano w yże j, należy d la  da l- 
"  szego przyśpieszenia obiegu środków  
ob ro tow ych  zrew idować p lany  zaopatrzenia 
m ateria łow ego przedsięb io rstw  w  k ie ru n ku : a) 
operatywnego obniżenia p lanów , b) dostosowa­
n ia  udzie lanych zam ówień do zrew idow anych 
planów .

Jeśli obniżenie p lanów  lu b  redukc ja  zamó­
w ień  ma mieć charakte r rea lny , a n ie autom a­
tyczny, należy do w artośc i stanu magazyno­
wego na 1 stycznia 1950 r., (pomniejszonego 
o wartość p rzedm io tów  trw a ły c h  w  uży tkow a­
n iu ) dodać pozycję zakupu w ed ług  zapotrzebo­
w ań na 1950 r. G dy od sum y w  ten sposób 
o trzym ane j ode jm iem y przey/idyw ane zużycie 
(łącznie na ruch, na kap ita lne  robo ty  i na fu n ­
dusz a kc ji socja lnej), o trzym am y p rzew idyw a­
ny stan m agazynu na dzień 31 grudn ia  1950 r. 
B y  u jąć rów n ież i akcję u p łyn n ia n ia  nadm ier­
nych zapasów należy od w yże j w ym ien ione j 
pozyc ji odjąć w artość u ja w n io n ych  do u p ły n ­
n ien ia  rem anentów . D o p ie ro > różn ica  tych  
dwóch pozyc ji da nam w łaśc iw y  obraz stanu 
m agazynów na koniec ro ku  1950. Jeśli m im o 
to będzie jeszcze różnica m iędzy ta k  w ykaza­
n ym  stanem a norm atyw em  magazynowym, 
trzeba bedzie anulować zapotrzebowania na 
całą nadw yżkę ponadnorm atyw ną. Jeś li do te j 
osta tn ie j w ykazane j c y fry  dodam y 2%  od zło­
żonych zapotrzebowań, (wg zarządzenia M in . 
G órn ic tw a  z 30.IV.50 r.) o trzym am y pełną w a r­
tość tych  m ate ria łów , k tó re  należy w y e lim i­
nować ze zużycia w  1950 r. d la  przyśpieszenia 
ro ta c ji środków  obro tow ych w  ram ach a k c ji 
oszczędnościowej.

P rzyk ładow o  analiza taka w yg ląda  następu­
jąco:

P rzeds ięb io rs tw o N N
S tan m agazynów  na 1J.1950 . . . 1.687 m iln .
p lus  zaku p  w g  zapotrzebow ań na r. 1950 4.344 „

Sum a . . 6.016 „
m in us  zużycie (R. „F A S .“ , K a p ita ln e  robo ty )

w  r. 1950 . . . . . . .  4.312 „
Stan na 31,12.1950 r . 1.704 „
m in us  w a rto ść  na dm ie rnych  zapasów do

u p ły n n ie n ia  w  r. 1950 . . . .  675 „
S tan na 31.12.1950 r. 1.029 „
m in us  n o rm a ty w  m agazynow y . . . 845 „

D o a n u l a c j i ..................................... 184
+  2"/o od zapotrzebow ań złożonych w  r. 1950 

(w g zarządzenia M in . Górn.
z 30.IV.50 r . ) ...............................................87

ostatecznie do anulacji . . . .  271
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A na liza  zrobiona w  ten sposób d la  całego 
przem ysłu  węglowego wskazuje, że ope ra tyw ­
na re w iz ja  zapotrzebowań na ro k  1950' może 
zw o ln ić  ca 4 m ilia rd y  zł.

Obraz m ożliw ości przyśpieszenia ro ta c ji 
środków  obro tow ych na odc inku  zaopatrzenia 
nie b y łb y  pe łny, gdybyśm y opuśc ili jeszcze 
dwa ważne zagadnienia, k tó rych  rac jona lne 
za ła tw ien ie  ma duży choć pośredni ty lko , 
w p ły w  na przyśpieszenie ro ta c ji, ja k k o lw ie k  
w y n ik i nie dadzą się u jąć cy frow o. Chodzi 
o sprawę skutecznej n o rm a lizac ji i  należytego 
odb io ru  technicznego m ate ria łów .

M ó w i ą c  o s k u t e c z n e j  n o r m a ­
l i z a c j i ,  m am y na m yś li proces redukow a­
n ia  w ie lu  rodza jów  w yrobów , w zględnie ogra­
niczenie do koniecznego m in im u m  dużego w a­
chlarza ga tunków  i  asortym entów  m ate ria ło ­
wych, w  ce low ym  dążeniu do zaopatrzenia w  
niezbędne p rzedm io ty  o na jw łaściw sze j, na jod­
pow iedn ie jsze j jakości. Stąd wniosek, że p ro ­
ducent no rm a lizu jąc  swe w y ro b y  m usi u jąć 
swój_w achlarz p ro d u kcy jn y  w  ra m y  dostatecz­
nie zwężone d la  u ła tw ie n ia  p ro d u kc ji, a ró w ­
nocześnie w ystarcza jąco szerokie dla zaspoko­
jen ia  potrzeb konsum entów , bez zam ykania 
m ożliw ości dalszej ra c jo n a liza c ji uw a ru n ko ­
wanej postępem technicznym . Tak po ję ta  n o r­
m a lizacja  da nam w yró b  gw aran tow ane j ja ko ­
ści, o cechach i  w łaściwościach powszechnie 
znanych i  określonych śc is łym i norm am i.

K o rzyśc i z przyśpieszenia ro ta c ji środków 
obiegowych osiągamy od razu na trzech odcin ­
kach: u  producenta, d ys tryb u to ra  i  konsum en­
ta..

P r o d u c e n t  może przez zmniejszenie 
ilośc i ga tunków  i  w ym ia ró w  w yrobów , 
w y b itn ie  zw iększyć ich  produkcję , obniżając 
równocześnie swoje koszty własne, co jest ró w ­
noznaczne z przyśpieszeniem obiegu środków  
obro tow ych, przeznaczonych na w ytw arzan ie . 
Ponadto norm alizac ja  w yrobów  zezwala na da­
leko posuniętą specyfikację  p ro d u kc ji, zw ięk­
szenie je j tempa, dokładnie jszą ko n tro lę  ja ko ­
ści w y tw a rzanych  p roduktów , lepsze w y k o rz y ­
stanie maszyn oraz na podniesienie w yda jności 
pracy.

D y s t r y b u t o r -  s p r z e d a w c a  ma 
u ła tw ioną  pracę dz ięk i m ożliw ościom  b a r­
dzie j wszechstronnego zastosowania m a te ria ­
łó w  i w y ro b ó w  znorm alizow anych, zw iększa 
sw oje ob ro ty  n im i kosztem m a te ria łów  w y e li­
m inow anych z p rodukc ji, ob ró t sta je  się szyb­
szy, zapasy magazynowe mniejsze, zamroże­
n ie  ka p ita łó w  w  tow arach m a łochod liw ych  —  
m in im a lne .

K o n s u m e n t  o trzym u je  to w a r lepszy 
i  tańszy, co oznacza zm niejszenie kosztów  zu­
życia, ła tw ą  wym ienność części maszyn, czy 
sprzętu znorm alizowanego i  przedłużenie cza­
su ich  użytkow ania . Dalsze korzyści to: u ła t­
w ien ie  w  nabyw an iu  i  odbiorze tow arów , sk ró ­
cenie cyk lu  dostaw, co z ko le i powoduje w y b it ­
ne zm niejszenie zapasów m agazynowych i  to  
zarówno p rodukcy jnych , ja k  m in im a lnych . 
Poza ty m  w id z im y  ja ko  sku tek  no rm a liza c ji 
także uspraw nien ie  prac w  p lanow aniu, zao­
p a try w a n iu  i  m agazynowaniu, u trzym an ie  
zmniejszonego pogotow ia m ateria łowego, n iż ­
sze koszty u trzym an ia  magazynów, a w ięc zno­
w u  szybszą ro ta c ję  środków  obro tow ych. Za­
strzegam się ty lko , że m owa jes t o skutecznej 
no rm a lizac ji, t j .  ta k ie j, k tó ra  n ie  zostanie 
w prowadzona ty lk o  na papierze, ale znajdzie 
p raktyczne  zastosowanie. Ustalone i  ogłoszone 
przez P. K . N. no rm y ogólnopaństwowe, oraz 
n o rm y  przem ysłowe będące w y n ik ie m  prac ko­
m is ji no rm a lizacy jnych  p rzy  poszczególnych 
przem ysłach, n ie  pow inny  być ty lk o  zalecane 
do u ży tku  zainteresowanych, ale muszą być 
wręcz nakazane, bezwzględnie stosowane w  
praktyce, pod sankcją kar, analogicznie do me­
tod Z w iązku  Radzieckiego w  ty m  przedm iocie.

N a l e ż y t y  o d b i ó r  t e c h n i c z n y  
ma rów n ież  znaczny choć pośredni w p ły w  na 
w łaśc iw y  przebieg ro ta c ji środków  obro to­
w ych. Naczelne hasło oddz ia łów  odb io ru  tech­
nicznego w inno  brzm ieć: „W  l a ś c i w a  j a ­
k o ś ć  p r o d u k c j i  t o  r ę k o j m i a  
c a ł k o w i t e j  e l i m i n a c j i  a w a r i i  
i  p r z e s t o j ó  w “ . W ysoka jakość m a te ria ­
łu  ogranicza do m in im u m  m ożliw ości powsta­
n ia  a w a rii w  ruchu, k tó re  w p ły w a ją  u jem n ie  
na w ydobyc ie  i ham ują  no rm a lny , z góry  we 
w szystk ich  szczegółach opracowany p lan  p ra ­
cy. N a jm n ie jszy  .postój na ko p a ln i jes t zerwa­
nym  ogn iw em  w  łańcuchu procesu p ro d u k c y j­
nego i  powoduje zastój całego aparatu, a ty m  
sam ym  zw a ln ia  tempo obiegu środków  obro­
tow ych.

N ie inaczej w yg ląda  sprawa w  Zakładach 
B udow y M aszyn G órn iczych d la  p rzem ysłu  w ę­
glowego na odcinku odb io ru  technicznego. Su­
row iec o wym aganej jakości zapewnia p lanow y 
przebieg p rodukc ji, usp raw n ia  je j cyk l, polep­
sza jakość w y tw o ró w , e lim in u je  b rak i, p rz y ­
śpiesza zbyt, p rzyczyn ia  się do trw a łośc i w y ro ­
bów, przedłużając okres ich  am ortyzac ji.

Ram y ninie jszego a r ty k u łu  n ie  pozw ala ją  na 
wskazanie całego szeregu dodatkow ych ele­
m entów  m ających jeszcze w p ły w  na obieg 
środków  obro tow ych  na odc inku  zaopatrzenia, 
n ie ulega jednak w ą tp liw ośc i, że pełna re a li­
zacja w ysun ię tych  tu  postu la tów  zm ob ilizu je  
dla gó rn ic tw a  dodatkowe, m ilia rd o w e  reze rw y 
własne.
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Z R A D Z I E C K I C H  
D O Ś W I A D C Z E Ń  
G O S P O D A R C Z Y C H

S T A Ł A  B R Y G A D A  'P R O D U K C Y JN A  —  
P O D STAW O W A FO R M A  O R G A N IZ A C JI 

PR A C Y  W  K O ŁC H O ZA C H . *)

O SPO D AR KA ro lna  Z w iązku  Radzieckie­
go zna jdu je  się w  stanie potężnego .roz­

w o ju . Pom yśln ie postępuje dalsze o rgan izacyj- 
no-gospodarcze wzm acnianie kołchozów. Pod­
nosi się k u ltu ra  ro lna. Szybko w zrasta hodo­
w la  inw entarza  stanowiącego pub liczną w ła ­
sność. Gospodarka ko łchozów  zysku je  coraz 
wszechstronnie jszy rozw ó j.

W ie lk ie  znaczenie d la  wzm ocnienia i  dalsze­
go ro zw o ju  kołchozów  posiada p raw id łow a  o r ­
ganizacja p racy kołchozów. K o łchozy dysponu­
ją  zasobami s iły  roboczej liczącej k ilkadz ies ią t 
m ilio n ó w  zdolnych do p racy  cz łonków  ko łcho­
zów; rac jona lne  w ykorzys tan ie  tych  zasobów 
zależne jest od p raw id łow e j organ izac ji pracy.

P a rtia  kom unistyczna i  w ładza radziecka, 
k ie ru ją c  ruchem  kołchozow ym , rozpowszech­
n ia ją  doświadczenia przodu jących  kołchozów 
i pomagają ch łopom  —  ko łchoźn ikom  p ra w i­
d łow o  rozw iązyw ać zagadnienia o rgan izac ji 
pracy. Jeszcze w  r. 1932 K o m ite t C en tra lny  
W K P  (b) jako  g łówną, podstawową form ę o r­
gan izac ji p racy zalecał stałą brygadę p roduk­
cyjną. Ogrom nie ważna rola, jaką  posiada sta­
ła brygada p rodukcy jna , została w yczerpu ją ­
co określona w  s ta linow sk im  statucie  a rte lu  
rolnego podstawowej ustaw ie życia ko łcho­
zowego.

S ta tu t a rte lu  ro lnego wymaga, aby przede 
w szystk im  b y ła  zabezpieczona stałość składu 
brygady.

P rz y ty m  b rygady p ro d u kc ji roś linne j kom ­
pletować należy na czas co na jm n ie j pełnego 
płodozm ianu, zaś b rygady p ro d u kc ji hodow la­
nej na czas n ie  k ró tszy  od la t trzech. Każdej 
brygadzie p ro d u kc ji roś linne j p rzydz ie la  się 
stałe d z ia łk i pó l p łodozm ianu, zaś każdej b ry ­
gadzie p ro d u k c ji hodow lanej żyw y p ro d u k ­
ty w n y  inw en ta rz  d la  s ta łe j obsługi. B rygadzie 
przydzie la  się także n iezbędny sprzęt, żyw ą si­
łę pociągową i  b u d yn k i gospodarskie. Bez ści­
słego przestrzegania tych  zasad cechujących 
stałą brygadę p rodukcy jną  nie może istn ieć 
p ra w id ło w a  organizacja p racy w  kołchozie.

S ta linow sk i s ta tu t a rte lu  ro lnego jako  
podstawę kszta łtow an ia  b rygad p rzy jm u je  za­
sadę p rodukcy jną . R ozm ia ry  p rzydz ie lonych  
brygadom  działek, ilość i  skład pracu jących  w  
brygadzie, p o w in n y  zapewnić rac jona lne w y ­
korzystan ie  tra k to ró w -ko m b a jn ó w  i  innych

*) T łum aczen ie  z d w u tyg o d n ika  „B o ls z e w ik “  n r  11 
c 1950 r.

m aszyn ro ln iczych  S ta c ji M aszynow o-T rakto - 
row ych  (M. T. S.) oraz środków  p ro d u kc ji sta­
now iących własność ko łchozów  —  a także po­
m yślne w ykonan ie  rocznego c y k lu  prac r o l ­
nych  w  danej gałęzi pub liczne j gospodarki a r­
te lu.

Powstanie sta łych b rygad p rodukcy jnych  za­
znaczyło się ja ko  w ie lk i sukces, jako- poważne 
zw ycięstw o ruchu  kołchozowego. Jak w iado­
mo, w  początkow ym  okresie k o le k ty w iz a c ji w  
w ie lu  kołchozach nie is tn ia ły  b rygady p roduk­
cyjne, tam  gdzie je  tworzono, m ia ły  one n ie  
sta ły, lecz sezonowy charakter, odznaczający się 
zm iennością składu. W  trakc ie  kom ple tow an ia  
b rygad  nie przestrzegano zasady p ro d u kcy j­
ne j; często opierano się p rzy  ich  tw o rzen iu  na 
podstawie te ry to r ia ln e j: m ie jscu zamieszkania 
ko łchoźników . W  skład b rygady włączano nie 
członków  kołchozu, lecz zagrody z gospoda­
rzem  zagrody na czele. Takie  b rygady nazy­
wane „zagroda“  n ie  odpow iadały potrzebom 
p ro d u k c ji socja listycznej i  zostały zaniechane.

Przejście do s ta łych  b rygad p ro d u kcy jn ych  
odegrało ważną ro lę  w  organizacyjno-gospo- 
darczym  um acn ian iu  kołchozów. Żywotność 
te j fo rm y  o rgan izac ji p racy potw ierdzona zo­
stała przez n ieustanny w zrost znaczenia sta­
łe j b rygady p rodukcy jne j w raz  z rozw o jem  
kołchozów. Rada M in is tró w  ZSRR w  rozpo­
rządzeniu z 19 k w ie tn ia  1948 r . jeszcze raz 
wskazała, że konieczne jest, b y  „za  na jw aż­
niejsze zadanie w  dziele doskonalenia o rgan i­
zac ji p racy w  kołchozach —  uznać wszech­
stronne wzm ocnienie s ta łych  b rygad  p ro d u k ­
cy jn ych  jako  podstawowej fo rm y  o rgan izac ji 
p racy  a rte ło w e j“ . Zapóźnienie rozw o jow e 
i  słabość szeregu ko łchozów  w  znacznym  stop­
n iu  tłum aczy się b rakam i w  organ izacji b ry ­
gad. K o łchozy przodujące z regu ły  posiadają 
od dawna sformowane, zw arte  b rygady p ro­
dukcy jne , ze s ta łym  składem.

Będąc podstawową, g łów ną fo rm ą organiza­
c ji p racy w  kołchozach, sta ła brygada p roduk­
cy jna  zezwala na is tn ien ie  podleg łych fo rm  o r­
gan izac ji p racy p rzy  w yko n yw a n iu  poszcze­
gó lnych robó t w  gospodarstw ie ro lnym . W  
zw iązku z ty m  należy rozważyć zagadnienie 
m nie jszych  zespołów roboczych w  kołchozach, 
zwanych „zw ieno “ .

Czym jes t w  istocie zwieno?
Powstało ono ja ko  w y n ik  wym agań życia, 

jako  fo rm a w ew nętrzne j o rgan izacji p racy w  
brygadzie, p rzy pracochłonnych upraw ach ro ­
ś lin  p rzem ysłow ych i  okopowych. Ponieważ 
brygada p ro d u kc ji roś linne j stanow i dużą je d ­
nostkę p rodukcy jną , wyposażoną w  znaczną 
pow ierzchn ię  z iem i up raw ne j, jednostkę po­



siadającą k ilkudz ies ięc iu  robo tn ików , stało sie 
w ięc niezbędne stworzenie w ew ną trz  b rygad 
drobnych  grup  w ytw órczych , liczących 5 do 
7 osób, w  celu w ykonyw an ia  prac ro lnych  na 
poszczególnych częściach g ru n tu  przydzie lone­
go brygadzie.

Jednakże część terenow ych p racow n ików  ad­
m in is tra c ji ro ln e j poszła błędną drogą, propa­
gując i  rea lizu jąc  osłabienie organizacyjne 
b rygady oraz tw orzen ie  usam odzie ln ionych 
m nie jszych jednostek (zwieno), czy li drogą 
zastępowania b rygady przez zwieno. Szczegół- 
n ie szeroko ta  b łędna p ra k tyka  rozw inę ła  się 
w  _ okręgu ku rsk im , gdzie usamodzielnione 
zw iena zaczęły nagm innie powstawać, nabiera­
jąc cech podstawowej fo rm y  organizacji pracy 
w  a rte lu  ro lnym . T ym  m a łym  jednostkom  w y ­
znaczono zasiewy (łącznie ze zbożowym i), p rzy ­
dzielano im  żywą siłę pociągową, sprzęt w y ­
tw ó rczy  oraz pow ierzchnię uprawną. Zw ieno 
niezależnie od b rygady  p row adziło  wszystkie 
robo ty  ro lne. Rola k ie ro w n ika  b rygady tra c i­
ła  na znaczeniu, dyskredytow a ła  się, zaś stałe 
b rygady p rodukcy jne  w  istocie u lega ły  l ik w i­
dacji. B y ła  to droga błędna i szkodliwa, bow iem  
przec iw staw ia ła  się p rzy ję tem u  k ie ru n k o w i 
rozw o ju  kołchozów, pod ryw a ła  ich  podstaw y 
i  przeszkadzała postępowi.

Dlaczego brygada s tanow i podstawową, 
g łówną postać organ izac ji p racy w  ko łcho­
zach, a zw ieno zależną, podrzędna fo rm ę orga­
n iza c ji p racy w ew nątrz  brygady?

Rozstrzygający m ie rn ik  w  ty m  względzie 
stanow i przydatność danej fo rm y  organ izacji 
p racy dla potrzeb dużego, zmechanizowanego 
socja listycznego gospodarstwa.

Form a o rgan izac ji p racy nie jest bow iem  
lie .rn vm  dostosowaniem do danego poziomu 
p rodukc ji, lecz czynnym  narzędziem  w y k o rz y ­
s tyw an ia  w szystk ich  przewag jak ie  cechują go­
spodarkę kołchozową. Form a organ izacji pracy 
w inna  zapewniać potężny rozw ó j s ił w y tw ó r­
czych gospodarstwa rolnego, pomnażanie go­
spodarstwa w ładan ia  publicznego i  szybki 
w zrost w yda jnośc i pracy, a nadto w łaściwe po­
łączenie in teresów  p ryw a tn ych  z interesam i 
społecznym i oraz w ychow anie ko łchoźn ików  
w  duchu kom unizm u.
C ia ła  brygada p rodukcy jna , jako  podstawo- 
^  wa fo rm a organ izac ji p racy w  kołchozach, 
uw arunkow ana jest przez charak te r kołchozów 
jako  w ie lk ich , zmechanizowanych gospo­
darstw  socjalistycznych. Maszyna stanow i po­
tężny czyn n ik  zw iększenia w yda jnośc i pracy. 
'W w arunkach społeczeństwa socjalistycznego, 
ro la  maszyny jest n iezv/yk le  w ie lka . Józef Sta­
l in  uczy, ja k  następuje: „m echanizacja  proce­
sów p racy s tanow i tę n o w ą  d la  nas i  d e c y d u ­
ją c ą  siłę, bez k tó re j n ie  sposób u trzym ać ani 
Paszego tempa, ani now ych rozm ia rów  p roduk­
c ji. “  S łowa te dotyczą kołchozów w  ty m  sa­
m ym  stopn iu  co i  przedsięb io rstw  przem ysło­
wych.

l ) Zagadnienia Lenin izm u — wyd. ros. 11, str. 333.

T y lk o  m echanizacja um oż liw ia  w yzw a lan ie  
części za trudn ione j s iły  roboczej bez zm n ie j­
szenia, lecz p rzeciw n ie  w raz ze zwiększeniem 
rozm ia rów  p rodukc ji. Pozwala ona zaopatrzyć 
w  s iłę  roboczą nowe przedsiębiorstwa, nowe 
gałęzie gospodarki. Przeistaczając charakte r 
pracy ro ln icze j, maszyna rozszerza ho ryzon ty  
chłopa, tw o rzy  nową k u ltu rę  pracy.

M echanizacja gospodarstwa socjalistycznego 
—  ten potężny środek zw iększenia urodza jno­
ści g leby —  współdzia ła w  rozw o ju  ro ln ic tw a  
i hodow li. Technika maszynowa służy także 
jako  skuteczna dźw ign ia  przebudow y psych i­
k i i  świadomości chłopa.

'K ie ru jąc  się wskazaniam i J. S ta lina  państwo 
radzieckie zrea lizow ało  is to tną rew o luc ję  tech­
niczną w  gospodarstw ie ro ln y m  i  s tw orzy ło  po­
tężną sieć s tac ji maszynowo - trak to row ych . 
U zbro jone w  pierwszorzędną technikę tych  
stacji, ko łchozy planowo oraz pe łn ie j mecha- 
n izu ią  produkcję . S tworzone zostały w  ten 
sposób nowe w a ru n k i dzia ła lności p ro d u kcy j­
ne j w ie jsk ich  mas pracujących, zm ien ił się 
charak te r i  is to ta  ich  pracy. j

Mechanizacja gospodarki ro lne j odgryw a 
g łów ną ro lę  w  procesie likw id o w a n ia  p rz e ­
c iw ieństw  m iedzy wsią a m iastem  w  procesie 
przem iany ro ln icze j na w ie lostronność pracy 
przem ysłowej. D z ięk i stacjom  maszyno w o- 
trak to row ych , m echanizacji i  e le k trv f ik a c ii go­
spodarstwa ro lnego na wsi, powstała m iliono ­
wa arm ia  robo tn ików  w y k w a lif iko w a n ych : 
trak to rzys tów , kom bajnerów , m aszynistów, 
m echaników , e lektro techn ików , m on te rów  itd . 
Pow sta ją  w  ten  sposób w a ru n k i sprzyja jące 
zatarciu  różnic m iędzy pracą fizyczną a u m y­
słową.

Organizacja pracy w inna  się rozw ijać  w  oew- 
nej ha rm on ii z rozw o jem  s ił w y tw órczych , a 
przede w szystk im  —  narzędzi p rodukc ji, p rz y ­
czynia jąc się do coraz pełniejszego ich  w yko - 
rzysfan ia  O rganizacja pracy pow inna rozsze­
rzać ho ryzon ty  rozw o ju  techn ik i, zapewniać 
n ieustanny w zrost w yda jnośc i pracy. Rozstrzy­
gając zagadnienia organ izac ji p racy w  ko łcho­
zach kie row n icze  czyn n ik i pa rty jne , rządowe, 
radzieckie i  gospodarcze pow inny  pamiętać na­
ukę W. I. Len ina  jaką  ekonom istom  m arks i­
stow skim  dał jeszcze w  początku X X  w ieku : 
„E konom ista  zawsze patrzeć m usi naprzód w  
stronę postępu techn ik i, w  p rzec iw nym  razie 
niezw łocznie okaże sie on zacofany, bow iem  k to  
n ie  chce patrzeć przed siebie, ten obraca się do 
h is to r ii ty łe m : nie ma tu  i  n ie  może być sta­
now iska pośredniego“ . 2)

B łąd n ie k tó rych  k ie row n ików , k tó rz y  daw ­
n ie j pop ie ra li tw orzen ie  w  kołchozach m n ie j­
szych usam odzie ln ionych jednostek roboczych 
(zwieno), stad w łaśn ie  w yn ika ł, że czyn n ik i te 
n ie  nas taw iły  się na rozw ó j postępu technicz­
nego.

Ludzie  c i podchodzili do spraw  organ izacji 
pracy w  kołchozie jako  do zagadnienia izo lo­
wanego, zapom nieli o współczesnej technice 
m aszynowej, ja ko  o podstaw ie ro ln ic tw a  k o ł­
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chozowego, zapom nie li o k ie row n icze j, roz­
strzygającej r o l i  M TS w  rozw o ju  kołchozów. 
Bow iem  usam odzielnienie zw iena propagowa­
ne jako  podstawowa zasada o rgan izac ji pracy 
w  kołchozach i wprowadzenie zw iena do p ro ­
d u k c ji zbożowej, p rzec iw dzia ła ją  w yko rzys ta ­
n iu  m ożliw ości ja k ie  o tw ie ra  duże socja lis tycz­
ne gospodarstwo rolne.

P rzy  ta k ie j o rgan izac ji p racy duże połacie 
pó l p iodozm ianu dzielone są na drobne dz ia ł­
k i, a w ie lką  p rodukc ję  zastępuje p rodukc ja  
m a łych  jednostek w ytw órczych . Zw iena opie­
raj ą się na p ry m ity w n e j pracy ręcznej i  konnej 
sile pociągowej, s tab ilizu jąc  ten n is k i poziom 
techn ik i, a przez to samo przeciw dzia ła jąc za­
stosowaniu współczesnych maszyn M TS —  
tra k to ró w , kom ba jnów  i  innych. O rganizacja 
usam odzie ln ionych m a łych  jednostek robo­
czych i  lik w id a c ja  s ta łych  b rygad p ro d u kcy j­
nych un iem oż liw ia ją  w ykorzystan ie  zalet, ja ­
k ie  posiada gospodarstwo kołchozowe i  dzia­
ła ją  jako  hamulec p rzy  w yp e łn ia n iu  przez k o ł­
chozy ich  w ie lk ic h  zadań.

Powołanie do życia s tac ji m aszynow o-trak- 
to row ych  spowodowało podzia ł p racy pom iędzy 
n im i i  kołchozam i. M TS obsługują produkc ję  
kołchozową, toteż dla skutecznego w yko rzys ta ­
n ia  nowoczesnych maszyn, k tó ry m i stacje ro z ­
porządzają, niezbędne jest, aby zagadnienia o r­
gan izacji p racy w  kołchozie rozw iązywać 
2 uw zględn ien iem  wym agań te ch n ik i MTS.

Współczesna technika maszynowa M TS i  je j 
szybk i rozw ó j wym agają, aby także w  ko łcho­
zach organizować pracę w  postaci ta k ich  jed ­
nostek p rodukcy jnych , k tó re  rozporządzają 
dostatecznie w ie lką  pow ierzchn ią  upraw ną 
oraz odpowiednio znaczną ilością pracujących. 
K om ba jn  „S ta lin o w ie c “  w  ciągu dn ia robocze­
go zbiera urodzaj zbóż z pow ierzchn i 20 i  po­
w yże j hekta rów ; złożona m łocarn ia  
„M K -1100 “  w  w arunkach pełnego za trudn ie ­
nia te j maszyny w  ciągu doby —  naw et gdy 
urodzaj jes t dobry —  p rzy  zastosowaniu go­
dzinowego harm onogram u pracy może w ym łó - 
cić ziarno z 25 —  30 ha. T y lk o  duże pow ierz­
chnie z iem i up raw ne j u m oż liw ia ją  pracę w y ­
dajną i n ieprzerw aną p rzy  zastosowaniu ma- 
Szyn  MTS, bez zbędnych przejazdów; ty lk o  w  
tak ich  w arunkach  można w  prak tyce  w yko rzy - 
stać pełną techniczną w ydajność tra k to ra  gą­
sienicowego, kom ba jnu  lu b  złożonej m łocar- 
tń- Równocześnie zaś tv lk o  k o le k tyw  liczący 
k ilkudz ies ięc iu  ko łchoźn ików  jest w  stanie 
te rm inow o w ykonać całość prac ro ln ych  na du­
żych dzia łach ziem i up raw ne j, na w szystk ich  
Pulach piodozm ianu oraz zapewnić n iep rze r­
waną pracę maszyn MTS.

T ym  w szystk im  w arunkom  organ izac ji pracy 
W kołchozach odpowiada brygada p ro d u kcy j-

Usam odzielnione zw iena oraz zw iena dia 
uPra\v zbożowych p rzec iw dz ia ła ły  w yko rzy -

h W. j .  Lenin: Dzieła, wyd. ros. 4, tom  5, str. 125.

stan iu  maszyn i  w spó łdz ia łan iu  pracy kołchoź­
ników ' z brygadam i, trak to rzys tów . L ikw id a c ja  
tych  wypaczeń i  wzm ocnienie brygad p ro d u kc ji 
roś linne j ko rzystn ie  w p ływ a ją  na współpracę 
z b rygadam i tra k to rzys tó w  i  o tw ie ra ją  szero­
k ie  ho ryzon ty  d la  wysoko wydajnego w yzyska­
n ia  pracy tra k to ró w  i  maszyn MTS.

S tała brygada p rodukcy jna  jako  podstawo­
wa, g łów na fo rm a  organ izacji pracy, wcale nie 
w yk lucza  is tn ien ia  innych  fo rm  podrzędnych.

Odnośnie do szeregu pracochłonnych upraw  
roś lin  przem ysłow ycn i  okopowych, gdy pod­
stawowe prace niedostatecznie są jeszcze zm e­
chanizowane, jes t n ie  ty lk o  celowe, lecz n ie ­
zbędne, aby w ew nątrz  b rygad tw o rzyć  zwiena. 
Pośpieszna i  n ieprzem yślana lik w id a c ja  tych  
m a łych  jednostek pracy w  zastosowaniu do 
up raw  ro ś lin  okopowych, tam  gdzie m echani­
zacja jes t jeszcze niedostateczna, m ogłaby 
przynieść szkodę pub liczne j gospodarce a rie ­
lu . Is to tne jest natom iast, aby p rzy  w y k o rz y ­
s tyw an iu  te j podrzędnej fo rm y  organ izacji p ra  • 
cy ca łk iem  jasno postawiona b y ła  sprawa za­
leżności, podległości zw iena w  stosunku do 
brygady. W raz ze wzrostem  m echanizacji 
up raw  roś lin  okopowych, zw iena stracą stop­
n iow o swe znaczenie także i  w  te j dziedzinie 
p ro d u kc ji roś linne j.

Jedno z na jw ażn ie jszych  zadań b rygad  pro­
d u k c ji roś linne j, to  systematyczne ro zw ijan ie  
i  wzm acnianie w spó łpracy z brygadam i tra k ­
torzystów . Stała kołchozowa brygada p roduk­
cy jna  w inna  jest w raz z brygadą tra k to rz y ­
stów  zrobić wszystko, aby osiągnąć w ysok i u ro ­
dzaj. W  ty m  celu należy ściśle przestrzegać 
piodozm ianu, przygo tow yw ać kw a lifiko w a n e  
ziarno, odznaczające się dużą wydajnością , za­
bezpieczać dostatecznie w ilgo tność gleby, we 
w łaśc iw ym  czasie i  na w ysok im  agrotechnicz­
n ie  poziom ie w ykonyw ać w szystkie  prace ro l­
ne, zaopatrywać n ieprzerw an ie  tra k to ry  w  w o­
dę i  pa liw o , a także zapewnić dobre w a ru n k i 
m ieszkania i  u trzym an ia  p racu jącym  w  tym  
czasie w  po lu  tra k to rzys tom  i  kom baj nerom.

P rzodu jący kołchoz re jonu  kańskiego w  k ra ­
ju  k rasno ja rsk im  „N akazy Len ina “  obsług iw a­
n y  jest przez duże brygady tra k to rzys tó w  roz­
porządzające ośmioma tra k to ra m i i  czterema 
kom bajnam i. W  r. 1948 podstawowe prace przy 
upraw ach zbożowych zmechanizowane b y ły  
p raw ie  w  100%, zb io ry  zbóż zmechanizowano 
ca łkow icie . Istn ie jące w  kołchozie b rygady 
p ro d u kc ji roś linne j stanow ią rzeczyw iście w ie l­
k ie  jednos tk i p rodukcy jne . Każdej z n ich  p rzy ­
znano w  każdym  po lu  dziesięciopolowego pło- 
dozm ianu d z ia łk i o pow ierzchn i 80— 90 ha, k tó ­
re u m oż liw ia ją  stosowanie tra k to ró w , kom ba j­
nów  i  innych  maszyn MTS. Każda brygada 
składa się z 50— 60 ko łchoźn ików , b rygady od­
znaczają się p rzy  ty m  nie ty lk o  s ta łym  sk ła ­
dem, ale nadto dobór pracujących jest tego ro ­
dzaju, że obok kw a lifiko w a n ych , doświadczo­
nych  robo tn ików , um ie jących  w ykonyw ać n a j­
bardzie j skom plikow ane funkc je , p racu ją  m ło -
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dzi, n ie w y k w a lif ik o w a n i, k tó rzy  ko rzys ta ją  z  
doświadczeń p ierw szych i  uczą się pod ich 
k ie row n ic tw em .

W  kołchozie ty m  dawno już  w y tw o rzy ła  
się ha rm on ijna  współpraca pom iędzy brygada­
m i ko łchozow ym i i  tra k to ro w y m i: wspólnie 
przepracow uje się p la n y  robocze, systema­
tyczn ie  przeprowadza się w spó ln ie  narady p ro ­
dukcy jne . K ie ro w n icy  obu rodza jów  brygad 
w spó ln ie  przed rozpoczęciem pracy obchodzą 
pola i  usta la ją  kolejność robó t (np. siewu, zbio­
ró w  itd .) na poszczególnych działkach. B ryga­
dy kołchozowe troszczą się o zabezpieczenie 
na jko rzystn ie jszych  w arunków  dobre j pracy 
b rygad trak to row ych . Ze swej strony, otoczo­
ne opieką ko łchoźników , b rygady trak to row e  
w yko n u ją  swe prace ja k  na jlep ie j i  w  n a jw ła ­
ściwszych agrotechnicznie te rm inach. W y n i­
k iem  ha rm on ijne j w spó łpracy b rygad obu ro ­
dzajów , k tó re  ca ły c y k l swych zadań w yko n u ­
ją  na w ysok im  poziom ie agrotechnicznym , jest 
coroczny w zrost urodzajności ro ś lin  u p ra w ­
nych  i  p roduk tyw no śc i hodow li w  kołchozie. 
G dy w  r. 1946 urodzajność z ha w ynosiła  dla 
całego kołchozu średnio 11,9 cetnąrów , to  w 
r. 1947 wzrosła ona do 16,7 cetnąrów, c z y li do 
140% w  porów nan iu  z r. 1946, a wreszcie w  
r. 1948 osiągnęła 18 cetnąrów , t j .  151% po­
ziom u zb io rów  z r. 1946.

W spółpraca b rygad ko łchozow ych i  tra k to ­
row ych  gra poważną, zasadniczą ro lę  w  w y ­
chow aniu ko łchoźników . K a d ry  M TS  stanow ią 
p rzodu jący oddzia ł rep rezentu jący pracę typ u  
indus tria lnego  w  ro ln ic tw ie . Wnoszą one do 
ko łchozu w zo ry  d yscyp liny  p racy ty p u  in d u ­
stria lnego i now ych  metod organ izac ji pracy. 
Szczególnie obecnie, gdy b rygady trak to row e  
przechodzą na pracę wg. godzinowego harm o­
nogram u —  rosną wym agania, staw iane o r­
gan izac ji p racy w  brygadach p ro d u kc ji ro ś lin ­
nej. G dy daw n ie j ograniczano się zw yk le  do 
ustanow ienia dziennej no rm y pracy tra k to rz y ­
sty, kom bajnera , m aszynisty na m łocarn i, to 
obecnie p rzy  zastosowaniu harm onogram u go­
dzinowego, przew idziana jes t ściśle określona 
w ydajność na każdą godzinę. Harm onogram  
godzinow y wym aga prowadzen ia rachunku  
czasu roboczego nie w  dniach i  tygodniach, 
lecz w  godzinach i  m inutach, wym aga pracy 
ry tm iczne j bez zahamowań i  przestojów . Jest 
zupełnie jasne, że praca b rygad  trak to row ych , 
oparta o godzinow y harm onogram , staw ia no­
we w ym agania organ izacyjne pracy w  bryga­
dach p ro d u kc ji roś linne j; współpraca te j ostat­
n ie j z brygadą tra k to ro w ą  wym aga w  tych  
w arunkach  od każdego członka b rygady  k o ł­
chozowej daleko ściślejszego w ykonaw stw a, a 
nadto dokładniejszego sharm onizowania w spół­
pracy obu rodza jów  brygad.

Za p rzyk ładem  M TS godzinow y harm ono­
gram  może się stać podstawą o rgan izac ji pracy 
w  kołchozach. C zynn ik  czasu w in ie n  być pod­
staw ow ym  elem entem  n ie  ty lk o  w  czasie in ­
tensyw nych  w iosennych i  le tn ich  ro ln ych  robót

brygad kołchozowych, ale także w  okresie prac 
jes iennych i zim owych.

C  ta ła brygada p rodukcy jna , na jlep ie j odpo­
w iada jąc potrzebom  maszynowej techn ik i 

MTS, podobnie odpowiada w ym aganiom  orga­
n izac ji i  rozw o ju  kołchozów. G łów ną zaletą 
kołchozów jest to, że stanow ią one przedsię­
b io rs tw a socjalistyczne, k ie row ane na podsta­
w ie  jedno litego państwowego p lanu  gospodar­
czego. Praca w  kołchozach zasadniczo różn i się 
w  swej istocie od p racy w  gospodarstwach ka ­
p ita lis tycznych . N ie  jes t to n iew oln icza praca 
dla w yzyskiwacza, lecz w olna praca ro b o tn i­
ków  w  społeczeństwie socja listycznym . Chłop 
ko łchoźn ik  p racu je  dla siebie i d la całego spo­
łeczeństwa.

Jako socjalistyczne planowe gospodarstwa, 
ko łchozy posiadają w y b itn ą  przewagę także pod 
względem  charak te ru  p rodukc ji. W  przec iw ień­
stw ie  do rabunkow ych, jednostronnie ro z w ija ­
jących się przedsięb iorstw  kap ita lis tycznych , 
kołchozy przedstaw ia ją  się ja ko  gospodarstwa 
rozw in ię te  wszechstronnie. Równocześnie jed ­
nak n ie  są kołchozy gospodarstwam i u n iw e r­
salnym i, ja k  starego typ u  in dyw idua ln e  gospo­
darstwa chłopskie, lecz przedsięb io rstw am i roz­
w in ię ty m i wszechstronnie, w  k tó rych  odpo­
w iedn io  do p lanu  państwowego, każda gałąź 
w ytw órczości posiada znaczne rozm ia ry  i  w y ­
soko towarową produkcję .

Jedna ze znam iennych cech kołchozów, to 
zdolność ich  do szybkiego ro zw o ju  w szystk ich  
gałęzi gospodarki pub liczne j w  oparciu o przo­
dującą agronomiczność, zdolność do stałego 
ro zw o ju  k u ltu ry  socjalistycznego ro ln ic tw a  
i  hodow li. O rganizacja p racy  w  kołchozach 
pow inna zabezpieczyć owocną współpracę i  po­
dz ia ł p racy  w  skom p likow anym  w ie lobranżo­
w ym  przedsięb iorstw ie , zapewnić p raw id łow e  
no rm y pracy i  w yceny w  dn iów kach obrachun­
kow ych, popierać specja lizację i  podnoszenie 
k w a lif ik a c ji p racow n ików , współdzia łać p rzy  
w zm acnian iu  dyscyp liny  p racy i  ro zw ija n iu  się 
współzaw odnictw a socjalistycznego. D z ięk i po­
dz ia łow i pracy ko łchozy mogą rozw ijać  w ie lo ­
branżowe gospodarstwo socjalistyczne. Tak 
np. kołchoz ,,G igan t“  w  re jon ie  toguczyńskim  
okręgu nowosybirskiego w  r. 1948 łączy ł — 
208 zagród i  posiadał około sześć i  pó ł tys. ha 
z iem i up raw ne j, p rzyznanej m u na n ieodp ła t­
ne i w ieczyste użytkow anie . A r te l ten lic z y ł 
454 zdo lnych do pracy ko łchoźn ików  a nadto 
90 n ie le tn ich  w  w ieku  od 12 do 16 la t.

W szystkie dz ia ły  p ro d u kc ji roś linne j ( ro ln i­
ctwo, sadownictwo, ogrodn ictw o) obsług iwa ło 
w  ty m  kołchozie 232 ko łchoźn ików ; znaczną 
hodow lę w ładan ia  publicznego (5 fe rm  i  pasie­
ka) obsług iw a ło  79 ludz i. W  sumie produkc ja  
roś linna  i  hodow lana za tru d n ia ły  311 osób. 
W  ten sposób kołchoz dysponow ał jeszcze dość 
znacznym  zasobem s ił roboczych, aby n ie  r y ­
zyku jąc b ra ku  rą k  do p racy w  polu, przezna­
czyć 140 osób w  celu rozw o ju  szeregu przed­
s ięb io rs tw  techńcznych  i  zależnych. W  ko ł-
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chozie czynna jest e lek trow n ia , cegielnia, w a­
p ienn ik i, m łyn , ta rtak , kuźn ia  i  w arszta t to~ 
larsko-ciesie lski. Nadto zorganizowano jedno­
stkę transpo rtu  samochodowego oraz brygado 
budow laną. P rzyk ła d  ten wskazuje, ze w  k o ł­
chozach, jako  w  gospodarstwach w ie lk ich  
i  wszechstronnych, znaczna ilość ko łchoźn ików  
pracu je  w  każdym  z w ie lu  branżow ych dzia­
łów . : :

Niezbędne jest, aby siła  robocza dzielona 
m iędzy poszczególne branże by ła  zorganizowa­
na w  sposób p ra w id ło w y , aby organizacja 
pracy posiadała fo rm y  elastyczne i  stab ilne 
i aby zapewniała szybki rozw ó j każdej branży. 
Podstawową fo rm ą ta k ie j o rgan izac ji jes t sta­
ła  brygada p rodukcy jna . B łędem  by ło b y  są­
dzić, że sta ła  brygada p rodukcy jna  to  fo rm a 
o rgan izac ji p racy  w łaściw a ty lk o  p racy r o ln i­
czej w  ścisłym  znaczeniu. Jest to n a jw ła śc iw ­
sza fo rm a dla w szystk ich  branż gospodarki k o ł­
chozowej ja k : prace na ro li, hodowla, sadow­
n ic tw o, ogrodnictw o, budow n ic tw o  itd . W ie l­
kość i  ilość brygad zależą w  różnych b ran ­
żach od rozm ia rów  i  techn ik i p ro d u kc ji; we 
w szystk ich  jednak branżach sta ła  brygada 
p rodukcy jna  jes t podstawową, g łów ną form ą 
o rgan izac ji p racy kołchozowej. A lbow iem  b ry ­
gada to podstawowa jednostka gospodarcza w  2 
kołchozie; dysponuje ona odpow iedn im i ka ­
d ram i i  środkam i p ro d u kc ji, aby by ła  w  m oż­
ności w  każdej dziedzinie w ytw órczości zasto­
sować współczesną techn ikę maszynową i  w y ­
konyw ać w  ciągu całego ro ku  ogół prac 
zgodnie z w ym aganiam i współczesnej nauk i 
i  techn ik i. B rygada p ro d u k c ji ro ln e j pow inna 
zapewnić skuteczne w ykorzys tan ie  pracy tra k ­
tora, kom ba jnu  i  in n ych  maszyn ro ln iczycn  
oraz w  te rm in ie  w ykonać na dużej przestrze­
n i wszystkie  prace agrotechniczne w  zastoso­
w an iu  do każdej u p ra w y  na w szystk ich  polach 
płodozm ianu. Zw ieno będące w ew nątrz  b ryga ­
dy g iu p ą  złożoną z k i lk u  ko łchoźn ików  n ie  jest 
jednostką gospodarczą tego rodzaju, w  każdym  
czasie jest ono w  stanie w ype łn iać ty lk o  jedną 
czynność i  ty lk o  w  stosunku do jedne j upra­
w y. W łaśnie fo rm a organ izac ji p racy w  posta­
ci b rygad p ro d u kcy jn ych  pozwala najskutecz­
n ie j rozw iązyw ać w szystkie  p rob lem y rozw o ju  
pub liczne j gospodarki a rte lu , specja lizacji kadr, 
rozw o ju  socjalistycznego współzawodnictwa, 
lik w id a c ji b raku  in d y w id u a liz a c ji i ew idenc ji 
ziem i up raw ne j.

Specjalizacja ko łchoźn ików  wchodzących 
w  skład brygad, k tó re  obsługują rozm aite 
branże gospodarki, przyczyn ia  się do w zrostu 
W ydajności p racy i  polepszenia jakości p ro d u k ­
cji- W  brygadach powstają ka d ry  m is trzów  da­
nego rodza ju  pracy, k tó rzy  ca łkow ic ie  opano­
w u ją  swój fach. Ta cecha pracy nieosiągalna 
była w  w arunkach drobnego gospodarstwa 
chłopskiego, odznaczającego się un iw ersa liz ­
mem.

Specjalizacja w  kołchozach i  brygadach 
kołchozowych n ie  ma n ic  wspólnego ze specja- 
hzacją p rak tykow aną  w  w ie lk ic h  gospodar-

stwach kap ita lis tycznych . Specjalizacja ko ł­
choźników  to n ie  jednostronny tre n in g  w  w y ­
pe łn ian iu  ja k ie jk o lw ie k  oderwanej fu n k c ji 
prowadzona w  ty m  celu, aby w  ostre j walce 
konku rency jn e j zwyciężyć inne współzawodni­
czące gospodarstwa kapita lis tyczne.

To wszechstronne przygotow an ie p ro d u kcy j­
ne, ktorego zadaniem jest zapewnić wysoki 
poziom  w ykonania  w  ciągu całorocznego cyk lu  
pewnego rodza ju  pracy albo zespołu prac, w 
te j iu d  inne j gałęzi ko lektyw nego gospodar­
stwa: w  upraw ie  ro lne j, ogrodnictw ie , sadow­
n ic tw ie , hodow li itd .

Podzia ł p racy i  je j specjalizacja, s ta ły  wzrost 
poziomu k w a lif ik a c ji i  ogólnego w ykszta łce- 
ma ko łchoźników , wszystko to sp rzy ja ło  roz­
w o jo w i przodow nictw a pracy, nowatorstwa- 
w  gospodarce ro lne j, ja k ie  reprezentu ją  lau re ­
aci Nagród S ta linow skich  T. S. Malcew, M  E 
O ziernoj, A. L iuskow a. P. N. A nge lina ; rosną 
szeregi odznaczonych orderam i bohaterów 
p racy socjalistycznej, w yb itn ych  m is trzów  w y ­
sokiego urodza ju  i  p ro d u k tyw n e j hodow li.

i  Orgmhzacja pracy kołchozów w  postaci sta­
łych  brygad p rodukcy jnych  odpowiada całko-
Wl PI P nn1l'7oI-iam ttt! «.1--------------•

. ~ u u p u w i a a a  caiKO
P°P'zeb °m  wielobranżowego gospodar

-M m  S tw a  D l] h lip y n p c fn  __•' t
* . v  -------- gospoaar-
|s tw a  publicznego kołchozów. N iech jako  p rzy ­
k ład  posłuży Kołchoz „B o jo w n ik “  w  b ron ick im  
re jon ie  okręgu moskiewskiego. B rygady  po­
siadają tam  specja lny charakter. Każda z ga-
ęzi p ro d u kc ji posiada swą brygadę, k tó re j 

członkow ie specja lizu ją  się w  danej dziedzi­
nie. Is tn ie ją  tam  cztery b rygady dla robót w  
polu, dw ie  dla ogrodnictwa, z tego jedna za j­
m u je  się hodow lą nasion. Zorganizowano też 
brygadę dla obsługi sadu owocowego i  jagodo­
wego oraz dla hodow li żywego inwentarza. 
lNa przyszłość p rzew idyw ane jest stworzenie 
osobnych brygad dla każdej gałęzi hodow li. 
Dobrze zorganizowane i  wyspecja lizowane wg. 
podstawowych gałęzi gospodarki pub liczne j 
stałe b rygady p rodukcy jne  w  kołchozie „B o ­
jo w n ik  okazały się jednym  z czynników , za­
pew nia jących w ysokie  i  odporne urodzaje oraz 
wzrost p roduktyw nośc i hodow li, a także po­
m og ły  tem u ko łchozow i zyskać im ię  przodu­
jącego i  wszechstronnie rozw in ię tego ko lek ­
tywnego gospodarstwa.

Wyższość kołchozów jako  w ie lk ich , socja li­
stycznych zmechanizowanych gospodarstw ro l­
nych polega także i  na tym , że są one w  sta- 
me budować swą gospodarkę na podstawie 
zdobyczy na jba rdz ie j postępowej nauk i i  przo­
dującej k u ltu ry  ro lne j. P a rtia  i  rząd radziecki 
uzb ro iły  kołchozy w  gen ia lny p lan przekszta ł­
cenia p rzyrody. W prowadzenie tra w y  do p ło - 
dozmianu, ochronne pasy leśne, system nawad­
n ian ia  oparty  o w ody m iejscowe itd . —  wszy­
stk ie  te przedsięwzięcia op iera ją  się na zasto­
sowaniu szerokiej te ch n ik i maszynowej i  o b li­
czone są na dalszy rozw ój m echanizacji ro ln i­
ctwa. Jednakże socjalistyczna k u ltu ra  ro lna 
i przekształcenie p rzy rody  n ie  następują samo­
rzutn ie . K u ltu rę  tworzą, zarówno ja k  i  prze-
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kszta łca ją  p rzyrodę —  ludzie . W ym aga to 
w ie lk ie j i  p lanow e j pracy chłopów ko łchoźn i­
kó w . Obecnie, gdy w a lka  o w ysokie  urodza­
je  toczy się n ie  na m a łych  dzia łkach, lecz na 
w ie lk ic h  połaciach ziem i up raw ne j, najlepszą 
fo rm ą organ izac ji pracy także i  w  te] dziedzi­
n ie  jest —  ja k  w skazuje doświadczenie —  sta­
ła  brygada p rodukcy jna . D z ięk i sw ym  znaczo­
nym  rozm iarom , te reny przydzie lone b ryga ­
dom w  polach p łodozm ianu z zasady um oż li­
w ia ją  skuteczne stosowanie leśnych pasów 
ochronnych, natom iast usam odzielnione zw ie- 
na un iem oż liw ia ją  przeprowadzenie ty cn  prac 
podstaw ow ych d la  przekształcenia p rzy rody . 
O rganizacja p racy wg. b rygad  stwarza na jpo­
m yśln ie jsze w a ru n k i d la  ro zw o ju  socja lis tycz­
nego współzaw odnictw a w  kołchozach. Dzię­
k i swej socja lis tyczne j naturze praca w  ko łcho­
zie posiada cechy jakościowe —  once gospo­
dars tw u  kap ita lis tycznem u i  w  jego w a ru n ­
kach nieosiągalne. „W  daw nym  u s tro ju  —  mó­
w i ł  Józef S ta lin  —  ch łop i p racow a li w  po je­
dynkę, p racow a li w g  starych metod, k tó re  
odz iedz iczy li po przodkach i  p rzesta rza łym i 
narzędziam i, p racow a li na obszarn ików  i  ka ­
p ita lis tó w , na ku ła kó w  i  spekulantów , praco­
w a li o głodzie, wzbogacając in n ych .“  3).

D y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  i  zw ycięstw o s tru k ­
tu ry  ko łchozow ej spowodowało g ru n to w n y  
p rzew ró t w  dziedzin ie pracy ro ln icze j. W ładza 
radziecka po raz p ierw szy w  h is to r ii dźw ignę­
ła  w ysoko człow ieka p racy na wsi, jego pracę 
uczyn iła  sprawą honoru  i s ław y. Na p ie rw ­
szym zjeździe ko łchoźn ików  —  u da rn ików  
J. W . S ta lin  m ó w ił w  ten sposób: „S oc ja lizm  
b u du je  się na pracy. Socja lizm  i  praca są n ie - 
ro zd z ie ln e .4) W  kołchozach, podobnie ja k  w  
przem yśle, w spó łzaw odn ic tw o socja listyczne 
s tanow i kom unistyczną metodę p racy .“  —  
„N ajznam ienn ie jsze  we w spó łzaw odn ic tw ie  —  
ja k  uczy Józef S ta lin  —  jest to, że pow oduje 
ono g ru n to w n y  p rzew ró t w  poglądach lu d z i 
na pracę, ponieważ przekszta łca ono pracę z 
haniebnego i  uciążliwego' brzem ienia, za ja ­
k ie  poczytyw ano ją  daw n ie j, na sprawę sławy, 
sprawę dzie lności i  bohaterstw a.“  5)

Osiągając coraz to  nowe sukcesy w  procesie 
w spółzaw odnictw a socjalistycznego, opraco­
w u jąc  i  p rzysw a ja jąc  nową, postępową m eto­
dę pracy, p rzodu jący ko łchoźn icy n ie  czynią 
z tego ta jem n icy , n ie  tra k tu ją  tego ja ko  źród ła  
osobistego wzbogacenia. P rzeciw n ie  —  czynią 
swe osiągnięcia udzia łem  w szystk ich  człon­
ków  kołchozu, całego społeczeństwa. M is trz  
w ysok ich  u rodza jów  M . E. O zierno j w y ra z ił 
to  doskonale w  następujących słowach: „uczyć 
m łodzież —  to m ój św ię ty  obowiązek. Im  w ię ­
cej bohaterów  p racy  soc ja lis tyczne j —  tym  
w ięcej k ra j nasz o trzym a zboża. A  zboże to

3) J. W . S ta lin  „Z aga dn ien ia  le n in iz m u “ , w yd . ros. 
11, s tr. 413.

4) J. W. S ta lin  „Z aga dn ien ia  le n in iz m u “ , w yd . ros. 
11, str. 418.

5) J. W . S ta lin  „D z ie ła “ , w yd . ros., to m  12, str. 315.

potęga naszej o jczyzny —  w  n im  je j s iła “ . 
M . E. O ziernoj, ja k  i  tysiące innych  m is trzów  
gospodarki w ie js k ie j przekazuje swe bogate 
doświadczenia i  swe „ta je m n ice “  wciąż now ym  
uczniom  i  następcom.

C h łop i ko łchoźn icy swą powszechną i  co­
dzienną pracą da ją wspaniałe św iadectw o 
praw dzie  zaw arte j w  słow ach Józefa S ta lina  
na tem at zasadniczych różnic pom iędzy w spó ł­
zaw odnictw em  soc ja lis tycznym  a konku renc ją  
kap ita lis tyczną : „Zasada ko n ku re n c ji: poraża­
n ie  i  ś m ie r ć  je d n y c h ,  zw yc ięstw o i  w ładan ie  
innych . Zasada w spó łzaw odnictw a soc ja li­
stycznego: tw órcza  p o m o c  zanóźnionym  ze 
s tro n y  p rzodu jących  w  ty m  celu, aby osiągnąć 
w s p ó ln y  postęp.“  8)

W spółzaw odn ictw o socja listyczne jest 
w  Z w iązku  Radzieckim  praw em  organ izac ji 
pracy społecznej; wznosiło się ono w  kołchozach 
na nową, wyższą płaszczyznę —  ruchu  sta- 
chancwskiego, k tó ry  opiera się o współczesną 
techn ikę maszynową. Jedno z w ażnie jszych 
zadań w spó łzaw odnictw a socjalistycznego 
w  kołchozach polega na tym , aby zapewnić 
w ysokie  w skaźn ik i w yda jnośc i p racy zarówno 
członków  kołchozu ja k  i  p racow n ików  s tac ji 
maszynowo -  trak to row ych . Można to  osiąg­
nąć ty lk o  p rzy  ściśle sharm onizow anej w spó ł­
p racy  brygad: tra k to ro w y c h  i  p ro d u k c ji ro l­
nej. Należy p rzy  ty m  podkreślić, że usamodzie- 
nione zw iena i  zw iena up ra w  zbożowych prze­
c iw dz ia ła ją  ścisłości w spó łpracy z b rygadam i 
tra k to ro w ym i.

Z tego co powiedziano' w yże j n ie  w y n ik a  
jednakże, że w  zwienach, k tó re  tw orzone są 
d la  u p raw  ro ś lin  przem ysłow ych, w ym aga ją ­
cych p cd o ryw k i, n ie  może ro zw ija ć  się socja­
lis tyczne współzaw odnictw o.

P rzeciw nie, n ie  ty lk o  może, lecz pow inno  
¡się ono wszechstronnie rozw ijać , je ś li ty lk o  
zw ieno jes t zorganizowane p raw id łow o , je ś li 
w ięc stanow i ono część b rygady podporządko­
waną te j osta tn ie j i  je ś li spełnia zadania w spó l­
ne dla całej b rygady, nie zaś przedstaw ia się 
ja ko  w yodrębn iona  grupka, k tó rą  się b ryga ­
dzie przeciw staw ia.

Z a le ty  b rygadow e j poistaci o rgan izac ji p ra ­
cy  n ie  u ja w n ia ją  się żyw io łow o, sam orzutnie. 
O rganizacje  p a rty jn e  i  komsomolskie, k ie ro w ­
n icy  i  a k ty w  kołchozów  w in n i ro zw ija ć  w spó ł­
zaw odnictw o socja listyczne w  brygadach oraz 
pom iędzy brygadam i. W spółzaw odnictw o so­
c ja lis tyczne zm ierza .do tego., by  zapewnić u ro ­
dzaje w ysokie  i  sta le wzrastające, b y  w  m oż li­
w ie  p rę d k im  czasie zastosować ca ły kom pleks 
płodozm ianu, obejmującego także upraw ę 
tra w , b y  w ype łn ić  i  przekroczyć p lanowane za­
dania, b y  wreszcie w  te rm in ie  w ykonać s ta li­
now ski p lan przekształcenia p rzy rody . W spół­
zaw odn ictw o socja listyczne gw aran tu je  także 
twórcze zastosowanie doświadczeń b rygad i 
kołchozów przodujących, podwyższenie kw a -
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l i f ik a c j i  ka d r i  oszczędne gospodarowanie 
dn iów kam i obrachunkow ym i.

Jako podstawowa fo rm a  o rgan izac ji p racy 
w  kołchozach stała brygada p rodukcy jna  umo­
ż liw ia  ścisłe ew idencjonow anie  i  in d y w id u a li­
zację z iem i up raw ne j i  środków  p ro d u kc ji na 
podstawie p racy ko le k tyw n e j oraz um oż liw ia  
ustanow ienie ścisłej odpow iedzia lności każde­
go ko łchoźn ika  za pow ierzone m u zadania. 
W iadom o powszechnie, że jednym  z g łów nych  
argum entów  stosowanych przez zw o lenn ików  
usam odzie ln ionych m nie jszych  jednostek 
(zwieno) s tanow iło  tw ierdzen ie , ja ko b y  ty lk o  
p rzy  stosowaniu tych  m nie jszych jednostek 
m ożliw a  b y ła  ścisła ew idencja z iem i up raw ne j 
i  środków  p ro d u kc ji w  w arunkach  p racy k o ł­
chozowej oraz ustanow ienie surow ej odpow ie­
dzia lności każdego ko łchoźn ika za w ykonan ie  
zleconych m u zadań. Jest to tw ie rdzen ie  b łę ­
dne. Zagadnienie w a łk i z b rak iem  ścisłe j ew i­
denc ji w  tym , bądź in n ym  dziale p racy kołcho­
zowej n ie  może być rozpatryw ane w  oderw aniu  
od innych  zagadnień ro zw o jo w ych  w  ko łcho­
zie. W  p rzec iw nym  razie kom pleks zagadnień 
o rgan izacji p racy w  ro ln ic tw ie  trzebaby roz­
członkować w g  m ałych grządek, p rzydz ie lić  
te grządki kołchoźnikom , ustanow ić zasadę 
indyw idua lnego  akordu i  in d yw id u a ln e j ew i­
denc ji p racy oraz w ykonane j przez każdego 
ko łchoźnika p rodukc ji, a to oznaczałoby rezy­
gnację z maszyn, tra k to ró w  i  kom ba jnów  oraz 
p o w ró t do konnego pługa, do kosy, cepa itd . 
Jeś liby  się chciało w  podobny sposób walczyć 
z b rak iem  in d y w id u a liz a c ji z iem i un raw ne j i  
je j ew idenc ji, czy nie p rzypom ina łoby to na­
w ro tu  do indyw idua lnego , drobnego chłop­
skiego gospodarstwa? Szkodliwość takiego po­
dejścia jest oczywista. Taka rzekoma in d y w i­
dua lizacja  z iem i up raw ne j w  istocie oznacza­
łaby  b rak  ja k ie jk o lw ie k  in d yw id u a liza c ji 
i  ew idenc ji: małe dz ia łk i, g rządk i przyznane 
poszczególnym ko łchon ikom  przes łon iłyby  is to ­
tę kołchozu, os łab iłyby  odpowiedzialność k o ł­
choźników , jako  członków  ko le k ty w u  za całe 
pub liczne gospodarstwo arte lu , za jego losy, 
za pe rspektyw y jego rozw o ju . Duże gospodar­
stwo w  tych  w arunkach  zostałoby rozdrobn io­
ne na małe cząsteczki, a poszczególni kołchoź­
n icy  wyposażeni w  ręczne narzędzie pracy, 
uosabia liby przeciw staw ienie zmechanizowanej 
gospodarki pub liczne j.

O rganizacja  usam odzie ln ionych m a łych  je ­
dnostek roboczych (zwiena) k ry je  w  sobie ta k ­
że inne  szkodliw e konsekwencje, powodując 
dalsze rozdrabn ian ie  dz ia łek i przydzie lan ie  
ich  rodzinom , bądź poszczególnym ko łchoźn i­
kom ; w s trzym u je  ona proces lik w id a c ji daw ­
nej drobnow łasnościowej m entalności, ham uje 
w ychow yw an ie  ko łchoźn ików  w  duchu soc ja li­
stycznego stosunku do pracy. Józef S ta lin  
uczy: „W y b itn e  znaczenie ko łchozów  na tym  
w łaśnie polega, że przedstaw ia ją  się one jako  
podstawowe bazy stosowania w  ro ln ic tw ie  ma­
szyn i tra k to ró w , że stanow ią podstawową bazę

d la  przekształcenia chłopa, d la  przetw orzenia 
jego m entalności w  duchu socja lizm u“  7)

B rygadow a fo rm a organ izad  i p racy w  k o ł­
chozie pozwala na p raw dziw ą  lik w id a c ję  b raku  
in d y w id u a liz a c ji d ew idenc ji z iem i up raw ne j 
na podstaw ie współczesnej te ch n ik i maszyno­
w e j, pozwala da le j na ustanow ienie personal­
nej odpow iedzia lności w  w arunkach  pracy ko­
le k tyw n e j oraz na zastosowanie akordu 
z uw zg lędn ien iem  charak te ru  p ro d u kc ji za­
rów no  indyw idua ln ie , ja k  też i  w g  m ałych 
grup.  ̂P rzy  upraw ach ro ś lin  okopowych, oraz 
technicznych, gdzie m echanizacja jes t jeszcze 
nieznaczna, na obecnym  etapie organizacja 
m a łych  jednostek p ro d u kcy jn ych  (zw ienaj 
w ew ną trz  b rygad u ła tw ia  w łaściw ą In d yw id u ­
a lizację  i  ew idencję.
_ Form a organ izac ji p racy w  kołchozach wiąże 

się ca łk iem  ściśle z zapłatą za pracę. Przez 
upowszechnienie doświadczeń kołchozów  przo­
du jących  p a rtia  i  rząd radz ieck i dopom ogły 
•chłopom ko łchoźn ikom  oprzeć płace za pracę 
w  kołchozie na zasadach socja listycznych, 
w  p ro p o rc ji do jakości i  ilośc i w łożonej pracy.

Dochód w  kołchozie dz ie lony  jest w g dn ió­
w ek obrachunkow ych, z uw zględn ien iem  u ro ­
dza ju  każdej up ra w y  oraz p roduktyw nośc i ho­
dow li. B rygadow a fo rm a  o rgan izac ji p racy po­
zwala w  sposób na jw łaśc iw szy zastosować 
w  kołchozie socjalistyczne zasady płacy, l ik w i­
dować sztywność płac (u raw n iłow ka ) i mate­
r ia ln ie  s tym u low ać dobrze pracu jących k o ł­
choźników . Zupełn ie  jest jasne, że w  obecnych 
w arunkach  tak  ważne założenia p racy ja k  p ra ­
w id łow e  no rm y pracy, w yceny prac w  d n ió w ­
kach obrachunkow ych i  ew idencja w yko n yw a ­
n ych  robó t mogą być zorganizowane ty lk o  
w ska li b rygady z uwzględn ien iem  współczes­
nej te ch n ik i i  pracy ro b o tn ikó w  p rzy  użyciu  
maszyn. E w idencja  p ro d u kc ji pow inna  także 
odbywać się w  s ka li brygady.

B rygadow a fo rm a o rgan izac ji p racy w  k o ł­
chozach, zabezpieczając w ysoko w yda jne  w y ­
ko rzystan ie  maszyn i  dalszy w zrost stosowania 
te ch n ik i w  gospodarstw ie ro lnym , jest ośrod­
k iem  przebudow y m entalności chłopów i  w y ­
chowanie ich  na nowo, w  duchu kom unizm u.

W łaściw a organizacja p racy kołchozu ściśle 
zw iązana jest z jednym  z ważnie jszych zaga­
dnień organizacyjno -  gospodarczego wzm oc­
n ien ia  ko łchozów  —  z ich  scaleniem..

W iadom ym  jest, że w  w ie lu  okręgach 
ZSRR w  czasie tow arow o -  kap ita lis tycznego 
ro zw o ju  ro ln ic tw a  przed R ew olucją  B a ź iz ie r- 
n ikow ą  u tw o rz y ły  się małe zaludnione punk ty . 
Na bazie tych  osad w  p ie rw szym  okresie ko­
le k ty w iz a c ji powstało dużo m ałych kołchozów. 
W  końcu d rug ie j p ię c io la tk i w  północno -  za­
chodnie j części k ra ju  kołchozów o w ie lkości 
do 15 gospodarstw by ło  15,l°/o, od 16 do 30 gos­
podarstw  —  34%; w  cen tra lne j n ie  czarno- 
z iem nej s tre fie , kołchozów  jednoczących do 15

7) J. W. S ta lin  —  Dzieła, wyd. ros. ł .  12, str. 165.
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gospodarstw by ło  13<y0, a od 16 do 30 gospo­
d a rs tw  —  29,2%; w  s tre fie  G órnej W ołg i, k o ł­
chozów posiadających do 15 gospodarstw by ło  
13,1%, a od 16 do 30 gospodarstw —  30,6°/o- 
W  n iek tó rych  okręgach (len ingradzki, k a lin iń -  
(ski, iw anow ski, ja ros ław sk i, k iro w sk i), tak ie  
małe ko łchozy s ta n o w iły  ponad połowę wszy­
s tk ich  ro ln iczych  a rte li. Obecnie, gdy ko łcho­
zy w  masie swej w zm ocn iły  się, a przewaga 
dużych w ie lo  -  gałęziowych gospodarstw jest 
zupełnie oczyw ista, k ie d y  państwo radzieckie 
zapew niło  kołchozom  na podstaw ie s tac ji m a­
szynowo - tra k to ro w ych  potężną, stale rosnącą 
techn ikę, zagadnienie m ałych ko łchozów  na­
b ra ło  nowego znaczenia.

Obecnie, małe rozm ia ry  ko łchozów  (10— 30 
gospodarstw, 100 —  200 ha z iem i orne j) s ta ły  
się ham ulcem  ich  rozw oju , ich  dalszego wzm oc­
n ien ia  i  szybkiego w zrostu  gospodarczego. Za­
stosowanie na n ie w ie lk ich  polach tra k to ró w , 
kom ba jnów  i  w ie lu  in n ych  maszyn jes t nad­
zwyczaj uciążliw e. Oprócz tego od w ie lkości 
p ro d u k c ji zależy stopień w yko rzys tan ia  maszyn 
i  koszt w łasny prac tra k to ro w ych . Dane k o ł­
chozów czarnoziemnego pasa wskazują, że w y ­
korzys tan ie  tra k to ró w  w  dużych kołchozach 
jest pó łto ra  —  do dwóch razy większe, a koszt 
w łasny o pó łto ra  do dwóch razy  niższy, niż 
w  m a łych  kołchozach. M ałe ro zm ia ry  kołcho­
zów n ie  pozw ala ją  chłopom  ko łchozow ym  ko­
rzystać ze współczesnej maszynowej te ch n ik i 
M TS-ów , wprowadzać p łodozm ianów  z zasto­
sowaniem  u p ra w y  tra w , tw o rzyć  systemu la ­
sów ochronnych, organizować wszechstronnie 
ro zw in ię tych  w ie lo  -  ga łęziow ych gospodarstw. 
M ałe rozm ia ry  kołchozów  są pr.zeszkodą w  ra ­
d yka ln ym  polepszeniu w a ru n kó w  b y tu  ch ło­
pów  kołchozowych, w  budow n ic tw ie  k lubów - 
ogródków  jo rdanow skich , żłobków.

Szerokie masy ko łchoźn ików  p rzekona ły  się 
p rak tyczn ie  o tym , że nadal pozostawać w  w a­
runkach  m a łych  kołchozów  —  znaczy w lec się 
w  ty le  kołchozowego budow n ic tw a, o trz ym y ­
wać małe wynagrodzenie na dn iów kę obra­
chunkową.

Doświadczenie wykazało, że małe kołchozy, 
z re g u ły  pozostają w  ty le , ponieważ nie m o­
gą one w  tym  stopn iu  w ykorzys tać  w szystk ich  
ty c h  m ożliwości, ja k ie  daje duże ko lek tyw ne  
gospodarstwo i że duże ko łchozy ro z w ija ją  się 
o w ie le  szybcie j n iż  małe. D la tego też n iedź­
w iedzią przysługę m a łym  kołchozom okazali ci 
k ie ro w n ic y  party jn i', ii m ie jscow i, k tó rz y  za­
m ias t uśw iadam ia jące j i o rgan izacy jne j pracy 
celem  pow iększenia kołchozu na podstaw ie do­
brow o lnych  decyz ji samych ko łchoźników , sta­
ra l i  się przystosować do is tn ie jących  w a ru n ­
ków , k ie ru ją c  się zacofaną techniką.

Scalenie ko łchozów  ma bezpośredni i duży 
w p ły w  na polepszenie organ izacji pracy. Is to ­
tn ie , ko łchozy z 30 —  50 p racow n ikam i, mając 
n ie w ie lk i zakres p rodukc ji, małe pole p łodo- 
zm ianu, m ałą ferm ę hodow li żywego in w en ta ­
rza, zmuszone są rozdrabniać pracę, n ie  są

w  stanie w prow adzić specja lizacji i  na leży­
tego w ykorzys tan ia  ka d r o wyższych kw a ­
lifikac jach . Jednocześnie z powodu słabego 
rozw oju  gospodarstwa publicznego i  gałęzi 
pomocniczych, pracę w  tak ich  kołchozach w y ­
ko rzys tu je  się w  ciągu roku  nadzwyczaj n ie ­
rów nom iern ie , a odsetek personelu k ie ro w n i­
czego obsługującego jest n iezm iern ie  wysoki.

Scalenie ko łchozów  radyka ln ie  zm ienia w a­
ru n k i p rodukc ji, a w ięc i  całą organizację p ra ­
cy. Jaskraw ym  przyk ładem  progresywnego 
znaczenia scalenia d robnych kołchozów jest 
scalenie m a łych  ko łchozów  w  a rte lu  „T ru d “ . 
P rzewodniczącym  tego a rte lu  od 1929 r. jes t 
n ieprzerw an ie  I. I. Chrenow, obecnie Bohater 
P racy Socja lis tyczne j. Zawdzięczając pom yśl­
nemu ro zw o jo w i gospodarstwa publicznego 
członkow ie a rte lu  „T ru d “  ju ż  w  końcu p ie rw ­
szej p ięc io la tk i spostrzegli, że małe rozm ia ry  
a rte lu  są poważną przeszkodą do jego dalszego 
rozwoju. Począwszy od 1933 r. do kołchozu po­
częły przyłączać się sąsiednie małe arte le 
i obecnie jednoczy on 14 w iosek o 266 gospo­
darstw ach i 2575 ha ziem i. D z ięk i scaleniu k o ł­
choz „T ru d “  jes t obecnie kołchozem  - m ilione ­
rem  o potężnym  ze le k try fiko w a n ym  i  w ie lo - 
ga łez iow ym  gospodarstw ie, o w ysok ich  u ro ­
dzajach i  w ysok ie j p ro d u kc ji żywego inw en ta ­
rza.

G łębokie zm iany zaszły w  organ izac ji pracy. 
Kołchoz obsług iw any jes t przez stacje maszy­
nowo - trak to row ą , k tó ra  zagw arantow ała mu 
dostarczenie na przeciąg robó t po lnych  dwóch 
b rygad tra k to ro w ych . Podstawowe procesy 
up raw y  ro l i  są wysoce zmechanizowane. Z o r­
ganizowano dziew ięć b rygad p ro d u kc ii ro ś lin ­
ne j. Już obecnie dz ięk i scaleniu kołchoz osią­
gnął znaczną oszczędność w  sile roboczej. A pa­
ra t k ie row n iczy  został zm niejszony p ięcio­
k ro tn ie . Zam iast 14 przewodniczących pozostał 
jeden, zam iast 14 rachm is trzów  —  trzech, za­
m iast 14 m agazynierów  —  dwóch. Do p ro d u k ­
c ji kołchozowej zw oln iono 79 ludzi. Przed 
scaleniem  w  Kołchozie  S zyb ińsk im  p racow n i" 
ca za trudn iona  p rzy  hodow li k u r  obsług iw a ła 
18 k u r; w  Kołchozie N ik u ls k im  pracownica za­
trudn iona  p rzy  hodow li c ie laków  obsług iw a­
ła  7 cie ląt. W  scalonym  kołchozie  n ie  ma m ie j­
sca na ta k  n ie rac jona lne  w yko rzys tan ie  s iły  
roboczej.

Przeprowadzono specja lizację  p racow n ików  
w g gałęzi p ro d u kc ji. W  p ro d u kc ji roś linne j 
pracu ją : 1 agronom, 17 trak to rzys tów , 18 lu ­
dz i przysposobionych do prac na żn iw ia rkach  
i  kosiarkach. W  p ro d u k c ji żywego inw entarza  
pracu je : 2 zootechników , 1 w e te ryna rz  felczer, 
13 do jarek.

Oprócz tego zapewniono ka d ry  w ie lu  pomo­
cniczym  przedsiębiorstwom  arte lu , ja k : m łyn , 
k ru p ia rn ia , d w ie  kuźnie, cegielnia, s to larn ia  
itd .

Zawdzięczając wzrostowa gospodarki p u b li­
cznej i  w łaśc iw e j o rgan izacji pracy, wysoko 
opłacana jest dn iów ka obrachunkowa. Lecz są 
to  ty lk o  p ierw sze owoce scalenia m a łych  k o ł-
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chozów w  jedno duże gospodarstwo. Co roku  
w zm ocniony kołchoz urucham ia nowe rezerwy, 
u jaw n ia  nowe za le ty pracy arte low e j. Można 
przytoczyć w ie le  p rzyk ładów , dem onstru ją­
cych progresywne znaczenie dobrowolnego 
scalenia kołchozów. Kołchoz „Pob ieda“ re jonu  
dm itrow skiego, okręgu m oskiewskiego przed 
scaleniem posiadał 546 ha, zaś po scaleniu —  
1500 ha. W zm ocnieniu b rygad p rodukcy jnych  
przed scaleniem stała na przeszkodzie mała po­
w ierzchn ia  z iem i upraw nej.

N ie w ie lk ie  rozm ia ry  pó l p łodozm ianu i  dzia­
łe k  b rygad p rodukcy jnych  u tru d n ia ły  stoso­
w anie  skom plikow anych maszyn ro ln iczych. 
N ajw iększe pole płodozm ianu n ie  przekraczało 
18 ha. Scalenie kołchozów od razu o tw orzy ło  
szerokie perspektyw y brygadom  p ro d u kcy j­
nym : w zros ły  rozm ia ry  pó l i  dzia łek brygad. 
W szystko to  stw orzyło  w a ru n k i d la zorganizo­
wania potężnych b rygad p rodukcy jnych  i  do 
dalszego ich  wzm ocnienia.

O sukcesach hodow li żywego inw entarza, 
osiągniętych dz ięk i scaleniu, św iadczy dośw iad­
czenie kołchozu im . S ta lina w  re jon ie  gatczyń- 
sk im  okręgu len ingradzkiego. Ko łchoz ten po­
w sta ł z czterech scalonych m ałych kołchozów. 
Zam iast 4 m a łych  fe rm  hodow li żywego in ­
w entarza stworzono tu  jedną potężną ferm ę 
hodow laną ze 106 d o jn y m i k row am i, z 50 ma­
c io ram i oraz znacznym i ilośc iam i ko n i i d rob iu . 
Powyższe fe rm y  obsługiwane są przez ka d ry  
wysoko w ykw a lifiko w a n e .

We w szystk ich  kołchozach, k tó re  starannie 
p rzygo tow a ły  i  p rzep row adz iły  scalenie m a­
łych  kołchozów, daje się zauważyć znaczne 
zmniejszenie aparatu adm in istracyjnego -  ob­
lig u ją c e g o , osiągnięto znaczną oszczędność 
M rudodn i“1. Jeśli przed scaleniem w ie le  m ałych 
kołchozów i  m a łych  b rygad nie m ia ło  m oż li­
wości korzystan ia  z maszyn M TS-ów , to po 
scaleniu korzystan ie  z obsługi M TS -ów  stało 
się powszechnym. Scalenie sp rzy ja  tw o rzen iu  
się p a rty jn y c h  i  kom som olskich organizacji 
W  kołchozach i  prowadzen iu systematycznej 
ideowo - w ychow aw cze j pracy, co ma p ie rw ­
szorzędne znaczenie dla o rgan izacyjno - gospo­
darczego wzm ocnien ia ko łchozów  i  polepszenia 
°rgan izac ji pracy. A b y  w łaśc iw ie  zorganizo­
wać prace w  scalonych kołchozach, należy 
Jimie ję tn ie  rozm ieścić ludzi, stw orzyć stałe 
brygady produkcy jne , w ybrać  zasługującego 
na zaufanie przewodniczącego i  dobrać b ry ­
gadzistów,, w prow adzić dyscyp linę  pracy, z o r- ' 
Sanizować socjalistyczne współzaw odnictw o.

Scalenie ko łchozów  i  polepszenie o rgan izac ji 
Pracy w  oparciu  o stałe b rygady  p rodukcy jne  
Jest w ażnym  w a runk iem  dalszego ro zw o ju  
R e d u k c ji ko łchozow ej, w zros tu  w yda jnośc i 
PraCy  4 zapewnienia k ra jo w i obfitośc i a r ty k u -

żywnościowych.
j, U w ie ra ją  one nowe szerokie m ożliwości dla 

zw o ju  te ch n ik i w  ro ln ic tw ie , d la polepszenia 
^  acy  w  kołchozach, g w a ran tu ją  wysoko w y - 

aJne w yko rzys tan ie  współczesnej techn ik i

i  są jednym  z decydujących czynn ików  kom u­
nistycznego budow n ic tw a  na wsi.

W y ją t k o w a  ro la  sta łych b rygad p ro d u kcy j- 
v v nych, jako  podstawowej i  g łów ne j fo rm y 

organ izacji p racy w  kołchozach, wym aga od 
k ie ro w n ikó w  kołchozów, od party jnego  i  ra ­
dzieckiego k ie row n ic tw a , od kołchozowych or- 
ganizacyj p a rty jn y c h  szczególnej uw ag i na ich 
dalszy rozw ó j i  wzmacnianie.

W ażnym  w a runk iem  skutecznej pracy b ry ­
gad p rodukcy jnych  jest w łaśc iw y  w yb ó r b ry ­
gadiera. Zgodnie ze sta linow ską ustawą o a r­
ie lach ro ln iczych  b rygad ie r wyznaczony jest 
przez k ie row n ic tw o  arte lu . B rygada to podsta­
wowa i  g łówna fo rm a organ izacji pracy, d la ­
tego też b rygad ie r jes t g łów ną osobistością 
w  p ro d u kc ji kołchozowej. Jest on odpowie­
dz ia lny za pracę całej b rygady i  każdego je j 
członka, on o rgan izu je  pracę w  brygadzie, 
odpowiada za w ykonan ie  rocznego planowego 
zadania, za dobra m ateria lne  i  całość soc ja li­
stycznej własności p rzydzie lone j brygadzie. 
K ie ro w n ic y  ko łchozów  p o w in n i dobrze rozu­
mieć, że b rygad ie r k ie ru je  dużym  odcinkiem  
p ro d u kc ii kołchozu, dużym  ko le k tyw e m  k o ł­
choźników  i d latego pow in ien  on posiadać du­
że zawodowe i  po lityczne kw a lifika c je . B ry ­
gadierów  należy w yb ie rać z grona na jbardz ie j 
doświadczonych o w ysok ich  kw a lifika c ja ch  
kołchoźników , k tó rzy  n ie ty lk o  obeznani są 
z produkcją , lecz także cieszą się au to ry te tem  
ogółu i  zdo ln i są zostać p rzyw ódcam i kołchoź­
n ików .

Stała brygada p rodukcy jna  —  podstawowa 
jednostka gospodarcza kołchozu, jes t szkołą 
socja lis tyczne j pracy. W  brygadzie  ’ codziennie 
zatrudniona jest podstawowa masa kołchoź­
n ików , ona też decydu je  o losie u rodza ju  i  p ro ­
d u k c ji żywego inwentarza. D latego też na 
brygadzie p ro d u kcy jn e j pow inna skupiać się 
cała uwaga k ie ro w n ic tw a  kołchozu i m ie jsco­
w ej o rgan izac ji p a rty jn e j.

W y ją tko w ą  ro lę  we w zm ocn ien iu  b rygady 
odgryw a dyscyp lina  pracy, odpowiadająca w y ­
mogom dużego zmechanizowanego socja listycz­
nego przedsiębiorstwa. W prowadzenie dyscy­
p lin y  p racy  i  podniesienie ro li b rygadiera to 
ważne zadanie organizacyjno -  gospodarczego 
wzm ocnienia kołchozu. Zalicza się tu : ustalenie 
p rodukcy jnych  zadań i  w ydaw anie  zleceń we 
w łaśc iw ym  czasie, w ykonan ie  w  odpow iednim  
czasie, z p u n k tu  w idzen ia  te ch n ik i ro ln icze j i  na 
w ysok im  poziom ie w szystk ich  zarządzeń —  
ko n ta k t z brygadą trak to row ą , stała kon tro la , 
sprawdzenie term inow ego w ykonan ia  zadań 
przez poszczególnych członków  brygady, w p ły ­
wanie na w y łam u jących  się z dyscyp liny  pracy 
i popieran ie dobrze pracu jących członków b ry ­
gady.

Isto ta  socjalistycznego współzawodnictwa 
i  ruchu  stachanowskiego n ie  może być osiąg­
n ię ta  bez św iadom ej d yscyp liny  brygady. P rzo­
du jące ko łchozy różn ią się od pozostałych prze-

425



de w szystk im  poziomem dvscyp liny  pracy, 
o k tó re j w zm ocnien iu decyduie się w  b ryga ­
dzie, jako  podstawowej jednostce p roduk­
cy jne j kołchozu. B rygada p rodukcy jna  po­
w inna  być zw a rtym  ko lektyw em , odpow iadają­
cym  wym ogom  dużego socjalistycznego gospo­
darstwa. Na podstawie w y tycznych  tow . S ta li­
na, w rezu ltac ie  przestudiowania i  zastosowa­
n ia  ogromnego doświadczenia —  znaleziono 
lepsze fo rm y  organ izacji pracy w  kołchozach. 
Na ró w n i z rozw ojem  i  wzm ocnieniem  kołcho­
zów, wzrasta ro la  i  znaczenie p raw id łow e j o r­
ganizacji p racy ko łchoźników , ja k  rów n ież ro la  
k ie row n ic tw a  kołchozu. Gospodarstwo pub licz­
ne kołchozu staje się coraz większe i  bardzie j 
skom plikowane, budu je  się ono, stosując przo­

dującą naukę i  technikę; w zrasta ją  ka d ry  w y -  
soko -w ykw a lifikow an ych  m a js trów  we wszyst­
k ich  gałęziach ro ln ic tw a . W szystko to  staw ia 
przed k ie row n ic tw em  kołchozu poważne w ym a­
gania. W zrasta ro la  i  odpowiedzialność kom u­
n is tów  —  ja k  k ie row n ików , ta k  i  szeregowych 
członków  kołchozów. W ie jsk ie  organizacje pa r­
ty jne , sprawujące p a rty jn ą  kon tro lę  nad całą 
działalnością kołchozu, pow inny  zw rócić szcze­
gólną uwagę na zagadnienie organ izacji pracy 
i płacy, wzm ocnienie sta łych  brygad p roduk­
cy jn ych  oraz zabezpieczeniu przodujące j ro li 
kom un is tów  w  p rodukc ji. W szystko to jeszcze 
bardzie j wzmoże entuzjazm  i  in ic ja ty w ę  mas 
kołehoźniczych, zagw arantu je  now y potężny 
rozw ój p ro d u kc ji kołchozowej.

M . K R A J E W

N A R O D O W Y  P L A N  GOSPODARCZY 
W  W Y K O N A N IU

6  T A L E  rozw ija jące  się w spó łzaw odnictw o 
p racy i  ruch  rac jona liza to rsk i, podejm o­

wanie przez klasę robotn iczą zobowiązań p ro ­
d u kcy jn ych  oraz szereg poczynań organiza­
c y jn ych  usp raw n ia jących  rea lizac ję  P lanu  Go­
spodarczego na m iesiąc czerw iec oraz p lan na 
I  półrocze p ierwszego ro k u  P lanu  Sześciolet­
niego w ykona liśm y z nadwyżką. Zakończenie 
pierwszego półrocza odcinka re a liz a c ji P lanu 
6-letniego m ia ło  m iejsce p rzy  wzm agającym  
się tem pie p ro d u k c ji m iędzy in n y m i na sku ­
tek  podjęcia przez m asy pracujące zobow ią­
zań p ro d u kcy jn ych  d la  uczczenia zb liża jące j 
się szóstej roczn icy M an ifestu  P K W N .

D n ia  20 czerwca ko le ja rze  węzła T a rn o w ­
sk ie  G óry  rz u c il i hasło uczczenia 6 -te j roczn i­
cy odrodzenia. Na apel ten odpow iedzie li no­
w y m i zobow iązaniam i n ie  ty lk o  ko le jarze z róż­
nych  stron Po lski, ale i  p racow n icy  tys ięcy  in ­
nych zakładów  p racy  całego k ra ju .

P lan  p r o d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j  
na m iesiąc czerw iec oraz I  półrocze 1950 r. 
przekroczono. W edług tym czasow ych danych 
liczb y  dotyczące w ykonan ia  p lanu  p ro d u kc ji 
w ażn ie jszych a rty k u łó w  p rzem ysłow ych przed­
staw ia ją  się, ja k  następuje: (w  %>°/o)

W  i; k o n a n ie S tos. p ro c .  
d o  c z e rw c a

W jjk o n e n i 
w  I  p ó łr .u)„ c z e rw c u r .  1949 1S50 r .

energ ia  e lek tryczna 102 m 104
w ę g ie l (kam ienny 101 109 103
w ęg ie l b ru n a tn y 104 116 104
ropa n a fto w a 104 111 105
koks 103 104 102
soda kalcynowam a 110 103 102
azo ta iak
sa le trzak  z sa le trą

103 111 101

an ionow ą 88 134 102
b a rw n ik i 108 124 109

W  p k o n a n ie  
w  c z e rw c u

Stos. p ro c . 
d o  cz e rw c a  

r .  1949

W i l  o n e c ie  
w  I  p ó ł.  

19:0 r .

stal 105 110 101
w y ro b y  w a lcow ane 101 107 103
cyn k 99 106 101
t ra k to ry 116 163 112
ro w e ry
m aszyny i  narzędzia

108 110 100

ro.-nicze 106 110 110
cem ent 105 110 106
pa p ie r 105 127 105
tk a n in y  baw e łn iane 103 112 102
skó ry  podeszwowe 99 121 104
m yd ła  w sze lk ie 103 117 105
obuw ie 109 116 108
papierosy 102 116 102
p iw o 125 120 113
c u k ie rk i 110 149 107

P lan p ro d u k c ji stocznli po lskich, w yrażony
w  cenach n iezm iennych w ykonano w  1010/o> 
co oznacza przekroczenie poziom u p ro d u k c ji z 
czerwca 1949 r. o 27%. P lan za okres styczeń—  
czerwiec, przekroczono o 9%. P lan połowów  
m orsk ich  w ykonano  w  122%, p rzy  czyni 
osiągnięto w zrost o 167% w  po rów nan iu  z ana' 
log icznym  okresem ubiegłego ro ku . Półroczny 
p lan po łow ów  m orsk ich  przekroczono o 6J/o- 
T ym  samym w ykonano 56% rocznego planu 
połowów.

Jak w yn ika  z zamieszczonej pow yżej tabeli) 
zadania Narodowego P lanu  Gospodarczego na 
m iesiąc czerw iec 1950 r. zosta ły w  podstawo' 
w ych  a rtyku ła ch  osiągnięte i  przekroczone- 
N a jw iększe przekroczenie uzyskano w  zakre ' 
sie b a rw n ikó w  i  row e rów  (o 8%), sody ka lc y ' 
nowanej i  cuk ie rków  (o 10%) tra k to ró w  (° 
16%) i  p iw a  (o 25%). Jednocześnie da ł się z3'  
uważyć poważny w zrost p ro d u k c ji w  porówna 
n iu  z czerwcem  ub. r .  P rodukc ja  saletr z ikU) 
tra k to ró w , papieru, obuw ia, cuk ie rków , ph^3
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i szeregu in n ych  a rty k u łó w  by ła  ponad 25% 
większa, n iż  w  analog icznym  okresie ub. r.

N iew ykonano p lanu  miesięcznego w  zakre­
sie sa ietrzaku (88%), cynku  (99%) i  skór po- 
deszwowych (99%). M im o  n iew ykonan ia  p la ­
nu miesięcznego w  w ym ien ionych  a rtyku ła ch  
przekroczono zadania p lanu na I  półrocze uzy- 
sku jąc 102°/o w  saietrzaku, 101% w  cynku  i 
104% w  skórach podeszwowych.

W ykonanie  p lanu  p ro d u kc ji przem ysłow ej 
w ed ług ilości w  zakresie n ie k tó rych  podstawo­
w ych  a rty k u łó w  przedstaw ia ło  się w  czerwcu 
1950 r. ja k  następuje:

A r ty k u ł

Węgiel kam ien ny  
Węgiel b ru n a tn y  
keks
m aszyny i  na rzędzi 

ro ln icze  
tra k to ry
skóry  padeszwowe
Papier
cement
tk a n in y  baw e łn iane  
tk a n in y  w e łn iane
obuwie
m yd ła  w sze lk ie  
P iwo

P o nad  p la n
Jedn. miary I lo ś ć ( iv  je d n .  

m ia ry )

ton 6 .2 84 .5 93 40 .093
ton 3 7 6 .78 9 15 .789
ton

£
44 2 .34 9 12.286

szt. 3 3 .337 2.220
szt. .330 45

ton 1 .073 ,2 172,2
ton 24 .160 1.156
ton 2 4 3 .9 7 0 10 .985

ty,s. m. 33 .597 1.024
tyss. m. 3 .357 191

tys. ¡par. 1 .261,5 102,9
ton 4 .6 3 0 147

tys. h l 374 76

W  zakresie w szystk ich  wyszczególnionych 
Podstawowych a rty k u łó w  przem ysłow ych osią­
gnięto lu b  przekroczono zadania p lanu na I  
Półrocze 1950 roku . Jednocześnie m ia ł m iejsce 
s iln y  w zros t p ro d u k c ji w  porów nan iu  z r. ub. 
P rodukc ja  przem ysłow a w  I  pó łroczu 1950 w y ­
niosła 125% w  porów nan iu  z analogicznym  
okresem ub. r.

Przekroczenie zadań Narodowego P lanu Go­
spodarczego w  I  półroczu 1950 r. s tw o rzy ło  do­
godne w a ru n k i do rozpoczęcia w a lk i o przed­
te rm inow e w ykonan ie  p lanu w  ska li rocznej, 
W czerw cu szereg załóg fab rycznych  podję ło 
Pterwsze zobowiązanie zm ierzające do przed- 
erm inowego w ykonan ia  p lanu  rocznego. I  tak  
obotn icy h u ty  S ta low a W ola zobow iąza li się 

Wykonać swój p lan roczny do dn ia 30 lis topa­
da, a gó rn icy  ko pa ln i „B o les ław  C h ro b ry “  do 
dnia 16 lis topada br. Jak p rzedstaw ia ją  się 
Punkty w y jśc iow e  do w a lk i o przedterm inow e 

ykonanie  p lanu rocznego po 6-m iesiącach ję ­
l i  ,reaIizac^  na i^ePtei noówf.ą poniższe dane 

czbowe. Do końca czerwca osiągnięto następu- 
^Ge p rocenty  w ykonan ia  p lanu  rocznego:

w ęg ie l kam ien ny  50»/o
koks 51°/0
azo tn ia k  5 lo/ 0
sa^etrzak z sa le trą  am onow ą 52"/o
b a rw n ik i 5 qo/ 0
m aszyny i  narzędzia ro ln . 55o/ 0
t ra k to ry  50o/ 0
obuw ie  56»/o
p a p ie r 52o/ 0
m yd ło  53«/o
pap ierosy 50o/o
c u k ie rk i 51»/0

t l i i^ a uwagę zasługuje osiągnięcie szczegól- 
w ysokich  re zu lta tó w  w  w yko n a n iu  p lanu

rocznego w  zakresie maszyn i  narzędzi ro ln i­
czych (55%) i obuw ia (56%).

Pierwsze półrocze 1950 ro ku  s tanow iło  w aż­
n y  etap w  walce o jakość p ro d u k c ji p rzem y­
słow ej. D z ię k i stałem u w zros tow i współzawod­
n ic tw a  o jakość p ro d u kc ji oraz w prow adzen iu  
w  czyn uchw a ły  K o m ite tu  Ekonomicznego 
Rady M in is tró w  w  spraw ie  jakości p ro d u kc ji 
nastąpiła dalsza 'poważna poprawa w  ty m  za­
kresie. Szczególnie zacięta w a lka  o jakość by ła  
prowadzona w  przem yśle w łók ienn iczym . Za­
pow iedź dalszego je j zaostrzenia w  I I  półroczu 
br. stanow ią m. in . u chw a ły  odbytego w  czerw ­
cu I I I  K ra jow ego  Z jazdu  Z w iązku  Zawodowe­
go P racow n ików  P rzem ysłu  W łókienniczego 
w  Polsce, k tó re  s tw ie rdza ją :

„Z ja z d  uważa za szczególnie wskazane opra ­
cowanie i  rozszerzenie regu lam inów  prem io­
w ania za jakość p ro d u kc ji na w szystk ie  gałę­
zie przem ysłu  w łókienniczego. M etody pracy 
tcw . Czutkicha i  in n ych  radzieckich czoło­
w ych  p rzodow n ików  i rac jona liza to rów  p o w in ­
ny  być wzorem  d la  po lsk ich  w łó k n ia rz y “ .

W  r o l n i c t w i e  b ilans osiągnięć zw ią ­
zanych z w ykonan iem  tegorocznej w iosen­
nej a k c ji s iewnej i lu s tru je  dokładn ie K o m u n i­
ka t Państwowej K o m is ji P lanowania Gospo­
darczego o w yko n a n iu  Narodowego P lanu Go­
spodarczego w  I I  k w a rta le  1950 r. Jednak kon ­
centracja  uw ag i na sp raw nym  zakończeniu 
prac s iew nych nie przeszkodziła p rzygo tow a­
n iom  do tegorocznej a kc ji żn iw ne j. W  zakła­
dach Technicznej O bsług i R o ln ic tw a  przepro­
wadzone zosta ły  niezbędne rem on ty  maszyn 
żn iw nych . Spółdzie ln ie  gm inne zaopatrzone zo­
s ta ły  w  potrzebne ilośc i m a te ria łó w  pędnych 
i  innych  m a te ria łów  niezbędnych do przepro­
wadzenia a k c ji żn iw ne j. M a te r ia ły  te zostały 
rozprowadzone pom iędzy poszczególne ośrod­
k i  maszynowe oraz gospodarstwa chłopskie. 
W  przededn iu  a k c ji żn iw ne j robo tn icy  szeregu 
gospodarstw  ro ln ych  i  ośrodków m aszynowych 
d la  uczczenia Św ię ta  Odrodzenia, rz u c il i ha­
sło przedterm inow ego w ykonan ia  a kc ji żn iw ne j 
zapewnia jąc ty m  sam ym  je j sprawną rea liza ­
cję.

N iezw yk le  ważne znaczenie d la  dalszego por 
m yślnego ro zw o ju  gospodarki w ie js k ie j w  ra ­
mach P lanu 6-le tn iego będzie m ia ła  uchwalona 
28 czerwca br. ustawa o powszechnej e le k try f i­
k a c ji wsi. Ustawa wprowadza prob lem  e le k try ­
f ik a c ji w s i i  osied li do ogólnarodowego p lanu 
gospodarczego, w ed ług  założeń państwowego 
p lanu  inw estycyjnego. W łaściwe zjednoczenia 
energetyczne opracują p lan e le k try f ik a c y jn y  
danego terenu. P lan ten będzie zatw ierdzony 
przez P rezyd ium  W RN. Wobec tego, że e lek­
try f ik a c ja  w s i wym aga poważnych w k ładów  
m a te ria łow ych  i  kosztów pieniężnych, Rząd po­
s ta n o w ił zw iększyć jeszcze swoją pomoc dla 
w s i w  ty m  zakresie, a w  szczególności d la ro ­
b o tn ikó w  ro ln ych  i  pracującego chłopstwa. 
G rom ady, objęte planem  powszechnej e le k try ­
f ik a c ji na dany rok , będą m ia ły  doprowadzoną
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l in ię  e lek tryczną  do budynkó w  oraz założone 
w  tych  budynkach urządzenia odbiorcze w g za­
sad usta lonych  przez Rząd.

Jak s tw ie rd z ił w  czasie obrad Sejm u U sta­
wodawczego nad w /w  ustawą w icep rem ie r 
H. C helchow ski: „us taw a  w  spraw ie p lanow ej 
e le k try f ik a c ji jest jeszcze jednym  osiągnię­
ciem i  jeszcze jedną dźw ign ią  w s i po lsk ie j w  
je j p racy i  walce na drodze do soc ja lizm u“ .

W  k o m u n i k a c j i  p lan  przew ozów  to ­
w a row ych  ko le i no rm a lno to ro w ych  na czer­
w iec przekroczono o 6°/o. W  porów nan iu  z ro ­
k ie m  ub ieg łym  przew ozy w zro s ły  w  tonach o 
16%. P lan przewozów osobowych przekroczo­
no o 15%, p rzy  wzroście o 28%  w  porów na­
n iu  z czerwcem ub. ro ku . Rów nież przekroczo­
no p lan przewozów  osobowych ko le i do jazdo­
w ych  (105%).

Pó łroczny p lan przewozów  ko le jo w ych  zo­
sta ł przekroczony w  przewozach tow a rów  ko ­
le ja m i n o rm a ln o to ro w ym i o 2% , w  przewozach 
osób o 14%. K o le je  dojazdowe p rzekroczy ły  
pó łroczny p lan  przewozu osób o 9%. W y n ik i 
w ykonan ia  Narodowego P lanu  Gospodarczego 
w  zakresie ko m u n ika c ij samochodowej przed­
s taw ia ją  się ja k  następuje:

W  p o ró u n » n iu  
z cze ru rcem  1S49 r .

W y k o n a n ie  w  p ro c e n t ,  c h

przew óz to w a ró w  101 334
przew óz osób 107 169

Półroczny p lan przewozów  PK S  został w y ­
konany w  przewozach to w a ró w  w  142%, a w
przewozach osób w  116%.

P lan p rze ładunku po rtów  m orsk ich  w  cze rw ­
cu w ykonano w  109%. F lo ta  m orska w ykona ­
ła  p lan przewozów tow arow ych  w  134%. P lan 
pó łroczny p o rty  m orskie  w yko n a ły  w  129%, a 
f lo ta  w  108%.

W ykonanie  p lanu  w  zakresie usług poczto­
w ych przedstaw ia się następująco (w  % % )•

W  p o ró u in a n iu  
W p k o -  z c z e r irc e m  1949 r .
n n ie  uj procentach

p rz e s y łk i lis to w e  z w yk łe  102 110
p rz e s y łk i lis to w e  polecone 104 120
paczk i i  l is ty  w a rtośc iow e  93 113
czasopisma 100 138
przekazy pocztowe 101 110

W y n ik i osiągnięte w  I  pó łroczu w  hand lu  
uspołecznionym  p rzyczyn iły  się do dalszego 
znacznego polepszenia .sytuacji w  zakresie zao­
patrzen ia  ludności p racu jące j. Popraw a s y tu ­
ac ji zw iązana b y ła  ściśle ze s ta łym  wzrostem  
masy tow arow e j na ry n k u  oraz ro li  uspołecz­
nionego aparatu  handlowego. I lu s tru je  to  po­
niższe zestawienie (w  % % )

I  k in . I I  ku?.

w zro s t ob ro tów  uspołecznione­
go a p a ra tu  hand low ego w
p o ró w n a n iu  z r. ub. ok. 30°/o ° k .  75e/o

wtzrost sieci uspołecznionego 
apa ra tu  hand low ego w  po­
ró w n a n iu  z r. ub. 52°/o 42°/(ł

Zniesione zostały ograniczenia w  nabyw an iu  
n ie k tó rych  tow arów , oraz un iem oż liw iono  p ró ­
b y  zakłócenia rów now ag i przez spekulację

J. M.

PP7COIAP ANICZNY
O W Y K O N A N IU  P A Ń S TW O W E G O  P E A N U  R O Z ­
W O JU  G O S P O D A R K I N A R O D O W E J ZSR R  W  I i  

K W A R T A L E  R. 1950

R O ZW Ó J przem ysłu , ro ln ic tw a  i  k o m u n ik a c ji, b u ­
d o w n ic tw o  kap ita lne , w zros t o b ro tu  to w a ró w  oraz 

podn ies ien ia  m a te r ia ln e j i  k u ltu ra ln e j s topy życ io w e j 
na rodu  w  d ru g im  k w a rta le  rcŁcu 1950 ch a ra k te ry z u ją  
następu jące dane:

I.
W Y K O N A N IE  P L A N U  P R O D U K C J I W  P R Z E M Y Ś L E  .

P la n  p ro d u k c ji w  d ru g im  k w a rta le  1950 ro k u  pod 
w zg lędem  g loba lne j p ro d u k c ji p rzem ys łu  w yko n a n y  
został przez m in is te rs tw a  w  sposób następu jący:

P ro c e n t w y k o ­
n a n ia  p la n u  
k w a rta ln e g o  

w  I I  k w . 1950 r.

M in is te rs tw o  P rzem ys łu  M eta lurg icznego 
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  W ęglowego 
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  N a ftow ego 
M in is te rs tw o  E le k tro w n i

104
101
104
104

b K o m u n ik a t C entra lnego  U rzędu  S tatystycznego 
p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR.

P ro c e n t w y k o ­
n a n ia  p la n u  
k w a rta ln e g o

w  I I  k w . 1950 r .
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Chem icznego 106
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  E lektro techn icznego 106
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Ś rod ków  Łączności 102
M in is te rs tw o  B ud ow y C iężk ich  M aszyn 102
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Śamochod. i  T ra k to r . 103
M in is te rs tw o  B u d o w y  O b ra b ia re k  101
M in is te rs tw o  B ud ow y M aszyn i P rzy rząd ów  101
M in is te rs tw o  B ud ow y M aszyn Budow lani, i  D róg. 103
M in is te rs tw o  B ud ow y M aszyn T ransp o rtow ych  103
M in is te rs tw o  B u d o w y  Maszyn_ R o ln iczych  100
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M a te r ia łó w  B ud ow l. ZSRR 108 
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  D rzew n  i  Pap ie r. ZSRR 100
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  L e kk ie g o  ZSRR 107
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Rybnego ZSRR 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M ięsnego i  M lecz. ZSR R  103
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Spożywczego ZSRR 1°4
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M ie jscow ego i  M in is te r ­

s tw a M ie jscow ego P rzem ysłu  O pałow ego re ­
p u b lik  zw iązkow ych  10”

P rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e M in is te rs tw a  K o ­
m u n ik a c ji

P rzeds ięb io rs tw a p rzem ysłow e M in is te rs tw a  O chro ­
n y  Z d ro w ia  ZSRR

P rzeds ięb io rs tw a p rzem ysłow e M in is te rs tw a  K i ­
n e m a to g ra fii ZSRR

Spółdzielczość przem ysłow a

101

105

108
10l
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P la n  d rug iego k w a r ta łu  1950 ro k u  pod wzg lędem  
p ro d u k c ji g loba lne j p rzem ys łu  ZS R R  ogółem  w y k o ­
nany  zosta ł w  103%.

P la n  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j za p ierw sze półrocze 
1950 ro k u  został rów n ie ż  przekroczony.

W  d ru g im  k w a rta le  w yp ro d u ko w a n o  ponad p lan  
znaczną ilość s ta li, m e ta li k o lo ro w ych , w ęgla , ro p y  
n a fto w e j, benzynv, n a fty , p a liw a  do m o to ró w  d ies lo . 
w ych . e n e rg ii e lek tryczne j, m a łvch  tu rb in  w odnych, 
m o to ró w  e lek trycznych , tra n s fo rm a to ró w , p ro s to w n i­
k ó w  rtęc io w ych , łożysk k u lk o w y c h , w agonów  to w a ro ­
w ych , sam ochodów  c iężarow ych  i  osobowych, m o tocy ­
k l i ,  ładow aczek sam ochodow ych, e kd ra w a to ró w , m a­
szyn do sadzenia lasów , k o m b a jn ó w  zbożowych, na w o ­
zów  m in e ra lnych , sody kaustyczne j, kauczuku , b a rw ­
n ik ó w  i in n y c h  che m ika lió w , cem entu, azbestu, szkła 
okiennego, papy, łu irk u  budow anego , ra d io o d b io rn i­
ków , m aszvn do szycia, zegarków, apa ra tów  fo tog ra ­
ficznych , tk a n in  baw e łn ian ych . ln i.anvch, w e łr)ianvch  
i  jedw abnych , w łó k n a  sta-nlowego i  sztucznego je d w a ­
b iu , ob uw ia , m ięsa, w ę d lin , p ieczyw a, w y ro b ó w  cu ­
k ie rn ic z y c h , m yd ła , sp iry tu su , w in a  gronow ego szam­
pana, p iw a , pa p ie rosó w  i  w ie lu  in n y c h  nodza jów  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j.
o P rz y  w y k o n a n iu  p lanu  p ro d u k c ji g loba lne j i  w ię ­
kszości bardzo w ażnych ro d z a jó w  p ro d u k c ji p rze m y­
s ło w e j w  na tu rze  n ie k tó re  m in is te rs tw a  n ie  ca łkow ic ie  
w y k o n a ły  p la n  w  zakres ie  poszczególnych w ażnych  ro ­
d za jó w  p ro d u k c ji.  M in is te rs tw o  P rzem ys łu  M e ta lu r ­
gicznego n ie  w y k o n a ło  k w a rta ln e g o  p lan u  p ro d u k c ji 
poszczególnych ro d z a jó w  w a lc ó w k i i  sprzętu m e ta lu r ­
gicznego, M in is te rs tw o  B ud ow y C iężkich  M aszyn —  
tu rb in  pa row ych , M in is te rs tw o  B u d o w y  O b rab ia rek  —  
n ie k tó ry c h  ty p ó w  ob ra b ia re k  eto sk raw an ia  metali.. M i­
n is te rs tw o  B ud ow y M aszyn i P rzy rząd ów  —  ko m p re ­
sorów  1 m aszyn do liczen ia , M in is te rs tw o  B ud ow y M a ­
szyn R o ln iczych  —  n ie k tó ry c h  rod za jów  m aszyn ro l­
n iczych, M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M a te r ia łó w  B udo­
w la n ych  ZSRR —  dom ów  s tandartow ych , M in is te rs tw o  
P rzem ysłu  Drzewnego i  Pap ierniczego ZSRR —  pa­
p ie ru , podk ładów , dom ów  s tandartow ych  i  zw ózk i m a­
sy drzew ne j.

I I .

W ZR O ST P R O D U K C J I P R Z E M Y S ŁO W E J
P ro d u kc ja  na jw ażn ie jszych  ro d za jó w  w y ro b ó w  prze ­

m ys ło w ych  w  d ru g im  k w a rta le  1950 ro k u  zm ie n iła  się 
w  p o ró w n a n iu  z d ru g im  k w a rta łe m  1949 ro k u  w  spo­
sób następu jący:

S u ró w ka  żelazna

1Ï u:. 1950 r, 
tu  s to su n ku  p ro c . ’!  
do  I I  k u j.  1949 r .

1 2 2
S ta l 119
W al-cówka 116
S zyny k o le jo w e 109
R u ry  żelazne 1 1 2
M iedź 114
C ynk 12 1
O łów 133
W ęgie l 1 1 2
Ro-pa n a fto w a 117
Benzyna 113
N a fto 116
P a liw o  do- m o to ró w  d ies łow ych 155
Gaz n a tu ra ln y 105

E ne rg ia  e lek tryczna 115
E le k tro w o zy  m ag is tra low e 135
W agony tow a row e  m ag is tra low e 117
Sam ochody ciężarowe 126
Sam ochody osobowe 150
Autobu-sy 132
Łożyska k u lk o w e 133
S przęt m e ta lu rg iczny 10 1
Ek-skaw atory 136
T u rb in y  pa iO w e 169
D ź w ig i samoch. i  ła do w aczk i -samoch.. 180
M o to ry  e kt-r. do 100 k W 119
M o to ry  e lekr. ponad 100 k W 119
O b ra b ia rk i do s k ra w a n ia  m e ta li --  M i-
n is te rs tw o  B ud ow y O b rab ia rek 1 1 0
W arsz ta ty  tk a c k ie 121

IT uj. 1950 r .  
uj f to fu n k u  p ro c . 
do  I I  k i r .  1949 r.

M aszyny do liczen ia  108
T ra k to ry  H 6
K o m b a jn y  zbożowe 163
P łu g i tra k to ro w e  158
S iew n i k i tra k to ro w e  195
K u lty w a to ry  tra k to ro w e  185
Soda kaustyczna 114
Soda ka lcynow ana 119
N aw ozy m in e ra ln e  H 8
B a rw n ik i ioo
K auczuk  syn te tyczny 120
O pony samochodowe 127
Zw ózka drzew a do ce lów  przem ysłów . 113 
P an ie r 120
Cem ent 126
Szkło ok ienne  106
Ł u n e k  b u d o w la n y  127
Pana 119
Cegła 134
D om y s tandartow e • 119
R o w ery  122
R a d io o d b io rn ik i 128
M aszvny do szycia 1J9
Z ega rk i 133
A n a ra ty  fo tog ra ficzne  129
T k a n in y  baw e łn iane  102
T k a n in y  ln ia n e  122
T k a n in y  jedw abne 120
O buw ie  skórzane 123
O buw ie  gum ow e 119
W y ro b y  pończosznicze 124
M ięso i58
W ę d lin y  141
M asło 105
Tłuszczę roś linn e  105
W y ro b y  cuk ie rn icze  122
K o n se rw y  136
H e rba ta  112
M y d ło  111
S p iry tu s  104
P ap ie rosy 119
W ino  gronowe 168
Szampan 123
P iw o  130

G loba lna  p ro d u k c ja  całego p rze m ys łu  ZSRR w z ro ­
sła w  d ru g im  k w a rta le  1950 noku w  p o rów nan iu  z 
d ru g im  k w a rta łe m  1949 ro ku  o 21°/o-

W ykorzys tan ie  sprzętu m aszynow ego w  przem yśle  
w  d ru g im  k w a rta le  1950 ro k u  po lepszyło  się w  po rów ­
na n iu  z d ru g im  k w a rta łe m  1949 roku .

W  przeds ięb io rs tw ach  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  M e­
ta lu rg icznego w zros ła  p ro d u k c ja  s ta l; z jednego m e tra  
kw a d ra to w eg o  po w ie rzchn i spodu p ieców  m a rte n o w - 
skich. Znaczn ie w zrosła  w  p o rów nan iu  z rok iem  ub ie ­
g łym  w yd a jn ość  -kom bajnów  w ę g lo w ych  w  koma-lniach 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu  W ęgłowego, ja k k o lw ie k  n o r­
m y  p lanow e  na ro k  1950 n ie  zosta ły  jeszcze osiągnięte, 
W  przeds ięb io rs tw ach  M in is te rs tw a  P rzem ys łu  N a fto ­
wego^ w zro s ła  szybkość eksp loatacy jnego w ie rce n ia  
szybów n a fto w ych . Polepszyło się w yko rzys ta n ie  sprzę­
tu  m aszynowego w  pods taw ow ych  gałęziach prze­
m ys łu  chemicznego, w  p rzem yśle  d rze w n ym  i  te k s ty l­
nym .

Jednakow oż n ie  zosta ł p rz y  ty m  os iągn ię ty  us ta lo ­
n y  przez p la n  w sp ó łczyn n ik  w yko rz y s ta n ia  użytecznej 
ob ję tośc i p ieców  hu tn iczych  w  przeds ięb io rs tw ach  M i­
n is te rs tw a  P rzem ys łu  M eta lu rg icznego i n ie  są w y k o ­
nyw ane  _ p lanow e n o rm y  w  zakresie -szybkości badaw ­
czych w ie rceń  szybów n a fto w ych  w  przeds ięb iors tw ach 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu  N aftow ego.

Z użycie  -surowców, m a te ria łó w , p a liw a  i  en e rg ii ele­
k try c z n e j na jednos tkę  p ro d u k c ji w  d ru g im  k w a rta le  
1950 ro k u  uległo_ obn iżen iu  w  w ie lu  gałęziach p rzem y­
słu w  p-o-równa-niu z d ru g im  k w a rta łe m  1949 ro ku .

U sta lone  na d ru g i k w a r ta ł 1950 ro k u  zadanie w  za­
kres ie  obniżenia kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji p rze­
m ys ło w e j zosta ło przekroczone ’. K osz ty  w ładne p ro ­
d u k c ji p rzem ys łow e j w  d ru g im  -kw arta le  1950 ro k u  
o b n iż y ły  się w  cenach p o ró w n y w a ln y c h  (0 6%.
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I I I .  R O LN IC T W O

K ołchozy, s tac je  m a s z yn o w o -tra k to ro w e  i  sowchoz.y 
pom yśln ie  p rze p ro w a d z iły  siew  w iosenny, w y k o n a ły  
p la n  siew u zbóż ja ry c h , d o p ię ły  skrócenia te rm in ó w  
i  podn ies ien ia  ja kośc i w iosennych ro b ó t po lnych.

P rz y ro s t obszarów  za&iewnych pod  u rodza j 1950 ro ­
ku , w ed ług  w stępnych danych, w  sowchozach, ko łc h o ­
zach i  in d y w id u a ln y c h  gospodarstwach ch łopsk ich  w y ­
nosi ogółem w  p o rów nan iu  z  ro k ie m  1949 oko ło  6 m i­
lio n ó w  he k ta rów .

Obszar zasiewów na jcenn ie jsze j ro ś lin y  zbożowej — 
pszenicy ja re j,  rozszerzony został p ra w ie  o 2 m ilio n y  
he k ta rów . Zas iew y ba w e łny  zw iększono o 540 tys. he­
k ta ró w  i  ln u  d ług ow lókn is tego  •— o 270 tys. h e k ta ró w ; 
zw iększono rów n ież  zasiewy b u ra k ó w  cu k ro w ych , ln u  
w łochatego, konop i, soi i  in nych  ro ś lin  p rzem ys łow ych .

Zas iew y pszenicy ja re j i  ro ś lin  p rzem ys łow ych  
g łów n ie  przeprow adzono p o  z ię b li i  na  odłogach, p rze ­
w ażn ie  nas ionam i ga tunko w ym i.

W  szkołach m echan izac ji i  na  ku rsa ch  p rz y  stacjach 
m aszynow o -  tra k to ro w y c h  i  sowchozach w yszko lono 
i  przeszkolono oko ło 70 tys. k o m b a jn e ró w  i  pom oc­
n ik ó w  k o m b a jn e ró w  oraz w ie lu  in n y c h  p ra co w n ikó w  
w  dziedzin ie  m echan izac ji i  e le k try f ik a c ji ro ln ic tw a .

W  ro k u  bieżącym  stacje m aszynow o-trak to row e , 
ko łchozy i sowchozy p rzys tęp u ją  do ż n iw  jeszcze lep ie j 
wyposażone w  sprzęt techn iczny n iż  w  ro k u  1949. L icz ­
ba k o m b a jn ó w  zbożow ych w zrosła  do dn ia  1 lip ca  1950 
ro k u  w  p o rów nan iu  z ich stanem  na dz ień 1 lipca  1949 
ro k u  o 20% w  te j liczb ie  k o m b a jn ó w  sam obieżnych
0 3,3 razy ; liczba tra k to ro w y c h  i  sam obieżnych kosia­
re k  do siana w zrosła  2,6 razy. O prócz tego ro ln ic tw o  
o trzym a ło  w ie lk ą  ilość konnych  kos ia rek , żn iw ia re k
1 in n ych  m aszyn żn iw nych . P a rk  sam ochodów  cięża­
ro w y c h  w  ro ln ic tw ie  w zrós ł w  ty m  sam ym  okresie
0 22 “/».

Zapasy p a liw a  d la  tra k to ró w , sam ochodów i  ko m ­
b a jn ó w  w  stacjach m a s z y n o w o -tra k to ro w ych  i  sow­
chozach w zro s ły  o 1/3 w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie ­
g łym .

W  ko łchozach i  sow chozach p o łu d n io w ych  re jo n ó w  
k ra ju  rozpoczął się sprzęt zbóż.

W ed ług  danych  G łów ne j In s p e k c ji P ańs tw ow e j d la  
O kreś lan ia  U rodza jnośc i p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR, 
na U k ra in ie  i  w  M o łd a w ii w yhodow ano  d o b ry  a w  
części re je n ó w  zadaw a la jący u rodza j zbóż. W  w iększoś­
ci re jo n ó w  Północnego K aukazu  i  K ry m u , N adw o łża
1 C e n tra ln e j S tre fy  C zarnoziem u oczekuje się zadaw a­
la jącego u ro d za ju  zbóż w  części re jo n ó w  —  dobrego, 
a w  n ie k tó ry c h  re jon ach  —  w s k u te k  n iesp rzy ja jących  
w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych, n ieco niższego n iż  w  ro ­
k u  ub ieg łym . W id o k i na u rodza j w  re jonach  ce n tra l­
nych  i  zachodnim  k ra ju  są dob re  i  zadaw ala jące. Na 
U ra lu , w  S y b e rii i  in n y c h  w schodn ich  i  pó łnocnych 
re jonach  k ra ju , z m a ły m i w y ją tk a m i, stan zasiewów 
je s t dobry. Deszcze, k tó re  p ra w ie  wszędzie pada ły  w  
czerwcu, s tw o rz y ły  sp rzy ja jące  w a ru n k i d la  zasiewów 
zbóż w  cen tra ln ych , zachodnich, pó łnocnych i  wschod­
n ich  re jon ach  k ra ju , ja k  rów n ież  d la  zasiew ów  b u ra ka  
cukrow ego, z iem n iaków , słonecznika i  in n y c h  ro ś lin  
p rzem ysłow ych .

K o łchozy , gospodarstwa leśne i  sowchozy _w re jo ­
nach stepow ych i  łeśno-s tepow ych eu rop e jsk ie j częś­
ci ZSRR zasadziły i  obs ia ły  w iosną 1950 ro k u  ponad 
701 tys. ha  zniesień dla luchrony pó l, c z y li 2 5 raza 
w ięce j, n iż  w iosną 1949 ro k u . Roczny p lan sadzenia 
lasów  d la  och ron y  p ó l na re k  1950 w y k o n a n y  zosta ł 
p rzed te rm inow o .

R ea lizu jąc  uchw a łę  R ady M in is tró w  ZSSR i  K o m i­
te tu  C entra lnego W K P (b) o 3 - le tn im  p la n ie  ro zw o ju  
społecznej ko łchozow e j i  sowchozowej prdufctywm ej 
gospodark i ho do w la ne j w  la tach  1949 —  1951, ko łc h o ­
zy i  sowchozy osiągnęły w  p ie rw szym  pó łroczu 1950 
ro k u  znaczne zw iększenie po g łow ia  byd ła .

P og ło w ie  byd ła  będącego w  posiadan iu ko łchozów  
w zrosło  p rzy  końcu  pierwszego pó łrocza 1950 r. w  p o ­
ró w n a n iu  ze stanem  p rzy  końcu  pierwszego półrocza 
1949 ro k u : dużego b y d ła  rogatego o 15”/», w  te j liczb ie  
k ró w  o 19°/o, pog łow ie  ś w iń  o 52%>, ow iec i  kóz o 16°/o

i  k o n i o 18%, pog łow ie  d ro b iu  w z ro s ło  p ra w ie  w  d w ó j­
nasób.

P og łow ie  b y d ła  w  sowchozach M in is te rs tw a  S ow - 
chozów ZSRR w  ty m  sam ym  okresie  w zros ło : dużego 
b y d ła  rogatego o 16%, w  te j liczb ie  k ró w  o 17%, po­
g ło w ie  ś w iń  o 45%, ow iec i  kóz o 16% i k o n i o 23%.

W  ro k u  b ieżącym  w  m y ś l u ch w a ł w a ln ych  zebrań 
k o łc h o ź n k ó w  celem  dalszego ro zw o ju  ro ln ic tw a  i  o r -  
ganizacyjn ie-gospodarczego w zm ocn ien ia  ko łchozów  
w  szeregu obw odów  odbyw a się scalanie d ro bn ych  k o ł­
chozów. T ak, na  p rzyk ła d , w  o b w o d z ie ' m osk iew sk im  
na początku ro k u  is tn ia ło  ponad 6 tys ięcy  ko łchozów , 
obecnie, po z jednoczeniu je s t ich  oko ło  1.700, w  ob­
w o dz ie  le n in g ra d zk  n r  w  w y n ik u  scalen ia zam iast 2 t y ­
sięcy ko łchozów  je s t 600.

Scalan ie  ko łchozów  stw arza niezbędne w a ru n k i d la  
w yko rzys ta n ia  z  w ysoką w yda jnośc ią  tra k to ró w , k o m ­
b a jn ów , sko m p lik o w a n y c h  m ło ca rek  i  in n y c h  skom ­
p lik o w a n y c h  m aszyn ro ln iczych , u m o ż liw ia  s tw orzen ie  
w ie lk ie j,  wysoce to w a ro w e j społecznej gospodark i ho ­
d o w la n e j, p ro w a dzen ie  w ła s n y m i s iła m i b u d o w n ic ­
tw a  w ygod nych  w s i ko łchozow ych , posiadan ia  w  k o ł ­
chozach sp e c ja lis tó w  ro ln ic tw a , zapew n ien ie  w szech­
stronnego ro z w o ju  społecznej w y tw ó rczośc i ko łchozo­
w e j, szybk i w z ro s t dochodów  spo łecznych oraz podn ie ­
sienie m a te r ia ln e j i  k u ltu ra ln e j s topy życ io w e j k o ł­
choźników .

IV
W ZR O S T O B R O TU  Ł A D U N K Ó W  W  K O L E J N IC T W IE , 

T R A N S P O R C IE  R Z E C Z N Y M  I  M O R S K IM

O gólny p la n  przecię tnego dobowego za ładunku  w  
k o le jn ic tw ie  w y k o n a n y  zosta ł w  d ru g im  k w a rta le  1950 
ro k u  w  104%.

P rzec ię tny  do bo w y za ładunek w szys tk ich  ła d u n ­
k ó w  na ko le ja ch  w zró s ł w  I I  k w a rta le  1950 ro k u  w  p o ­
rów ra n iu  ćo  I I  k w a r ta łu  19/9 ro k u  o 13%, w  te j 
lic z b ie  za ładunek w ęg la  w zró s ł o 10%, ro p y  n a fto ­
w e j i p ro d u k tó w  n a fto w y c h  —  o 22”/», ru d y  —  o 19%, 
m e ta li czarnych —  o 15%, m ą k i —  o 35%, c u k ru  — 
o 34%, m a te ria łó w  m in e ra in o -b u d o w la n ych  —  o 13°/», 
ceg ły o g n io trw a łe j —  o 11%, budu lca  —  o 15%, naw o­
zów chem icznych i  m in e ra ln ych  —  o 13%.

P rz y  polepszeniu w yko rzys ta n ia  tab o ru  w  p o ró w ­
n a n iu  do d rug iego  k w a r ta łu  1949 ro k u  k o le je  w  d ru ­
g im  k w a rta le  1950 ro k u  n ie  osiągnęły us ta lone j n o rm y  
o b ro tu  w agonów  tow a row ych .

O bró t ła d u n k ó w  tra n s p o rtu  rzecznego w zró s ł w  d ru ­
g im  k w a rta le  1950 ro k u  w  p o ró w n a n iu  do d rug iego  
k w a rta łu  1949 ro k u  o 15%. P la n  na I I  k w a r ta ł 1950 
ro k u  w  dziedzin ie  o b ro tu  ła d u n kó w  tra n s p o rtu  rzecz­
nego w jdeonany został w  99%.

O bró t ła d u n k ó w  tra n s p o rtu  m orsk iego w  d ru g im  
k w a rta le  1950 ro k u  w zró s ł w  p o rów nan iu  z d ru g im  
k w a rta łe m  1949 ro k u  o 14%. P lan  o b ro tu  ła d u n kó w  
tra n sp o rtu  m orsk iego na  d ru g i k w a r ta ł w y k o n a n y  zo­
s ta ł w  105% .

V

W ZR O ST IN W E S T Y C J I W  G O SPO DARCE 
N A R O D O W E J

R o zm ia ry  in w e s ty c ji w  gospodarce na rodow e j w y ­
n io s ły  w  d ru g 'm  k w a r ta le  1950 ro k u  131%, w  p o ró w ­
na n iu  do drug iego  k w a r ta łu  1949 ro k u , w  te j liczb ie  
w  p rzem yśle  m e ta lu rg ic z n y m  127%, w  p rzem yśle  w ę ­
g lo w y m  117%, w  przem yśle n a fto w y m  150%, w  e le ­
k tro w n ia c h  137%, w  p rzem yśle  m aszynow ym  124%, 
w  przem yśle  m a te r ia łó w  b u d o w la n ych  125%, w  p rz e ­
m yśle  le k k im  i spożyw czym  140%, w  s tac jach m aszy­
n o w o -tra k to ro w y c h  i  sowchozach 175%, w  k o m u n ik a ­
c j i  132% i  w  b u d o w n ic tw ie  m ie szkan iow ym  126%.

M in is te rs tw o  B ud ow y P rzed s ię b io rs tw  P rzem ys łu  
C iężkiego zw iększy ło  ro z m ia ry  prac bu do w la n o -m o n ­
tażow ych  w  p o rów nan iu  do d rug iego  k w a r ta łu  1949 
ro k u  o 25%, M in is te rs tw o  B u d o w y  P rzeds ięb io rs tw  
P rzem ysłu  M aszynowego o 17%, przeds ięb io rs tw a b u ­
dow lane  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  W ęglowego —  16%, 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu  N a ftow ego  o 29% i  M in is te r­
s tw a E le k tro w n i 0  41%.
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W  m yś l u c h w a ł Rządu m in is te rs tw a  i  re so rty  p rze­
p row adza ją  pracę w  dziedz in ie  zm niejszenia kosztów  
w łasnych  bu do w n ic tw a  w  drodze l ik w id a c ji zbytecz­
nych  rzeczy w  p ro je k ta c h  i  kosztorysach, ja k  rów n ież  
w  drodze skrócenia okresu bu do w n ic tw a , usp raw n ie ­
n ia  o rgan izac ji prac bu do w la nych  i  m ontażow ych; 
znacznego podn ies ien ia  m echan izac ji w szys tk ich  ro ­
dza jów  robó t, szerokiego zastosowania p rzem ysłow ych  
m etod bu do w n ic tw a , kom p le tnego  zaopatrzenia b u d o ­
w a  w  m a te r ia ły  i  oszczędnego ich zużyw an ia , z m n ie j­
szenia w y d a tk ó w  transp o rtow ych  oraz zm nie jszenia 
kosztów  nand iow yeh  i  adm in is tracy jno-gospodarczych , 
p rzy  zachow aniu  usta lonych  na ro k  1950 zadań pod 
w zg lędem  oddania do u ży tk u  p o te n c ja łó w  w y tw ó rczych  
i  p o w ie rzchn i m ieszka lne j.

W  celu ob n iżk i kosztów  b u d o w n ic tw a  rząd  do kona ł 
do da tko w e j o b n iżk i z dn ie m  X lip c a  1850 ro k u  h u r to ­
w y c h  cen na m a te r ia ły  i  sprzęt, ja k  rów n ież  ta ry f  
przew ozow ych.

V I.
R O ZW Ó J O B R O TU  T O W A R O W E G O

W  d ru g im  k w a rta le  1950 ro k u , po now e j obniżce 
z dn ie m  1 m arca 1950 ro k u  de ta licznych  cen państw o­
w ych  na to w a ry  m asowego u ż y tku , odbyw ało  się d a l­
sze ro z w ija n ie  ha n d lu  radzieck iego. D e ta liczn y  ob ró t 
to w a ro w y  ha nd lu  państwowego i  spółdzielczego w zrós ł 
w  d ru g im  k w a rta le  1850 ro k u  w  po ró w n a n iu  do d ru ­
giego k w a r ta łu  1949 ro k u  w  cenach p o ró w n yw a ln ych  
o 30%.

Sprzedaż a r ty k u łó w  spożywczych w zrosła  w  d ru g im  
k w a rta le  1950 ro k u  w  p o ró w n a n iu  do d rug iego  k w a r­
ta łu  1949 ro k u  o 25%. W  szczególności sprzedaż w y ro ­
b ó w  m ięsnych w zros ła  o 15%, p ro d u k tó w  ryb n ych  —  
28%, tiuszczu zw ierzęcego —  o 46%, c u k ru  —  o 26%, 
w y ro b ó w  cu k ie rn iczych  —  o 24%.

T o w a ró w  p rzem ys łow ych  sprzedano w  d ru g im  
k w a rta le  1850 ro k u  o 37% w ięce j n iż  w  d ru g im  k w a r­
ta le  1949 re ku . P rzy  ty m  sprzedaż tk a n in  b a w e łn ia ­
nych  w zros ła  o 31%, tk a n in  w e łn ian ych  —  o 41%, tk a ­
n in  je dw a bn ych  —  o 31%, w y ro b ó w  k o n fe k c y jn y c h  —
0 34%, obuw ia  skórzanego —  o 45%, ob u w ia  gum ow e­
go ■— o 24%, w y ro b ó w  d z ie w ia rs k ic h  —  o 37*/», poń­
czoch i  s ka rp e t —  o 45%, m y d ła  do p ra n ia  —  o 54%. 
Sprzedaż o d b io rn ik ó w  ra d io w y c h  w zro s ła  w  d ru g im  
k w a rta le  1950 ro k u  w  p o ró w n a n iu  z d ru g im  k w a rta łe m  
1949 ro k u  o 32%, zegarków  k ieszonkow ych  i  ręcznych 
—  o 25%, m aszyn do szycia —  o 27%.

N a ry n k u  ko łchozow ym  rów n ież  w zrosła  w  p o ró ­
w n a n iu  z ro k ie m  ub ie g łym  sprzedaż d la  ludnośc i p ro ­
d u k tó w  ro ln iczych  i  o b n iż y ły  s ię  ceny.

V I I .

W ZR O S T L IC Z E B N O Ś C I R O B O T N IK Ó W  
I  P R A C O W N IK Ó W  U M Y S Ł O W Y C H  I  W ZR O ST 

W Y D A JN O Ś C I P R A C Y

Liczebność ro b o tn ik ó w  ii p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  
w  gospodarce na rod ow e j ZSRR w zros ła  w  I I  k w a r ­
ta le  1950 roku , w  p o rów nan iu  do d rug iego  k w a r ta łu  
1949 re k u  o 2,4 m ilio n a  osób. W  przem yśle, gospo­
darce w ie js k ie j i  leśne j, w  b u d o w n ic tw ie  i k o m u n ik a ­
c j i  liczebność ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  
w zros ła  o 1 m il io n  900 tys ięcy osób, a w  uczeln iach, 
in s ty tu c ja ch  naukow o-badaw czych  i leczn iczych a 300 
tys ięcy  osób.

^Ukończyło szkoły przysposob ien ia  przem ysłow ego i  
góm iczo-ip rzem ysłow e i  sk ie row anych  zostało w  d ru ­
g im  k w a rta le  do p racy w  przem yśle, b u d o w n ic tw ie
1 k o m u n ik a c ji 189 tys ięcy  m ło dych  w y k w a lif ik o w a ­
nych  ro b o tn ikó w .

W  d ru g im  k w a rta le  1950 ro k u  o d byw a ł się da lszy 
w zro s t w yd a jn ośc i p racy w  przem yśle i  budo w n ic tw ie . 
W iększość ga łęzi p rzem ysłu  w yko n a ła  usta lone w  p la ­
n ie  pa ńs tw o w ym  zadanie na d ru g i k w a r ta ł 1950 ro ku  
W dzie le  podn ies ien ia  w yd a jn ośc i p ra cy . W ydajność 
Pracy ro b o tn ik ó w  w  przem yśle w zros ła  w  po rów nan iu  
do drug iego  k w a rta łu  1949 ro k u  o 12%, w  te j liczb ie  
W przem yśle  m aszynow ym  o 16%, w  przem yśle  m eta ­

lu rg iczn ym  o 9%, w  przem yśle w ęg lo w ym  o 11%. W y­
dajność p ra cy  ro b o tn ik ó w  w  b u d o w n ic tw ie  w zrosła  w  
ty m  sam ym  okres ie  o 13%.

V I I I .
B U D O W N IC T W O  K U L T U R A L N E  I  O C H R O N A  

Z D R O W IA
W  d ru g im  k w a rta le  1950 ro k u  na os ta tn ich  la tach  

wyższych uozelni, szkół technicznych i  in n ych  śred­
n ich  szkół specja lnych p rzyg o to w yw a ło  się do u ko ń ­
czenia ich, w łącza jąc s tud iu jących  drogą korespon­
dencyjną, oko ło  500 tys ięcy m łodych  specja lis tów .

S zkoły 7-k lasow e  i  średnie, ja k  rów n ież  szkoły m ło ­
dzieży robo tn icze j i  w ie js k ie j ukończyło  o 25% w ię ­
cej uczn iów , n iż  w  ro k u  1849.

N a k ła d  książek, w yd an ych  w  p ie rw szym  pó łroczu 
1950 ro k u  w zrós ł o przeszło 15%, w  po ró w n a n iu  do 
pierwszego półrocza 1949 roku .

w u iugum  K w arta le  iyo0 ro k u  odbyw a ło  się dalsze 
rozszerzanie sieci in s ty tu c ji leczniczych, san ita rn o - 
p ro li.a k tyc iznych  i  ku ra c y jn y c h . In s ty tu c je  lecznicze 
o trz y m a ły  znaczną i  ość nowoczesnej a p a ra tu ry  m e­
dycznej i  sprzętu. W zrosła p ro d u kc ja  a p a ra tu ry  e le k ­
tryczne j, sprzętu la bo ra to ry jn eg o  i  wysoceefektywm yeń 
m edykam entów . N a początku d rug iego k w a r ta łu  p rzy ­
pada ło  na 100 łóżek szp ita ln ych  p ra w ie  p ó łto m k ro tn ie  
w ięce j lekarzy , n iż  w  ro k u  1340, w  ten sposób jakość 
pom ocy le k a rs k ie j d la  ludności, okazyw anej, ja k  w ia ­
domo, w  ZSRR bezpłatn ie , znacznie w zrosła  w  po ró ­
w n a n iu  z ckresem  przedw o jennym .

,w  d ru g im  k w a rta le  ro k u  bieżącego oko ło  10 m il io  
now  osób skorzysta ło  z ko le jn y c h  u rlo p ó w , corocznie 
udz ie lanych w s zys tk im  ro b o tn ik o m  i  praoowm ikm  
u m y s ło w y m  z zachow aniem  p łacy.

H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y  
A  B U D O W N IC T W O  S O C JA L IZ M U  

W  K R A J A C H  D E M O K R A C J I LU D O W E J

n  O D O B N IE  ja k  w  Polsce, ta k  w  pozostałych k ra -  
jach  d e m o kra c ji lu d o w e j, b u d o w n ic tw o  podstaw  

soc ja lizm u zapoczątkowane zostało bezpośrednio po 
zakończeniu odbudow y gospodark i na rodow e j tych  
k ra jó w . E tap  odbudow y w  ram ach p lan ów  odbudow y 
gospodarczej ob e jm ow a ł w  B u łg a r ii i  Czechosłow acji
la ta  1947— 8, w  Polsce i  na W ęgrzech la ta  1947__9
w  R u m u n ii la ta  1948—50.

Zapoczątkow an ie  b u d o w n ic tw a  podstaw  socja lizm u 
stanow i d.a k ra jó w  d e m o k ra c ji lu do w e j z w ro tn y  etap 
w  ksz ta łto w a n iu  się ich  ro zw o ju  gospodarczego —  sta­
now iąc  p rze jśc ie  od odbudow y do zasadniczej p rzebu­
do w y  s tru k tu ry  gospodarczej —  i  je s t n a tu ra ln ą  kon - 
sekw encją p o lity k i m a jące j na  celu s tw orzen ie  w a - 
ru n k ó w  bardzo znacznego ro z w o ju  gospodarczego 
w  k ie ru n k u  socja lizm u, aby w  następstw ie  um o ż liw ić  
budow ę samego ¡socjalizmu.

Sukcesy osiągnięte przez te k ra je  na p o lu  odbudo­
w y  (w  k ró tk im  okresie  czasu, w  ja k im  p o tra f i ły  one 
p rzys tąp ić  do bu d o w n ic tw a  podstaw  socja lizm u) na le ­
ży  przede w szys tk im  odnieść do p rzeprow adzonych re ­
fo rm  społeczno -  gospodarczych, w a ru n k ó w  p o lity c z ­
nych  i  p lan ow e j gospodark i. N ie  na leży po m ija ć  
fa k tu , że sukcesy te są rów n ie ż  w y n ik ie m  po p ie rw ­
sze, ^rea lis tyczne j oceny kon sekw enc ji w y p ły w a ją c y c h  
z po łożenia gospodarczego i po litycznego, ze stanu roz- 
w o ju  gospodark i na rodow e j, z m ożliw ośc i w łasnych , 
zde fin iow a nych  is tn ie ją cą  s tru k tu rą  p ro d u k c ji oraz 
ze spec ja lnych w a ru n k ó w  sam ej odbudow y i  ostatecz­
nego celu po lityczn o  -  gospodarczego; po d ru g ie : ze 
słusznego w y b o ru  now ych  zasad, fo rm , i  ty p ó w  p o li­
t y k i gospodarczej, w  ram ach k tó ry c h , obok p rob lem u 
ro z w o ju  środków  dalszego w y tw a rza n ia , hande l za­
g ra n iczny  n a b ra ł szczególnego znaczenia.

Jest rzeczą zrozum ia łą , że w a ru n k i, w  k tó ry c h  odby­
w a ł słę s ta rt do w ie lk ieg o  dzieła, ja k im  je s t zbudow a­
n ie  soc ja lizm u b y ły  obciążone z konieczności dz iedz ic­
tw e m  ka p ita lis ty c z n e j przeszłości, k tó re  w  odn ies ien iu  
do k ra jó w  de m okra c ji lu d o w e j po legało m iędzy  in n y -
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m i na  n is k im  poziom ie ro zw o ju  gospodarczego zarów ­
no p rzem ys łu  ja k  ro ln ic tw a , na w a d liw e j s tru k tu rz e  
gospodarczej, na  n is k im  poziom ie  te c h n ik i i  s tanow iło  
ty p o w y  p rz y k ła d  sku tkó w  n ie rów nom ie rnego  ro zw o ju  
k a p ita liz m u  na etapie im p e ria lizm u .

S tan zacofania gospodarczego i  c h a ra k te r s tru k tu ry  
gospodarczej k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j ilu s tru je  pc. 
rów na n ie  w a rto śc i p ro d u k c ji p rzem ysłow e j i  ro ln e j 
w  ro k u  1938 (w  m iln .  doi. w  cenach z ro k u  1938):

T A B E L A  A

P rze m p s ł R o ln ic tu  o
Stos. p ro d , p rze m . 

d o  p ro d , r o i  n e j

B u łg a ria 65 191 25,4 : 74,6
CSR 875 466 65,3 : 34;7
Polska 7 Li 1.164 38,0 : 62,0
W ęgry 2 t l 305 44,2 : 55,4
R um un ia 234 444 34,6 : 65,4
F ra n c ja 3.155 1.955 61,8 : 38,2
W łochy 1.798 1.100 62,1 : 37,9
N iem cy 9.066 2.517 77,8 ; 22,2
Europa 
(bez ZSRR)

28.243 12.481 69,4 : 30,6

Podobne w n io s k i nasuw a po rów nan ie  podanych po ­
w yże j w a rto śc i p ro d u k c ji p rzem ys łow e j w  p rze liczen iu  
na g łow ę m ieszkańca, w a rto śc i p ro d u k c ji ro ln e j _w 
p rze licze n iu  n a  ha z ie m i u ż y tko w e j oraz ro zm ia ró w  
ob ro tów  h a n d lu  zagranicznego na 1 m ieszkańca.

T A B E L A  B

W a rto ś ć  p ro d , 
p rz e m . tu d o i.

na 1 m ie szk .

W a rto ś ć  p ro d . 
r o ln .  na 1 ha 
z ie m i u ż jp k . 
uj d o la ra c h

W a rto ś ć  o b ro -  
tó u j h a n d lu  

zag r. uj d c l.  
n a  1 m ie szk .

B u łg a ria 10.5 44,9 20,0
CSR 60,1 77,2 44,0
Polska 20,5 62,7 13,5
R um un ia 11,7 31,6 19,0
W ęgry 20,7 51,3 30,0
F ra n c ja 41,4 85,6 174,0
W łoch y 75,5 71,9 50,0
N iem cy 132,2 129,2 6 6 ,0

Europa 
(bez ZSRR)

69,4
~

T A B E L A  C
U d z ia ł %%> g ru p  to w a ro w y c h  w  im p o rc ie  i  eksporcie

I  M  P O  R T E K S P O R T

S ur. i  
p ć ł ia b r .

W jjro b p  
i o tom e

Zgw-
ność

S u r. i 
p o ł fa b r .

W jjro b g
g o to w e

ŻJJIU-
ność

B u łg a ria 25,0 65,0 20,0 _ 46,0
CSR 61,7 25,0 13,3 30 5 60,0 9,5
Polska 51,2 36,2 12,6 51,1 14.8 34,1
R um un ia 21,7 72,9 5,4 62 9 2.2 34,9
W ęgry 57,6 35,1 7,3 23,5 25,7 50,8
K om e n tu ją c  w yże j podane zestaw ien ia  n ie  tru d n o  

w ysunąć w niosek, że B u łg a ria , Polska, R u m un ia  i  W ę­
g ry  należąc w  okresie  p rze dw o je nn ym  do g ru p y  
pa ńs tw  n a jb a rd z ie j zacofanych gospodarczo w  Europ ie , 
zmuszone b y ły  do zaspoka jan ia  sw oich po trzeb na d ro ­
dze im p o rtu  a r ty k u łó w  go tow ych , a ś ro d k i na p o k ry ­
cie tego zapotrzebow ania  m og ły  zna jdow ać je d yn ie  
w  eksporcie  p łod ów  ro ln y c h  i  surow ców , a w  la ta ch  
n ieu rodza ju  lu b  m ale jącego zapotrzebow ania na su ro w ­
ce —  na drodze pożyczek zagran icznych, o tw ie ra ją ­
cych z k o le i szeroko d rz w i do g ru n to w n ie jsze j eksp lo­
a ta c ji gospodarczej. F un kc jo n o w a n ie  o rgan izm u go­
spodarczego ty c h  k ra jó w  uzależnione b y ło  od dyspozy­
c j i  zagran iczne j, ty m  ba rdz ie j, że ro z m ia ry  p ro d u k c ji 
ro ln e j i  su row cow e j, n ie  m ów iąc  ju ż  o p rzem ysłow o 
p rze tw ó rcze j, b y ły  z b y t m ałe, b y  m og ły  m ieć znacze­
n ie  na ry n k u  e u rop e jsk im  czy św ia to w y m  i  m og ły  
w p ły w a ć  na ksz ta łto w an ie  się ty c h  ry n k ó w . P rze c iw ­
nie, om aw iane k ra je , s iln ie  b y ły  od tych  ry n k ó w  uza­
leżn ione (w ym ien ion e  k ra je  w ra z  z Czechosłowacją 
uczestn iczy ły  w  h a n d lu  e u rop e jsk im  w  7,3%, w  h a n ­
d lu  św ia to w y m  3,8%>). N ie  na leży tu  ró w n ie ż  p o m ija ć

dodatkow ego czynn ika  uzależnia jącego, ja k im  by ła  
bezpośrednia pene trac ja  k a p ita łó w  obcych, k tó re  p ra k ­
tyczn ie  pa no w a ły  w  życ iu  gospodarczym  ty c h  k ra jó w , 
opanow u jąc na p rz y k ła d  p ro d u kc ję  podstaw ow ych  su­
row ców , ja k  w ę g ie l w  Polsce, czy ropa n a fto w a  w  R u ­
m u n ii.

Czechosłowacja, ja k  w y n ik a  z w yże j podanych ze­
s taw ień , za jm ow a ła  odrębne stanow isko. Je j p ro d u k c ja  
przem ys łow a k s z ta łto w a ła  się na poziom ie ś redn ie j —  
eu rop e jsk ie j, a stosunek w a rto śc i p ro d u k c ji p rze m y­
s łow e j do ro ln e j w y n o s ił 65,3 do 34,7. W artość p ro ­
d u k c ji p rzem ys łow e j na g łow ę m ieszkańca, aczko lw iek  
nieco niższa od  ś redn ie j eu rop e jsk ie j b y ła  stosunko­
w o wysoka.

Rzeczyw iste po łożenie gospodarcze C zechosłow acji 
n ie  b y ło  je d n a k  korzystne . P ro d u kc ję  p rze m ys łow ą  ce­
chow a ła  przew aga p ro d u k c ji p rze m ys łu  lekk iego , 
zwłaszcza p rze m ys łu : w łók ienn iczego, obuwniczego, 
skórzanego, szk la rsk iego i  ceram icznego, ta k , że w  
ogó lne j w a rto śc i p ro d u k c ji p rzem ysłow e j p ro d u k c ja  
p rzem ys łów  m eta lurg icznego i m aszynowego s ta n o w iła  
ty lk o  29%. Równocześnie w  p u li ekspo rtow e j w y ro b y  
k o n fe k c y jn e  i  w łók ie nn icze  uczestn iczy ły  w  ro z m ia ­
rach  25,1°/», w y ro b y  skórzane —  5,3°/®, gum ow e —  
1,2%, szklane i  ceram iczne —  8,9%>, gdy eksport m a­
szyn i  po jazdów  m echan icznych oraz w y ro b ó w  p rze ­
m ys łu  e lektro techn icznego w y n o s ił za ledw ie  —  6,8% 
p u li ekspo rtow e j. W ykazana zależność m iędzy w ysoko  
ro z w in ię ty m  przem ysłem  le k k im , a pow ażnym  ekspor­
tem  w y ro b ó w  tego p rzem ysłu , tłu m a czy  się po trzebą 
zna lezien ia p o k ry c ia  d la  im p o rtu  surow ców  n ie  p ro ­
du kow anych  w  k ra ju , ale jednocześnie u ja w n ia  fa k t  
nadm iernego  ro z w o ju  p ro d u k c ji (ponad rzeczyw iste  
po trzeby  ry n k u  w ew nętrznego) w  gałęziach p rzem ys łu  
za leżnych ca łko w ic ie  od im p o rtu . Konieczność ekspor­
tu  w y ro b ó w  p rze m ys łu  lekk iego , g łó w n ie  w łó k ie n n i­
czego i  tru d n o śc i na ja k ie  ekspo rt ta k i n a tra f ia ł,  po ­
trzeba  poważnego im p o rtu  surow ców  d la  tego p rze ­
m ys łu , c z y n iły  z C zechosłow acji k ra j w zg lędn ie  b a r­
dz ie j zależny gospodarczo n iż  pozostałe poprzedn io  
om ówione.

Powyższa k ró tk a  c h a ra k te ry s ty k a  pozw a la  s tw ie r ­
dzić, że k ra je  ś rod kow e j i  p o łu dn iow o -w sch odn ie j 
E u ro p y  s ta n o w iły  ja k o  całość obszar gospodarczy czu­
ły  na każdą in te rw e n c ję  gospodarczą w  w y p a d k u  ja ­
k ie jk o lw ie k  p ró b y  l ik w id a c ji u p rzyw ile jo w a n e g o  s ta ­
now iska , za interesowanego ty m  obszarem  k a p ita łu  m o­
nopolistycznego.

Jasne, że konsekw encje  w y p ły w a ją c e  z tego fa k tu  
n ie  m o g ły  n ie  być b rane  pod uw agę w  p ra k ty c e  p o li­
t y k i  gospodarczej ty c h  k ra jó w , w  okres ie  d o k o n y w a ją - 
cych się na sku tek  u g ru to w a n ia  w ła d zy  lu d o w e j —  
przeobrażeń społeczno-gospodarczych. P rzeprow adzone 
re fo rm y  ro lne , k tó re  d a ły  ch łopom  w  B u łg a r ii,  Cze­
chos łow acji, Polsce, R u m u n ii, na W ęgrzech i  w  A lb a ­
n i i ponad 10 m iln . ha  z iem i, una rodow ien ie  w ie lk ie g o  
i  średniego p rzem ysłu , ba nków  i k o m u n ik a c ji aczko l­
w ie k  s tw o rz y ły  podstaw ow e w a ru n k i d la  odbudo^^y 
życia gospodarczego zniszczonego w o jn ą  raz  zapew n i­
ły  zasadniczą m ożliw ość p rze bu dow y s tru k tu ry  go­
spodarczej, to  je d n a k  same przez się n ie  w y e lim in o ­
w a ły  n iebezpieczeństwa skrępow an ia  te j p rzebudow y 
z p rzyczyn  poprzednio om ów ionych .

W  w a ru n ka ch  k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j rea liza c ja  
re fo rm  nie  m og ła  decydować w y łączn ie  o ich  skutecz­
ności, n ie  l ik w id o w a ły  one bow iem , m im o  ca łkow ite go  
w y e lim in o w a n ia  bezpośredn ie j pe n e tra c ji obcego k a p i­
ta łu  m onopolistycznego, zależności gospodarczej, s tw a­
rza jące j m oż liw o śc i eksp o ia tac ji ich  gospodark i n a ro ­
dow e j przez ry n e k  ha nd low y. „Ż y c z liw ie “  doradzana 
przez k a p ita lis ty c z n y c h  spec ja lis tów  różne j m aśc i re ­
k o n s tru k c ja  „ tra d y c y jn y c h  p ro d u k c ji '1 i zachowanie 
„ t ra d y c y jn y c h “  d ró g  i fo rm  h a n d lu  zagranicznego, W 
k tó ry c h  k ra je  te o d g ry w a ły  ro lę  eksploatowanego za­
plecza ro ln iczo-,surow cowego, g ro z iły  prędze j czy pó­
źn ie j, ale w  sposób n ie u n ik n io n y , ponow ną u tra tą  do­
p ie ro  co uzyskane j sam odzie lności gospodarczej, a co 
za ty m  idz ie  zaprzepaszczeniem w ie lk ic h  zdobyczy mas 
p racu jących  ty c h  k ra jó w , d z ię k i k tó ry m  k ra je  te 
w k ro c z y ły  na drogę bu do w an ia  now ego , ła d u  spo­
łecznego.
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W  z w ią zku  z ty m , a czko lw iek  bezpośrednio w  la ta ch  
po w o jen nych  do raźnym  celem  gospodarczym  m us ia ło  
być osiągnięcie m o ż liw ie  w  n a jk ró ts z y m  czasie p rzed­
w ojennego poziom u p ro d u k c ji w  każdej je j dziedzin ie , 
to je d n a k  p rz y  re a liz a c ji tego zadania, w  opa rc iu  o do­
konane re fo rm y  i  p lanow ą  gospodarkę, k ra je  dem o­
k ra c j i lu d o w e j s ta ra ły  się ju ż  i  na ty m  etap ie z re a li­
zować pew ne p rzem iany  zarów no  w  s tru k tu rz e  pro_ 
d u k c ji,  ja k  w  s tru k tu rz e  h a n d lu  zagranicznego, dążąc 
n ie  do m echan izac ji re k o n s tru k c ji „ t rą d y c y jn y c n “  p ro ­
d u k c ji i  s tosunków  gospodarczych, ale do ic h  przeo­
brażen ia, nadan ia  im  now e j treśc i w  oparc iu  o dośw iad­
czenia i  pom oc m a te ria ln ą  pierwszego pańs tw a  s o c ja li­
stycznego —  Z w ią z k u  Radzieckiego.
J  eżeli p ro b lem a tyka  odbudow y z całą ostrością w ska ­

zyw a ła  na  kon.eczność ro z w o ju  p ro d u k c ji pod­
s taw ow ych  ś rod kow  w y tw a rz a n ia , ich  im p o rtu  ^ im p o r ­
tu  su row ców  oraz w za jem ne j k o o rd y n a c ji ty c h  ele­
m en tów , to  w łaśc iw e  rozw iązan ie  tego p ro b lem u  decy­
do w a ło  o tem p ie  odbudow y życ ia  gospodarczego, o za­
bezpieczeniu tego tem pa, o zabezpieczeniu dalszego n ie ­
skrępow anego rozw o ju . Rozw iązan ie ta k ie  b y ło  ty m  
trudn ie jsze , że k ra je  d e m o k ra c ji lu d o w e j w  w y n ik u  
k a ta s tro fa ln y c h  zniszczeń w o jen nych  z eksporterów  
s ta ły  się im p o rte ra m i pow ażnych ilośc i p ło d ó w  ro lnych , 
a zaspoko jen ie  te j po trzeby  m ia ło  de cydu jący  w p ły w  
na od c in ku  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j (stan p ro d u k c ji r o l­
n icze j b y ł k a ta s tro fa ln y  i  w y n o s ił jeszcze w  ro k u  1947 
w  % %  ro k u  1938 w  B u łg a r ii 71°/o, w  Czechosłow acji 
62%>, w  Polsce 59%, na W ęgrzech 67%, w  R u m u n ii 
80%. O dpow iedn io  stan trz o d y  ch lew ne j w y n o s ił w  ro ­
k u  1945 w  % %  la t  p rze dw o je nn ych  w  Polsce 23%, 
w  R u m u n ii 46%, na W ęgrzech 39%)

T y m  sam ym , obok zagadnien ia  odbudow y gospodark i 
na rodow e j i  je j p rzebudow y, w łaśc iw e  us ta w ie n ie  
i p rzes taw ien ie  h a n d lu  zagranicznego k ra jó w  dem okra ­
c j i  lu d o w e j s ta ło  się je d n y m  z k lu czow ych  p ro b lem ów  
gospodarczych.

Jedyną drogą u m o ż liw ia ją cą  lik w id a c ję  u jem n ych  
s k u tk ó w  om ów ionych  sprzeczności b y ło  podporządko­
w an ie  h a n d lu  zagranicznego k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o ­
w e j zasadniczemu ce low i, ja k im  b y ło  socja lis tyczne ich 
up rzem ysłow ien ie , i  ta k ie  us ta w ie n ie  h a n d lu  zagran icz­
nego, aby przesłanką jego ro z w o ju  n ie  b y ła  a n i pogoń 
za zyskiem , an i uza leżnien ie  tego ro z w o ju  od k s z ta ł­
to w a n ia  się samego eskportu , a p rze c iw n ie , aby p ro ­
b lem em  na jwyższego znaczenia s ta ł się im p o rt i  jego 
s tru k tu ra , k tó ra  obe jm u jąc  pozycje  sprzę tu  in w e s ty ­
cy jnego i  su row ców  decydow a łaby o przysp ieszeniu 
re a liz a c ji po s taw ionych  założeń gospodarczych.

F orm ą ha nd lu  zagranicznego, na jodpow iedn ie jszą  do 
pe łne j re a liz a c ji t^ c h  zadań s ta ł się za w zo rem  Z w ią z ­
k u  R adzieckiego w e w szys tk ich  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu ­
dow e j m onopol w  rękach  państw a ludowego. F orm a 
taka , lik w id u ją c  szko d liw ą  k o n ku re n c ję  w ew nę trzną , 
u m o ż liw ia  p row adzen ie  ha n d lu  zagranicznego pod k ą ­
tem  w idzen ia  ca łe j gospodark i na rodow e j a n ie  po­
szczególnego w y tw ó rc y  i  pozw a la  na pe łną rea lizac ję  
szczególnych zadań tego h a n d lu  w  w a ru n ka ch  k ra ju  
budu jącego soc ja lizm  w  sąsiedztw ie k ra jó w  k a p ita l i­
stycznych.

P odstaw ow e fu n k c je  m onopo lu  ha nd lu  zagran iczne­
go o k re ś liła  p ra k ty k a  Z w ią z k u  Radzieckiego. W p ro w a ­
dzony z in ic ja ty w y  L e n in a  i  S ta lin a  ju ż  w  ro k u  1918 
Ustawą z d n ia  22 g ru d n ia  s ta ł się na tychm ia s t w ażnym  
środk iem  p o lity k i gospodarczej. W  okresie in te rw e n c ji 
zp ro jn e j p rzypad ło  m u zadanie o b ron y  ¡samodzielnoś­
ci rad z ie ck ie j gospodark i na rodow e j i  b u d o w n ic tw a  
socjalistycznego, co też z pow odzen iem  zostało w y p e ł­
nione. D latego L e n in  p rz y  jego w p row a dze n iu  podkreś- 
■¡I > ze bez m onopo lu  h a n d lu  zagranicznego państw o ra ­
dz ieck ie  n ie  m og łoby osiągnąć w e w n ę trzn e j sam odziel- 
hości gospodarczej.

Po za łam an iu  się in te rw e n c ji zb ro jn e j ś w ia t k a p ita ­
lis tyczn y  lic z y ł na zniszczenie b u d o w n ic tw a  s o c ja li­
stycznego i d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  na drodze in te rw e n ­
c i  gospodarczej. W  okresie  ty m  państw a k a p ita l is ty -  
CZne u s iłu ją  w ym u s ić  na Z w ią z k u  R adz ieck im  dostaw y 
surow ców  i  p ro d u k tó w  ro lnych , k tó ry c h  b ra k  same

odczuw ały, za cenę ty c h  w y ro b ó w  przem ysłow ych ,
d la  k tó ry c h  b ra k  b y ło  zo y tu  na w iasnycń  K a p ita lis ty ­
cznych rynka ch , aby w  ten  sposób, poza doraźnym  
zyskiem , m óc w  odpow iedn ie j c n w ili doprow adzić  po ­
przez szantaż gospodarczy do k a p itu la c ji p o lityczn e j.

M onopo l h a n d lu  zagranicznego ubezpieczał w  ty m  
w y p a d k u  przed w s z e lk im i tego ro d za ju  us iłow an iam i. 
W  ro k u  1927 Józef S ta lin  w  rozm ow ie  z am erykańską  
de legacją hand low ą  s tw ie rd z ił, że „m on op o l ha nd lu  
zagranicznego je s t je dn ą  z n iezachw ianych  podstaw  
w ładzy  ra d z ie c k ie j“ , gdyż ja k  w yp o w ie d z ia ł się p rzy  
in n e j o k a z ji „ je s t  tarczą i  m u re m  naszego m łodego so­
c ja lis tycznego p rze m ys łu “ .

Równocześnie w  ty m  sam ym  okresie  zarysow a ło  się 
w  op a rc iu  o le n inow sko  -  s ta lino w ską  naukę o poko­
jo w y m  w sp ó łżyc iu  dw óch system ów , socja listycznego 
i  kap ita lis tycznego , dalsze zaaame radzieck iego na nd iu  
zagranicznego. Chodziło  o zaspokojen ie po trzeb odibudo 
w y  i  rozb ud ow y  ra d z ie ck ie j gospodarki. Zadan ie  to 
na b ie ra ło  coraz w iększego znaczenia i  z czasem na 
sku tek  k ra ch u  im p e ria lis ty c z n e j in te rw e n c ji,  gdy 
państw o radz ieck ie  m og ło w  znacznie w iększym  stop­
n iu  ześrodkować swe w y s i łk i na b u d o w n ic tw ie  go­
spodarczym , sta ło  się zadan iem  podstaw ow ym . W  o- 
k res ie  p ie rw sze j p ię c io la tk i, gdy stopa życ iow a lu dn oś­
c i b y ła  jeszcze n iska , a B u c h a rin  i jego pop leczn icy 
w z y w a li do zw iększen ia im p o rtu  a r ty k u łó w  konsum - 
cy jn ych , dążąc do tego, b y  w  ten  dem agogiczny spo­
sób zerw ać p la n y  up rzem ys ło w ien ia  państw a, radz iec­
k i  hande l zag ran iczny na s taw iony  b y ł na im p o rt 
sprzę tu  in w estycy jnego , przede w s z ys tk im  na po trzeby  
ciężkiego p rzem ysłu . N ieco późn ie j, gdy g łów n ym  
proh lem em  gospodarczym  pańs tw a  radzieck iego sta ła  
się k o le k ty w iz a c ja  ro ln ic tw a , hande l zag ran iczny za­
p e w n ił ś ro d k i do przysp ieszenia m echan izac ji te j ga­
łęz i p ro d u k c ji i  p ro d u k c ji ro ln iczych  środków  w y ­
tw a rza n ia . P rzyszłość ud ow odn iła  w  ca łe j rozc iąg łoś­
c i słuszność tak iego  postępow ania . Bez potężnego 
ciężkiego p rzem ys łu  Z w ią zek  R adz ieck i n ie  m óg łby  an i 
zbudować soc ja lizm u, a n i w y tw o rz y ć  w a ru n k ó w  do 
zw yc ięs tw a  w  d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j.

A c z k o lw ie k  w  okresie  dw óch p ie rw szych  p ię c io la ­
te k  państw o radz ieck ie  ca łko w ic ie  un ieza leżn iło  się od 
św ia ta  kap ita lis tyczn e g o  i  u w o ln iło  się od po trze by  
im p o rtu  różnych  su row ców  i  m aszyn, to  gospodarka 
radz iecka  w  da lszym  c iągu używ a ła  im p o rtu  ja k o  
środka d la  usp ra w n ie n ia  i  p rzysp ieszenia ro z w o ju  po­
szczególnych w yo d rę bn ion ych  dz ia łó w  życia  gospodar­
czego.

W  w y n ik u  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j przed hand lem  
zag ran icznym  Z w ią z k u  R adzieckiego stanęło nowe za­
danie. Z w yc ię s tw o  Z w ią z k u  Radzieckiego p rzyczyn iło  
się do u g ru n to w a n ia  w ładzy  lu d o w e j w  szeregu pańs tw  
ś rod kow e j i  p o łu dn iow o  -  w schodn ie j E u ro p y  i  um o­
ż liw iło  im  w e jśc ie  na drogę b u d o w n ic tw a  soc ja lis tycz­
nego. W szys tk ie  te  k ra je  n ie  m o g łyb y  osiągnąć tego 
celu bez s ta łe j pom ocy pańs tw a  radzieckiego.

W  te j s y tu a c ji zadania radz ieck iego  ha nd lu  zagra­
nicznego u le g ły  dalszej rozbudow ie . O bok poprzedn io  
om ów ionych  w ys tę p u je  zadan ie nowe, po legające na 
n ies ien iu  pom ocy w s z ys tk im  k ra jo m  d e m o kra c ji lu d o ­
w e j. M onopo l ha n d lu  zagranicznego Z w ią z k u  Radziec­
k iego sta je  się środk iem  p lan ow e j k o o rd y n a c ji gospo­
d a rk i ra d z ie ck ie j z gospodarką k ra jó w  d e m o kra c ji lu ­
dow e j na  bazie w za jem ne j w spó łp racy , w  ce lu  p rz y ­
spieszenia ro z w o ju  gospodarczego.

Dośw iadczenia państw a radzieck iego s ta ły  się fu n ­
dam entem  p o lity k i gospodarczej k ra jó w  d e m o kra c ji 
lu d o w e j. Przenosząc poszczególne dośw iadczenia i  e ta­
p y  rozw o jo w e  na leżało uw zg lędn ić  różn ice  ro zw o jo w e  
i  odrębności lo ka lne , s tru k tu ra ln e  i  ob ję tośc iow e. 

W szystk ie  je d n a k  k ra je  d e m o kra c ji lu d o w e j, n ieza leż­
n ie  od zachodzących m iędzy n im i różn ic, po p ierw sze 
s ta n o w iły  obszar gospodarczo zależny i  w ym aga jący  
zasadniczej p rzebudow y s tru k tu ra ln e j, po drug ie , d ro ­
ga przeobrażeń społeczno-gospodarczych, na k tó rą  od 
zakończenia w o jn y  k ra je  te  w k ro c z y ły , aczko lw iek  ze 
z rozu m ia łych  w zg lędów  ła tw ie jsza  (nagrom adzone do­
św iadczenia i  pom oc Z w ią z k u  Radzieckiego) b y ła  za­
sadniczo tą  samą drogą, k tó rą  k ro c z y ł ju ż  ic h  w ie lk i



T A B E L A  D

K IE R U N K O W O S C  H A N D L U  Z A G R A N IC Z N E G O  K R A JÓ W  D E M O K R A C J I LU D O W E J
w  latach 1938 —  47 —  48 w  "/o“/» puli im portowej i eksportowej

R o k
P 0 1 s k a C S R R u m u n i a W  ę B r D Bułgaria

in ip o it eksport im port eksport im port ekspoit im port eksport im port eksp.

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 U 12

1 A ng lia 1938 11.25 18.38 4.19 9.00 4.80 11.25 2.58 7.43 2.17 3.22
1947 8 .1)0 2.39 5.52 6.52 — — 4.63 11.U — —
1918 5.4 2 6 82 3.15 3.62 3.48 15.00 5.84 15.71 c.90 —

2 Francja 1938 3.87 4.03 4.58 2.51 8.00 5.00 0.86 2.02 4.35 1.61
1917 2 79 2.78 3 10 3.17 1.40 — 1.85 1.23 — 1.01
1948 2.00 6.62 2 44 2.68 — 1.94 1.42 0.90 1.09

3 Holandia 1938 3.03 448 2.67 4.19 0.80 1.25 0 86 1.35 — —
1947 O.i 6 2.00 3 62 8.11 — — 1.85 2.46 1.38 1.09
1948 1.20 2.14 4.17 6.43 — 5.00 3.24 3.57 — —

4 B elg ia 1938 4.32 4.48 2 29 1.67 3.20 2.50 0.86 0.67 2.17 —
Luksem burg 1947 1.24 1.59 4.32 6.34 2.81 — 0.92 1.23 1.39 —

1948 2.40 1.17 3.16 2.14 2 32 — 1.94 2.85 — —
5 W iochy 1938 2.59 5.38 2.67 3.63 5.60 9.25 7.75 6 75 8.69 8.06

1947 0.25 2.35 3.62 5.11 — 3 33 2.77 3.70 — 1.) 9
1918 3.81 2 92 2 30 3.08 4.65 — 1.29 1.42 4.16 2.18

6 Szwajcaria 1938 2 .’ 6 2.24 3.81 3.35 2.40 3.75 2.58 3 37 2.17 1.61
1947 1.78 4.78 6.39 10 22 7.04 3 33 6.48 9 87 1.38 1.09
1948 1.00 2 33 4.31 4 55 4.65 1.25 4.54 5.00 — 1.09

7 Dania 1938 0 86 1.34 0.38 0.53 2.40 1.25 - 0.67 — 1.6
1947 9.16 5 97 2.41 2.29 1.40 — 0.92 1 35 — —
1918 2.40 7.01 1.29 5.47 — — 1 94 0.71 0.90 —

8 Szwecja 1938 3 89 6.27 3 43 2.79 0.80 0.62 0.86 2 02 — —
1947 7 12 16.30 4.31 7.40 1.10 3.33 3.70 7.40 — —
1948 8 0.3 12.83 4.02 3 75 — 7.50 3.24 3.5/ — 2.18

9 N orw egia 1918 0 83 1 34 0.76 1 39 — — — 0.67 — —
19)7 2 29 3.18 2.24 1.94 — — 0.92 1.23 1.38 —
1948 2 40 3.31 1,15 1.34 ~ — 0.64 0.71 — —

10 Niem cy 1938 20.77 19 73 21.00 16.48 32.C0 18.75 30.17 29.72 50.00 56.40
19)7 1 78 6.37 2.59 1.76 — — — — — 5.49
1948 602 7.60 2.30 3.21 — — 4.29 4 28 0.9 ) 2 . 8

11 A ustria 1938 3 46 4.92 3 05 5.3 0 6.40 7.50 12.93 18.91 4 34 8.05
1947 0.58 4.78 1.18 3.52 — — 3.70 4.93 1.38 2.18
19)8 0.60 3.50 2.? 8 4.15 9.32 2.50 4.54 6 42 1.80 4 H6

R a z e m : 1938 57.06 72.59 48.81 5U.ł)6 66.40 61.12 59,45 73.5 8 73.89 80.5  >
poz. 1—LI 1947 35.75 ' 52.43 4H.50 56.38 14 05 9.99 27.74 44.61 6.91 12.03

1948 35 28 56 28 30.87 36.42 11.49 31.21 33.24 45 61 9.56 13.08

12 Rolska 1938 3.05 1.95 1.60 1.25 1.72 0.67 6 52 4 8 )
1947 2.41 1.76 1.40 3.03 3.70 4.92 4.16 7.0»
1918 5.75 7.10 8.14 6.25 2.60 285 5.40 8.79

13 CSR 1938 3.03 3.58 15.20 9.37 7 75 4 05 4.34 4 8 1
1947 2 54 5.57 11.26 15.15 11.81 13.58 18.05 17.60
1948 10.64 7 8 ) 27.90 33 75 14.28 14.28 13.51 13.19

14 Rum unia 1938 0.86 0.90 5.72 5.30 6.90 3.37 2.17 —
1947 0.25 0.40 0.86 1.41 2 77 2.47 2.77 1.09
1948 1.00 1.36 3 88 3.21 2.60 1.43 1.81 —

15 W ęgry 1938 0.13 0.90 2 29 2.51 4.00 5 00 4 34 1.31
IB47 1.10 1.60 1.90 2.82 2.80 9.09 1.39 l. 'i9
1948 0.89 0.78 2.87 2 94 2.32 5.00 0.92 1.09

16 Bułgaria 1938 1.30 1.30 1.15 0 56 — 0.62 0 86 1.34
1947 1.75 1.15 1.76 2.29 1.40 6.06 0.92 1.21
1848 1.60 1,17 1.72 2 01 — 2.50 0.64 0.71

17 ZSRR 19 '8 1.30 0.90 1.52 3.36 — — — — — —
1947 20.10 27.90 4.31 5 11 42 25 51.50 13.90 16.05 59 72 48.41
1948 27.89 18 90 18 27 16 00 3488 18.75 15.60 16.43 63.27 43.95

18 Z"RR 19. <8 6.72 7.5 8 71.75 13.68 20 80 16.24 17 20 9.41 17.37 10 99

i k re je  dem o- 19.47 21.74 36.62 12 2( 13.39 59.11 84 81 3 6.IO 38 23 86 09 15.19

k ra c ji lu dow ej 19 48 36 93 30.01 32.49 31.26 71 24 66 25 3 5.72 35.70 84.91 67.02

19 USA 1938 11.08 5.81 10.30 7.26 4.8) 1.25 6 03 2.70 2 17 3 22
1947 26.90 0.39 20.50 4 05 2 i.K ) — 16.6) 2.46 1.38 3.29
)948 10 24 0.38 4 31 3 08 8.13 — 4.54 1.42 1.80 2.19

2 0  Inna k r a j i 1938 21.65 8.97 2 1 . 0 0 28.44 4.0) 11.25 11.17 9.46 4 45 161
n i e  e u r o p e j s k i e 19)7 8.7)) 2 00 19.5 14.85 1.40 — 8. )0 4.94 — 3.30

1448 In .16 1 72 22.09 17 52 — — 14.23 6.43 — 3-30
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poprzedn ik . T y m  sam ym  podstaw ow ą fu n k c ją  ich  ha n ­
d lu  zagranicznego s ta ły  się te  same podstaw ow e trz y  
zadania, k tó re  w y k ry s ta liz o w a ły  się w  p ra k ty c e  ra ­
dzieckiego h a n d lu  zagranicznego:

a) ochrona przed szkod liw ością  ka p ita lis ty c z n y c h  
w p ły w ó w  na ich  gospodarkę na rodow ą

b) pom oc p rz y  rozbudow ie  i  p rzebudow ie  w łasne j 
gospodark i na rodow e j, zw łaszcza p rzem ysłu .

c) wszechstronna w spó łp raca gospodarcza z pańs tw a ­
m i b lo k u  p o ko ju  i  postępu.

R ealizacja  tych  zadań zna lazła  p ra k ty c z n y  w y ra z  
w  k s z ta łto w a n iu  się h a n d lu  zagranicznego k ra jó w  de­
m o k ra c ji lu d o w e j pod w zg lędem  jego s tru k tu ry  geo­
g ra ficzn e j i to w a ro w e j.

W yżej podane zestaw ien ia  w y ra ź n ie  w skazu ją , ja k  
pow ażnym  przeobrażen iom  u leg ła  s tru k tu ra  ge og ra fi­
czna k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j. Im p o r t z obszaru 
Z w ią zku  Radzieckiego i  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j 
w zrós ł w  Polsce z 6,9% w  ro k u  1938 do 36,9% ca łe j pu ­
l i  im p o rto w e j w  ro k u  1948. W  C zechosłow acji odpow ie ­
d n io  z 13,7% do 30,6%, w  R u m u n ii z 20,8% do 73 2% 
na W ęgrzech z 17,2% do 35,6%, w  B u łg a r ii z 17,4% do 
84,9%. To samo z ja w is k o  zanotow ać na leży po s tron ie  
eksportu . W  ro k u  1949 na s tą p ił da lszy rozw ó j tego p ro ­
cesu i te k  np.: ud z ia ł Z w ią z k u  Radzieckiego i  k ra jó w  
d e m o kra c ji lu do w e j w zrós ł w  Polsce do 44% c a łk o w i­
tych  o b ro tó w  hand low ych , w  C zechosłow acji do  45% 
na W ęgrzech dc ponad 60%.

Ze w zrostem  u d z ia łu  Z w ią z k u  R adzieckiego i  k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j w e w za jem nych  ob ro tach ha nd lo ­
w ych  id z ie  w  parze w zro s t w a rto śc i c a łk o w ity c h  ob ro - 
to w  h a n d lu  zagranicznego. P rz y jm u ją c  ro k  1946 za 100 
W skaźnik ob ro tów  sta le  rośn ie  i  w y n ió s ł w  ro k u  1948 
w  Polsce —  383, w  C zechosłow acji —  337, na W e- 
grzech 429, w  B u łg a r ii i  R u m u n ii w  stosunku do 
ro k u  1947 odpow iedn io  —  124 i  159.

W  lo k u  1949 w artość  o b ro tó w  ze Z w ią z k ie m  R a - 
cuzeciom i  k ra ja m i d e m o k ra c ji lu do w e j w zrasta w  d a l­
szym  c iągu i  osiągnęła d la  P o lsk i 125,4% stanu z ro k u  
poprzedniego, d la  C zechosłow acji odoow iedn io  154.3%. 
Podczas gdy w artość o b ro tó w  c a łk o w ity c h  w zros ła  w  
C zechosłow acji do 105,7%, r, w  Polsce do 119,3 stanu 
z ro k u  poprzedniego.

M im o  pow ażnych zm ian  zaszłych w  k ie run kow o śc i 
ha n d lu  zagranicznego k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j 
w za jem ne  o b ro ty  (P olsk i, Czechosłow acji i  W ęgier) 
z k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i o b e jm u ją  w  da lszym  c ią ­
gu od 5 j  /o do 43% obro tó  w ca łko  w itych . W  ty m  po ło ­
żeniu bez m onopo lu  ha nd lu  zagranicznego o ob ron ie  
Przed ponoszeniem  znacznych s tra t n ie  m og ło być m o­
w y. F inansow e i  hand low e m ach inac je  k a o ita l is ty c - -  
ne sw o im i w p ły w a m i g ro z iły b y  podkopan iem  p lano ­
w anych  załozen gospodarczych. S k u tk i os ta tn ie j m a ­
jo w e j d e w a lu a c ji w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  z końca 
esziego ro k u  m onopo l ha n d lu  zagranicznego o g ra n i-
zy w  k ia ja c h  d e m o kra c ji lu d o w e j p ra k tyczn ie  do ze­

ra.

rJ f  eśrodkow an ie  g łów nego w y s iłk u  gospodarczego 
k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j na rozbudow ie  i b u ­

dow ie  ciężkiego p rzem ys łu  zna jd u je  w y ra z  w  s tru k tu ­
rze tow a row e j ha nd lu  zagranicznego tych  k ra jó w , u le ­
ga jącej s top n io w ym  przeobrażeniem . Z m ia n y  te  ilu ­
s tru je  p rz y k ła d  Czechosłow acji i  P o lsk i.

W skaźnik importu wyrobów gotowych r. 1938 =  100 
ro k  1947 1948

P olska 129 133
W  , . CSR 126 124
Wskaźnik eksportu wyrobów gotowych r. 1938 — 100 

ro k  1947 1948
Polska 93 195

w . CSR 118 175
wskaźnik importu surowców r. 1938 =  100 

ro k  1947 1948
P olska 103 146

W  , . . CSR 124 11.5
Vskaźnik produkcji przemysłowej r. 1938 =  100 

ro k  1947 1948
P olska 104 149
CSR 87 110
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Z m ia n y  w  s tru k tu rz e  to w a ro w e j cha ra k te ryzu je  
spadek w zg lędn ie  s tab iliza c ja  ob ro tów  w y ro b a m i go­
to w y m i po s tron ie  im p o rtu  oraz s ta ły  w zros t tych  
ob ro tów  po s tron ie  eksportu . W yraźna  współzależność 
w y ro b ó w  go tow ych  i  p ro d u k c ji p rze m ys łow e j n ie  w y ­
maga kom entarzy.

Jeże li je d n a k  w zro s t eksp o rtu  w y ro b ó w  go tow ych  
b y ł szybszy od w zro s tu  im p o rtu  surow ców , to  w y ja ś ­
n ie n ia  szukać na leży zarówno w  rozw o ju , jaik w  zm ia­
nie  s tru k tu ry  tow a row e j p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 1 z 
ty m  zw iązanych zm ianach w  zao pa tryw an iu  te j p ro ­
d u k c ji.  I  rzeczyw iście , je że li w ska źn ik  p ro d u k c ji p rz e . 
m ys ło w e j w  B u łg a r ii w y n ió s ł w  rc icu 1948 —  171 ( l i­
cząc 1928 ro k  —  100), to  w ska źn ik  ten d la  p ro d u k c ji 
p rzem ysłu  le kk ieg o  w yn o s ił —  155, a d .a  ciężkiego — 
223, w  C zechosłow acji d la  całego p rzem ysłu  w  ro ­
k u  1949 —  119, a odpow iedn io  d .a  p rzem ys łu  c iężk ie ­
go .—■ 134,6, na  W ęgrzech odpow iedn io  —  140 i  174. 
Ś w iadczy to, że dokonyw a jące  się w  s tru k tu rz e  to w a ­
ro w e j h a n d lu  zagranicznego przeobrażenia, rea lizo w a ­
ne są pod ką te m  po trzeb p ro d u k c ji p rzem ysłow e j.

P ods taw ow ym  je d n a k  e lem entem , u m o ż liw ia ją c y m  
pe łną opera tyw ność ha nd lu  zagranicznego k ra jó w  de­
m o k ra c ji lu d o w e j d la  ce lów  up rzem ys ło w ien ia  gospo­
d a rk i na rodow e j, s tan ow i użyc ie  m onopo lu  ha nd lu  za­
granicznego każdego z k ra jó w  d e m o kra c ji lu do w e j, 
ja ko  środka  d la  p lanow e j k o o rd y n a c ji ich gospodar­
k i na rodow e j z g o jp  od a r Kam i pozosta łych pa rtn e ró w , 
a w  szczególności ze Z w ią zk ie m  R adzieckim , na pod­

s taw ie  w spó łp racy, op a rte j o zasady rów ności, posza­
now an ia  w za jem nych  in  eresów i  b ra te rsK ie j p im c y ,  
w  ce lu  przysp ieszenia gospodarczego ro z w o ju  każdego 
z p a rtn e ró w . S tosunk i gospodarcze ze Zw-ąa-dem  R a- 
dzceckim, jego b ra te rska  pomoc, jego dostaw y sprzętu 
inw estycy jnego , ob e jm u je  dostaw y ca łych  k o m p le k ­
sów p ro d u k c y jn y c h , ja k  nip. h u ty  d la  P o lsk i i B u łg a r ii,  
w ie lk i k o m b in a t w łó k ie n n ic z y  d la  W ęg ie r itp ., dosta­
w y  o de cydu jącym  znaczeniu.

P odstawą dokonyw a jących  się na ty m  p o lu  przeo- 
brażeń je s t po pierw sze pow o łan ie  specja lnego m iędzy-, 
narodowego organu —  R ady W zajem ne j W spó łp racy 
G ospodarczej —  któ rego  zadaniem  je s t rozbudow ać 
i  ro z w ija ć  w za jem ne s tosunk i gospodarcze p a rtn e ró w  
b io rą cych  ud z ia ł w  ty m  po rozum ien iu , po d rug ie , w ie ­
lo le tn ie  u m o w y  hand low e, pozw a la jące na p lan ow a­
n ie  ob ro tó w  zagran icznych .

Wskaźnik rozwoju całkowitych obrotów handlu za­
granicznego rok 1938 =  100

ro k  1947 1948
P olska 85 134
CSR 65 86
R u m un ia 22 35
W ęgry 43 67
B u łg a r ia 91 112

W skaźnik rozwoju obrotów z obszarem Zw . Radziec­
kiego i kra jów  demokracji ludowej ro k  1938 =  100

ro k  1947 1948
P olska 1040 1867
CSR 103 315
R um un ia 124 185
W ęgry 526 622
B u łg a ria 352 630

W skaźnik rozwoju obrotów ze Zw . Radzieckim
rok 1947 =  100

ro k  1938 1948
Polska 5 142
CSR 49 438
R um un ia — 100
W ęgry •— 167
B u łg a ria — 127

W  ro k u  1948 o b ro ty  k ra ió w  d e m o kra c ji lu d o w e j ze 
Z w ią z k ie m  R adzieck im  u le g ły  dalszej rozbudow ie. 
B u łg a r ia  zw iększy ła  je  o 20%, R u m un ia  o 25u%, Cze­
chosłow acja  o 45%.

Równocześnie pow ażn ie  w z ro s ły  o b ro ty  w za jem ne 
k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j, zwłaszcza w za jem ne ob ro ­
ty  P o lsk i z W ęg ra m i (o 300%).



H f w iązek  R adziecki, będąc dostawcą podstaw ow ych  
"  su row ców  i  w y ro b ó w , s tan ow i nadto  d la  k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j ry n e k  zb y tu  d la  w y ro b ó w  ich 
p rze m ys łu  lekk iego .

P rzyk ła d e m  stosunków  h a nd low ych  tego ty p u  i  k o ­
rzyśc i odnoszonych przez k ra je  d e m o k ra c ji lu do w e j 
w  ob ro tach  ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  je s t Czecho­
s łow acja . ! I j
, S tru k tu rę  to w a ro w ą  im p o rtu  Czechosłow acji ze 
Zw . Radzieckiego c h a ra k te ryzu je  stosunek p rocen to ­
w y , w y ra ża ją cy  isię w  liczbach : surowce 57%, w y ro b y  
gotowe 3%, żywność 40%. C zechosłow acki ekspo rt do 
Z w ią z k u  Radzieckiego c h a ra k te ryzu je  następu jący 
stosunek p ro cen to w y : w y ro b y  hu tn icze  i  m aszyny E3%, 
w y ro b y  p rze m ys łu  lekk ieg o  72%, a r ty k u ły  spożywcze 
5%. W  odn ies ien iu  do in n ych  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j rzecz zrozum ia ła , s tru k tu ra  ta  je s t odm ienna o t y ­
le, że Z w ią zek  R adz ieck i s ta ł się ic h  g łó w n y m  dostawcą 
m aszyn i  sprzę tu  przem ysłow ego, d z ię k i czem u u m o ż li­
w ia  im  rozbudow ę przem ysłu .

Z  zestaw ien ia  w y n ik a , ja k  tem po ro z w o ju  w za jem ­
nych  ob ro tó w  to w a ro w ych  obszaru Z w ią zku  Radziec­
k iego  i  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j ró żn i się od tem pa 
ro z w o ju  ob ro tó w  c a łko w itych , a da le j ja k  poważną 
w  ty m  procesie ro lę  odg ryw a  Z w ią zek  R adziecki.

S tosu nk i gospodarcze Z w ią zku  R adzieckiego z k ra ­
ja m i d e m o k ra c ji lu d o w e j, ta k  samo ja k  i  stosunki 
w za jem ne tych  osta tn ich , są w zo rem  p rz y ja c ie ls k ic h  
stosunków  m ię d zy  w ie lk im i i  m a ły m i na rod am i, bę­
dąc oparte  na w za jem n ym  pow ażan iu , przestrzegan iu  
suw erenności pa ńs tw o w e j każdego z k ra jó w  w sp ó łp ra ­
cu jących , na zasadzie rów no śc i w ie lk ic h  i  m a łych . 
Są one p e łn y m  p rze c iw ień s tw em  stosunków  is tn ie ją ­
cych m ię dzy  k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i, u  podstaw y 
k tó ry c h  leży eskp loa ta to rska  p o lity k a  pa ńs tw  im p e r ia ­
lis tyczn ych , podporządkow an ie  je dn ych  k ra jó w  d ru ­
g im , n iew o ln icza  zależność od am erykań sk ich  m onopo­
l i  k a p ita lis tyczn ych , d y s k ry m in a c ja  i  w ym uszan ie. 
T rzeba tu  p rzypom n ieć, że m arsh a llow ska  o fe rta  z dn ia  
5 czerwca 1947 ro k u  zgłoszona zosta ła  bezpośrednio po 
u d z ie len iu  „k re d y tu  i  do s taw “  d la  T u rc j i  i  G re c ji, co 
określone zostało ja k o  „d o k try n a  T ru m a n a “ . O bie 
im p re zy  p o lity k i im p e ria lis ty c z n e j: „d o k try n a  T rum a4 
na*' i  „p la n  M a rs h a lla “  ró ż n iły  się w  fo rm ie , w  treś ­
c i na tom ia s t s tanow ią  w y ra z  te j samej te n d e n c ji do 
opanow an ia  słabszych pa ńs tw  pod p łaszczykiem  rze ­
kom e j pom ocy i  do ag re s ji pod m aską rzekom ego 
zb iorow ego bezpieczeństwa.

N a podkreś len ie  je dn ak  zasługu je  fa k t, że je ż e li po­
li ty k a  h a n d lu  zagranicznego k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j b y ła  i  je s t w y n ik ie m  konsekw en tn ie  rea lizo w a ­
nych , w yże j w y łożon ych  zasad te j p o lity k i,  to  w szyst­
k ie  te  k ra je , k ra je  d e m o k ra c ji lu d o w e j docen ia jąc zna­
czenie ogó lne j św ia to w e j w y m ia n y  to w a ro w e j d a w a ły  
n ie je d n o k ro tn ie  w y ra z  chęci p row adzen ia  h a n d lu  za­
granicznego ze W szys tk im i k o n tra h e n ta m i na zasadach 
rów nośc i s tron , w za jem n ych  k o rzyśc i i  poszanowania 
suw erenności. W ska źn ik i ro z w o ju  ob ro tó w  to w a ro ­
w y c h  z obszarem  k a p ita lis ty c z n y m  je ż e li n ie  s to ją  w  
p ro p o rc ji do w ska źn ikó w  d la  o b ro tó w  obszaru b lo k u  
p o ko ju  i  postępu, to  n ie  je s t to  w y n ik ie m  ogran iczeń 
ze s tro n y  tych  k ra jó w , lecz p rzec iw n ie , d y s k ry m in a ­
c y jn e j p o lity k i ich  ka p ita lis ty c z n y c h  pa rtn e ró w .

Już w  ro k u  1947 G enera liss im us S ta lin  w skaza ł na 
ko n k re tn ą  możność ro zw o ju  pom iędzy pa ńs tw a m i b lo ­
ku  poko ju , a k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i. Z w ią zek  R a­
dz ieck i ze sw ej s tro n y  je s t za in te resow any w  im p o rc ie  
m aszyn, sprzętu oraz n ie k tó ry c h  surow ców  i  p ó łfa b ry ­
ka tó w . G enera liss im us S ta lin  ta k  o k re ś lił tę  m ożliw ość: 
„sądzę, że is tn ie n ie  dw óch p rze c iw s ta w n ych  system ów, 
system u socja listycznego i  system u kap ita lis tycznego 
m e w yk lu cza  m oż liw o śc i w za jem nych  stosunków , m y ­
ślę, że ta k ie  s tosu nk i są m o ż liw a  i  ce low e w  p o ko . 
jo w y c h  w a run kach . P rzyw ó z  i  w yw ó z  są na jlepszym  
p rzyczyn k ie m  d la  ta k ic h  s tosunków “ .

W  ro k u  1947 G enera liss im us S ta lin  w  rozm ow ie  
z a m e ryka ń sk im  p o lity k ie m  Stassenem w y ra źn ie  
ośw iadczył, że „m ię d z y  ró ż n y m i system am i gospodar­
czym i m o ż liw a  je s t skuteczna w spó łp raca , trzeba t y l ­
ko  chcieć w spó łp racow ać“ ,

S łow a te  jasno o k re ś liły  s tanow isko n ie  ty lk o  Z w ią z ­
k u  Radzieckiego, ale i  w szys tk ich  k ra jó w  d e m o kra c ji 
lu d o w e j. Jeże li dz is ie jszy rozw ó j w y p a d k ó w  św iadczy 
z je dn e j s tro n y  o coraz pe łn ie jsze j w sp ó łp ra cy  m ię ­
d z y  k ra ja m i d e m o k ra c ji lu d o w e j, a o zasto ju  stosun­
k ó w  w  ic h  h a n d lu  z obszarem  św ia ta  k a p ita lis ty c z ­
nego, to  n ie  pomogą tu  żadne dek lam ac je  o w o ln y m  
św iecie  i  w o ln y m  h a n d lu  zagran icznym . K ra je  obozu 
p o ko ju  i  postępu zb y t dobrze odczu ły  m e tody  d y s k ry ­
m in a c ji gospodarczej i  w ysta rcza jąco  zna ją  „zasady“  
h a n d lu  kap ita lis tyczneg . O dniesione n a to m ia s t s u k ­
cesy go,spodarcze zaw dzięczają ty m  zasadom p o lity k i 
ha nd low e j, k tó re  zastosowały.

W . M .

P L A N  P IĘ C IO L E T N I
N IE M IE C K IE J  R E P U B L IK I D E M O K R A T Y C Z N E J

'T 'R Z E C I Kongres S oc ja lis tyczn e j P a r t i i  Jedności 
N iem iec op racow a ł i  u c h w a lił w y tyczn e  P ięc io ­

le tn iego  P la nu  R o zw o ju  G ospoda rk i L u d o w e j N iem ie c ­
k ie j R e p u b lik i D e m o kra tyczn e j (1951 —  1955).

W ie lk ie  w y s i łk i k la s y  ro b o tn icze j, ch łop ów  i  in te l i­
ge nc ji p ra cu jące j, u m o ż liw iły  p rzezw yciężen ie w ła s n y ­
m i s iła m i na jpow ażn ie jszych  trudnośc i, po w s ta łych  w  
w y n ik u  w o jn y  i  osiągnięcie w  ram ach p la n u  d w u le t­
n iego ro z m ia ró w  po ko jo w e j p ro d u k c ji z  1936 r. w  n a j­
w ażn ie jszych  ga łęziach p rze m ys łu  ii zb io rach  u p ra w  
ro ś lin n ych  z he k ta ra . W ykona n ie  i  p rzekroczen ie  za­
da ń  p la n u  d w u le tn ie g o  s ta ło  s ię  podstaw ą u m o ż liw ia ­
jącą zap lanow an ie  i  re a liza c ję  a m b itn y c h  zadań p lan u  
p ięcio le tn iego.

Podstaw ow e zadania p la n u  p ięc io le tn iego  p rzedsta ­
w ia ją  ¡się ja k  następu je :

R o zm ia ry  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j w  1955 r .  w z ro ­
sną do 190% poziom u z 1950 r . c z y li osiągną d w u k ro t­
ne zw iększen ie w  stosunku do  ¡stanu z  r .  1936.

P onadto nas tąp i da lszy w z ro s t p ro d u k c ji ro ln icze j 
i odpow iedn i rozw ó j tra n s p o rtu  h a n d lu  i  rzem iosła .

S pe łn ia jący  na jw ażn ie jsze  zadan ia w  gospodarce na­
rodow e j ¡sektor uspołeczniony będzie się nada l ro z w i­
ja ć  ii um acniać. Równocześnie n-ależy w  ¡interesie ma® 
lu do w ych  ch ron ić  w  ram ach p ra w a  in ic ja ty w ę  p ry ­
w a tną .

N a podstaw ie  w z ro s tu  p ro d u k c ji i  w y ró w n a n ia  cięż­
k ic h  s k u tk ó w  w o jn y  po w in ie n  ¡być os iąg n ię ty  4 znacz­
n ie  p rzekroczony p rze dw o je nn y  poiziom s top y  życ io ­
w e j ludności. D o tyczy  to  przede w s zys tk im  —  rozm ia ­
ró w  spożycia na g łow ę  ludnośc i podstaw ow ych  a r ty ­
k u łó w  żyw nośc iow ych  i  w y ro b ó w  przem ysłow ych . Po­
nad to  na leży rów n ież  w  ram ach p ięc io lec ia  podnieść 
znacznie poziom  k u ltu ry ,  ¡zdrowotność, rozw iną ć  o św ia ­
tę lu d o w ą  i  ząpew nić k w itn ą c y  s tan  ¡postępowej n ie ­
m ie c k ie j n a u k i i  sz tuk i.

Ten p o k o jo w y  rozw ó j gospodarczy i  k u ltu ra ln y  Re­
p u b l ik i dekonany zostanie bez zagranicznego zad łu ­
żenia, w  w a ru n ka ch  foezfcryzyisowych, w ła s n y m i Siła­
mi lu d u  oraz w  o p a rc iu  o w spó łp racę 1 p rz y ja ź ń  ze 
Z w ią z k ie m  R adzieck im  i  pa ńs tw a m i d e m o k ra c ji lu ­
dow ej.

W  .w y n ik u  tego ro zw o ju  znacznie się w zm o cn i fu n ­
dam ent p rzysz łych  zjednoczonych, po ko jo w ych  i  de­
m okra tycznych  N iem iec, k tó ry  s ta n o w i dziś Niemiec­
ka  R e p u b lika  D em okra tyczna. W ykonan ie  p la n u  p ię ­
c io le tn iego  ¡stanowić będzie po tężny cios w  p o lity k ę  
ko lo n ia ln ą , stosowaną w  N iem czech przez pańs tw a  za­
chodnie.

Przechodząc do szczegółowych ¡postanowień w y ty c z ­
nych  p la n u  p ięc io le tn iego  sch a ra k te ryzu je m y na  w s łę ' 
p ie  zadan ia w  zakresie p rzem ysłu . J a k  wąpoimnian® 
p ro d u k c ja  jego wzrosnąć m a b lis k o  d w u k ro tn ie . W ar­
tość p ro d u k c ji p rze m ys łow e j zw iększy się z 23 mld- 
m ir n iem . w  r . 1950 do 43,8 m ld  m ik n iem . w  r. 1955'

A b y  zapew nić ¡ogólny rozw ó j p rzem ys łu  na leży w y ­
rów nać dysp roporc je  w  ro z w o ju  p rzem ys łow ym , ja k 3e
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is tn ie ją  w s k u te k  narzuconego przez im p e ria lis tyczn ą  
p o lity k ę  o ku pa n tów  anglosaskich podz ia łu  k ra ju .

W  zw iązku  z ty m , na leży zakończyć rozpoczętą w  
p lan ie  d w u le tn im  rozbudow ę bazy energetycznej oraz 
bazy p a liw , zapew nić  rozw ó j h u tn ic tw a  w • rozm ia rach  
p o k ry c ia  zapotrzebow ania ca łe j gospodark i, a przede 
w szys tk im  p rzem ys łu  m etalow ego, p rzeprow adzić  re ­
k o n s tru k c ję  i  odbudowę pe łne j m ocy w y tw ó rc z e j n a j­
w ażn ie jszych  zak ład ów  p rze m ys łu  m etalow ego, ener­
g e ty k i oraz g ó rn ic tw a , dokonać p rze bu dow y i  w  p e łn i 

w yko rzys ta ć  zdolność w y tw ó rczą  zak ład ów  p ro d u k u ­
ją cych  na eksport.

W  poszczególnych ga łęziach p rzem ys łu  w s k a ź n ik i 
w zro s tu  p ro d u k c ji w  r .  1955 ksz ta łto w ać  się będą ja k  
następu je  (1950 —- 100).

E ne rge tyka  177
G ó rn ic tw o  194
H u tn ic tw o  237
P rzem ysł b u do w y  m aszyn 221
P rzem ysł e lek tro tech n iczn y  196

M echan ika  p re cyzy jn a  i  o p tyka  239 
Chem ia 182
P rzem ysł m in e ra ln y  180
P rzem ysł d rze w n y  118
P rzem ysł w łó k ie n n ic z y  201
P rze m ys ł le k k i 176

Celuloza i  p a p ie r 149
P rzem ysł spożywczy 187

P ro d u k c ja  n ie k tó ry c h  p rzyk ła d o w o  w yb ra n ych  a r ty ­
k u łó w  przem ys łow ych  osiągnie w  r . 1955 następujące; 
ro z m ia ry  w e  w skaźn ikach  1950 =  100) oraz w  w ie lk o ­
ściach abso lu tnych :

P r z e d m i o t W skaźnik I l o ś ć

E ne rg ia  e lek tryczna 176 31,6 m ld. KW h
W ęgie l b ru n a tn y 155 205 m in ton
W ęgie l ka m ie n n y 4 „  „
B ry k ie ty 149 56 „  „
R uda żelaza 465 1,8 „  „
S u ró w ka 373 1,25 „  „
S ta l w  b lokach 312 3 „  „
S ta l w a lcow ana 299 2,2 „  „
W agony tow a row e 2501 13 tys szt.W agony osobowe 273J
Sam ochody ciężarow e 1000 24 „  „
Sam ochody osobowe 250 25 „  „
T ra k to ry 222 12 „  

162 m ld  mkM aszyny ro ln icze 202
Soda ka lcynow ana 372 380 tys. ton
Benzyna 175 780 „  „
Cem ent 192 2600 „  „
T k a n in y  w e łn ian e 308
T k a n in y  baw e łn iane 236
O bu w ie  skórzane 262 21 m in . par
M ięso rzeźne 427 924 ty s ton
Tłuszcze zwierzęce 600 245 „  „
O le j ro ś lin n y 201 88 „  ,,
M asło 172 100 „

C u k ie r 127 880 „  „

J ak  w idać  z pow yższych p rzyk ła d ó w , 'zaplanowany 
^ z ro s t  p ro d u k c ji na  na jb liższe  p ięc io lec ie  odznacza 
^ 5  bardzo szybk im  tem pem . Tem po to  w ys tę p u je  za­
rów no w  p rzem yśle  le k k im  i  spożyw czym , gdzie  uza­
sadnione je s t po trzebą  znacznego podn ies ien ia  spożycia 

©wnętrznego oraz rozbudow ą p ro d u k c ji eksportow e j, 
Jak  ró w n ie ż  w  przem yśle  c iężk im , m e ta lo w ym  i  g ó rn i-  
2Jhn. T a k  znaczny ro zw ó j p rze m ys łu  w ytw a rza jącego  

d z l^ 3 w ytw órcze, s tanow i zadanie n ie z w y k le  odpow ię - 
r  alne. U zasadnia pod jęc ie  tego zadan ia konieczność 
°zfoudowy h u tn ic tw a  i  gó rn ic tw a , k tó re  skoncen tro - 
^ane je s t w  Ruhrze, odc ię te j przez zachodnich o k u ­

pant,ow  od NR D.

Zadanie to  w  p e w n ym  s top n iu  u ła tw i odbudow a 
i  rozbudow a szeregu n ieczynnych lu b  czynnych ty lk o  
częściowo w ie lk ic h  zakładów . Szereg in n ych  w ie lk ic h  
zak ład ów  trzeba  je d n a k  będzie budow ać od podstaw . 
T a k  np. u ru cho m ion ych  zostanie 19 n ieczynnych dziś 
ko p a ln i o d k ry w k o w y c h  w ęg la  b runa tnego  o  rocznej 
w yd a jn ośc i 38 m in . ton  rocznie, nadto  zaś powstaną 
3 w ie lk ie  kop a ln ie  o d k ry w k o w e  o w yd a jn o śc i 21 m ld . 
to n  oraz 3 ko p a ln ie  w ęg la  kam iennego, o w yd a jn ośc i 
roczne j 2,5 m in . ton.

W  przem yśle m e ta lo w ym  odbudowane i. rozbudow a­
ne zostaną m . in . następu jące w ie lk ie  zak łady : N iie s - 
W erke  w  C hem n itz  i  w  B e rlin ie , fa b ry k a  na rzędz i w  
Aschersleben, zak ład y  „W a n d e re r“  w  C hem nitz , za­
k ła d y  „U n io n ”  w  Gera, fa b ry k a  „B ergm am n-B ors ig “  
w  B e r lin ie  fa b ry k a  m aszyn w  G orlicach , d w ie  fa b ry ­
k i  k o tłó w  pa row ych , fa b ry k a  dźw ig ó w  w  Eberswalde, 
fa b ry k a  w agonów  w  Gota, d w ie  fa b ry k i k o n s tru k c ji 
s ta low ych  w  L ip s k u  i B ran de nb u rgu  oraz in n e  za k ła ­
dy  c iężkiego p rzem ysłu .

Podstaw ow e zadanie ro ln ic tw a  w  p la n ie  p ię c io le t­
n im  to  m aksym a lne  zw iększen ie  z b io ró w  z ha. Łączny
ro z m ia r z b io ró w  zap lanow ano na  1955 r. 
pu je :

ja k  nastę-

zboża i  strączkow e 7312 tys- ton.
o le iste i  w łó k n is te 279 „
b u ra k i cuk ro w e 6-804 „ f t

z ie m n ia k i 17.000 „ ))
W skaźnik,U zbdorów  b ru tto oraz z b io ry z ha  w in n y

wzrosnąć w  s tosunku do p rzedw o jennych  (1934 —  38 = ; 
100) w  następu jący sposób:

w ska źn ik  w  cetnarach 
z 1 ha

zboże i  s trączkow e 111 25
oleiste i  w łó k n is te 708 17
b u ra k i cuk ro w e 125,7 315
z ie m n ia k i 125,4 200

W zrost h o d o w li 0 'Siągnąć m u s i ro z m ia ry  k tó re  za­
pew n ią  w  r . 1955 następu jącą p ro d u k c ję  'podstawowych 
a r ty k u łó w  ¡spożywczych, w  u ję c iu  w a go w ym  oraz 
w ska źn iko w ym  (1938 =  100):

M ięso (z drob iem ) 1.357 tys. to n  —  w ska źn ik  160
M le ko  6.772 ty,s. ton  —  w ska źn ik  131
Ja i a 1-980 m iln . szt. —  w ska źn ik  152

Podane w yże j zadan ia rozw o jo w e  w  zakresie zb io ­
ró w  i  h o d o w li w ym a ga ją  pe łne j m o b iliz a c ji s i ł  i  ś rod ­
k ó w  d la  ich z rea lizow an ia . I  ta k  po w ie rzchn ia  u p ra ­
w na w zrośn ie  do 5.120 tys. ha.

Szczególnie t ro s k liw ie  po p ie ran y  będzie ro zw ó j uspo­
łeczn ionych gospodarstw  ro ln ych . G ospodarstwa te  
rozw iną  in te nsyw ną  hodow le  i  up raw ;/, iby s łużyć w zo­
rem  'otaczającym  je  gospodarstw om  c h ło p sk im  oraz 
zw iększyć sw ą p ro d u k c ję  tow a row ą . Znacznie z w ię k ­
szone zostaną dostaw y naw ozów  sztucznych d la  r o l ­
n ic tw a . Ilość  s ta c ji m a szyn o w o -tra k to ro w ych  w zrośn ie  
z 524 do 750, osiągając rów nocześn ie  w z ro s t sprzętu 
w  następu jących  rozm ia rach : t ra k to ry  —  z 11,9 tys  do 
37,5 tys.; p łu g i tra k to ro w e  z 14 tys . do 38,5 tys. itd .

P og łow ie  in w en ta rza  żywego zw iększy  się ja k  n a ­
stępuje:- ■

W yszczególn ienie 1950
tys. sztuk

1955
tys. sztuk

W skaźnik
luzrostu

K o n ie 721 7.21 100
B yd ło 3.650 4.300 117,8

w  ty m  ¡krow y 1.600 2.500 156,3
Ś w in ie  . . . .  . 5.700 7.200 126,4
Owce 1.240 1.800 145,2

-D ró b 21.100 25.0t 0 118
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W ŚRÓD zadań b u d o w n ic tw a  w ie jsk ie g o  w y b ija  
się na czoło spraw a b u d o w y  pom ieszczeń d la  226 

n o w y c h  s ta c ji m a szy n o w o -tra k to ro w y c h . P race m e lio ­
ra c y jn e  p rzyw ró cą  użvteczność 83 tys  ha g ru n tów , od ­
budow ane zostaną urządzen ia  naw adn ia jące  d la  600 
tys. ha, w  ty m  cz te ry  w le ik ie  z b io rn ik i. P row adz ić  się 
będzie nadto  osuszanie b ło t, zak ładanie leśnych pasów  
och ronnych  w  oko licach  posiada jących z b y t suchą 
glebę itd .

W  zakresie gospodark i leśnej p rzew idz iano  corocz­
ne zm nie jszan ie  w y rę b ó w  oraz zalesienie 360 tys . ha.

Z ak łada jąc , że rozw ó j ro ln ic tw a  zależny je s t w  roz­
strzyga jące j m ie rze od d e m c k ra ty z a c ji w s i, up o ­
wszechn ien ia  postępow ych m etod u p ra w y , h o d o w li i  
m echan izac ji, p la n  p ię c io le tn i k ła dz ie  szczególny na ­
c isk  na ro zw ó j ty c h  czynn ików .

W zm ożona p ro d u k c ja  w ym aga odpow iedn iego roz­
w o ju  tra n sp o rtu , to  też p la n u je  się w  te j dz iedz in ie  
następu jące zw iększenie:

R o d z a j M ilinnu tono km. W skażnit
tra n sp o rtu 19 0 1955 mzrostu

T ra n s p o rt
k o le jo w y 16.740 26.700 160

T ra n s p o rt 
w o d n y  ś ród lądow y 1.400 1.960 140

Ś redn i dz ienny  za ładunek m usi w  c iągu p ięc io lec ia  
wzrosnąć o 57°/o, czas t rw a n ia  średniego ob ro tu  w a ­
gonów  tow a ro w ych  należy zm nie jszyć z 3,75 d n i w  
1950 r . do 3,25 d n i w  r . 1955. K o le je  p o w in n y  nad to  
obn iżyć kosz ty  w łasne  co n a jm n ie j o 15%; w  szczegól­
ności o 16°/o zm n ie jszyć zużycie p a lm a . W  okresie  
p ięc io lec ia  pow stan ie  750 k m  now ych  to ró w , zaś 
2300 k m  to ró w  u legn ie  g ru n to w n e j p rzebudow ie .

Inw e s tyc je  obe jm ą w  c iągu p ięc io le c ia  sum ę 26,89 
m ld . m k  n iem . z tego p rzyp ad n ie  14 1 m to. m k  na 
przem ysł, p ra w ie  2 m ld  m k  na  ko m u n ik a c ję  i  łącz­
ność, 1,4 m ld  m k  na ro ln ic tw o , 0,3 m ld  m k  na hande l 
i  zaopatrzenie m a te ria ło w e , 0,67 m ld  m k  na  ośw iatę 
i  naukę, 0 9 m ld  m k  na  służbę zd ro w ia  i  spo rt oraz 
5,15 m ld  m k  na gospodarkę m ieszkan iow ą  oraz ko m u ­
na lną.

Za na jw ażn ie jsze  zadanie po lityczn o  gospodarcze 
p lan  uzna je  odbudow ę zniszczonych m ias t, szczególnie 
■stolicy k ra ju  B e r lin a  nad to  na jw a żn ie jszych  ośrodków  
przem ysłow ych , ja k  Drezno, L ip sk , M agdeburg , Chem_ 
n itz , Dessau, Rostock W ism a r i innych .

P odz ia ł p u 'li  in w e s ty c y jn e j m iędzy  n ie k tó re  w ie lk ie  
m iasta  p rze ds taw ia  się ja k  następu je  —  B e r l in  —  
1,89 m ld . m k , D rezno —  0,49 m ld  m k. M agdeburg  —  
0,24 m ld  mik, C hem n itz  —  0,26 m ld  m k, Dessau —  
0,06 m ld  maik.

W  c iągu p ięc io lec ia  odbudow ane zostanie 9,5 m in . m. 
k w . p o w ie rzch n i m ieszka lne j.

W  te ku  p la n u  p rz e w id u je  s ię  szerokie poparc ie  pa ń ­
stw a d la  ro zw o ju  n a u k i i  p ra c  na ukow o-badaw czych ; 
z fun duszó w  państw a przeznacza się poza ce lam i z za­
k resu  g ( i lo g ig i 400 m in . m k  na ro z w ó i badań nauko ­
w ych . Znaczne ¡sumy na ten  ce l w p ły n ą  ze ś rod ków  
w łasnych  p rzem ysłu .

P la n  w ym aga  znacznego w zm ożen ia d o p ły w u  k a d r  
do w szys tk ich  p ra w ie  dz iedz in  gospodark i na rodow e j. 
P om im o, że N R D  dysp on u je  dużą s tosunkow o ilośc ią  
w ysoko  w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w , m a js tró w , 
teo hm ków  i  in żyn ie ró w , na leży zapew nić  rozszerzenie 
kszta łcen ia  now ych  kad r.

O gólna ilość za trud n ionych  w zrośn ie  w  gospodarce 
n a rod ow e j do 7,6 m in . osób, t j .  o 890 tys., c z y li o 13,3°/o. 
Z  n o w ych  k a d r  p rzyp ad n ie  na p rze m ys ł 448 tys., na 
b u d o w n ic tw o  230 tys., na  tra n s p o rt 25 tys. oraz na 
hande l 56 tys.

P orów nan ie  tem pa w zro s tu  p ro d u k c ji z  tem pem  
zw iększan ia  się k a d r  w ska zu je  je d n a k , że ta p ie rw sze

je s t da leko w iększe. S tąd wn iosek, że rozszerzone za­
dan ia  p ro d u kcy jn e  w  p rzew aża jącym  s topn iu  muszą 
być  w yko na ne  przede w s z ys tk im  w  w y n ik u  w z ro s tu  
w yd a jn ośc i p ra cy  oraz postępu technicznego.

P rzew idz iane przez p la n  ro z m ia ry  w zros tu  w y d a jn o ­
ści p ra c y  są ja k  na okres p ię c k re to i w y ją tk o w o  duże, 
w yda jność m ia n o w ic ie  wzrosnąć m a w  p rzem yśle  o 
60% i  w  b u d o w n ic tw ie  o 55%. Zaplanow ane z ram e j- 
szenie kosz tów  w łasnych  w yn os i 23°/'o.

W zrost p łac  ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  w  ca łe j go­
spodarce na rodow e j w yn ieść  m a w  c iągu p ięc io lec ia  
16,8% w  przem yśle  zaś 20% w  stosunku do ic h  poziom 
m u w  r. 1950.

P la n  p rz e w id u je  ró w n ie ż  w z ro s t dochodów  lu d n o ­
ści w ie js k ie j,  n ie  p recyzu jąc je d n a k  tego w  cy fra ch .

O bok w zros tu  p łac nas tąp i zn iżka cen p rze dm io tów  
powszechnego u ż y tk u  oraz żyw nośc i ś redn io  o 28%. 
N a da lszy w zros t stopy życ io w e j mas p racu jących  
w ip łyn ie  zm nie jszenie poda tków  obciążających ro b o t­
n ik ó w , ch łopów  i  in te lig e n c ję  praou iaco W  c ią g " n;e- 
c io lec ia  zniesiona zostanie reg lam en tac ja  spożycia 
m ięsa, ryb , tłuszczu, m le ka  i  ja j oraz w prow adzony 
zostanie w o ln y  hande l na zsisadzie je d n o lity c h  cen na 
w szys tk ie  a r ty k u ły  powszechnego u ż y tk u  o raz żyw no­
ści. W zrost m asy to w a ro w e j w  ob rocie  w yn ie s ie  w  
c iągu p ięc io lec ia  71%.

W  w y n ik u  ro z w o ju  gospodark i dochód na rod ow y  
w zrośn ie  w  r. 1955 do 49 m ld . m k , co s tan ow i 161% je ­
go ro z m ia ró w  z r. 1950.

Na rozw ó j k u l tu r y  p la n  przeznacza w  os ta tn im  jego 
ro k u  sum ę o 40% w iększą n iż  w  r . 1950.

Ilość  szkół ogólnokszta łcących i zaw odow ych  w z ro ­
śn ie  do 13.400. N a s tą p i w zros t ilo śc i uczn iów  w  szko­
łach zaw odowych, wobec rów no leg łego zm nie jszen ia  
się ich  lic z b y  w  szkołach ogótookszta łcacych.

N a wyższych ucze ln iach ilość m łodz ieży robo tn icze j 
i  c h p p s k ie j (s tu d iu ją ce j na spec ja ln ie  d 'a  n ie j zorga­
n izow a nych  w ydz ia łach ) w zrośn ie  z 7.500 do 12.000 
osób. O gólna ilość w yższych u cze ln i zw iększy się z 19 
na 26, zaś s łuchaczy z 27 tys. do 55 tys. N a k ła d y  k s ią ­
żek osiągną w  r. 1955 —  40 rńto. tom ów .

R ozw ój s łużby zd ro w ia  c h a ra k te ry z u je  w z ro s t w y ­
d a tk ó w  na te cele w  r . 1955 —  o 50% w  p o ró w n a n iu  
z r. 1950.

W ytyczne  p ięc io le tn iego  p la n u  N R D  s tw ie rd za ją  na 
zakończenie, że p la n  ten  je s t p lanem  po ko jow e j p ra ­
cy  i  po ko jo w e j odbudow y.

Jest to  n ie w ą tp liw ie  p la n  w ym a g a ją cy  w ie lk ie g o  
w y s iłk u  i  w ytężone j p ra cy  ro b o tn ikó w , ch łop ów  i  in ­
te lig e n c ji p ra cu jące j. P o tw ie rd za ją  to  ju ż  choćby sa­
me zadania rozw o jo w e  w  zakresie p rzem ys łu  h u tn i­
czego i m aszynowego, a przed w s z y s tk im  węglowego. 
Jednakże cele, k tó ry m  w yko n a n ie  p lanu  m a  służyć W 
całości u s p ra w ie d liw ia ją  ten  w y s iłe k . A  cele te to  b u ­
dow a po ko jow ych , de m okra tycznych  i  zasobnych N ie ­
m iec, budow a pods taw y przyszłego zjednoczenia tego 
k ra ju , to  tw orzen ie  m ocnego ogn iw a w  łańcuchu  po­
k o ju  w  ty m  w łaśn ie  m ie jscu , gdzie w  w a ru n ka ch  im ­
pe ria lis tycznego k a p ita liz m u  oraz faszyzm u —  ła ń ­
cuch ten  d w u k ro tn ie  ju ż  w  X X  w ie k u  pękał. J. M .
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